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Acetal (Eter Kwasorodowy), Spiritus drzewny і Eter 
octowy, rzecz podana przez J. Liebiga. 


Eter Kwasorodowy albo Acetal. Tworzenie się jego. 
Liebig powątpiewa, ażeby przelwór dziś znowu przez 
Dóbereinera Eterem Kwasorodowym zwany, a któ- 
ry przez ukwaszanie pary wyskoku z pomocą czerni 
Platyny otrzymuje, miał coś wspólnego z dawniejszym 
jego eterem kwasorodowym, gdy w skutku juź wcześniej- 
szych doświadczeń które nowszemi spostrzeżeniami spraw- 
dzonemi zostały, za zupełnie samoistny przetwór uznać 
go nie może; (*) zawsze atoli nazwisko Acetal, tćj isto- 


cie nadane, uważa za stósowniejsze. 


() Płyn odhroplony, wedlug przepisu Dóbereinera, 
z pomocą kwasu siarkowego, niedokwasu manganezu i wysko- 
ku urządzony, ma odmienny od Acetalu zapach, sam przez 
się, lub z ammoniakiem Zraeym pomięszany, odkwasza sale- 
tran srebra, z potażem źrącym ogrzewany, daje natychmiast 
brunatną albo żółtą żywicę, zresztą z wielu względów różni 
Się od Acetalu. Zdaje się iż w plynie tém znajduje się istota 
odmienny stosunek kwasorodu od Acetalu mająca. Po od- 
kropleniu 2/3 części pfynu, który nas zatrudnia, (gdzie tylko 
Eter kwasorodowy lekki otrzymać się powinno), wydzielił się 
w 42 godzin płyn do etevu podobny, który w cieple 360 go- 
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Własności. Odkroplony z chlorkiem wapnianu, w 
suchym zupełnie narządzie Acetal miał: С. g. 0,823 w 


temp. 200 C. a w.cieple g5% 24C. w. bar, 27” 9" wrzał. 


Czysty Acetal sam przez się lub wspirytusie rozpu- 
szczony, soli srebrnych nieodkwasza, z rozczynem spi- 
rytusowym potazu zmięszany, i bez przystępu powietrza 
ogrzewany, nie zmienia się, gotowany atoli w naczyniach 
otwartych, coraz ciemniejszej brunatnej. nabiera barwy. 
Napcłniając dwie rurki szklane, rozczynem spirytusowym 
potażu, dodając do obydwóch po kawałeczku małym 
potażu Źrącego i zatykając jednę znich korkiem, spo- 
strzeżemy po niejakim czasie płyn w rurce otwartej 
mocno brunatno zabarwiony, zwłaszcza w części dólnéj 
tejże rurki, w rurce zaszamkniętej bynajmnićj nie zmie- 
niony. Płyn alkaliezny nabiera wczasie téj przemiany 
zapachu mydlastego nieprzyjemnego. Jezeli mięszanina 
ta, w naczyniu obszernym rurką w wodzie zanurzoną 
zamkniętym umieszczoną zostanie, spostrzeżemy wstę- 
powanie w górę wody, które nas o rozpuszczaniu się w 
płynie kwasorodu jawnie przekonywa. 


Skład. Z trzech rozbiorów | Acetalu, zupełnie wody 
pozbawionego, za pomocą niedokwasu miedzi uskute- 
cznionych, następujące otrzymano wypadki: 


tował się, przeto eterem tylko bydź mógl, a parowany 
w'naczyniach otwartych, żadnego płynu któryby mocniejsze- 
go do zagotowania potrzebował ciepła, niepozostawił , kiedy 
parując mięszaninę 1/3 Acetalu i 2/3 Eteru największa część 
(w cieple 950 2. C. gotującego się) Acetalu wozostoje. 
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(1) (2) (3). Obrach.: Atom, 
Węglika.........59,917 59,77 59,17 59,72 8 
Wodorodu.,.-.. 11,222 11,58 11,29 10,97 48 


Kwasorodu...,..28,861 28,65 20,64 29,31 3 


Stósownie przeto do rozbioru tego, Acetal tworzy 
się przez ukwaszenie się wyskoku, a to w ten sposób: 
iż 4. atomy wyskoku = Cs Ha: Os tracą 6. at. wodoro- 
du i 1. kwasorodu; z tych r. at. kwasorodu z 2. at. wo- 
dorodu tworzy wodę, pozostałe zaś 4. at. wodorodu 
ukwaszając się, w wodę się zamieniają. Przez ciągle 
ukwaszanie, czyli przystep 6ciu at. kwasorodu, może r: 
at. Acetału, 2. at. kwasu octowego i 3. at. wody utwo- 
rzyć, kiedy z4. at. wyskoku z 8. at. kwasorodu ta sama 
ilosć kwasu octowego lecz 7 6. at. wody tworzy się. 
Można jeszcze Acetal jako połączenie 1. at. kwasu oe- 
towego bezwodnego (Сз Hs Оз) z 3. at. Eteru (C** Нзо 
Оз) uważać, lub jako wodnik. niedokwasu Eterinu (a 


Ae t Aq). 


Spirytus drzewny. (Przyrządzenie) Wczasie rozkła- 
du drzewa w ogniu, w naczyniach zamkniętych, otrzy- 
muje się ten przetwór istotą smołowatą zabarwiony , 1 
zolejem przypalonym, od spirytusu drzewnego jeszcze 
lotniejszym, pomięszany; olej ten tak тоспо przylega 
do spirytusu drzewnego, iż postępujac według znanych 
dziś sposobów, wyłączyć go w zupełności niepodobna. 
Potrzeba więc idąc za radą Autora raz go jeszcze prze- 
kroplić, płyn odkroplony chlorkiem wapnianu wysy- 
CIĆ, a skoro znaczna ilość tćj soli w płynie się rozpuści, 
olej na powierzchni jego pływający zebrać, ciek zaś sam 
właźni wodnćj odkroplić, z tą atoli ostrożnością, ażeby 
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z początku spływający ciek, do osobnego zbierać na- 
czynia. To co późnićj przechodzi, jest czystćm spiry- 
tusem drzewnym, który przez powtarzane odkraplanie 
zświeżym chlorkiem wapnianu (dopóki jednostajnego 
zawsze do zagotowania się ciepła potrzebować nie bę- 
dzie) wody zupełnie pozbawić należy, 


Własności. Płyn bezbarwny, rzadki, zapachu prze- 
nikliwego eteru, smaku pieprzowego szczypiącego C. 
g- 0,803 w 180 C. wre w ciśnieniu 28 cali 60° C., goreje 
błękitnym mało przyświecającym płomieniem. 


Skład. Czterokrotnie z chlorkiem wapnianu prze- 
kroplony spirytus drzewny, (*) niedokwasem miedzi 
rozłożony, dał załączone wypadki: 


Obrach. Atomy 


W'eglika...............54,753 53,83 2. 
Wodorodu.......... III 10,97 5. 
Kwasorodu......... 34,136 35,29 1. 


według tego, uważać należy spirytus drzewny jako po- 
łączenie 1. at. Eteru z 1. at. kwasorodu. 


Eter octowy. (Przyrządzenie.) Autor używając na- 
stępujących 15101 w stósunku jaki wskazują prawidła te- 
oretyczne, otrzymał znaczną ilość tego przetworu bo 


"© Po dwukrotnym tylko odkropłeniu z chlorkiem wapnia- 
nu, zawierał jeszcze 6,5 2 Wody. Rozbiór z trzy razy od- 
kroplonym płynem uskuteczniony, dał te same co wyżej wy- 
padki. 


KRAKOWSKI. 5 


2 16 części octanu ołowiu bezwodnego, (*) 5. kwasu siar- 
kowego i 44, wyskoku bezwodnego, w narządzie w 
najnowszym wydaniu Farmacyi Geigera opisanym, 
6 części (przez wodę wyłączonego) Eteru octowego. 
Ogrzewanie tego przetworu (który w cieple 740 C. go- 
tuje się) w cieple 400 C., dostatecznym jest, do wyłą- 
czania eteru razem z niem utworzonego, a powtarzane 
wytrawianie z odnawianą zawsze ilością chlorku wa- 
pnianu, w celu zupełnego usunięcia wyskoku i wody, 
uwalnia nas od powtórzonego przekroplania. Роте- 
waż w ten sposób oczyszczony Eter, cząstkę chlorku 
wapnianu rozpuścić może, należy go w końcu raz jesz- 
cze odkroplić. 


Własności. Jeżeli zupełnie czysty Eter octowy zchlor- 
kiem wapnianu kłócić będziemy, znaczna csęść tej soli 
rozpuści się w nićm zupełnie, a mięszanina z po- 
czątku gęstawa stężeje. Gęstwa ta krystaliczna, jest 
prawdziwym chemicznym obu ciał połączeniem, podo- 
bnym do owego, jakie uważamy w środkach lekarskich 
Wyskokolekami (Aflcoolażes) zwanych. Jeżeli eter oc- 
towy najmniejszą nawet ilość wody zawiera, połączenie 
to uskutecznić się nieda, dodatek nawet kilku kropel 
wody, związek ten zupełnie zrywa, o czém пав, wy- 


(C) W celu usunięcia wody krystalicznćj z cukru ofowiae 
nego, topiono go w parownicy porcelanowćj, a roztopiony 
utrzymywano (mięszając ciągle) nad otwartym ogniem, tak 
długo , dopóki zupełnie niewysechł, prawda że tym sposobem 
stracono pewną ilość kwasu octowego, strata atoli ta tak jest 
małą, iż na żadną uwagę niezasjuguje. 
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dzielający się na powierzchni płynu eter, jawnie przekony- 
wa. - Samo. przekroplenie właźni wodnej, dostatecznym 
będzie do zupełnego wyłączenia czystego Eteru octo- 
wego, mimo tego że gęstwa ta nie rozpłynie się. Po= 
łączenie stałe eteru octowego: z chlorkiem wapnianu, 
tłoczone w bibule, pozbawia się zwolna wilgoci i zu- 
pełnie wysycha. W powietrzu rozkłada się, bo miej- 
sce eteru octowego zabiera woda, rozpłynienie jednak- 
że zupełne dopićro w kilka godzin następuje. 


Skład. Wypadki rozbioru eteru octowego przez 
Liebiga otrzymane, są zupełnie te same jakis Zam 
Dumas wskazuje: Cê Н O+ według tego eter octo- 
wy składać się będzie z 

Weglika.............54,47 
Wodorodu......... 9,67 = С E Oa 
Kwasorodu........30,86. 

(Annalen der Pharm. £^. ©. 25-35.) 


О nowym Wyskoku i połączeniach jego przez Dumasa 
¿ Peligota. 


Spostrzeżenia Liebiga nad spirytusem drzewnym 
poczynione, które w powyższym artykule dla łatwiej- 
szego zrozumienia rzeczy umieściliśmy, zwróciły uwa- 
gę dwóch znakomitych Chemików PP. Dumasa i Pe- 
ligota, którzy zgłębiając ten przedmiot, odmienne 
wypadki, zwłaszcza co do składu jego, otrzymali; bo 
kiedy Liebig skład tego przetworu Formułą = C, 
Н, O (albo C, Hio Os) oznacza, Dumas i Peligot 
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uważają go, jako podwójny wodnik domniemanéj z wo- 
dorodem węglistym P. Faraday wielocząstkowej za- 
sady ==; H, (C. at. = 178,05) Methylen przez nich 
zwanćj (*); tak iż stósownie do sposobu tego pojmo- 
wamia rzeczy, spirytus drzewny, zapatrując się na jego 
rozbiór, słusznie nowym wyskokiem nazwaćby wypa- 
dało. Siwierdzaja nowe te pomysły Autorowie, wyliczając 
cały szereg przez nich dochodzonych połączeń jak np. 
wodniku pojedynczego Methylenu (do eteru podobnego), 
wodochloranu, szezawianu Methylenu i t. d. Szczegóło- 
we 1 bliższe tego rodzaju połączeń rozpoznanie, będzie 
przedmiotem tego pisma. 


Wodnik podwójny Methylenu albo spirytus drzewny 
(Mehtyol) odkryty przez P. Philips waylor wr. 


1812. lecz dopiéro wr. 1820. opisany. 


Sposób otrzymania. Jeżeli rozkładając drzewo (w 
ogniu) w naczyniach zamkniętych, część wodnistą pły- 
nu od smoły odłączoną , przekraplac będziemy, otrzy- 
mamy wprzyjemniku płyn spirytus drzewny zawierają- 
cy. Powtórzone odkroplenie */;o części w samym po- 
czątku spływającego cieku, z świeżo wypalonym wa- 
рпеш, pozbawia go wody, oleju lotnego, octanu am- 
moniaku i w powietrzu łatwo barwiącej się istoty. Od- 
kroplenie to spirytusu drzewnego, ułatwia niezmiernie 
jego lotność, gdyż juz w cieple 66 59 C. gotować się 
zaczyna; mimo atoli tej loiności, przekroplenie tylko 
właźni wodnej uskuteczniać należy. 


C) Naśladując równie w nazwaniu, domniemany Ethyl. 
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Własności. Czysty spirytus drzewny jest płynem 
bardzo lotnym, bezbarwnym, właściwego, a razem do 
eteru octowego podobnego zapachu, wpowietrzu nie 
barwi się, na farbniki roślinne nie działa, pali się pło- 
mieniem do wyskoku podobnym, w temp. t 66, 50 C. 
(0,761. w. bar. i Т 280 C. temp. powietrza) gotuje się; 
ciężkość gatunkowa pary jego = 1,120. Działanie Chlo- 
ru na spirytus drzewny przy wpływie nawet słone- 
cznych promieni, nie jest zbyt mocne, w cieniu zaś lub 
przy pomocy łagodnego ciepła bardzo wolne i niezna- 
czne. Ztąd powstają dwa rozmaite płynne przetwory, 
z których jeden z ammoniakiem ciało krystaliczne two- 
rzy. Z chlorkiem wapna odkroplony spirytus drze- 
wny, daje z równą łatwością jak wyskok Chloroform. 
Czerń platyny (*) ukwasza go, tak jak i wyskok, zamie- 
niając go w kwas mrówkowy, w tem albowiem razie 
spirytus drzewny traci 4. at. wodorodu, a 2. at. kwa- 
sorodu zyskuje. C, H, O — 4 H + 2 O==jest C, H, O,, 
to jest kwasowi [mrówkowemu wodę zawierającemu. 
Puszczając spirytus drzewny kroplami na czerń pla- 
platyny, ciało to rozżarza się do czerwoności, a spiry- 
tus zapala się płomieniem. Kwasy działają właściwym 
sobie sposobem na spirytus drzewny, jak to późnićj, 
zapatrując się na połączenia jego z kwasami lepiej po- 
znamy. Kwas saletrowy z spirytusem drzewnym od- 
kraplany, nie działa na niego, w końcu dopiero część 
spirytusu rozłożoną zostaje, tenże sam kwas zupełnie 


() Platyna w proszku. Suboxydum Platine. Platinschwarz, 
Platiumohr. Noir de platine. 
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czysty (z pomocą ciepła) rozkłada go, z tąd kwas pod- 
saletrowy i mrówkowy; potaż i soda (żrące) rozpusz- 
czają się w nićm, tworząc rozczyny do wyskokowych 
podobne. Rozczyn potażowy z węglikiem siarki kłó- 
сопу, daje ciało do soli hydroxanth. Potasse Zeise- 
89 podobne. Mocno zagęszczony zbarytą rozżarza się 
rozpuszcza i po większej części z nią się łączy; z mię- 
szaniny takowej (właźni wodnéj ogrzewanéj) otrzy- 
muje się płyn, zapach i skład od spirytusu drzewnego 
odmienny mający. Z solami tym samym zachowuje się 
sposobem co i wyskok zwyczajny; do rozezynu wodne- 
go siarkanów dodany, strąca je zupełnie. Z saletra- 
nem merkuryuszu (czysty) osadu czarnego nie tworzy. 
Srebro strzelające, z spirytusem drzewnym urządzone, 
nie działa tak gwałtownie, jak tenże sam przetwór z wy- 
skokiem zwyczajnym przygotowany, mniej go się nawet 
tą drogą otrzymuje. Rozpuszcza żywice, a jako gęstszy 
od wyskoku korzystnićj, do robienia lakierów użytym 
bydź może» zwłaszcza” w miejscu, gdzie wyskok jest. w 
cenie wyższćj od spirytusu drzewnego. W ogóle, le- 
pićj zapewne będzie, do rozpuszczania ciał w kwasoród 
zamożnych, używać spirytusu drzewnego, a niżeli wy- 


skoku. 


Rozbiór. Spirytus drzewny składa się z C 37,97, H 12,40, 

O 49,63, co wyraża Formula C, H, О,. Według atoli 

Autora, uważać go należy jako C, H, t 2 H, O albo jeżeli 

zasadę. pezez Me oznaczymy jako Me Т2 Aq. Na obje- 

tość zaś, skład pary spirytusu drzewnego wyrazimy = 

1.Vol. Meth.t r. Vol. Wodorodu,.do jednego zagęszczonych. 
ш. 2 
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Wodnik Methylenu. Jest tóm względem spirytusu 
drzewnego, czém jest eter wporównaniu zwyskokiem , 
otrzymuje się zaś: 


Odkraplając mięszaninę 1. cz. spirytusu drzewnego 
z 4. cz. k. siarkowego mocnego. Z początku objawia się 
w płynie burzenie, jednak nie tak mocne jak w mięsza- 
ninie wyskoku z tymże samym kwasem, późnićj płyn 
ten brunatnieje, a w końcu czerwienieje. Uchodzący 
gaz, zawiera w początku gaz kwas węglowy i gaz kwas 
podsiarkowy, które przez potaż żrący usunąć się da- 
dzą. Pozostaje sam tylko czysty wodnik Methylenu 


wstanie gazu. 


Własności. Gaz bezbarwny w zimnie 160 jeszcze nie roz- 
pływający się, zapachu eterycznego, płomieniem bladym 
podobnie jak wyskok gorejący. Jedna na objętość wody 
rozpuszcza 37 tego gazu, a wyskok i spirytus drzewny 
jeszcze więcćj. I kwas siarkowy cząstkę tego gazu roz- 
puścić może, skoro go atoli wodą rozlejemy wydzieli 
go na powrót, 


Skład. Na objętość z 1. wodorodu ==o,6200, 2. wo- 
dorodu == 0,1826, i 2 węglika = 0,8431, razem 1,6008. 
C, H, О. W roo częściach С, 32,68, H 12,90, O 34,42. 
Skład, co do objętości i sposobu zagęszczania się gazów, 
ten sam co i wyskoku; są więc oba ciałami równo- 
cząstkowemi (isomeres). Jednakże wodnik Methylenu 
nie może bydź jak wodnik niedokwasowy Ethylu = EO 
T Aq uważamy lecz jak С, H, t Aq albo jak Me t Aq. 


Methylen wodochlorowy. По eteru wodochlorowego 
podobny, otrzymuje się nieco odmiennym od niego 
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sposobem. .Dwie części soli kuchennéj, 1. cz. spirytusu 
drzewnego, i 3. kwasu siarkowego ogrzewają się mier- 
nie ^w stósownym naczyniu, a uchodzący gaz, zbie- 
ra się po nad wodą, przez co wodniku methyłenu, przy- 
mięszanego spirytusu drzewnego i kwąsu siarkowego 
(w wodzie rozpuszczających się) pozbawionym zostaje. 


Własności. Gaz bezbarwny, zapachu eterycznego, 
smaku cukrowego, w zimnie;18% jeszcze nierozpływają- 
CY SIĘ, białym, po brzegach zielonym płomieniem go- 
rejący; woda rozpuszcza 2,8 na objętość tego gazu C. 
8 = 1,7406. Zupełnie obospólny na rozczyn srebra nie 
działa, W ogniu czerwonym rozkłada się całkowicie, 
ztąd kwas wodochlorowy, gaz węgiel zawierający, i 
węgiel na ścianach wewnętrznych rury porcelanowéj 
osiadajacy. Gaz w węgiel zamożny, wstanie zupełnie 
czystym otrzymać można, przepuszczając kwas wodo- 
chlorowy przez wodę gaz ten rozpuszczającą; sam przez 
się goreje żółtym płomieniem, w Eudiometrze z ?/, ga- 
zu kwasorodnego spalony (na objętość) daje równą so- 
bie objętość gazu k. węglowego, łączy się za pomocą 
światła słonecznego z Chlorem. Dokładne zgłębienie 
rozkładu Methylenu wodochlorowego naprowadzićby 
nas może potrafiło, na drogę otrzymania czystego 
Methylenu. 

Skład. Z 1. na objętość Methylenu i 1. kwasu wo- 
dochlorowego; albo równe stusunki obydwóch, z tąd 
C, Н, Cl, albo Met Cl, H,; w roo częściach С 24,17, 
H 5,92, CI 69,91. 

Methylen wodojodowy. Osm części Jodu w-12-15 cz. 
spirytusu drzewnego rozpuszczonego, wlewa się do re- 
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torty i dodaje się po trochu 1. cz. fosforu. Pićrwsze 
kawałeczki dorzuconego fosforu działają tak mocno, 
iz z płynu znacznie rozgranego, gaz kwas wodojodowy 
się uwalnia. Skoro burzenie zupełnie ustanie, dodaje 
się: resztę fosforu, i ogrzewa się (wprzód dobrze zmię- 
szany) płyn tak długo, póki tylko ciek eteryczny prze- 
chodzi. Pozostały w retorcie bezbarwny płyn, składa 
się z kwasu dofosforowego, fosforowo-methylenowego, 
i fosforu, w przyjemniku zaś jest spirylus drzewny i 
methylen wodojodowy. Ostatni wydziela się natych- 
miast za dolaniem wody, otrzymuje go się zaś prawie 
tyle, ile Jodu użyto. Chcąc go mieć zupełnie czy- 
stym, należy go z chlorkiem wapnianu i glejtą w nad- 
miarze dodaną, odkroplic. 


Własności. Bezbarwny, niezbyt palny, tylko w lam- 
pie spirytusowćj całkowicie (obok dymów fioletowych 
obfitych) spalić się dający wre T До — боо C., C. g.= 
2,237 w temp: 220 C. 


Skład = Me+J, H, albo C, Н, J. W тоо cz. C8,65, 
H 2,12, J 89,23. 


Kwasy kwasorodowe działając na spirytus drzewny, 
tworzą dwa różnej natury przetwory, z tych jedne są 
obospólne, solne, do eterów podobne, drugie zaś 
kwaśne. (Kwasy) Pierwsze, (wszystkie) składają się 
za. At. Methylenu, 1. At. Kwasu i 1. At. Wody. 


Siarkan Methylenu. Połączenie to najłatwićj urzą- 
dza się, przekraplając mięszaninę 1. cz. spirytusu drze- 
wnego z 8-10 kwasu siarkowego mocnego. Skoro płyn 
gotować się zaczyna, objawia się wprzyjemniku olejny 
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z innym Methylen zawierającym płynem pomięszany 
ciek, którego ciągle przybywa, tak iz w końcu tyle go 
się uzbiera ile spirytus drzewny ważył. Zachowu- 
jąc przyzwoitą ostrożność, można bez obawy mocnego 
wzburzenia się płynu, ogień w końcu powiększyć. Płyn 
olejny, od wodnego (Methylen zawierającego) odłączo- 
ny, ztroszką wody i chlorkiem wapnianu kłócony, od- 
krapla się parę razy z miałko шагіа żrącą barytą, i umie- 
szcza się w końcu wraz z kwasem siarkowym i potażem 
zrącym, pod dzwonen pompy powietrznéj. Cel czy- 
szezenia tego, latwo z opisanego sposobu postępowa- 
nia przewidzieć można. 


Wtasności. Olejny i bezbarwny płyn, zapachu ezosn- 
kowego, C. g.= 1,324, w temp. 220 C; w cieple 1880 C. 
(0,761 w. b.) gotuje się bez najmniejszćj zmiany, w cie- 
ple nawet 2900 C.. przekroplić się daje. Woda zimna 
zwolna, wrząca nader szybko rozkłada go (*) siarkan 
Methylenu nikie zupełnie, nic jednakże więcćj prócz siar- 
komethylenowego kwasu i spiritusu drzewnego nie 
tworzy się. Z rozczynami alkalicznemi mocno się roz- 
grzewa, dając siarkomethylan potażu i spiritus drze- 
wny. 'Tém różni się znacznie od siarkanu wodorodu 
węglistego Serullasa, który z potażem Źrącym prze- 
twór olejny daje, lecz równie tylko pół Atomu wody 
zawiera. Siarkan Methylenu ze stopioną solą kuchenną 
rozpalany, utraca kwas siarkowy, który się na sodę so- 
li kuchennéj przenosi iłączy się z kwasem wodochlo- 


0)  Mięszanina rozgrzewa się mocno. 


"4 
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rowym tejże soli; sinek merkuryuszu i sinek potassu 
tę samą zrządzają przemianę. Ogrzewany mocno z ben- 
zoanem potażu, tworzy eter benzoesowy, z mrówczanem 
zaś sody, eter mrówkowy.  Siarczyki alkaliczne z siar- 
kanem Methylenu połączone, dają początek istotom, do 
Mercaptanu Zeisego podobnym, przykrćj niezmiernie 
woni. 


Saletran Methylenu. Połączenie to, skład poprze- 
dzającego mające, niema sobie podobnego, w całym 
szeregu spowinowaceń, jakie wyskok z kwasami « mia- 
nowicie zsaletrowym tworzy, bo to co my eterem sale- 
trowym nazywamy, jest rzeczywiście eterem podsale- 
trowym. 


Przyrządzenie. Przez działanie kwasu saletrowego, 
(wprost) na spirytus drzewny, otrzymujemy tylko czer- 
wone dymy i nieco kwasu mrówkowego; dla tego urzą- 
dzać należy saletran Methylenu w sposób następujący: 
Do wielkićj retorty, otworem z szyjką opatrzonćj, i z 
takimże samym  przyjemnikiem połączonćj, wsypu- 
je się 3 części saletry, na którą nalewa się mięszani- 
na, z2 cz. kwasu siarkowego i jednćj spirytusu drze- 
wnego złożona, przyjemnik łączy się z flaszka wodę sło- 
ną mieszczącą, którą ciągle studzić należy i z rurką gaz 
do komina uprowadzającą. W. pierwszćj zaraz chwili, 
rozpala się mięszanina tak mocno, iĉ jej ogrzewać ро- 
trzeby niema; prócz skąpych czerwonych dymów, two- 
rzy się wiele do eteru podobnćj, po części wprzyjemni- 
ku, po części zaś w studzonćj flaszcze zagęszczającćj się 
рагу. %Skoro wzajemne działanie ustało, wlewa się płyn 
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przyjemnika do flaszki, w którćj na dnie samym nowo 
utworzsne połączenie zbiera się. Powtorzone przekro- 
plenie zlanego płynu właźni wodnéj, z glejtą i chlorkiem 
wapn:anu, posłuży do oczyszczenia go z istot obcych; 
mimo atoli tego urządzony w ten sposób przetwór nie 
jest zupełnie czystym, zawiera albowiem dwa różnćj na- 
tury ctery, z których jeden, zaraz w początku w ciepłe 
боо, drugi zaś, dopiéro t 660 gotuje się, ostatni z nich 
którego: té więcćj się otrzymuje, jest czystem sale::x- 
пега ifethylenu; pierwćj zaś przekraplający się ma wy- 
rażny kwasu wodosinnego zapach. 


Witasności, Płyn słabego, eterycznego zapachu, bez 
barwy, ma C. g. —1,184 1 220 C., na barwy roślinne nie 
działa, + 66. wre, mocnym, żółtym płomieniem goreje. 
Ogrzewając rurkę szklanną, do której kilka kropel tego 
płynu wlano, nad ogniem, następuje ju w cieple 1200 
С. nieprzenoszącym, mocny wystrzał, który gdyby co- 
kolwiek więcój użyto cieku, mógł się stać nader niebez- 
piecznym. Przetwory z rozkładu tej istoty pochodzące 

"SĄ: gaz saletroroduy, gaz k. węglowy i woda. Mimo 14] 
szczególnej własności, można przecież saletran Methy- 
lenu za pomocą niedokwasu miedzi w ogniu rozkładać, 
chociaż wstrząśnień mocnych (wciągu rozkładu) uni- 
knąć niepotrafiemy. W wodzie (ile się zdaje) mało, 
W wyskoku i spirytusie drzewnym łatwo się rozpuszcza. 
Emsmoniak, i rozczyn wodny zimny potażu, nie działają 
na niego, jeżeli atoli zrozczynem wyskokowym tego sa- 
Mego alkali ogrzewanym będzie, rozłoży się natych- 
miast a w skutku tćj przemiany utworzą się kryształy 
saletry, - 
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Szezawian Methylenu. (Przyrządzanie). ` Mięszanina 
równych części kwasu szczawiowego, spirytusu drze- 
wnego i kwasu siarkowego, poddaje sig przekropleniu. 
Tym sposobem otrzymuje się spirytusowy w powietrzu 
szybko ulatujący, i inny, po wyparowaniu istotę krysta- 
liczną dający płyn; ilość tego krystalicznego przetworu 
w piękne romboedryczne listeczki układającego się, po- 
większa się w miarę postępującego przekroplania, w 
końcu zaś pozostały płyn tezeje zupełnie. Ро ukoń: 
czonćj robocie, dodaje się do massy w retorcie będącćj, 
(skoro ostygnie) jeszcze jedna część spirytusu drzewne- 
go i odnawia się przekroplenie, które tez same przed- 
stawia nam wypadki. Kryształy, tak wczasie pićrwszego 
jak i drugiego przekroplenia zebrane, wyciskają się w 
papierze wodnym, i czyszczą się, juz przez roztopienie 
ich w łaźni olejnej, już przez odkroplenie zsuchą glejta. 


Własności. _ Kryształy romboedryczne, bezbarwne, 
zapach podobny do eteru szczawiowego mające, w temp. 
T519 płynne a t 1610 C. gotujące się;* w wodzie zimnej 
rozpuszczalne; w stanie zaś płynnym dosyć prędko na 
kwas szczawiowy i ocet drzewny rozkładające się. Świe- 
£o urządzony rozczyn ich obospólny, strąca woda wa- 
pienna natychmiast. “ Alkalia żrące tworzą jabłkany i 
spirytus drzewny, zasady zaś bezwodne nierozkładają 
go. Z suchym aminoniakiem tworzy właściwy niżej 
opisać się mający przetwór. Ammoniak płynny daje 
Oxamid, podobnie jak z eterem szezawiowym, gdzie zno- 
wu Methylen w zupełności w spirytus drzewny zamie- 
nionym zostaje. 
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Skład. C. 41,18, Н 5,04, O 53,98, а więc C, H, O, 
albo C, H, t Ca O, + B° О; albo Me t O f Aq. 


Octan Methylenu. (Przyrządzanie). Dwie części spi- 
rytusu drzewnego z t. cz. octu przez zimno wody po- 
zbawionego, i 1. cz. kwasu siarkowego kupnego, od- 
krapla się w naczyniach szklanych, a zebrany w przyje- 
mniku przetwór, z chlorkiem wapnianu (w cełu ode- 
brania mu wody) się wytrawia. Kwas podsiarkowy i 
spirytus drzewny, któremi płyn ten eteryczny jestzanie- 
czyszczony, usunąć należy przez kłócenie go z palonym 
wapnem i wytrawiznie 2 chlorkiem wapnianu stopionym. 


JFasnosci. Plyn do eteru podobny, bezbarwny, 
Frzyjemnego eteru zapachu, 1589 C. gotujący sie; któ- 
tego c. g. =0,919 t220 С. Gęstość pary 2,564 według 
obrachunku 2,9738. e 


Skład. C, 49:15, E 8,03, O 42,82, a więc C, Has О, 
albo C, Н, +С, H, Os +H, O; albo Met À t Aq. 


Z tego pokazuje się, iz octan Methylenu, do eteru 
octowego skład podobny mający, z eterem mrówkowym 
Są istotami równo-czastkowemi, ma nawet jednakową 
ç TA . 

Z niem gęstość gdy 1. at. octanu Methylem 4. na obję- 

م 
tość pary dostarcza.‏ 


Benzoan Methylenu. (Przyrządzanie). 2 Części kwa- 
su benzoesowego, I, К. siarkowogo i т. spirytusu drze 
wnego, razem pomięszane, przekraplają się w stóso- 
упут naczyniu, a otrzymany przetwór wodą się strąca; 


III. 3 
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pozostałość może bydź jeszcze kilka razy z świeżo do- 
lanym spirytusem drzewnym odkroploną. Surowy prze- 
twór dwa lub 3 razy obmyty, z chlorkiem wapnianu 
kłócony i z glejtą odkropłony, gotuje się, dopóki stałego 
punktu wrzenia około 1980 C. nie osiągnie. Urządzić 
równie ten przetwór możemy odkraplając urynian wa- 
pna z kwasem siarkowym i spirytusem drzewnym, lub 
przekraplając mięszaninę, suchego benzoanu sody z siar- 
kanem Methylenu obospólnym. 


Wasnosci. Płyn olejny, bezbarwny, przyjemnego bal- 
samicznego zapachu ї 198,50 gotujacy się, w spirytusie 
drzewnym, wyskoku i eterze łatwo rozpuszczalny, wo- 


dzie zaś nieudzielający się. Gęstość pary jego = 4,717. 


Sktad = Me t Be + Aq. Kazdy atom wyrównywa 5. 


na ob. рагу, tak jak i w eterze benzoesowym. 


Chor, niedokwas węglika i Methylen. Spirytus drze- 
wny wpuszczony do balonu zawierającego chlor i nie- 
dokwas węglika, rozkłada się, mięszanina rozgrzewa 
się mocno, w krótkim czasie dwie nowe tworzą się isto- 
ty, kwas wodochlorowy (solny) i połączenie chlo- 
ru z niedokwasem węglika i Methylenem, ostatnia 
znich, jeżeli spirytus drzewny wodę zawierał, wydzie- 
la się w postaci ciężkiego oleju. Dodatek wody wy- 
dzielenie się tego olejnego płynu znacznie ułatwia, 
i przyspiesza. Ostrożnie zlany, wlazni wodnej 2 chlor- 
kiem wapnianu i glejtą (w nadmiarze dodanemi) od- 
kropłony, w końcu z temiz samemi istotami (w nadmia- 
rze) na zimno wytrawiony i z kilku kawałkami chlorku 
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wapbianu w celu usunięcia octu drzewnego wymoczo- 


ny, jako zupełnie czysty uważać należy: 


J'lasnosci. Bezbarwny, przenikliwy zapach mający, 
lekki i zielonym płomieniem gorejący płyn. 


Skład, C 55,9, Н 3,1, СІ 37,3, O 33,7 = C, Н, CI, 
О, =G, H, TC: O; О, Cl t H; 0. 


Kwas Siarkowo- Methylenowy. (Przyrządzanie). Już 
wczasie mięszania k. siarkowego mocnego ze spirytusem 
drzewnym, tworzy się wiele kwasu siarkowo-methyle- 
howego, który nickiedy przez dobrowolne parowanie, 
w stanie krystalicznym otrzymujemy. Niemożna jednak- 
że tego kwasu według upodobania tworzyć. Najlepiej 
zrobiemy, jezeli sól podwójną siarkan methylenu i ba- 
ryty w wodzie rozpuścimy, baryte przez kwas siarkowy 
strącimy, a odcedzony płyn w próżni wyparujemy; 
przez co kwas siarko-methylenowy w białych igiełkach 
krystalizowany otrzymamy. 


Własności. Bardzo łatwo się rozkłada; w próźni na- 
wet, (tworząc kwas podsiarkowy) zmienia się; nader kwa- 
sny, w wodzie łatwo, w wyskoku mniéj się rozpuszcza, 
ze wszystkiemi zasadami tworzy sole podwójne rozpu- 
szcząlne; sole alkaliczne przez ciepło rozłożone, two- 
rzą siarkan 'Methylenu obospólny. Sól potazowa kry- 
slalizuje się w listeczki połysku perłowego, sól wapien- 
na rozpływa się, sól zaś barytyczna łatwo się krystali- 
zuje kryształy zaś jéj są [oremnemi. 


S/arko-n 9 "ECC 
Sarko methylan NU (4 poka ш адыл. ) ina część 
spirytusu drzewnego, mięsża się zwolna ж эша cz. k. 
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siarkowego. Cieplo sprawione w mięszaninie té], przez 
wzajemny obu płynów rozkład, dostatecznym jest do 
utworzenia k. siarkowo-methylenowego. Do rozlanego 
wodą kwasu tego, dorzuca się baryta w nadmiarze, i 
przepuszcza się przez odcedzouy plyn gaz kwas weglowy 
który znowu nowy osad (przez cedzenie zplynu usu- 
піву) sprawia. Wezasie parowania odcedzonego pły- 
nu, osadza się na brzegach parownicy, cokolwiek siar- 
kanu baryty. Skoro ciek ten dostatecznie się zagęści, 
umieszcza się parownica, w naczyniu wapno palone za- 
wierającym, które w miejscu zimnym zachować należy. 
Po niejakim czasie krystalizuje się siarko-metylan ba 
ryty, wśród płynu, który jeszcze raz podparowany, da- 


je nową ilość tćj samćj soli wstanie krystalicznym. 


Własności. Bezbarwne, zupełnie przejzroczyste, czwo- 
xopoczne listeczki, smaku chłodzącego, a razem orze- 
źwiającego, w powietrzu a prędzćj jeszcze w próźni wy- 
kwitajace; w ciepłe nie topią się,” lecz zwolna wykwitają, 
w mocniejszym ogniu, uwalnia się gaz kwas podsiarkowy 
gazy palne isiaekan Methylenu obospólny; po ukończo- 
nym rozkładzie, pozostaje siarkan baryty, który, jeżeli 
go w powietrzu rozpalać będziemy, (tu objawiają się 
płomieniem zapalające się dymy) zupełnie biały otrzy- 


mamy. 


Skład. Do siarko-winianu baryty podobny to jest 
58,8 Ba S, 20,2 S, 6,1, C, 1, 5, Н, 3,5, О, 9,9 Aq= 
(Сз H: t SO* f Aq) t (Ba ОТО) То Aq. 

Przez działanie ammoniaku suchego, na niektóre sole 
Methylenowe, tworzą się do Oxamethanu i Urethanu po- 


KRAKOWSKI. 21 


dobne ciała, w których (wszystkich) ammoniak miejsce 
połowy, znowu w spirytus drzewny zamienionego Me- 
thylenu zastępuje. Saletran, benzoan i octan Methylenu 
nic podobnego nie tworzą, lecz za to zsiarkanu Me- 
thylenu otrzymujemy nowe ciało jakiego w szeregu po- 
w ^ ` . 
łączeń wyskokowych niespostrzegamy, Siarko-methylan 
zwane. 


Starko-methylan. Przepuszczając suumień gazu am- 
moniakalnego suchego przez czysty siarkan Methylenu, 
Imięszanina rozgrzewa się mocno i zamienia się w mięk- 


k 


thylenu i siarko-Methylenu złożoną massę. Lepićj bę- 


4 krystaliczną, zapewne z nierozłozonego о апи Ме- 
) р 5 


dzie, chcąc ostatni z nich otrzymać, siarkan Methylenu 
z płynnym ammoniakiem kłócić, działanie atoli wzaje- 
mne tych dwóch ciał tak jest silne, iż mięszanina 8-10 
grammów wynosząca, z naczynia, jakby w skutku wy- 
strzału, wyrzuconą zostaje. Płyn (zwodą, po ukoń- 
czonym rozkładzie pozostałą) zupełnie pomięszać się 
dający, wpróżni (suchej) wyparowauy, tworzy piękne 
kryształy siarko- methylanu, który jednakże, jako bardzo 
rozpływający się z trudnością przechować się daje. Skład 
jego wyrazić możemy, I. at. siarkanu ammoniaku bez- 
wodnego} т. at. obospólnego, bezwodnego siarkanu Me- 
thylenu; albo przez 1. at. siarkanu methylenu wodę za- 
wierającego t 1. at. Sulfa midu. 


Oxamethylam Suchy gaz ammoniakalny do szcza- 
wianu Methylenu wpuszczony, sprawia mocne ciepło, i 
rozkłada go, zeby jednakże rozkład tego ciała mógł 


bydź zupełniejszym, należy go wistanie płynnym utrzy- 
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mywać. Ciek zageszeza się zwolna, chociaż temperatu- 
ra niezmienia się, tezeje w końcu, i zamienia się w bia- 
łą krystaliczną tnassę, która w wyskoku rozpuszczona, 
w miarę parowania lub studzenia wyskoku znowu w po- 
staci sześćscianów połysku perłowego osadza się. Tłu- 
maczenie i objaśnienie tego całego sposobu postępo- 
wania, znajdziemy przy opisie Oxamethanu, z tą różni- 
cą, iż tu spirytus drzewny, tam zaś wyskok się tworzy, 
z2 więc at. szczawianu Methylenu = C, Н,, О, i 1. At. 
Ammoniakn = N, H, powstaje zupełnie 1. at.. Oxame- 
thylanu==C, H4, Na О, (C, HTC: O, T N, Н, t C, O») 
i r. spirytusu drzewnego = C, H, O,. 


Urethalyn. Co się tyczy tego połączenia, to tylko 
dodać należy, iż Chloro-niedokwaso węglik methylenu, 
względnie ammoniaku tym samym sposobem zachowuje 
się jak chloro-uiedokwaso-weglik eteru względem tegoż 
samego ciała. Obok wielkiego ciepła, jakie się tu objawia, 
tworzy się wodochloran ammoniaku (Chlorek Ammo- 
nium) i w igiełki układająca się a razem rozpływająca 
massa, która jest Urethalinem. 


(J. f. prakt. Ch. lil. 7. p. 369-393.). 


О użytku i uprawie ziela rubarbarowego we względzie 
kuchennym przez G. 4. F. i Otto. 


Chociaż wiadomość ta ściśle biorąc z naukami far- 
maceutycznemi żadnćj niema styczności, wszelako, o ile 
dotyczy tak ważnćj rośliny lekarskiej, czytelników na- 
szych zająć potrafi. 


©з 
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Użycie kuchenne ziela rubarbarowego zdaje się bydź 
w Anglii dosyć pospolite, albowiem 4. F. tak się w tej 
mierze wyraża: »podaje tu do wiadomości to, com sty- 
szał od pewnéj walnej gospody»i w Anglii, gdzie nigdy 
nie zbywa na placku rubarbarowym , jeśli stół oka- 
zale jest zastawiony. Rzeczywiscie łagodne działanie 
rubarbaru nadzwyczaj sprzyja zdrowiu tych, którzy ży- 
ja w dostatku.» Otto zaś powiada: »jadałem w An- 
glii bardzo często placek rubarbarowy i nie pojmuje 
wcale, czemu w naszym kraju (w Niemczech} nie przy- 
swojono tej tak przyjemnej potrawy wiosennej. Upra- 
wa roślin rubarbarowych nader jest łatwa, a mała licz- 
ba tychże, dostatecznie zaopatrzyć może сата rodzinę. — 
Nawe: pączki kwiatowe jeszcze nie rozwinięte, są bardzo 
smączne i przyprawiają się tak jak kalafiory.» 


4. F. najwięcej zaleca do użycia kuchennego rubar- 
barum faliste (Rheum uudulatum) mianowicie rodzaj 
zwany w Anglii red Elfort, wszakże i inns rodzaje do 
lego użyć się dają. Nie używa się rubarbarowych ko- 
меп, ale tylko ogonki liściowe, a uawet według do- 
niesień Ottona pączki kwiatowe. Ogonki póty wa- 
rzyć się się dadzą, dopóki liście nie są przestałe. lm 
młodsze są, mając atoli grubość przyzwoitą, tém prze- 
dniejszy smak urządzanych z tychże powideł. Według 
4. F. obłupują się naprzód, poczém pokrajane w ka- 
wałki długości palca, smażą się podobnie jak jabłka, 
2 temiz samemi przyprawami. Nieco wiecéj zgęszczone 
2 podobną zaprawą jak agrestowe jagody, zastępują 
Wraz zinnemi owocami, wtćj porze roku, gdzie zu- 
pełny jest brak owoców świeżych, albo te przynajmnićj 
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bardzo są rzadkie tyle lubione placki owocowe, przy- 
piekając je w cieście cukrowém. »Plackom tym powia- 
да F. 4. przyzna kazdy, iz są wyśmienite i wyrówny- 
wają najlepszym plackom rubarbarowym. byleby tylko 
nie myślał o tém lekarstwie.» 


Według Ottona urządzenie placków wzmiankowa- 
nych (w Anglii zwanych Rhubarb-Pye albo Spring-tort) 
dzicje się sposobem następującym: biorą się mlode, so- 
czyste ogonki liści rubarbarowych, a nie zdiąwszy znich 
cienkićj skórki zewnętrznej, kraja się w krążki grubości 
4/, cala, poczem zmięszane ze stósowną ilością melisu 
(*/, funta na 3 funty ogónków) i nieco, drobno usieka- 
nych skórek cytrynowych, wpuszczają się w miskę głę- 
boką, w którćj środek wstawiano przewrócony kubek 
porcelanowy; mięszanina ta pokrywa się dobrem cia- 
stem pasztetowym a następnie wypieka się w piecu pie- 
karskim nie zbyt gorącym. Celem sprawienia potrze- 
bnego ujścia mnogićj cieczy, zawariej w pomienionych 
częściach roślinnych, w chwili pieczenia robi się w 
cieście za pomocą końca noża kilka małych otworów, 
а jeśli, powiada autor kucharz, kucharka lub ріе- 
karz nie zaniedbają swéj powinności, i goście także w 
dopełnieniu swoich obowiązków, okażą się skrzętnemi i 
gorliwemi. 


Uprawę opisuje 4. F. jak następuje: Rośliny wycho- 
dowane z nasion pod gołem niebem lub w parnikach 
(inspektach) w ziemi pulchnéj, skoro podrosną do wy- 
sokości palca, rozsadzają się rzędami, każda w odle- 
głosci sporéj piędzi od sąsiednich. Grzęda skrajna z któ- 
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réj.sobie na przyszłość zbierać życzemy, napełnia się 
do 2-3 stóp głębokości najlepszą i: pulcl:na rędziną, al- 
bo nawozem zupełnie zbótwialym, albowiem rubarbarum 
zapuszcza swe korzenie bardzo głęboko, nadto trzeba 
się chronić położenia wilgotnego. W tej grzędzie sadza 
się albo dorastające z nasion rośliny, albo, jeśli pra- 
gniemy rozmnożyć pewien rodzaj upodobany, podzic- 
lone trzony korzeniowe rzędem, w odległości 3 stóp, 
A to w chwili, kiedy liście zaczynają się zwieszać i zół- 
knieć; stósownie do miejsca gdzie rosną, lub do pogo- 
dy, w lecie, należy to robić w Sierpniu albo jeszcze 
nieco wcześniej. Po rozsadzeniu polewa się cała grzę- 
da, tak żeby na kazdą latorosl wypadł dzbanek wo- 
dy. Zakładając kilka grzęd podle siebie, należy je 
9 4 stopy od siebie oddalić. Co jesień pokrywa się 
grzęda nawozem na wysokość piędzi, przekopując go na 
wiosnę za najpierwszą odwilzą. Do tego i troskliwego 
wypielania wszelkiego chwastu ogranicza się całe staranie 
około roślin. Jeśli ogonki osięgły należytą grubość i 
długość, odchylają się po odgrzebaniu ziemi, wystrzegając 
się ułąmywania lub odcinania, żeby nie zgniły, poczém 
obcinają się liście, a ogonki opłókane wynoszą na targ. 
Długość onych według ziemi i rodzaju rośliny docho- 


dzi od 1-3 stóp. 


Latovośle przesadzone w Listopadzie, chodowane w 
miejscu cienistém i ciepłem, wydają około Bożego Na- 
rodzenia dojrzałe ogonki. Zwolna dorastają i inne, tak 
12 w Marcu zbierać je można na grzędach. W tym zamia- 
rzę wsadzają się latorośle, za pierwszą odwilżą z oso- 
bna w duże donice, albo kilka obok „siebie nakrywają 

IIT. у 
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się sporemi skrzyniami drewnianemi, okrywajac je sta- 
rannie ciepłym gnojem. Po uplynieniu 3-4 tygodni, 
można już żebrać niektóre ogonki. Dwa lub trzy ta- 
kie zakłady dostarczają ogonków podostatkiem, dopóki 
reszta roślin nie rozwinie się dostatecznie pod niebem. 
Powszechnie przenoszą rubarbarum chodowane w miej- 
scu cienistém lub wcale ciemaćm, czyli r. tak zwane 
wybiełone, nad to które dorosło w ogrodzie. Przeto 
możnaby doświadczyć, czyliby się nie udały dobre o- 
gonki, pokrywając całą grzędę pomału, na 3-4 razy 
suchym liściem, do wysokości т 1/4 az do 2 stóp, tak 
zeby tylko liscie rubarbarowe przez tę warstwę przeci- 
snąć się mogły. Wszakże wtedy cała roślina wieleby 
musiała ucierpieć. (Allgem. Gartenzeit. von Otto 
und Dietrich. 1833. str. 68 i 321-322). 


Postanowienie względem zakladania stowarzyszeń apte- 
karzy po wszystkich obwodach prowincyj państwa 
Austryjackiego. 


Zważywszy, iż zaprowadzenie stowarzyszeń aptekar- 
skich podrzędnyah w każdym obwodzie prowincyj i 
wzywanie jednego przynajmniej posłannika z każdego 
obwodu na obrady stowarzyszenia głównego wstolicy, 
zmierza do większej jednostajności w aptekarstwie; nad- 
to, że wszelkie rozkazy rządu, dotyczące tej gałęzi prze- 
mysłu przez naczelnika obwodowego prędzćj upowsze- 
chnione bydz mogą; że wreszcie uczniowie aptekarscy 
z miast pomniejszych jeszcze raz w obec głównego sto- 
warzyszenia stolicy, examinowani bydź mogą, "coby 
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Spowodowało aptekarzy po miasteczkach do starauniej- 
szego oświecania swych uezniów, przeto osądzono za 
rzecz stósowną założenie takich stowarzyszeń wkażdym 


obwodzie prowincvi. 


Stowarzyszenia te powinny zostawać pod bezpośre- 
dnim zarządem urzędu obwodowego; obierają swego 
naczelnika z pomiędzy członków zgromadzenia, tudzież 
84,2 obowiązani wysyłać jednego aptekarza zswego gro- 
na na obrady stowarzyszenia głównego w stolicy pro- 
wincyi. Wszelako dozwolono kazdemu aptekarzowi téj- 
że prowincyi, chociazby nie był posłannikiem swego 
obwodu, znajdować się na posiedzeniach stowarzysze- 
nia głównego. 


Na mocy tego rozporządzenia nie wolno odtąd apte- 
karzom przyjmować uczniów inaczćj jak z wiedzą apte- 
karza naczelnego obwodu, i innego jeszcze, oprócz tego 
który przyjmuje na naukę. Dzieje się to na posiedze- 
niu pod sterem lekarza obwodcwego. Co się zaś tycze 
Wyzwolenia uczniów aptekarskich w miastach mniej- 
szych, należy tychze po upływie czasu przepisanego 
Na nauke, na posiedzeniu stowarzyszenia obwodowego 
wybadać, czyli są dostatecznie usposobieni do odbycia 
Popisu, w obliczu stowarzyszenia głównego, poczém 
zyskują patent na podaptckarza. 


Przy tej sposobności nakazano, żeby aptekarze w przy- 
padku jeśli z wlasnéj chęci lekarstwa taniej sprzedają 
Jak taxa stanowi, odtąd na każdym przepisie lekarskim 
(recepciej oprócz ceny stosownéj do taxy,  dopisywali 
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tez cenę dobrowolnie znizonq. (Uchwała biora na- 
dwornego do wszystkich wielkorządztw (guberntów) 
z dnia 17 Listopada 1831. do liczby 19,3/,4) 


Zmiany w postanowieniu powyższćm. Z powodu 
przedstawienia aptekarzy obwodu Wadowskiego, żeby 
nie posyłali ze swego grona aptekarza na roczne zgrotna- 
dzenie głównego stowarzyszenia we Lwowie, Jego c. k: 
Mość roskazał w dniu 19 Grudnia r. 1833, żeby uchwa- 
ła wtym przedmiocie bióra nadwornego z dnia 17 Li- 
stopada r. 1881. w całej pozostała mocy i polecił zara- 
zem, Zeby aptekarze po obwodach zastósowali się do 
niéj najściślej. Wzgledem nakazanego zaś examinu i 
i wyzwalania uczniów aptekarskich w stolicy na posie- 
dzeniu stowarzyszenia głównego, aptekarzom w Galicyi 
zostawiono do woli, czyli swych uczniów w obec sto- 
warzyszenia obwodowego, czyli też przed stowarzysze- 
niem glowném badać i wyzwalać zechcą, tudzież czyli 
aptekarze obwodowi maią bydź obecni na rocznych 
obradach stowarzyszenia głównego we Lwowie, lub nie. 
(Uchwata bióra nadwornego do wielkorządztwa galicyj- 
skiego z dnia 31 Grudnia r 1833. do liezby 35,9917, ,,,.) 

( Z roczników lekarskich państwa austr. T. XF. 
str. 169-171) 


Nowe postanowienie dotyczące biegu nauk akademickich 
dla uczniów farmacyi w Bawaryi. 


7 


"Ci uczniowie farmacyi, którzy po uczęszczaniu ro- 


cznem lub półtorarocznym na nauki dawane w uniwer- 


KRAZOWSKEI. 29 


sytecie, uważali się za dosyćjjuzdolnionych, podawali 
dotąd prośbę do Senatu akademickiego o uwolnienie 
ich od jednego lub dwóch półroczów z czasu dwule- 
tniego przepisanego na odbycie nauk. Ponieważ zaś 
uwolnienia takowe wydawała jedynie Komissya spraw 
wewnętrznych, prośby pomienione musiały bydź prze- 
syłane tej władzy wraz ze zdaniem wydziału lekarskie- 
89, poezem zapadała uchwała Komissyi stósownie do 
przedstawienia tegóz wydziału. 

Uchwała zaś królewska z duia 23 Lutego 1834 r» 
udzielanie wzmiankowauych uwolnień vproscila wspo- 
sób bardzo dogodny, а to jak następuje: 

1. Czas, przeznaczony na odbywanie nauk farma- 
ceutycznych w uniwersytecie, jak dotąd do łat dwóch 
rościągać się winien, 

2. Kandydaci pragnący skrócenia czasu prawem 
tem zakreslonego o pół roku lub o rok;caly, exami- 
nem udowodnić mają dostateczne uzdatnienie do swego 
Przyszłego powołania. 

3 Kandydaci chcący korzystać z tego ulżenia, win- 
ni złożyć swe prośby w wydziale lekarskim, a ten kan» 
dydatów za którym przemawia wzorowa pilność i nie- 
naganne obyczaje, przekaże osobnemu komitetowi le- 
karskiemu celem przedsięwzięcia przepisanego examinu 
ścisłego. 

4. Komitet lekarski doniesie niebawem wydziałowi 
lekarskiemu o skutku examinu, jaki odbył polecony 
temuż kandydat. A 

5. Jeśli odpowiedzi kandydata zadowoliły exami- 
nujących, otrzymuje tenże od wydziału lekarskiego świa- 
dectwo ukończenia (Schlusszeugniss) w formie należytej. 
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6. Świadectwo to przedstawia się komitetowi lekar- 
skiemu, a ten według dotychczas istniejących przepi- 
sów, wydaje kandydatowi świadectwo potwierdzenia 
(Approbations-Zeugniss). 

7. Jeśliby za$ kandydatowi nie udał się examen, 
wtedy jeszcze pół roku lub rok cały pozostać musi w 
uniwersytecie, dla dopełnienia czasu prawem zakreślo- 
nego. ' 

8. Z resztą stósują się w całej rościągłości i do 
kandydatów farmacyi postanowienia królewskie z dnia 
23 Listopada 1832 r. nakazujące popisy ustne z końcem 
kazdege półrocza we wszystkich wydziałach, jeśli ro- 
dzice, opiekunowie, dobroczyńcy, dziekanowie, pro- 
fessorowie lub władze rządowe, chcą bliższą powziąść 


wiadomość o przykładaniu się do nauk i postępie uczniów. 


Z Buchnera Repertor. T. XI. VIL str. 449-453. 


Okólnik do wszystkich władz „król. pruskich, dotyczący 


rozrządzenia patentami na utrzymywanie apteki. 


Zdarzało się, iz władze królewskie rozrządzały po 
śmierci aptekarza, upoważnionego Яо. utrzymywania 
apteki, patentem upoważnienia zmarłego. Ponieważ 
na mocy roskazu królewskiego z dnia g Grudnia 1827. 
ministerstwo zostało umocowane do postępowania z po- 
zostałą rodziną po aptekarzu upoważnionym, tak jak 
z rodziną posiadającego tę swobodę, przeto zawiadamia 
się niniejszćm władze królewskie, żeby się przed wszyst- 
kiem znosiły z ministerstwem, nim względem patentu 
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upoważnienia, w ów czas bez. właściciela zostającego 
postanowis, 
Berlin 23 Czerwca 1832 r. 
Ministerstwo spraw duchownych, naukowych i le- 
karskich. (podpisano) Aftenstejn. 


ROZMAITOSCI. 


Piwo jako środek usposobiający pijawki do skwa- 
pliwszego ssania. Doktor Neuber w Apenrade za- 
hurzą pijawki które przystawiac zamyśla, w piwie co- 
kolwiek ogrzanym, utrzymuje on iz zwierzątka te daleko 
Prędzej czepiają się ciała aniżeli inne zwykłym spo- 
sobem przystawiane, 

(Pfaff Mitth, neu Folge. B. І. Н.З i 4. p. 33. 


Geline, gelée, gelatine przez Gannala. Autor roz- 
różnia istoty dotąd pod nazwiskiem galarety i kleju 
znajome w ten sposób: Geline Gelin pierwiastek karu- 
ku z którego dopiero dwa następne powstają; Gółće. 
Galareta powstała przez działanie ciepła i wody na 
pierwiastek joprzedzający; Gelatina, wysuszona Gala- 
reta, klej handlowy. Autor uważał iż Geline, pierwia- 
ltek karuku 8 razy większą ilość wody odkroplonéj 
zagęszcza niż zwyczajny; dla tego zaleca Garbarzom 
do moczenia skór używać pomienionéj wody. 

(J. f. prakt. Ch. IF. p. 3a7.) 


Dochodzenie dobroci Aor peruwiańskich. Doktór F.L. 
Winkler używa w celu przekonania się o zamożno- 
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ści kor peruwiańskich w alkaloid, dosyć wielkićj (sto- 
sownie do potrzeby), ilości kwasu siarkowego 2 tą. je- 
dnakże przezornością, ażeby kwas ten był przyzwoicie 
rozcieńczony; wymocze zaś przez dłuższy czas z znacz- 
nym nadmiarem potażu wytrawiane, a osady przez wapno 
sprawione, nie wodą zwyczajną, lecz wapienną obmy- 
wane były. Tym sposobem udało mu się wydzielić z 
kor peruwiańskich daleko większą ilość alkaloidu od tej 
jaką postępując według przepisów rozmaitych autorów 
otrzymano. (Buchn. Rep. N. R. I. 369.) 


Prosty sposób wykrycia najmnieszćj ilości Kalłomelu 
w Sublimacie i na odwrót przez Anthona. Cząstka 
nadchlorku lub chlorku. merkuryuszu który doświad- 
czać chcemy, uciera się w moździerzyku porcelanowym 
z troszką Jodku potassu (Kali hydrojodicum) na proszek 
grubo-ziarnisty, a mięszanina takowa zwilża się kroplą 
wody. Jeżeli chlorek (kalomel) był zupełnie czystym 
w całej jego massie objawi się barwa żółto-zielona je- 
dnostajna, przymieszane zaś cząsteczki nadchlorku (Sub- 
limatu) tworzyć będą osobne czerwonawe ziareczka, 
które za pomocą drobnowidza choćby były najmniejsze 
rozeznać będzie można. Nadchlorek podobnie doświad- 
czany, przedstawia masse czerwoną, w któréj chlorek 
Zółto-zielone tworzy ziareczka. 


(B. Rep. II. p. 328-339.) 


— a 
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O przechowywaniu lekarstw w naczyniach szklannych 
zabarwionych przez Teodora Torosiewicza. 


Już od dawna czuć się dawała potrzeba naczyń, w 
którychby potrzebne lekarstwa tak w Aptece iak i skła- 
dach aptecznych, zadnéj od światła słonecznego nie- 
doznawały odmiany. Przedmiot ten, zwrócił nieraz u- 
wagę uczonych, czego dowodem są, objawione przez nich 
w rozmaitych pismach chemiczno-farmaceutycznych my- 
sti, Przedmiot ten mniej więcej zgłębiające. 


Wiadomo jest każdemu Aptekarzowi , iz nietylko ła- 
two i prędko w świetle rozkładające się przetwory , jak 
up. woda chlorowa, kwas wodosinny, olej zwierzęcy, 
Dippela i tym podobne, lecz nawet większa część py- 
łów roślinnych, jeżeli w szkłach przejźroczystych prze- 
chowanemi będą widocznej z czasem ulegną zmianie. Słu- 
Sznie utrzymuje Brocke (Bruchners. Rep. B. 38 p. 
413.) wten sposób się wyrażający: weźmij tylko w rękę 
Naczynie szklanne, proszkiem senesu, chiny , lab rabar- 
baru napełnione i przez cztery tygodnie na działanie świa- 
tła Wystawione, a rozróżnisz w niem, w patrujae się 
dobrze, trzy od scian naczynia, ku środkowi idące war- 
Sztwy, albo pierscienie. Zaraz ze scianami naczynia 
Stykajaca się czyli zewnętrzna warsztwa, będzie jeszcze 
dobrą, ale w naczyniach tylko 3 eale średnicy mają- 
cych, wśrodkowćj nawet części, wyraźną znajdziemy 
odmianę. Zapobiegając złemu, zaczęto używać puszek 

rewnianych w miejsce dawniejszych szklannych, gdy 
Jednakże lekarstwa w drewnianych, naczyniach przecho- 
wane, prędko się psują, radzono pokrywać szkło la- 

IIT. 5 
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kierem czarnym, lub też naczyń szklannych, czarnych 
hyalitowemi zwanych do zachowywania lekarstw uży- 
wać, lekarze nawet sami, jeżeli mięszaninę kwas pruski 
zawierającą przepisywałi, flaszki papierem czarnym po- 
krywać zalecali. 


Tym sposobem, wszystkie w prawdzie promienie świa- 
tła wsiąkniętemi zostają i ciało usunietém jest zpod 
wpływu jego, ta atoli znowu nastręcza się tu niedogo- 
dność, iż używając często, naczyń pokostem czarnym 
pokrytych, barwa ta łatwo się ściera, a tak na nowo 
pokrywać je trzeba; przydajmy do tego, nieprzyje- 
mne wrażenie, jakie na chorym, barwa smutek zna- 
mionująca sprawia, a którą pokryte jest naczynie lekar- 
stwo zawierające. 


Lubo wysoka cena naczyń hyalitowych, upowsze- 
chnienia ich niemałą jest przeszkodą, będą atoli zawsze 
dla Aptekarzy pożądanym sprzętem. Pierwszy i drugi 
sposób przechowywania to ma jeszcze złego, iż nie- 
przejźroczystość szkła , niedozwala ocenić, przymiotów 
ciała w nićm zawartego, ani też przekonać się o jego 
ilości; potrzebaby więc przelewać go do innego przej- 
źroczystego naczynia, lub wysypać, gdyby ciekawość 
zaspokoić wypadało: Jeżeli atoli weźmiemy pod roz- 
wagę, spostrzeżenie nieśmiertelnego Scheela, iż pa- 
pier chlorkiem srebra pokryty , w widziadle słonecznym 
na działanie promieni czerwonych wystawiony, nie- 
zmienia się, przeciwnie zaś ,na końcu najwięcćj ku ze- 
wnątrz podanym promienia fioletowego, mocno czernieje; 
jeżeli sobie przypomniemy doświadczenie Berarda 
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gdzie jedna połowa promieni widziadła słohecznęgo* 
poczynając od końca czerwonego, przez szkło podwój- 
nie wypukłe, wjedno bezbarwne i nadzwyczaj тоспо, 
przyświecające ognisko zebrana , na chlorek srebra bynaj- 
mniej nie działała , druga zaś, fioletowa słabo pęzyświęga 
jące ognisko palne tworząca, w kilka minut tenże chlorek 
czerniła; gdy ito rozważymy, iz Puermienie słońca przez 
zabarwione szkło przechodzące, równe podobnie za- 
barwionym promieniom widziadła słonecznego skutki 
sprawują; nakoniec, iż chlorek srebra w szkle błękitnym 
i fioletowym czernieje, w czerwonym zaś i pomarań- 
Czowo-żółtym nieodmienia się, taki na doświadczeniu 
oparty a razem uzasadniony wyprowadzimy wniosek: 
iż ciała w świetle rozkładające się, w szklannych, przej- 
źroczystych, złoto żółto pomarańczowych lub czerwo- 
nych naczyniach, przechowywać należy. Otćj prawdzie 
przekonały mnie kilkakrotnie robione doświadczenia. 
Gdy jednakże o urządzeniu szkłaczerwonego w naszych 
hutach, żydostwu , żadnego wyobrażenia o robieniu szkła 
niemającemu powierzonych, ani myśleć można, a do 
tego, barwienie tego materyału na czerwono, znacznych 
Wymaga nakładów, przedsiębrałem doświadczenia w szkle 
żółtym, które i mało kosztuje, i na przejźroczystości 
nic nietraci. 


Ponieważ swiatło dzienne pokoju, w którym doświad- 
Czenią robiłem, słabo działało, wystawiłem ciała, przed- 
miotem uwag moich będące, raz w bialém, drugi raz 
V żółtóm szkle umieszczone, w prost na promienie słoń- 
ca, ażeby, powiększając tym sposobem działanie jego 
rychlejszy otrzymać skutek: 
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L Woda Chlorowa, przez o$m dni w szkle bialém 
na słońce wystawiona, wybielała zupełnie i najmniéj- 
szćj ilości chloru, który teraz w kwas wodochlorowy 
się zamienił, niezawierała; taż sama woda, w szkle Zół- 
tóm zachowana, po upłynieniu nawet 12 dni właściwą 
zielonkowatą barwę i wszystkie własności wody chlo- 
rem wysyconćj posiadała. 


2. W'ymocz eteryczno-spiritusowy Bestuże w aswie- 
£o urządzony, i we flaszce białćj zachowany, juź w cią- 
gu dnia jednego zupełnie wybielał, barwa zielonkowata 
płynu јака w porze wieczornej spostrzeżono, znikła zupeł- 
nie nazajutrz. "Wszkle żółtćm , nawet we 20 dni, żadnej 
w tym płynie niespostrzeżono zmiany. 


3. Kwas wodosinny w naczyniu bialém dopiero w 
dniu »otym żółknąć począł, kiedy tenże kwas, w żołić m 
zostawiony naczyniu, w ciągu miesiąca, bynajmniej sig nie 
zmienił. Tu wspomnieć należy, iż do doświadczenia tego 
użyty kwas wodosinny, wcześnej nieco z wypalonym 
siarkanem zynku odkroplonym został. Przez to odkro- 
plenie unika się szybkiego rozkładu, jakiego doznaje kwas 
wodosinny, rozłożony nawet w części i zabarwiony już 
kwas, odzyskuje przejzroczystość i długo bez zepsucia 
przechować się daje, jeżeli odkroplenie z solą zynkową 
ponowioném zostanie. 


Zwyzajnym sposobem odkroplony jest w prawdzie bia- 
łym i przejzroczystym, w krótce atoli, czasem już w kilka 
godzin, brunatnieje, rozkłada się i nowe połączenia, 
jakim jest np węgiel w saletroród zamożny, i sinek am- 
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monium tworzy. Кто odkroplonego kwasu sałetranem 
srebra doświadczać zaniedbuje, niech go lepićj wyleje» 
skoro mniema, iż cząstkowemu uległ rozkładowi. Kwas 
wodosinny, dokładnie według przepisu Lekowzoru au- 
stryackiego urządzony, ma т. 9 kwasu bezwodnego iza- 
wierać, gdyż ze roo gran kwasu wodosinnego, tylko 9, 5, 
grana sinku srebra otrzymuje się. Duflos zaleca do 
odkroplania kwasu wodosinnego i oleja Dippela, roz- 
anego kwasu fosforowcgo używać (Kastners Archiv. 


XV. p. 219.) 


4 Z pomiędzy wszystkich lotnych olejów, najprę- 
dzéj w powietrzu zmieniający się lotny Dippela. oléj, 
w naczyniu Zóltém, dobrze zatkaném i pelném na słoń- 
ce wystawiony, pierwiastkowéj barwy niezmienia. 


3. W jodku merkuryuszu z tłuszczem wieprzowym 
wymięszanym, w ciągu prawie jednćj minuty zwłaszcza 
na powierzchni, widoczną spostrzedz można było od- 
Mianę, w 5 minut barwa pierwiastkowa znikła zupełnie. 
W хае szkle, dopiero drugiego dnia zmiana barwy 
Wi doczną była, co nie tłuszczowi, lecz światłu przypi- 
sac należy, gdyż ze strony na światło wystawionej, 
mięszanina tłusta ciemniejszą nie równie była aniżeli w 
środku, lub ze strony przeciwnej. 


Z tych kilku doświadczeń słusznie wnieść należy, iż 
Naczynia ze szkła złoto-żółtego, jako przejźroczyste i 
tanie, do przechowywania istót, które światło odmie- 
Nia, przed wszystkiemi innemi na pierwszeństwo zasłu+ 
gują; mięszaniny więc kwas wodosinny zawierające, któ- 
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re dziś w naczyniach czarnym papierem pokrytych wy- 
dawano, śmiało w szkle żółtóm umieszczanemi być mogą, 
zwłaszcza, iż tym sposobem, uniknie się wrażenia nieprzy- 
jemnego, jakie czarna barwa papieru na umyśle chore- 
go sprawić może. 


Z resztą nader pożądaną byłoby rzeczą, ażeby naczy- 
nia do przechowywania lekarstw w Aptekach przezna- 
czone, ato zwyłożonych powyżej przyczyn, z żołtego 
szkła urządzano, co szczególniej Aptekarzom nowe 
Apteki zakładającym, lub dawne odnawiającym, zalecać 
należy ;, zwłaszcza że tym sposobem, wody odkroplone 
np. z bzu, rojownika lekarskiego, które prędko swie- 
Żość właściwą sobie tracą i mętnieją, lotne, lub inne 
przetwory, daleko dłużćj bez zepsucia przechować się dają 
Kto nakładu nie szczędzi, może, co nie mało przyda ozdo- 
by, w pomarańczowo żółte, lub dla pewniejszego wypad- 
ku. w czerwone zaopatrzyć się naczynia. A. n. 


Antymon zupełnie od Arszeniku wolny otrzymany przez 
Wilib. Artus. (*) 


Chemicznie czysty Antymon według przepisu Autora 
urządza się sposobem następującym: 1. część pyłu 
siarczyku antymonu, Antim. crud. z 2 cz. soli kuchen- 
nej pomięszanego , nalewa się w retorcie, 5 cz. kw. siar- 
kowego mocnego i 2. cz. wody; po 6cio lub 8io go- 
dzinnóm trawieniu, ogrzewa się mięszanina przez go- 
dzinę tak, ażeby się zagotowała, wrzący płyn, rozlewa 


(*) (Metoda nieco kosztowna.) 
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się odkropłonym spirytusem lub wodą, w takiej ilości 
dodaną, aby cieku nierozłożyła; czysty zupełnie i od- 
filtrowany płyn, rozkłada się wodą, a osadzony w ten 
sposób chlorek antymonu zasadowy, na filtrze zebrany, 
obmyty, wyciska się umiarkowanie, i w wolnym cieple 
ZASUSZĄ, Теп to chlorek zasadowy antymonu, jeżeli 
był starannie urządzony, nie ma najmniejszej cząstki 
arszeniku ; dosyć więc będzie 100 części tego chlorku 
z 80 cz, weglanu sody i 20 cz. sproszkowanego wegla, 
przez ç, w ogniu prażyć, ażeby otrzymać бїз, £- zu- 
pełnie od arszeniku wolnego antymonu. (Journ. Ё, prakt. 


C. VIII. p. 128.) 


O działaniu Jodu na Alkaloidy. 


Pelletier udzielił Akademii Paryzkićj, na posiedze- 
niu w dniu a9 Lutego r. b. odprawioném, wiadomości 
tyczących się działania jodu na alkoloidy. Z doświad- 
czeń przez niego poczynionych wypływa: 

1. IZjod może się łączyć z większą liczbą alkaloidów 
W oznaczonych (stóchiometrycznych) stosunkach. 

2. Kwas jodowy tworzy z alkaloidami obospólne lub 
kwaśne sole (stóchiometrycznie) z jodnikami propor- 
cyonalne, 

3. Kwas wodojodowy łączy się ze wszystkiemi za- 
sadami solnemi i tworzy z niemi sole, w których szcze- 
gólniej okazuje się dążność do przejscia w zasadowe. 

4. Wodojodany alkaloidyczne rozkłada kwas jodowy 
W taki sposób, iż jod z kwasu jodowego wyłącza się 
à sól wodojodowa w jodnik się przemienia. 


4o PAMIETNIK FARMACEUTYCZNY 


5. Działanie jodu na morfinę stanowi wyjątek od 
powszechnego prawidła, bo część jodu odbiera n:orfi- 
nie wodoród, z którym się łączy i kwas wodojodowy 
tworzy, kiedy inna część jodu wchodzi w związek zno- 
wą istotą, z rozkładu tego morfiny pochodzącą. Jeżeli 
jod w przyzwoitćj ilości dodanym będzie, morfina roz- 
łoży się zupełnie. 

6. Jeżeli kwas jodowy na morfinę działać będzie, 
utraci kwasoród, który połączy się ze stósowną ilo- 
ścią peirwiastków morfiny na utworzenie czerwonego, 
farbnika. 'To samo połączenie, ile nam wiadomo, przez, 
działanie kwasu saletrowego na morfinę otrzymać się 
daje. Uwolniony ze związku swego 2 kwasorodem jod, 
działa na inną część morfiny, tym samym sposobem, jak 
gdyby się bezpośrednio z nią zetknął; to atolinowe połą- 
czenie, niemoże się oprzeć działaniu nowéj ilości kwa- 
su jodowego, tak, iż wszystko w namieniony dopiero 


farbnik i jod rezlozoném zostanie. 


Urządzanie Jodku merkuryuszu według przepisu 


Landerera. 


Wspomnielismy już niedawno, iż według rady Inglissa, 
przetwór ten najlepiej przez kłócenie jodu z merkuryuszem 
z dodatkiem małej ilości wody urządzićby można. Autor 
usiłował, doczego atoli uwagami Jnglisa spowodo- 
wanym niebył, tak jodek jak nadjodek jednakze zapo- 
mocą wyskoku otrzymać. W tym celu mięszał merku- 
ryusz poprzednio z cukrem roztarty i jod w stósunku 
potrzebnym do ntworzenia jodku merkuryuszu. W mię- 
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Szaninie suchej Zadnéj niespostrzegł zmiany, za doda- 
niem atoli wyskoku, jodnik zaraz tworzyć się począł, 
О czem z zielonćj barwy mięszaniny łatwo sądzić mo- 
Zna było, w punktach więcćj na działanie powietrza 
wystawionych, spostrzedz się dawały czerwone kropki 
(barwa nadjodkowi właściwa), w kilka godzin zamienił 
516 cały jodek w nadjodek. -W mięszaninie jodu zmer- 
uryuszem w ilości do utworzenia nadjodku potrzebnej, 
prócz powiększonego cokolwiek ciepła, Żadnego dal- 
szego działania nieuważano, lecz za dodaniem wysko- 
ku, Związek nowy szybko się objawiał, aczerwony nad- 
Jodek wczęści się osadził, w części z płynu w kryszta- 


łach орада}. (B. Rep. IF. p. 355-377.) 


Aldehyd i przetwory zukwaszenia się wyskoku powstałe, 
w ogólności ;— rzecz podana przez Liebiga. 


Autor rozbierał pierwćj nieco Acetal, nazwisko u- 
dzielone tej cząstce przez ukwaszenie się wyskoku po- 
wstałego zeteru kwasorodawego Dóbereinera, która 
Jest mniej lotną 1 zpotazem w powietrzu niebrónatnicje; 
gdyż jego część lotniejsza z potażem przetwór Żywiczny, 
z rozkładu wynikły natychmiast tworząca, blizéj docho- 
dzona niebyla. Dóbereiner oznajmił mu podów- 
Czas iż eter kwasorodowy z ammoniakiem białe kry- 
staliczne 'tworzy połączenie, którego jednakże Au- 
tor przez pomięszanie Acetalu z gazem  ammonia- 
talnym otrzymać niemógl; mając atoli późnićj na- 
desłaną sobie -nową ilość eteru kwasorodowego i 
małą cząsteczkę wspomnionego połączenia ammoniakal- 

Ш 6 


42 PAMIĘTNIK FARMACEUTYCZNY 


nego, przedsiębrał nowe doświadczenia i przekonał się, 
iż tylko część lotniejsza eteru kwasorodowego, połą- 
czenie to uskutecznić może, i że własność ta zależy od 
nowego,lotnego pierwiastku który Autor Aldehyd nazwał. 


Aldechyd. Sposób otrzymania. Przez rozkład połą- 
częnia ammoniakalnego za pomocą rozlanych kwa- 
sów. Naprzód więc opisać wypada sposób urzą- 
dzania Aldehyd-Ammoniaku. Tworzenie się Aldehydu 
z eteru, ma w sobie coś nader uderzającego. Przepu- 
szczając parę eteru wody i wyskoku zupełnie pozbawio- 
nego, przez szeroką, grubemi kawałkami szkła wypeł- 
nioną i rozpaloną rurę szklanną, [otrzymamy z rozło- 
zonego w ten sposóh eteru, Aldehyd, gaz palny, wodę, 
iledwo ocenić się dający węgiel. Jeżeli teraz nowe te 
istoty przez stósowne naczynie, do połowy eterem na- 
pełnione, i studzone przepędzać będziemy, Aldehyd roz- 
puści się zupełnie w eterze. W'ysycając eter, Aldehyd 
zawierający, gazem amoniakalnym, pierwejp rzez rurę, 
paloném wapnem i stopionym wodnikiem potażu na- 
pełnioną przepuszczanym, spostrzeżemy sciany i dno 
naczynia, przejźroczystemi i ślnącemi kryształami Alde- 
hyd-Ammoniaku pokrywające się. Kryształy tak utwo- 
rzone jako zupełnie czyste uważać należy, jeżeli przez 
wyciśnienie w papierze wody pozbawione wpowietrzu za- 
suszonemi hędą. Туш to, dopićro sposobem, udało się 
otrzymać połączenie to wstanie zupełnie czystym; ilość 
20-30 gr. Aldehydu który wciągu 18—24 godzin według 
załączenego przepisu urządzono, dostateczną była do 
wyśledzenia jego celniejszych własności, których poznanie 
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nową otworzyło drogę do śledzenia go w tych wszyst= 
kich ciałach, których albo jest częścią składową, albo 
tylko prostą z niemi mięszaninę stanowi. 


Przez odkroplenie rozlanego wyskoku z kwasem siar- 
kowym i niedokwasem manganezu czarnym, albo siar- 
kanem kwasu chromowego , można upodobaną ilość Al- 
dehydu najłatwićj otrzymać. W tym celu, przekrapla 
się mięszanina 4 części spirytusu 8o3 бел. niedokwasu 
manganezu czarnego, 6. cz. k. siarkowego i 4. cz. wody. 
Ogrzewając wolno, przechodzi obok słabego burzenia 
się mięszaniny, prócz niektórych innych przetworów, 
© których nizéj powiemy Aldehyd i spiritus. Uwalnia 
SIĘ razem wczasie przekraplania g. k. węglowy, w ta- 
kiej atoli tylko ilości, w jakićj przez odkropłony płyn 
rozpuszczonym bydź może. , Aldehyd jest istotą nie- 
zmiernie lotna, dla tego starać się należy, ażeby go 
Przez studzenie całkowicie zagęścić można, inaczej du- 
zo go się traci. Skoro płyn odkraplajacy się, sposobem 
kwasów działać będzie, należy odkroplenie zawiesić, 
co zwykle po odebraniu 6 części następuje. Odkro- 
plony płyn, zrówna (co do wagi) częścią chlorku wa- 
pnianu pomięszany i do retorty wlany, odkrapla się 
W łazni wodnej do połowy, a zebrany w przyjemniku, 
raz jeszcze z równą sobie ilością chlorku wapnianu 
Przepędza się, tak iż wkońcu 1*/,, Ałdehydu wody, 
SPiritusu i niektórych gatunków eteru pozbawionego o- 
trzymuje się. 


- Tą drogą urządzony przetwór, należy gazem ammo- 
niakalnym wysycić; możnaby wprost gaz ten przez Al- 
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dehyd przepuszczać, w tym jednakże razie, zupełne 
jego wysycenie byłoby prawie niepodobném, gdyż płyn 
w szybko w krystaliczną zamieniłby się gęstwę. Lepiej 
będzie płyn odkroplony z podwójną (na obiętość) ilością 
eteru pomięszać, a wtenczas dopiero gaz ammoniakalny 
przepuszczać. Wczasie łączenia się Aldehydu z am- 
moniakiem, uwalnia się wiele cieplika, dla tego mię- 
szanię w wodzie zimnej zanurzyć wypada. Pomiędzy 
narządem z którego się ammoniak uwalnia, a płynem 
wysycać się mającym, należy flaszkę bczpieczeństwa, 
lub jakie inne naczynie umieścić, ażeby przerzuceniu 
Aldehydu, do naczynia z którego się ammoniak uwalnia, 
przeszkodzić, cofnięcie się to płynu, z taką niekiedy 
chyżością następuje, iż go z trudnością uniknąć mo- 
zna. W miarę wysycania płynu gazem amoniakalnym, 
opada na dno naczynia wielka ilość przejźroczystych, 
bezbarwnych kryształów Ałdehyd-ammoniaku które 2-3 
razy czystym eterem obmyć wypada, skoro zupełnie 
czystemi bydź mają. To samo połączenie otrzymać mo- 
£na z wyskoku, jeżeli ciągle studzony, wodą poprzednio 
rozlany, gazem chlorowym wysycany będzie. Skoro 
płyn zapach chloru utraci, przekrapla się, zmieniając 
przyjemnik po odciągnieniu */40 Części, bo  pózniéj 
przechodzący, jest czystym spiritusem, który na nowo 
chlorem wysycić i tak jak wyżći, odkroplić można. 
Otrzymany w ten sposób najprzód ściekający płyn’ 
odkrapla się z chlorkiem wapnianu tak długo, do- 
póki tej ilości wody, jakaby połączeniu się jego z eterem 
na przeszkodzie była, nieutraci. Wysycony teraz gazem 
ammoniakalnym daje znaczną ilość Aldehyd-ammoniaku. 
Sposób ' ten urządzania tćj nowej istoty, byłby korzy- 
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stnytn, gdyby razem nietworzyła się nadzwyczajna ilość 
kwasu wodochlorowego, który szkodliwe wywiera dzia- 
łanie. Jeżeli: r. cz. spiritusu 80 27,2. cz. wody rozlanego 
opisanym dopiero sposobem chłorem rozkładać będzie- 
my, prócz Aldehydu i kwasu wodochlorowego * żadnego 
innego przetworu, to jest połączenia chloru" zawiera- 
jącego nie otrzymamy.” W tak zwanym ciężkim eterze 
solnym; znajduje się Aldehyd w obfitości. 


Odkraplając mięszaninę 3. cz. spirytusu 800, 2. cz. k. 
saletrowego 1, 25. i poddając przetwór w skutku dzia= 
łania wzajemnego tych ciał utworzony, powtórnemu prze- 
kropleniu w łaźni wodnej, otrzymamy wielką ilość 
eteru saletrowego, który gazem ammoniakalnym wy- 
Sycony, na s. warstwy się podzieli ; z tych dolna bę- 


dzie rozczynem zagęszczonym Aldehyd-ammoniaku w 
wodzie. 


Tworzy się jeszcze Aldehyd w znacznej ilości przez 
działanie czerni platynowej, na parę wyskoku. Jezeli 
utworzony tukwas octowy, acetal, i Aldehyd zawiera- 
jący płyn, przez węglan wapna, i odkroplenie, kwasu 
pozbawiemy a odpędzony, chlorkiem wapnianu wysy. 
ciemy, wydzieli się, jak to Dóbereiner 6pisuje, Al- 
dehyd acetal zawierający, w postaci płynu 'eterycznego, 
który się na powierzchni cieczy zbierze. Płyn tak otrzy- 
Many ammoniakiem wysycony, daje bardzo piękne i forem- 
NE kryształy -aldehyd-ammoniaku.: « Połączenie to o= 
trzymał już przed” '3ma* łaty sposobem vn ge ерің 
sanym Dóbereiner: ! 
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Wydzielenie Aaldehydu z połączenia ammoniakalnego 
jest bardzo Tatwém. Dwie części Alde hyd-ammoniaku 
równą sobie ilością wody rozlanego, mięsza się w re- 
torcie z 3. cz. kwasu siarkowego 4. cz. wody poprze- 
dnio rozcieńczonego; mięszanina w łaźni wodnej mier- 
nie ogrzewana, uwalnia w śród mocnego burzenia Al- 
dehyd; skoro woda łaźni ogrzewającej, wrzeć poczyna, 
przerywa się odkraplanie. (*j Aldehyd tą drogą o- 
trzymany, (wodę zawierający) odkrapla się z równą 
sobie co do wagi ilością chlorku wapnianu (w grubych 
kawałkach) w retorcie suchej umieszczonego, w łaźni 
wodnej. W czasie w kładania chlorku wapnianu po- 
kruszonego, do retorty, Aldehyd w sobie mieszczącej, 
potrzeba naczynie starannie chłodzić, uwalniający się 
bowiem w czasie łączenia się chlorku z wodą cieplik, 
dostatecznym jest do zagotowania, a razem ulotnienia 
części Ald «удо. Cheąc zupełnie czysty Aldehyd urzą 
dzić, należy płyn raz odkroplony, powtórnie z proszko- 
wanym chlorkiem wapuiana, w łaźni wodnej 3009, 


przepędzić. 


Wiasnosci. Czysty Aldehyd. jest płynem przejźroczy- 
stość wody mającym, bezbarwnym, nader lekkim O, 
790 C. g. wre 21. 89. C. odznacza się właściwym, do 
eteru podobnym,  duszacym zapachem.  Wdychajac 


(*) Zwyczayne naczynia destylacyjne do zagęszczenia i 
odkraplania  Aldehydu z natury nader lotnego slużyć nie mo- 
gą, strata bowiem mimo zachowanćj przezorności, byłaby 
wielką. Autor obiecuje w krótce udzielić nam opis stósownego 
urządu. 
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parę jego, traci się na chwilę możność oddychania 
powietrzem i objawia się gatunek kurczu piersiowego. 
Z wodą w różnych stosunkach za pomocą ciepła mięszać 
się daje; rozczyn wodny z chlorkiem wapnianu pomię- 
szany, dzieli się na dwie warstwy, z których górna jest 
Aldehydem, dolna zaś wodą z wyskokiem i eterem; tym 
samym zachowuje się sposobem, niepodobna go jednak- 
Że z eteru przez wodę wydzielić. Woda i wyskok po- 
mniejszają jego lotność. Rozezyny wodne, wyskokowe 
1 eteryczne na barwy roslinne bynajmniej niedziałają. 
Łatwo się zapala i blado przyswiecającym goreje pło- 
mieniem. Przechowany w naczyniu powietrzem wy- 
pełnionym, zagęszcza kwasoród i zamienia się zwolna 
W najmocniejszy kwas octowy; obok czerni platynowej 
Przemiana ta niezmiernie szybko następuje. Kropla А]- 
dehydu, puszczona do naczynia wilgotném powietrzem 
napełnionego, daje natychmiast zapach przenikliwy kwa- 
su octowego. Rozpuszcza siarkę, fosfor i jod, nieod- 
mieniając się bynajmniej, rozczyn jodu ma barwę bró- 
natną. Chlor ibrom wstanie gazu przepuszczane, two- 
rzą w śród mocnego rozgrzania się mięszaniny, kwas 
Wwodo-bromowy i wodochlorowy, przez co, (ile się 
zdaje) Aldehyd w chloral i bromal zamienionym zostaje. 
Kwas saletrowy rozlany ogrzewany 2 Aldehydem roz- 
kłada się, dając początek kwasowi octowemu i podsale- 
trowemu, który ulatuje. Z kwasem siarkowym mocnym 
Pomięszany , ciemnieie, brunatnieje, później czernieje i 
Bestnieje. Sposób zachowania się Aldehydu z wodni- 
kiem potassu 1 niedokwasem srebra szczególniej og 
znamionuje.  Ogrzewając wodnisty Aldehyd z po- 
tażem, płyn mąci się natychmiast, żółknieje, po chwili 
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wydziela się. na powierzchni czerwono-brunatna do Ży- 
wicy podobna materya, w długie nitki ciągnąć się da- 
jąca. Autor nazywa tę istotę żywicą Aldehydu. 

Z niedokwasem srebra і wodą z początku słabo, po- 
źniej aż do zagotowania się ogrzewany , zrządza natych- 
„miast. cząstkowe odkwaszenie srebra, któremu szcze- 
gólne towarzyszą zjawiska; to jest odkwaszony metal, 
pokrywa rurkę szklanną, w której doświadczenie naj- 
lepiej się udaje, błonką połysk zwierciadlany mającą, 
„со nas przekonywa, iż żaden gaz w ciągu tego doświad- 
czenia nie uwalnia się, czego też wrzeczy saméj nie- 
spostrzegamy. Ро ukoüczoném. odkwaszeniu, znajduje 
się w płynie wodnym sól srebrna, której bez rozkła- 
du w śród odkwaszenia się rozpuszczonego srebra, wy- 
parować nie można. Jeżeli. płyn tcn na zimno z taką 
ilośeią wody barytowej pomięszamy, jaka do osadze- 
nia całkowitej ilości srebra w stanie niedokwasu po- 
trzebną jest, a sttącony niedokwas srebra w tymże sa- 
mym płynie, to jest razem znowo utworzona solą ba- 
rytową ogrzewać będziemy, niedokwas srebra, odkwasi 
się zupełnie, a najmniejsza ilość gazu nie uwolni się. 
Jeżeli teraz do płynu tego saletranu srebra dorzucie- 
my,.utworzy się natychmiast mnóstwo listkowatych 
ślnących kryształów octanu srebra, a prócz kwasu. о- 
ctowego, żadnego innego przetworu  nieznajdziemy. 
Przez gotowanie więc soli barytowej . 2 niedokwasem 
srebra, kwas z barytą połączony, przez zagęszczenie pe- 
wnej ilości kwasorodu, „w czysty „k. octowy zamienio- 
nym został. 


Te same zjawiska, spostrzedz , się dadzą ,. jeżeli Alde- 
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hyd wodę zawierający, z kilku kroplami ammoniaku 
pomięszany i z saletranem srebra kłócony, ogrzewać 
będziemy; odkwaszenie się to srebra Aldehydowi wła- 
ściwe, daje nam prosty i łatwy sposób wykrycia naj- 
mniejszej ilości Alhehydu w płynach, w których go zna- 
leść spodziewamy się. Tym to sposobem przekonać 
się możemy natychmiast o obecności jego w eterze 
saletrowym i ciężkim eterze solnym. 


Aldehyd ulega z wolna szczególnej zmianie, co od 
nieznanych nam przyczyn zależy, spostrzedz bowiem 
można w dłużej nieco przechowanym  Aldehydzie, 
przejzroczyste 49.boezne graniastosłupy, których cią- 
gle przybywa, takiż wkońcu płyn cieniuchną siateczką 
krysztaliczną sięęwypełnia. Kryształki tez trudnością ulat- 
niające się, w cieple 100? C.nierozpływają się, w wyż- 
Szém cieple w postaci białych igiełek wznoszą się, są twar- 
de, łatwo proszkowaé się dają, zapalne, bez woni, 
w wodzie mało łub zupełnie nic, w wyskoku i eterze 
łatwo rozpuszczalne. Według doświadczeń Autora, 
kwasoród (wśród swiatła słonecznego) sprzyja tworze- 
niu się tych kryształów i w częsci się zagęszcza. W zu- 
pełnie zatopionych rurkach szklannych, ( z wyjątkiem 
jednej tylko) kryształy nie objawiają się. Po utworze- 
niu się kryształów, spostrzedz można było w Alde- 
hydzie inną, mniej lotną, do acetalu podobną istotę. 


HI. 7 
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Skład. Z 3ch rozbiorów otrzymano następujący wypadek : 
Doświad. Atomy. Oblicz. 
N 2. 3. 
C. 53,798. 54,6423. 54,711. 4. 305,248. 55,024. 
Н. 8,956. 9,0081. 8,991. 8. 49918. 8,983. 
О. 37,245. 36,3506, 36,198. 2. 200,000. 35,993. 


100,000. 100,0000. 100,000. I. 555,666. 100,000. 
C. g. pary według Dumas oznaczona = 1,532. 1. więc 
na objętość pary aldechydu zawiera: 
1 V. C. = o, 84279. 
2 « H. = o, 13560. 
“Ж ел 70, OITO. 


1, 53169. 


Aldehyd przeto ma ten sam sklad co i eter octowy, 
ciężkość jednakże gatunkową pary o połowę mnicjszą. 
C. At. Aldehydu == 555,666 wyprowadzono z połą- 
czenia ammoniakalnego. Formuła: C, H, O,. 


„Aldehyd-ammoniak Sposób otrzymania tego połącze- 
nia wyzéj już opisanym został. Przepuszczając gaz am- 
moniakalny, przez czysty Aldehyd, oba ciała łączą się 
w prost na utworzenie bialéj krystalicznej massy. 

Własności. Adehydammoniak krystaliznje się w kon- 
czyste ukośno-ściany, których kąt krawędzi końcowych 
około 85° wynosi, a które częstokroć w krawędziach 
końcowych przez ściany przyległego kończystego uko- 
ónościanu wprost stępione bywają. Kryształy te bezbar- 
wne , bardzo przezroczyste, połyskujące, mocno światło 
załamują, twardość cukru trzcinowego posiadają, dla tego 
naproch utartemi być mogą, zapachu właściwego ammonia- 
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kalno terpentynowego, lotne łatwo zapalne; w cieple 
70—800 rozpływają się, a w 100? bez najmniejszćj zmia- 
пу przekraplaé się dają, w parę zamienione, czerwie- 
nią kurkumę, a w wodzie rozpuszczone działają alka- 
licznie. Kwasy, a nawet k. octowy, rozkładają je, ztąd 
sól ammoniakalna i uwalniający się Aldehyd ; w wodzie 
w różnych stosunkach rozpuszczają się, cokolwiek mnie 
Wwyskoku, a jeszcze mniej w eterze. W powietrzu, a 
szczególniej w świetle żółknieją i przypalenizną zwie- 
rzęcą trącą. Z żółkłe kryształy, w łaźni wodnej od- 
kroplone, dają nader biały oczy rażący Aldehyd- 
ammoniak, pozostaje brunatna, w wodzie rozpuszczal- 
паш octan i inną jeszcze sól ammoniakalną zawierająca 
"tota. Szczególniej piękne i wielkie kryształy Aldehyd- 
Ammoniąku otrzymać można, jeżeli zagęszczony rozczyn 
wyskokowy połączenia tego, z eterem pomięszany, 
W spokojności zostawiemy, lub też w acetalu albo ete- 


rze octowym w cieple rozpuścimy i wolno ostudzimy. 


Zapatrując się na działanie Aldehyd-ammoniaku na 
kwasy i alkalia, żadnej pod tém względem między 
niem a Aldehydem nieznajdziemy różnicy: Z wodą i 
niedokwasem srebra ogrzewany, uwalnia zapalający się 
Aldehyd iłatwo ocenić się dający ammoniak, część niedo- 
kwasu srebra, ( obok wyżej opisanych zjawisk) odkwasza 
3$ a płyn po ukończónym wzajemnóm oddziaływaniu 
Prócz wolnego ammoniaku, zawiera sól srebrną, zupeł- 
nie podobną do owej, którą wyżej opisano. Ogrzewa- 
jąc go razem z barytą, osądzony niedokwas srebra Arc Ma 
SIĘ odkwasi, a po ulotnieniu ammoniaku przez cieplo 1 
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usunigciu, w nadmiarze dodanej baryty przez kwas 
węglowy, pozostanie w rozczynie czysty octan baryty. 


Skład. 


Doświad. Atomy. Obrach. 

1. 2. S 
. 39,8173. | 39,8465. 39,679. 4. 305,750 39,7004. 
. 11,4722. 11,4444. 11,444. 14. 87,357. 11,3428. 
. 23,0081. 23,0141. 22,970. 2. 177,036. 22,9874 
. 25,7924. 25,6950. 25,907. 2. 200,000. 25,9694 


сло 


100,0000. 100,0000.100,000. I. 770,143.100,0000 


albo т. At. Aldehydu C, H,.O,. 555,666. 72,15. 
2. At. Ammoniaku 2. N.H;. 215,474. 27,85. 


1. At. Aldehydammoniaku 770,140. 100,00. 


Rozczyn saletranu srebra zagęszczony, sprawia w 
rozczynach równie gęstych Aldechyd—ammoniaku o- 
czy rażący, biały, drobnoziarnisty, w wodzie łatwo 
w wyskoku trudno rozpuszczalny osad, z którego przez 
ogrzanie (po rozpuszczeniu go poprzednićm), część sre- 
bra w stanie metalicznym wydziela się, Aldehyd zaś 
uwolnionym zostaje. Z kwasem siarkowym mocnym o- 
grzewany, uwalnia kwas podsaletrowy a z wapnem am- 
moniak; osad więc ten składa się z Aldehyd —ammo- 
niaku, kwasu saletrowego i niedokwasn srebra. Z dwoch 
jego rozbiorów okazało się, iż ma 195 węglika 4, 2, 
wodorodu 4i, 7 srebra, ilość saletrorodu oznaczyć się 
niedała, gdy statecznie gaz podsaletrowy się tworzył, 
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Wypada przeto 16 At. C, 44. H na At. 2 niedokwasa srebra. 
Ilość węglika odpowiada 4. At. Aldehydn. 


Przetwory które przemianie Eteru w Aldehyd towarzy- 
szą. Gaz palny który w czasie wyżej orzeczonego roz- 
kładu eteru, obok Aldehydu i wody powstaje, przez 
kwas siarkowy przepuszczany, pary eterycznej pozba- 
wia się zupełnie. Zawiera on według rozbioru 82. 3 
C. i 17, 6 Н. a więc C, Н, albo C, Hyo ten sam sto- 
sunek C, i Н. co w eterze. Z chlorem pomięszany i w miej- 
Scu ciemnym przechowany w kilka godzin zagęszcza 
się, w świetle powstaje natychmiast wystrzał. Do wy- 
jaśnienia zapytania, czyli gaz ten jest właściwym wo- 
dorodem węglistym, czyli też mięszaniną gazu wodo- 
rodnowęglistego z nadwęglistym, posłużyć może chlorek 
Antymonu, który korzystniej od chloru w tem celu u- 
żyć się daje. Nadchlorek antymonu (*), jest wybornym 
środkiem do oddzielenia gazu olejnego, od innycb ga- 
zów na które wcale nie działa. Uważać go możemy 
jako płynny chlor, który łatwiej daleko ująć i użyć 
się daje, mocniej nawet nierównie działa, od gazu 
chlorowego. 


Wyżej namieniony gaz wodorodnowęglisty przepu- 


(*) Nadchlorek antymonu otrzymuje się przez spalenie 
kruszcu w chłorze; lepiej przepuszczając tenże sam gaz przez 
roztopiony na wolnym ogniu zwyczajny chlorek lekarski / Bu- 
угит 4Antimonii J, który gaz chlorowy w nadzwyczajnie wiel- 
kiej ilości zagęszcza, tak iż w końcu zupełnie się rozpl'ywa, ztąd 
potrzeba studzenia tego przetworu. 
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szczono, naprzod przez naczynie lug potazowy zawie- 
rające, dalej przez drugie większe , kwas siarkowy mo- 
спу a nakoniec, trzecie nadchlorek antymonu mie- 
'Szczqce. W ostatniem z nich zagęściło się natychmiast 
3⁄4 na obiętość gazu (to jest: z 4. pęcherzyków gazo- 
wych 3j. Po dwugodzinnej robocie, odkroplono pe- 
wną część nadchlorku antymonu i otrzymano, mięszając 
go z wodą, znaczną ilość chlorku wodorodu węgli, tego 
(oleju gazu olejnego). Gaz przez nadchlorek antymo- 
nu nie zagęszczony, posiadał własności gazu wodoro- 
dno-węglistego. 


Otrzymujemy więc z rozkładu pary eterycznej w 
cieple niezbyt wielkiém 


1. At. Aldehydu . . . TC MOR 
6. At. Gazu olejnego . . . C, Н. — 
2. At. Gazu wodorodno-węglist. C, H, — 
1. At. Wody кылыб азана): 


STAMEN s +; t. SEPT ТОЕ 
3. (C, Ho О) 


Rozumie się samo przez się, iż w mocniejszym ogniu, 
ilość gazu wodorodno-węglistego powiększa się, wtym 
albowiem razie, gaz olejny rozkłada się i osadza wę- 
giel. Tworzenie się oleju w tym przypadku jest jawnym 
dowodem, iż kwas siarkowy ani się łączy z gazem o- 
lejnym ani się też ¿niem rozkłada. 


Przetwory które sa wypadkiem dziatania kwasu siar- 
kowego i nad kwasów na wyskok. Jeżeli nadkwas man- 


KRAKOWSKI. 55 


ganezu i kwas siarkowy z rozcieńczonym wyskokiem od- 
kroplonym będzie, utworzy się najpierwćj Aldehyd w 
lości bardzo wielkiej, obok tego, zaraz z początku, wy- 
wiązywać się będzie wolno kwas węglowy, a ciecz 
do przyjemnika spływająca, zupełnie nim wysyconą 
zostanie. W ciągu odkraplania, da się czuć prócz du- 
szącego zapachu Aldehydowi właściwego, inny do ete- 
ru octowego i araku podobny, a jeżeli teraz ciecz od- 
kroplona z wodą się pomięsza, wydzieli się płyn ete- 
ryczny, na powierzchni cieczy zbierający się. W końcu 
samym przechodzić będzie płyn kwaśno dziażający. 


Można do eteru podobny płyn, z łatwością w wiel- 
kiej otrzymać ilości, jeżeli w czasie powtórzonego prze- 
kraplania znadchlorkiem wapna odpędzonego płynu, 
w końcu ściekająca ciecz osobno zebraną, przez kłóce- 
nie z wodą od przymięszanego spiritusu uwolnioną 
zostanie. Wytrawiając teraz płyn z chlorkiem wapnia- 
nu stopionym przez dni kilka i odkraplając go zią 
przezornością, ażeby pierwej przechodzący, w Aldehyd 
zamożny, osobno był zbieranym, otrzymamy go w stanie 
dosyć czystym. 


Tak oczyszczony, ma przyjemny do octowego i mró- 
wkowego eteru podobny zapach, wre z początku w cie- 
ple 65° dalej 70°. Rozbiór wskazuje nam: 


1. 2. 
Ca» 55,227. 55,87. 
H. 10,573. 10,00. 
Q. 34,200. 34,13. 
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A więc prawie w zupełności skład eteru octowego. Przez 
dłuższe trawienie z ługiem potazowym eter niknie cal- 
kowicie, pozostaje tylko kilka kropel eteru siarkowego 
zwyczajnego, któremu też przewyższkę małą wodorodu 
przypisać należy. Że wtym razie nie Aceta'u sięnie- 
utworzyło, przekonywa nas wodnik potazu w własno- 
$aiach swych niezmieniony. Potaż rozlanym kwasem 
siarkowym zupełnie z obojętniony, do suchości wypa- 
rowany i w spirytusie 800 wytrawiony, udzielił płynowi 
temu, wielką ilość łatwo rozpływającej się soli, złożo- 
nej (jak z doświadczeń przekonano się.) z octanu i mró- 
wkanu pota Zu. 


Rozczyn ten 2 saletranem srebra albo merkuryuszu 
pomięszany stężał natychmiast i utworzył krysztaliczną 
błyszczącą się massę, która mocno rozpalana, w śród 
burzenia czerniała, i pewną iłość metalu osadzała, po 
odfiltrowaniu zaś i ostudzeniu mnóstwo kryształów z 
octanu srebra lub merkuryuszu złożonych tworzyła. 


W końcu samym przekraplania spiritusu, niedokwa- 
su manganezu i kwasu siarkowego, przechodzi cokol- 
wiek kwaskowaty płyn, przez C. i L. Gmelina za 
mięszaninę kwasu mrówkowego zoctowym uznany, &tó- 
rv według Autora z niedokwasem ołowiu ciecz sposo- 
bem zasad mocno działającą dawat, co bez wątpie- 
nia utworzonemu tu octanowi ołowiu zasadowemu 
przyznać wypada; wysycony kwasem węglowym i pod- 
parowany tworzył (łatwo rozpoznać się dające Išnace) 
igielki mrówkanu ołowiu. Ługi od krystalizacyi tej 
soli pozostałe zawierały octan łatwo przez wyskok strą- 
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Ciésig dający. + Różnica jaka- w.do$wiadezeniach D o be r= 
eineraizmiankowanych; dopiero chemików spostrzega- 
ту, ztad pochodzi, iz Dóbereiner do doświadczeń 
z saletranem merkuryuszu przedsiębranych, używał na- 
przód spływającej spiritusowej i wielką iłość Aldehydu 
w sobie mieszczącej cieczy, która z resztą kwaśno nie- 
działała. Ilość, kwasu mrówkowego i octowego który 
się tu tworzy, nie przechodzi +/,,9 użytego spiritusu, 
daleko większą część tych kwasów znajdziemy w ete-' 
rze octowym i mrówkowym z których pierwszy naj- 
znaczniejszą część płynu odkroplonego stanowi. 


Przetwory, więc z ukwaszenia' się wyskoku przez nad- 
kwas manganezu i kwas siarkowy powstałe są: ' 
Kwas węglowy, 
— mrówkowy. 
Eter mrówkowy. 
Kwas octowy, 
Eter octowy, 
Aldehyd, 
Ślad eteru 
Acetal więc, stósownie do poczynionych tu spostrze- 
Łeń nie tworzy sic... Podobne, bliższego jednakże poznania 
wymagające przetwory otrzymanemi bydź mogą z spiri- 
tusu octowego i drzewnego jeżeli je tym samym sposobem 
rozkładać będziemy. Działanie kwasu sałetrowego” w 
tém. tylko odróżnić należy , od działania nadkwasu man>’ 
ganezu razem 2 kwasem siarkowym pomięszanego, iż W 
tem razie tworzy się połączenie kwasu podsaletrowego * 
z eterem, lub tez kwas saleuowy zupełnie się rozkła- 
da, „Kwas octowy, jest przetworem statecznie obja- 


Ш 8 
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wiającym się, prócz kwasu węglowego tworzy się i kwas 
szczawiowy ; mrówkowego dotąd niespostrzeźono. 


Przetwory zukwaszenia sie wyskoku sa pomocą czerni 
platynowej powstałe. Jeżeli pod szkląnnym dzwonem, 
mały otwór mającym , kilka szkiełek zegarkowych z wil- 
Żoną czerń platynową wsobie mieszczących, ponad mi- 
seczką spiritusem napełnioną , umieścimy, w ciągu 14 
dni lub 3 tygodni: spiritus. zkwaśnieje zupełnie; prócz 
kwasu octowego, utworzą siç lu jeszcze inne przetwory, 
z pomiędzy których Acetal i Aldehyd do najlepiej po- 
znanych należą. 

Jeżeli płyn kwaśny tą: drogą utworzony, kredą zo- 
bojetnimy i odkroplimy, a zebraną w 'pzryjemniku 
ciecz chlorkiem wapnianu wysycimy, wydzieżi się lek_ 
ki do eteru podobny płyn, trzy istoty w sobie mie- 
szczący to jest: eter octowy, /Acetel i Aldehyd. 


Poddając go w właściwych naczyniach przekropleniu, w 
cieple 54% gotować się zaczyna, w końcu jednakze ciepło 
w zrasta do 949 Odkraplajac połowę tylko płynu, otrzy- 
mamy w początku zaraz w przyjemniku zbierającą się 
ciecz, która z gazem ammoniakalnym, bardzo wielką 
ilość krysztalizowanego Aldehyd-ammoniaku utworzy; ' 
druga połowa, a mianowicie cząstka w końcu przechodza- 
cej cieczy ammoniakiem wysyconej, nie da пајтпіеј- 
szej nawet ilości tego połączenia. "Z tego pokazuje się 
widocznie, iz tu nie połączeniem chemieznćm dobrze 
oznaczoném i stałóm, lecz tylko' mięszaniną istot nie- 
równej łotności zatrudniamy się. Wyłączenie Aldehy- 
du, jest bardzo łatwe, ale zupełne oddzielenie eteru 
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oclorego, od acetalu z wielkiemi połączone jest tru- 


dnościami. 


O obecności eteru octowego łatwo przekonać się mo- 
na, jeżeli mniej lotna od Aldehydu uwolniona ciecz, 
z ammoniakiem płynnym przez kilka dni w zetknięciu 
zostawać będzie, bo w tym razie utworzy się óctan 
alkaliczny. Potaż użyć się tu nieda, bo alkali to działa 
na przymięszany acetal, tworzy inne z rozkładu jego 
pochodzące przetwory, a między innemi (2 przystepem 
powietrza) żywicę Aldehydową. 


W płynie eterycznym z chlorkiem wapnianu trawionym, 
powstaje po usunięciu spiritusu i wody w zupełności, 
biały proszkowaty osad, który bez wątpienia jest połą- 
czeniem dawniej przez Autora opisaném eteru octowe- 
go z chlorkiem wapnianu. 


Autor, skoro nastręczyła mu się dziś sposobność, po- 
wtórzył rozbiór Acetalu, do czego posłużył kilkokro- 
tnie w łaźni wodnej w cieple 94 930, (2 chlorkiem 
wapnianu) odpędzony płyn. Acetal przedmiotem dru - 
giego rozbioru będący, pozbawiono Aldehydu przez 
wysycenie go ammoniakiem i obmywanie wodą. 


Skład Acetalu. 
1. 2. 
C. 58,067. 59,588. 
П. 10,890. 12,699. 
О. 31,043. 28,748. 
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A zatćm zgodnie z średnim wypadkiem dawnego roz 
zbioru, przez Formułę chemiczną C, H; O; oznaczonym. 
Acetal przeto uwazanym bydź może jako Aldehyd t 
eter albo jak 2. Aldehyd + Az, gdyż C; Hy O FC, H, 
Os daje C, Н. O;. Niekiedy w czasie przekraplania 
Acetalu. 2 chlorkiem wapnianu (skoro; w łaźni wodnej 
nic nie przechodziło), otrzymywano ogrzewając go da- 
1еј. nad. wolnym ogniem, nieco płynu składającego sięz 


m 2. 

C. 60,489. бо,4939.] 

Н. 11,699. 11,7265. 

О. 27,811. 27,7794. 
Nie da się więc też z większą pewnością Zadna inna 
formuła do tego płynu zastósować, jak dopiero wyra- 
Zona. Ukwaszony przeto wyskok za pomocą czerni pla- 
tynowej, daje początek nowym przetworom, a temi, wy= 
jawszy kwas węglowy i mrówkowy, są następujace: 


Acetal. 
Aldehyd. 
Kwas ociowy. 
Eter octowy. 


Żywica Aldehydu. /Dokładnej wiadomości o téj przez 
rozkład utworzonej istocie dotąd niemamy, co zapewne 
ztąd pochodzi, iż srodki do jej oczyszczenia: użyte, 
zmieniają razem jej naturę. Powiedziano już wyżej o 
istocie czerwono-brónatnej miękkiej, jak żywica w dłu- 
gie nitki ciągnąć się dającej, która zbiera się na po- 
wierzchni płynu mętnego i żółtawego, przez ogrzewanie 
wodnego Aldehydu z ługiem potażowym utworzonego; 
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przyczem spjritusowyis ale bardzo Najirzyjetańyo my- 
dlasty zapach czuć się daje. 


Ciało to powstaje przez działanie wodniku potażu na 
wyskok, szybko nawet objawia się, jeżeli powietrze ra- 
zem działać będzie. Mamy tego przykład (па wymo- 
czu wyskokowym potażu (Tinctura Kalina), który w 
powietrzu czerwono-brónatnej nabiera barwy, tworzy 
się równie w tenczas (w kilka minut) jeżeli rozczyn wy- 
skokowy potażu z acetalem pomięszany, na powietrze 
wystawionym będzie, co jest właśnie cechą bardzo wa- 
2па do rozróżnienia Acetalu od etern octowego i in- 
nych eterycznych płynów do niego bardzo podobnych, 
służącą. Wszystkie płyny Aldehyd zawierające, eter.sa- 
letrowy, eter solny ciężki, z wodnikiem potażu ogrzewane 
brónatnieją, wodą zaś rozlane lub za dodaniem kwa- 
sów , żywicę Aldehydu w brónatnych płatkach osadzają. 
Jeżeli płyn z migszaniny nadkwasu, manganezu, spiritu- 
su i kwasu siarkowego (razem odkroplonych) otrzy» 
many, z potażem Źrącym z wolna, aż do zagotowania 
się ogrzewać będziemy, a potem wodą rozlejemy , osa- 
dzi się wielka ilośc żywicy Aldehydn , która w wodzie 
gotowana w jedną zlepia się masse, ciemnieje, bróna- 
tnieje, prawie czernieje, po ostudzeniu twardnieje, a 
utarta, jasno-brónatny pył daje. Zasuszona naprzód 
w powietrzu, a dalej w cieple wody: wrzącej, rozszerza 
właściwą spiritusową wonię, a niekiedy bez powiększenia 
się mawet ciepła, dobrowolnie zapala się i sposobem 
hubki tleje. Rozpalona (sucha) goreje jak Zywica, da- 
jąc węgiel tradno na popiół spalić się dający. 
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Z rozbioru, do którego z przyczyny zapewne obccno- 
ści wodniku potażu nie wiele wartości przywiązywać mo- 
£na, otrzymano C, 65, 6782, H. 70835,,0. 27,2382, Osa- 
dzona z rozczynów alkalicznych wodnych lub spiritu- 
sowych przez kwas siarkowy, Żywica, zamienia się 
(wprzód obmyta) w istotę nierozpuszczalną i w części 
tylko wyskokowi i eterowi udzielającą się. Tato przez 
strącenie otrzymana Żywica, w wyskoku przez wytra- 
wienie w części rozpuszczona, i z dodatkiem wody w 
celu usunięcia wyskoku gotowana, a potem z rozczynu 
tego (barwy ciemnobrónatnej) w cieple 100% w próżni 
wyparowanego, otrzymana, na pozór czysta, była prze- 
dmiotem rozbioru, który, okazał w niej C. 73, 3405, 
H. 5, 7390. O. 18,9095. Do utworzenia tej żywicy u- 
дугу wodnik potażu, połączony jest w części z małą ilo- 
ścią organicznego kwasu, którego sole z zasadami alka- 
liczaemi w czasie zagęszczania brónatnieją, sole zaś mer- 
kuryalne i srebrne w cieple bez burzenia odkwasza- 


ją się. 


Kwas. Allehydowy. Według doświadczeń Autora 
kwas przez działanie Aldehydu na niedokwas srebra u- 
tworzony, jest jednej natury z kwasem eterowym lub 
k. lampowym Daniella. 


Kwas eterowy lub lampowy który Daniell przez 
zagęszczenie przetworu z ukwaszenia się pary eterycznej 
(w właściwej lampie) wynikłego otrzymał. jest bezbar- 
wny ma zapach szczypiący, w parę zamieniony drażni 
płuca. W naczyniu do przekroplania służącym ogrze- 
wany, daje palny, szczypiący, a razem duszący, jednakże 
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hickwaśny płyn. a który: według Р. nie jest eterem , 
zapewne dla tego, iż zwodą się łączy. Zdaje się więc 
być Aldełrydem. 


Działanie kwasu lampowego na niedokwas srebra i 

: н = m. di 

merkuryuszu i na ich sole, posłuży do rozróżnienia 
go od jakiegokolwiek bądź innego kwasu, 


Z, saletranem srebra pomięszany mąci się, ogrzewany 
błękitnieje, a rurka szklanna pokrywa się srebrem me- 
talicznym. To samo spostrzedz się daje, jeżeli w miejsce 
soli srebrnej, rozczyn platyny lub złota użytym będzie, 
gdyż i w tym razie rurki szklanne pokryją się wewnątrz 
błonką zwierciadlang, złota lub platyny litej. 


Saletran merkuryuszu z kwasem lampowym  ogrze- 
wany, rozkłada się natychmiast, powstaje jakby rzęsisty 
metaliczny deszcz, który na dnie naczynia w większe 
zbiera sie: gałeczki. "Czerwony niedokwas merkuryuszu 
rozpuszcza sie w nim zupełnie a w rozczynie ogrzanym 
Spostezegaé się daje obok wydzielającego się 2 płynu 
metalu krysztaliczna «błyszcząca sól, która jest octanem 
merkuryuszu. Z barytą tworzy sól, wczasie parowania 
barwiącą się. Z. soli Че} przez k. siarkowy rozłożo- 
nej, wydziela się kwas własności pierwiastkowe mający, 

Sól barytyczna ztrudnoscią krysztalizująca się, w po- 
Vietrzu. wilgotaćm rozpływa się, na sole zaś srebrne i 
Merkuryalne sposobem czystego kwasu działa. 


Sól iniedziana rozkłada się zupełnie, a ogrzewana o- 
sadza metal. 
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„Kwas: siarkowy rozkłada kwas Moped asd. ó- 
sadzajac wegiel. 


Daniell uważa kwas lampowy jako octowy, polaczo- 
ny zobcą, dzielnie odkwaszającą istotą. 


Z rozbioru soli barytycznej і sodowej, oceniono cięż. 
ato. kwasu tego liczbą 640 i 624, 7 


Z doświadczeń dopiero przytoczonych pokazuje się: 


1. 12 kwas lampowy sole srebrne i merkuryalne bez 
burzenia odkwasza; 


2. IŻ przez to w kwas octowy się zamienia. 


3. 12 C. A. kwasu tego i kwasu octowego jest jeden i 


tenże sam, a przynajmniej. dużo do niego: zblizony. 


W czasie ogrzewania Aldehydu wodnego z niedokwa- 
sem srébra, powstaje (w śród: odkwaszania * się niedo- 
kwasu, sól, która: nie. jest octanem 'i bez oddzielenia" 
srebra zagęścić się nie daje, (a ktlórąwoda barytyczna obok 
wydzielającego się niedokwasu srebra); rozkłada osadzo- 
ny w ten sposób przez barytę niedokwas srebra; z nowo 
powstałą solą barytyczną ogrzewany, prócz octanu baryty- 
inaego przetworu nie daje odkwaszając się zupełnie. . | 


Osad biały, który przez zmięszanie zagęszczonego 
rozczynu Aldehyd-ammoniaku z saletranem srebra otrzy- 
mujemy, a który saletran ammoniaku obospólny, Al- 
dehyd i 2. At. niedokwasu srebra zawiera, rozłoży się 
zupełnie, osadzając srebro metaliczne, jeżeli z wodą 
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ogrzewanym będzie. Rozczyn nie działa kwaśno, zawie- 
ra saletran ammoniaku i tę samą sól srebrną, która 
w czasie ogrzewania niedokwasu srebra z Aldehydem 
utworzyła się, 


Z o, 434. tego srebrnego osadu z wadą ogrzewane= 
go, otrzymano o, 093 kruszczu litego. 


W tej samej ilości osadu mamy 0,182 kruszczu sre- 
brnego, ztąd więc pokazuje się, iż połowa niedokwa- 
su srebra odkwaszona, lub 12 A. r. At. kwasorodu za- 
gęszczonym został. 


Z tego wszystkiego ten wniosek wyprowadzić mo Zna, 
iż Aldehyd działając na niedokwas srebra 1. A. kwaso- 
rodu zagęszcza i ze skład nowo utworzonej soli sre- 
brnej przez Formułę. 

C, Н, O; t Ag O. 

wyrażonym bydź może Kwas właściwy tej soli róznilby 
się 2. At wodorodu od kwasu octowego, a liczbą stó 
sunkową najwięcej zbliżonym by był do kwasu lampowe- 
go. Kwas octowy miałby liczbę 643,194, kwas zaś 
nowy który Autor nie lampowym, lecz aldehydowym 
nazywa, ponieważ przez połączenie się Aldehydu z r. At. 
kwasorodu powstaje, 655,673. 


Bydź wprawdzie może, lubo bardzo mało uzasa- 
dnionych mamy do tego mniemania powodów, iż 
kwasoród niedokwasu srebra który z Aldehydem się łą- 
Czy, na 2 atomy wodorodu się przenosi, i w wodę 


Ш, 9 
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go zamienia, i Ze nowy kwas, jezeli go za bezwodny 
uważać będziemy, stósownie do Formuły: 
GHS 
wyrażonym bydź może. Według tego byłby Aldehy- 
dem (C, H, O,) mniej 2. Wodorodu, albo kwasem 
octowym C, H, O, mniej i. At. kwasorodu prawdzi- 
wym podoctowym kwasem. Pewną jednakże jest rze- 
czą, iż nowo utworzony kwas, przez połączenie się z 
nowym stósunkiem kwasorodu w kwas octowy zamienia 
się. Sól barytyczna ztym kwasem urządzona ; 
C, H, O; t Ba O. z r. At. niedokwasu srebra. 


O, T Ag ogrzewana daje. 


C, H,O, T Ba.O. t Ас. (осі. bar. wodę isreb. metal.) 
Według innej formuły z 
C, H, O, t Ba. O. i 
O. t Ag. 
te same powstalyby przetwory. 


W ezasie przekraplania niedokwasu manganezu ikwa- 
su siarkowego ze skrohią, cukrem i t.d. otrzymuje się 
razem z kwasem mrówkowym nader szezypiaca, i oczy 
drażnjąca istota, która (po wysyceniu kwasów alka- 
liami), zdaje się bydź przyczyną barwienia parującego 
się płynu, i tworzenia się kwasu podsiarkowego w 
chwili rozkładania soli alkalicznej przez kwas siarkowy. 
Przekonacby się należało, czyli ta istota nie jest kwa- 
sem aldehydowym. 


Ogólne uwagi nad tworzeniem się Aldehydu i kwa- 
su octowego. Aldehyd tworzy się z wyskoku przez utra- 
tę 4. At. wodorodu. 
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Gdyż z wyskoku jako wodnik eteru uwazanego, na- 
stępujące połączenia wyprowadzicby się dały: 

C, H, nieznane połączenie wodorodu z  weglikiem. 

C, H, O. t H, O. — Aldehyd (C, Hs O»), 

C, H, О, t H, O. — Kwas Aldehydowy (C^ H, O;) 

C, H, O; t H, O. — Wodnik kw. осгож. (С, H, O). 
Według tego przypuszczenia Aldehyd byłby wodnikiem 
dotąd nieznanego niedokwasu C, Н, i), a kwas alde- 
hydowy i octowy stanowiłyby wyzsze stopnie ukwa- 
szenia tego połączenia. 


Według doświadczeń P. Regnault olej gazu olej- 
nego ma skład przez następującą formułę: 
Ci H. A, ТА, Н, 
wyrazić się dający, tak więc ciało to byloby wodnikowi 
niedokwasu (Aldehydowi) odpowiednim połączeniem 
chlorowym. 


Można jeszcze formułom tym, dać znaczenie nastę- 
pujące: 

C^ Н, t O. pierwszy i nieznany stopień ику. gazu oleju: 
C: Hs + 20. Aldehyd. 

C, H, + 30. Kwas aldehydowy. 

C^ H, + 40. Wodnik kwasu octowego. 

Stósownie do tych formuł, Aldehyd byłby niedo- 
kwasem wodorodu węglistego C, H, który Dumas 
jako ska eteru i wyskoku uwaza a, 

. Ob. gazu olejnego z 
Ë — kwasorodnego polaczone, utworzylby. 
1. Ob. Aldehydu. 
Dumas uważa wyskok jako C, H, t H: O, 
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Tu albo przypuścić by wypadało, iż wodoród 2 ato- 
mów wody usuniętym. to jest ukwaszonym został, 
co zupełnie przeciwnym jest doświadczeniu, lub że 
wyskok w całości wody swej odstępuje, kiedy jego do- 
mniemana zasada 2. At, kwasorodu bierze, co na jedno wy- 
chodzi. Są to same przypuszczenia, do których dziś 
żadnego znaczenia przywięzywać niemożna. 


Pytanie czyli w czasie kwaśnego kiśnienia Aldehyd 
statecznie pierwej się tworzy od kwasu octowego, 
nie jest dla nas obojętaćm; trudno byłoby nawet ina- 
czej sobie tę rzecz wytłomaczyć, chociaż lotność Aldehydu 
w sprzeczności jest z naszemi domysłami. Mięszanina 
jednakże r. Aldehydu 23 wody, wre dopiero 37° acie- 
pło 3o* do 350 tworzeniu się kwasu octowego najwięcej 
sprzyja. Autor sam i wielu zapewne fabrykantów octu 
będzie tego mniemania, iż w niektórych wypad- 
kach sam tylko Aldehyd, nic zaś kwasu octowe- 
go się nie tworzy, i to jest zapewne przyczyną owej 
niepewności, w jakiej zwykle zostają fabrykanci przy 
zakładaniu nowych octarni, ze względu na dobroć o- 
trzymać się mającego płodu. Codziennie słyszeć 
można skarżących się occiarzy, iż w niektórych stąg- 
wiach, (beczkach octorodnych), przy zachowaniu na- 
wet wszystkich znanych warunków, wyskok niepojętym 
sposobem niknie, tak iż nigdy odpowiedna temuż ilość 
kwasu octowego nieotrzymuje się. 

Bliższe zgłębienie przyczyn, przemianę  Aldehydu 
w kwas octowy zrządzających, wszystkie te niepewno- 
ści w krótce usunie. (Ann der Pharm. XIV. 2. p. 
133 — 167). 
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Odziałaniu Bromu na Eter i o przetworach ztąd wyni- 
kłych a razem o składzie Bromalu i Eteru 
bromowego ciężkiego przez Lówi ga. 


Jeżeli eter zupełnie bromem wysycony przez 10-12 
dni wspoczynku zostawiemy, rozłoży się całkowicie i 
zamieni się w nowe przetwory a mianowicie w kwas mrów- 
kowy kwas wodobromowy, eter wodobromowy, eter 
bromowy ciężkii bromal. Jeżeli mięszaninę takową prze- 
kraplać będziemy, z tą atoli przezornością, ażeby działań 
tych, za daleko nie posunąć, cztery pierwsze utwory 
spłyną do przyjemnika a bromal razem z eterem bro- 
mowym ciężkim i kwasem wodobromowym w retorcie 
pozostanie. Mięszając tę pozostałość z wodą i zostawu- 
jąc ją przez 12-24. godzin w spoczynku, otrzymamy 
piękne kryształy wodnika bromalu. 


W tem miejscu udziela nam Autor rozbioru broma- 
lu. Dawniej oznaczył tylko brom i ztad orzekł o pra- 
wdopodobieństwie jednostajnego składu bromalu i chlo- 
ralu =C, O, Br. dziś atoli przekonał się, iż i Bro- 
mal bezwodny wodoród zawiera, skład więc jego bę- 
dzie — C, H: O: Br. 12. albo C: H, О, Br. 6. znalazł 
albowiem: 


C. 8,64. 4. 24,52. 8,50. 
M. 0,38. a. 1,00. 0,36. 
O. 6,83. 2. 16,00. 5,31. 
Br. 84,65. 6. 235,07. 85,83. 


100,00. — 276,69. 100,00. 
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Wodnik bromalu znalazł utworzony z: 
C. wu 838 4o ads 5a. 9:83. 
Н. 1,59. 10. 5,00. 1,59. 
O. 15,34. 6. 48,00. 15,34. 
Вг. 75,21. 6, 235,07. 75,24. ° 


100,00. 312,59. 100,00. 


Gotując przeto wodnik Bromalu z wodnikami alkali- 
cznemi płynnemi powstają następujące przetwory : 


Kwas mrówkowy Ux Л, О; 
Bromo form C, H, Br., 
3. At. wody H, O; 


C^ H, O; Br. в. 


Część atoli Bromoformu rozkłada się, na bromek me- 
laliczny i kwas mrówkowy. 


Ciężki eter bromowy jest najcięższym z pomiędzy prze- 
kroplonych płynów, łatwym przetodo oddzielenia. Autor, 
aż do chwili stanowczego orzeczenia czyli jeśt połączeniem 
czystem, lub też mięszaniną wielu połączeń, w miejscu 
tém tymczasowo go zostawia. Eter bromowy ciężki jest 
nader lotny ma zapach przenikliwy, bardzo przyjemny, 
smak cukrowo słodki, długo czuć się dający, cięższy 
od kwas usiarkowego, zupełnie przezroczysty, mocno 
swiatło zalamujacy, kłócony z potazem żrącym, lub 
kilka razy z wapnem wypalonćm odkroplony , traci 
wodę. Z kwasem siarkowym warzony, rozkłada się, 
brom ulatuje ainny bezbarwny płyn odkrapla się. Prze- 
puszczany przez wapno rozżarzone, wydobywa się ja- 
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snym plomieniem palący się gaz, a razem wydziela się 
nieco węgla i two rzy sicbromek potassu. Gotowany 
z rozczynem potazu zrqcego, uwalnia bromform, two- 
rzy bromek potassu i mrówczan potazu; ma skład na- 
stępujący. 


C. 9,20 8. 49,04. 8,52. 
Н. 1,36 16. 8,00. 1,39. 
O. 8,30 6. 48,00 8,37. 
Br. 80,94 · 12. 470,34. 81,72. 


100,00 575,38. 100,00. 
(Pogg. Ann. XXXVI.-555. 


Nowy Eter przez P. Regnault wynaleziony 


Wpuszczając, z ogrzewanej mięszaniny wyskoku z mo- 
cnym kwasem siarkowym uwalniający się wilgotny gaz 
wodorodny nad-węglisty i kwas podsiarkowy łącznie z 
gazem chlorowym do ostudzonej flaszy, zagęszcza się, 
obok tworzącego się tu kwasu wodochlorowego nader 
lotny niezmiernie duszący płyn, który jest mięszani- 
ną oleju, gazu olejotwórczego z nowym połączeniem, 
którego kwas podsiarkowy jest częścią składową. 
Polewając go fugiem alkalicznym, kwas podsiarkowy 
uwalnia się, sprawiając ciepło , a olej gazu olejotwor= 
czego pozostaje. Jeżeli wyżej wspomnione gazy, były 
zupełnie suche, nie więcej prócz podkwasu siarkowego 
nieutworzy się. 


72 PAMIETNIK FARMACEUTYCZNY 


Nowy ten eter który nadmiar chloru zólto barwi, z 
merkuryuszem Кібсопу, odbarwia sig zupełnie, w cieple 
700 wre, z alkaliami rozkłada się do szezętu, dając pocza- 
tek białej w większej ilości wody zupełnie rozpuszczal- 
nej, solnej massie. Do wyskoku dodany, sprawia mo- 
спе burzenie. (Ann. der. Pharm. XVII. p. 157.) 


Nowe rodzaje Eterów przez. Löwiga odkryte. 


W liczbie tak nazwanych Naft Naphthæ wodorodo- 
wych, według Gmelina, to jest eterów , które ja- 
ko połączenia Aetherinu z kwasami wodorodowemi, 
albo Aethylu z soli-twórcami uwazanemi bydź mogą, 
niemieliśmy dotąd połączeń z siarką, selenem, sinoro- 
dem (*) it. d. Autor obiecuje nam w krótce ogłosić 
spostrzezenia swoje w tej mierze poczynione a razem 
nowe rodzaje eteru opisać. W zmiankowane dopie- 
ro etery otrzymuje za pośrednictwem eteru szczawio- 
wego itak np. eter wodosiarkowy przez odkroplenie 
eteru szczawiowego z nadsiarczykiem — potassu poje- 
dynczym. Ta lekka, nieprzyjemnej woni, sposobem siar- 
ki paląca się nafta, zachowuje się względnie Mercaptanu 
Zeisego (co doskładu swego uważana) jak eter do wy- 
skoku. Mercaptida więc jako połączenia tego eteru z 
siarczykami metallicznemi uwazać należy. Podobnie u- 
rządza się Nafta sinorodowa, selenowa, Siarkosinoro- 
dowa it. p. Autor zwraca ieszcze uwagę ua potrzebę 


(+) Już przez P. Pelouze ogłoszony. 
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zmiany w słownietwie chemicznym tam gdzie idzie o 
nazywanie eterów, inaczej bowiem trudnoby było u- 
niknąć zamięszań jakieby powstać mogły, gdyby etery 
dwóch odpowiednich sobie szeregów które w ogóle ja- 
ko C, Н, t x. ijak C, H, T A, x. wyrazić się dają, je- 
jdne za drugie bez różnicy brane były. 'Tym samym 
sposobem możnaby, eter sinny Liebiga, kwas sin- 
ny zawierający, z dopiero w zmiankowanym eterem za 


edno uważać. (Pogg. Ann, XXXVII. p. 405-406.) 


Kwas galasowy według myśli P. Muratori 
urządzony. 


Odwar mocny i letni galasu poprzednio odfiltrowany, 
mięsza się z */, albo t/, własnego ciężaru, wyskoku 360 B. 
w naczyniu dobrze zamykającym się, mięszanina zostawia 
się w miejscu zimnym przez 15-20 dni. W ciągu tego 
czasu kwas galasowy w postaci żółtawej krysztaliczńej 
‚ massy zwolna na dno naczynia osadza się. Po odfiltro- 
, Waniu z nad osadu zlanego płynu, wlewa go się do 
retorty i odkrapla, a skoro większa część wyskoku 
w przyjemniku nagromadzi się, rozlewa się w retoreie 

pozostała gęsta ciecz znowu +/, lub Yg wyskoku i prze- 

 krapla się dalej tak, jak i pierwej; tą drogą otrzymuje 
Się znowu nowa cząstka przetworu. Zebrane razem 
osądy kwas galasowy zawierające, czyszczą się wiadomym 
„Sposobem. (Gaz. eclett. 1835. No, a1.) 


Ш 10 


JĄ PAMIETNIK FARMACEUTYCZNY 


O urządzaniu Bursztynianu płynnego Ammoniaku ( Lig. 
ammonii succinici) przez Dra du Men il. 


Chcąc bursztynian płynny ammoniaku według prze: 
pisu lekowzoru pruskiego urządzić, potrzeba jednę i 
część kwasu bursztynowego w 8. cz. wody rozpuścić, 
i tyle węgłanu ammoniaku, (olej przypalony zwierzęcy 
zawierającego) dodawać, ażeby kwas zupełnie się 'z o- 
bojętnił; ztąd powstaje rozczyn mający 1,075 do 1,085. 
C. g. Według lekowzoru hanowerskiego, w którym 
przepis powyższy w zupełności przyjęto i umieszczono, 
C. g. w mowie będącego płynu, oznaczoną została na 
1,05. Różnica ta w C. g. lekarstwa tyle ważnego, i 
podług jednostajnego ‘przepisu urządzanego, jak równie 
widoczny błąd jaki w lekowzorze ostatnim spostrzedz się 
daje, spowodowały mnie (słowa Autora) do zastanowienia 
się nad obu przepisami. 


Co do sposobu urządzania tego chemicznego prze- 
woru niechaj mi wolno będzie powiedzieć, iz według 
powyższego przepisu przygotowany, żądanych wła- . 
sności,posiadać może. Ostatni znich niewspomina nic o 
potrzebie ogrzewania w czasie obojętnienia, zeućralisatio. 
bez którego jednakże dokładnego przetworu otrzymać 
niepodobna; pozostaje gaz k. węglowy w płynie i t. d. 
Przepis tuzałączony daje zawsze jednostajny i dobry 
przetwor. 


Miałko utarty kwas saletrowy , wodą nalany, (1. kwa- 
sn 6 wody) ogrzewa się w miseczce porcelanowej, wła- 
źni wodnćj (700 a nawet 800), do rozczynu tego do- 
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daje się węglanuammoniaku, olejem przypalonym zwierzę: 
cym zanieczyszczonego, tyle, azeby słaba przewyżka kwa- 
su spostrzedz się dała, ostudzony do 20° płyn wysyca się 
zupełnie , kroplami dolewanym ciekiem ammoniakalnym 


~ 
Gdy, jakiego kolwiek bądź: przepisu trzymając się, za- 
wsze C.g. płynu, dokładnie oznaczoną bydź powinna, 
co powtórzonego warzenia płynu i dolewania pewnéj 
ilości wody wymaga, а wczém bardzo; łatwo chybić 
można, unikając złego , i chcąc otrzymać bursztynian 
ammoniaku płynny, zawsze jednostajną C. g. mający 
należy stósować się do załączonego tu przepisu: 


Gdy przekonałem się, iż kwas bursztynowy kup- 
ny, zewnątrz suchy, z troszką oleju bursztynowego 
pomięszany, jeden stósunek wody zawiera, oceniam 
naprzód ilość kwasu w niem znajdującego się z wyłącze- 
niem wody krystalicznej, a potóm uważam, 11е, tenże 
kwas Ammoniaku z obojętnić może. 


Liczbą stósunkowa kwasu bursztynowego bezwodne- 
go jest 630,707. wodę zaś mającego 630,707. T 112, 
4802743, 187. Biorąc 8. uncij, czyli 64. drachm ku- 
puego kwasu, w celu urządzenia Liguoris Ammonii suc: 
cinici, mieć będziemy według powyższego obrachunku, 
%4. drachm i 26,5. grana kwasu bezwadnego, który z 
abojętni wst. 74,53. до 25,47.—18. drachmów, 27, gran 
€zystega ammoniaku, przetwór więc z 8, uncij kupuego 
kwasu urządzony, ważyć powinien, 73. uucij i 53;5 gran 
to jest: 
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Uncye *Drach. Grana. 
Kwas bursztynowy 54 Dr. 26,5. gran 6. 6. `“ 26,5. 
Woda w skład kwasu wchodz. 9.-33,5. 1. 1. 33,5. 
Ammoniak 9; . » 7 2 /18,-29. 02. "9. эў. 
Woda dodana dla uzupełnienia cał. 62. 6. 26,5. 


Razem 73. — 935. 


Postępując więc tym do wykonania łatwym sposobem, 
pewnemi bydź możemy otrzymania jednostajnego za- 
wsze przetworu. 


Mógłby ktoś zarzucić, iż nabywamy kwasu pół sto- 
sunku wody mającego. Gdyby i tak było, otrzymano» 
by z równym kosztem lepszy a mało co (mając wzgląd 
na C. g.) od poprzedzającego różny przetwór: 


Chociaż jak widziemy o a. uncye ғ. Drachmę 133,5 
gran mniej wody użyto (bo przepis wskazuje, 64. unc, 
i o rozmaitości kw. bursztynowego nie niewspomina,) 
płyn jednakze ma tylko 1,050. C.g. Z tego domyślać 
się poniekąd można, iż lekowzór pruski C. g, od 1,075 
do 1,085. naznaczający, kwasu bezwodnego który mo- 
że w krajach pruskich łatwiejszym jest do nabycia, 
domyślać się każe, lub też ma wzglad na pewnąilość 
wody w czasie robienia tego przetworu w parę zamie- 
"nionej i ulotnionej ?. a która już w rachubę nie wcho- 
dzi. Ostatnie przypuszczenie miejsca mieć nie może, bo 
ilość wyparowanej wody, rozmaitą bydź może. Z tego 
wszystkiego pokazuje się, iż przepis mój w Hanowrze 
obowiązujący nic do Życzenia niepozostawia i że z ła- 
twością znając raz naturę kwasu (jak z powyższego, ob- 
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. ... . ` . ` 
rachunku wyjaśnia się) zawsze jednostajny rozeiek bur- 
sztyniauu ammoniaku urządzać będzie można. (Arch: 


d. Pharm. M. R. В. VI. Н. 1. p. 92-95.) 


Wiadomość o Berberynie, podana przez 4. Buchnera 
i syna jego. 


Już w roku 1831., zatrudniali się PP. Buchneri 
Herberger rozbiorem korzeni kwaśnicy, (Berberis 
vulg. L.) i otrzymali gorzki, żółty, natury extrakto- 
wej farbnik, który Berberynem nazwali. Przed dwiema 
laty udało się Buchnerowi O. wydzielić go w sta- 
nie krystalicznym. aodtąd stat się przedmiotem uwag 
obu znakomitych Chemików. 


Sposób otrzymania. Pokrajana kora korzeni kwaś- 
nicowych, wytrawia się w wodzie wrzącej przez kilka 
godzin, co zwykle 2 i 3. razy z świeżą zawsze wodą 

, powtarzać się zwykło. Pozostałość wyciska się mocno, 
a zlanerazem płyny, odfiltrowane, parują się do gęsto- 
sci wolnego wyciągu. Na otrzymany tym sposobem wyr 
ciąg, nalewa się wyskok 82% tak długo, dopóki tylko 
nalania wyskokowe smak wyraźnie gorzki mieć będą; 
pomięszane z sobą wymocze, (pozostaje wyciąg bruna- 
tno-czerwony, wilgoć przyciągający) odfiltrowane i do 
retorty wlane, odkraplają się wcelu odciągnięcia więk- 
Szej części wyskoku, a w ten sposób zagęszczone i 
na miseczkę płaską wylane, w miejscu chłodnem prze- 
chowują się. „Po upłynionej dobie, tworzą się cienkie, 
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zółte, piórkowate kryształki, brunatną mazistą mas- 
są zanieczyszczone, która przez wyciskanie kryształów 
w cienkim płótnie i obmywanie wodą zimną usunąć się 
daje. Najlepiej będzie w celu odłączenia zupełnego 
pierwiastku extraktowego. w wodzie wrzącej je rozpu- 
ścić; w miarę bowiem jak woda stygnie, Berberyn o- 
sadza się, pierwiastek zaś extraktowy w wodzie rozpu- 
szczony pozostaje, Chcąc jednakże Berberyn w stanie 
zupełnie czystym otrzymać, należy go w wyskoku wrzą- 
cym rozpuścić, ciepły jeszcze rozczyn odfiltrowac , a 
osadzający się z stygnącego i nieco zagęszczonego wy- 
skoku, zupełnie czysty Berberyn, zimnym spiritusem 
obmyć i w wolnym cieple zasuszyć. Pozostały od 
krystalizacyi płyn, dostatecznie zagęszczony, daje jesz- 
cze znaczną ilość Berberynu, tak iż w końcu samą tyl- 
ko brunatna “massa w płynie pozostaje. 


Młasności. Osadzony z rozczynu wrzącego, wolno 
bardzo stygnącego, Berberyn, jest w postaci pyłu z pul- 
chnych, cienkich, połysk jedwabny mających igiełek, 
złożonego, barwy żywej, jasnożółtej, smaku wyraźnie 
gorzkiego mocnego, który długo na języku czuć się 
daje, bez zapachu, wymocz lakmusu zieleni, inną ato- 
li barwę mających papierów nieodinienia, W cieple 
nieco większym od 100° C. czerwienieje, stygnąc żół- 
knieje. Na blaszcze platynowej umieszczony i nad pło- 
mieniem lampy spiritusowej ogrzewany, czerwienieje 
później brunatnieje, topi się, wzdyma i nieprzyjemną 
ipalenizny zwierzęcej daje wonią, zapala się i węgiel 
cudno na popiół spalić się dający pozostawia. W retor- 
ie, w łaźni olejnej da 00°С, rozpalony, traci wodę, w 
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t 130% brunatnicje, w 160-200? rozpływa sie, tworząc razem 
płyn żółtawy przypalony, do przyjemnika spływającyz 
w 220° wzdyma się, a w końcu obfity, połysk mocny meta- 
liczny mający węgiel pozostawia. Płyn odkroplony dzia- 
ła alkalicznie, zwłaszcza jeżeli odkraplanie z dodaniem 
wapna lub potazu odbywało się. W wodzie zimnej 
mało się rozpuszcza, najmniejsza atoli ilość Berberynu 
udziela jej widocznej barwy; w wrzącej 2 łatwością , w 
każdym prawie stosunku, rozpuścić się даје ; rozcieki 
znaczną ilością wody rozlane, są żółte, zagęszczone zaś 
Zólto-brunatne. Jedna część Berberynu, potrzebuje do 
rozpuszczenia zupełnego боо części wody zimnej fira 
С. а 250 wyskoku, wrzący wyskok z łatwoscią go w wiel- 
kiej nawet ilości rozpuścić może, a z rozczynu tego 
w miarę jak stygnie, osadza się Berberyn w-postaci kry- 
stalicznej. W eterze, w wępielniku siarki, w oleju skal- 
nym i oleju z dziegciu węgli kamiennych  otrzyma- 
nym, bynajmniej się nierozpuszcza; można jednakże za po- 
mocą ciepła maleńką ilość tego pierwiastka w olejku 
lewandowym ; terpentynowym i olejach tłustych roz- 
puścić, p 


Chlor odbarwia Berberyn, lubo nader wolno in iezu- 
pełnie; suchy gaz chlorowy przez rownież suchy Ber- 
beryn przepuszczany, barwi go dosyć szybko krwisto- 
Czerwono i udziela mu własności rozpuszczania się, 
z łatwością w wodzie. 

Jeżeli chłor dłużej na rozczyn berberynu działać bę- 
"dzie, utworzy się czarnobrunatny osad, a płyn wyjaś- 
ni się cokolwiek i iasnobrunatnéj nabierze barwy, Ob- 
myty i zasuszony osad wyraźnego smaku ani zapachu 
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nieposiada, wodzie zimnej i wrzącej nieudziela się, w wy- 
skoku tylko w częsci rozpuścić się daje, zupelnie I 
toli. w rozlanym Tugu potazowym, z którego za dolaniem 
kwasów, w brunatnych płatkach opada. Ucierając Ber- 
beryn zBromem i rozpuszczając takową mięszaninę w wys- 
koku, osadzi sig;po chwili niezmieniony Berberyn; tę 
samą własność posiada jod, ogrzewany iednakże mo- 
eno ż Berberynem zwęgla się obok ulatuiącego w stanie 


pary Jodu. 


Kwasy iuż rozpuszczają, iuż znowu zwęglają Berbe- 
ryn. Do pierwszych należą: kwas octowy, winny, gro- 
-nowy, cytrynowy, szczawiowy, które w miarę ich za- 
gęszczania, niezmieniony Berberyn osadzaią; kwas a- 
toli garbnikowy tworzy zBerberynem prawdziwe, w 
wodzie nierozpuszczalne połączenie. Rozczyny obu tych 
ciał razem w jedno naczynie zlane, mącą się a w krótce 
zółty i płatkowaty tworzą osad. 


Kwas Saletrowy mocny działa gwałtownie na Ber- 
beryn rozpuszcza go obok wywiązuiących sie ciemno 
czerwonych dymów i tworzy płyn mocnej czerwonej 
barwy, który warzony zółknieie a w końcu, skoro sięzu- 
pełnie rozłoży, odbarwia. Wypadkiem tego działania ićst 
sam tylko zupełnie czysty kwas szczawiowy. Kwas Siarko- 

` wy mocny rozpuszcza złatwością Berberyn; rozczyn oli- 
wnozielony wodą rozlany, odbarwia się całkowicie, o- 
kwity weterze nawet i spiritusie nierozpuszczalny , al- 
kaliom zaś Źrącym udzielający się (a z rozczynów 
tych przez kwasy, wbrunatnych płatkach osadza- 
jący się) brunatny tworzy osad. Wszystkie chciwie, 
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wodę przyciągające kwasy, osadzają Berberyn z roz- 
czynów wodnych, mięszając jednakze oba płyny 2 tą 
przezornością, ażeby się zsobą nie pomięszały, Berbe- 
ryn w miarę jak kwas wodą rozcieńczać się będzie, osa- 
dzi się w stanie krysztalicznym ponad warstwą kwasu 
w końcu zagęści się zupełnie. W czasie tej przes 
miany, kwasy saletrowy i siarkowy barwią się czerwono, 
kiedy kwas wodochlorowy i fosforowy suchego nawet 
Berberynu nieodmieniają. Chlorek wapnianu stopiony 
mąci rozczyn wodny Berberynu, dowód oczywisty, 12 
powinowactwo kwasów do wody jest przyczyną dzia- 
łania ich na ten pierwiastek. 


Alkalia i znaczna liczba ziem, udzielają Berberynowi 
ciemniejszej barwy i tworzą z nim prawdziwe połą- 
czenia z których Berberyn w stanie pierwiastkowym przez 


kwasy wydzielić się daje. 


Ammoniak barwi Berberyn i jego rozczyny brunatno- 
żółto a razem go rozpuszcza, lubo w maleńkiej ilości. 
Rozczyn ten, az do ulotnienia sigammoniaku ogrzewa- 
ny, a potem parowany, osadza brunatne kryształki, 
kształt i zapach Berberyny mające, które z potażem ucie- 
rane ammoniak wydzielają, a kwasem jakim bądź nalane, 
pierwiastkową barwę odzyskują. Ług potażowy barwi 
Berberyn czerwonawo-brunatno, nie uwalniając jednakże 
z niego ammoniaku. 


Gotując obie te istoty razem, zlewa się większa część 
Berberynu w jednę masse, na powierzchni płynu zbierającą 
się, później topnieje, a po ostudzeniu i obmyciu wodą, 

NI. 11 
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przybiera postać wątrobiano-brunatnej, kruchej, do £y- 
wicy podobnej a razem gorzkićj w wodzie mało, w spi- 
rytusie więcej rozpuszczalnej istoty, która przez. zagę- 
szczenie ostatniego rozczynu, małe brunatno-czerwone 
tworzy kryształy w kwasie octowym łatwo i bez zmiany 
pierwiastkowej barwy rozpuszezające się, a od innych 
kwasów mocniejszych np. wodochlorowego napowrót 
£ólkniejace. 


"W ogniu połączenie: їо z początku sposobem Żywi- 
cy topi się, dałej tak jak czysty Berberyn, zupełnie 
zwęgla, a po spaleniu popiół z węglanu potażu złożony 
zostawia, Soda daje w wodzie trudno rozpuszczalne kry- 
sztaliczne połączenie. Rozczyny węglanów alkalicznych 
i ziemnych, udzielają równie Berberynowi ciemniej- 
szej barwy. 


Rozczyn wodny Berberynu zachowuje się z odezyn- 
nikami sposobem następującym: 


Woda barytyczna nie zmienia barwy, zwłaszcza z 
początku Berberynu w kilka atoli godzin tworzy się żół- 
ty płatkowaty osad. 


Woda wapienna i rozczyn hałuuu nie działają na 
Berberyn. 


Rozczyny niedokwasów metalicznych tworzą osady 
wodzie zupełnie nieudzielające się, lub mało co roz- 
puszezalne, obok całkowitego (najczęściej) odbarwienia 
się płynu; itak rozezyny, sałetranu i nadchlorku mer- 
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kuryuszu, saletranu.srebra, chlorku i nadchlorku супу, 
saletranu kobaltu, winianu potazu i antymonu, chlor- 
ku manganezu dają osad żółty; nadchlorku zaś żelaza, 
saletranu bizmutu, nadchlorku złota i platyny poma- 
гайсгому; siarkan miedzi i s. nikelu żółtawo-zielony. 


Octan ołowiu zasadowy i obospólny jak równie siar- 
kan zynku nieosadzają Berberynu. 


Znaczna liczba sinków , bromków , jodków i siarczy- 
ków, sprawia w rozczynie tego pierwiastku różnobar- 
wne i trudno rozpuszczalne osady. Płyn całkowicie 
odbarwiony prócz istót osadzających w nadmiarze do- 
danych, żadnej innéj istoty nie zawiera. 


Sinek potassu sprawia obfity czerwono-żółty, w wodzie 
ciepłej rozpuszczalny osad, sino siarczyk potażu jasno-żół 
ty, płatkowaty, sinek żelaza i potażu Zóltawo-zielonkowa- 
ty, w alkaliach po części rozpuszczalny, a z kwasami 
i nadchlorkiem żelaza, błękit pruski tworzący, nad- 
sinek potażu i Żelaza zielonkowato-żółty płatkowaty , 
siarczyk potażu obfity żółty brunatny , bromek. potasu 
i bromek 'sodu jak równie i jodek -potassu jasno-żółty 
bardzo obfity. Chlorek potassu ichlorek sodu rozezynu 
Berberynu nie zmieniały. «6:00 oen tese imal 


1 


Sktad Berberynu. Rozkład zupełnie czystego i w cie- 
ple 110? zasuszonego  Berberynu przedsiębrano > wna- 
rządzie Liebiga i otrzymano następujące wypadki: 


i tava my 4 IU 
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Doświad. Atomy. Obracliow. 
C. 61,23. 33. == 2522,42. 61,16. 
H. 5,49. 36. = 224,64. 5,44. 
№. 4,03. 3. 177,04. ` 4,29. 


О. 29,25. 12. = 1200,00. 29,11. 


100,00. 4124,00. 100,00. 


Dla oznaczenia właściwej licz. stos. i możności wys. 
pomięszano na ciepło urządzony rozczyn Berberynu z 
płynnym saletranem srebra a utworzone nowe połącze- 
nie srebrne wodzie cokolwiek udzielające się i w świe- 
tle brunatniejące wprzód obmyte i + 1109 zasuszone, 
chemicznie rozebrano. Wypadki rozbioru: 


Doświad. Sred wyp AtomyObl. 
Niedok. srebra 1. 2. 3. 
25,99 25,17 26;20 1. 1451,607 25,97. 
Berberin 74,01 74,23 73,80 1. 4135,94 74,3. 


100,00 100,00 100,00 5587,401 100,00. 


Możność przeto wys. = 2,416. a z rozbioru połączenia 
srebrnego wyprowadzony c. a. niewiele się różni od 
owego, jaki rozbior elementarny wskazvje. Zgodnie więc 
z temi spostrzeżeniami można skład jego wyrazić przez 
formułę chemiczną = N, C; Н, Os. 


Należy więc Berberyn do liczby; podkwasów farbniko- 
wych, i zaraz, wpatrując się w jego własnośei obok Ra- 
barbarynu umieszczonym bydź powinien. 
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Uzycie dekarskie, Berberyn zadany wilości 5 об. 
gran, działa sposobem lekarstw krzepiącyc h (tonica) 
i zbawiennie pobudzajacych zołądek; w ilości atoli 10- 
20. gran wewnątrz użyty, rozwalnia i wypróżnienia 
stołcowe z bolesciami połączone sprawia, działa więc 
tym samym sposobem co i korzeń rabarbarowy. 
Ponieważ zaś iłatwo na proeh utrzeć się daje a w wo- 
dzie, winie, wyskoku zupełnie się rozpuszcza, w różnej 
przeto postaci chorym podawanym bydź może. 


Użycie techniczue. Że korzeni К wasnicowych od da- 
wna już do barwienia skór na żółto używano, powszech- 
nie wiadomą iest rzeczą. Autorowie używali do bar- 
wienia rozmaitych tkanin czystego Berberynu. (Barwa 
żółta nader piękna i wodzie mydlanej dobrze opierają- 
ca się, ustalała się na tkaninach poprzednio nawet nie 
zaprüwionych, szczególniej też wyroby wełniane i jed- 
wabne piękną odznaczały się barwą. Zaprawa 'cyno- 
wa ożywia i utrwala żółtą barwę, miedziana zmienia 
ја wzółio-ziełoną a nalanie galasowe w brunatno-żół- 
tą. Kwasy rozlane farbuiku tego nie niszczą, alkalia 
zaś brunatno go barwią, od światła nader prędko peł- 
znie, wyroby iednakże wełniane i iedwabne nie tak 
prędko pełzną iak bawełniane, lniane lub konopne. 


W końcu nadmieniaią autorowieiz erbe rger w sposób 
nieco odmienny, zupełnie czysty Berberyn otrzymał» 
a prócz niego, drugi pomarańczowo-żółty krystaliczny 
pierwiastek, który w tychże samych korzeniach odkrył 
(Buchn. Rep. II. 1.-28). 
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O częściach składowych kory korzeni Kwasniccowych 
przez G. Polex. 


Autor przedsiębrał powtórny rozbiór kory wzmiankowa- 
nych dopiero korzeni, a to w celu oznaczenia jakości 
pierwiastków w skład jej wchodzących, a na tej dro- 
dze, odkrył nieznany Buchnerowi Alkaloid Ozyas 
canthin przez niego zwany. Prócz tego znalazł jeszcze 
pierwiastek extraktowy. z przetworzenia się Berberynu 
wynikły, gumę, żywicę mięką, wosk, tłuszcz, skro- 
bie, białko, garbnik z solami żelaznemi związki zielo- 
ne tworzący , zOxycanthinem połączony, kwas roślinny 
(jabłkowy), pierwiastek wonny, i włókno roślinne. Po- 
piół spalonćj kory zawierał fosfan i siarkan wapna, co- 
kolwiek ziemi mcgnezyowej, potażu i żelaza. 


Sposób urządzenia berberynu. Kora korzeni wytrawia się 
kilka razy (według przepisu autora) w zwyczajnym moc- 
nym;wyskoku,a wymocze razem zlane odfiltrowane iz 4/; 
wodyodkroplonej pomięszane, odkraplają się tak długo pó- 
ki tylko +wyskok przechodzi. Pozostały! w retorcie płyn 
gorący jeszcze. do parownicy wlany, w miejscu chtodném 
przez całą noc zachowuje się. Przez spoczynek wydziela 
sig zwolna tak na scianach naczynia jako i na powierz- 
chni płynu żywica. Pozbawiony żywicy płyn, cedzi sig 
przez: wilgotny wełniany płat i tak długo się paruje, 
dopóki:w płynie kroplami na zimną b ache puszczanym 
krysztalizawany  Berberyn +nie. objawi: się; w. tym» sta- 
nie. iw 'chłodnem miejscu -przechowauy zwolna kry- 
sztalizuje się.  Osiadłe na „łejku lekko”. bawełną 
zatkanym kryształy, obmywają się wodą odkroplona zim- 
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ną tak długo, póki woda ściekająca żółto się barwié 
będzie. Wody doobmywauia użyte i ie które od krysta- 
lizacyi pozostały, przyzwoicie zagęszczone i t. d. dają 
nową ilość Berberynu. Zebrane razem kryształy, roz- 
puszczająsię w wyskoku wrzącym, rozczyn szybko przez 
papier odfiltrowany i wyparowany, do krysztalizacyi się 
odstawia. Obmywanie kryształów wyskokiem zi mnym 
i zasuszenie ich w cieple umiarkowanym kończy resztę 
Możnaby korę w wodzie wygotować i odwar w celu 
otrzymauia krystalizowanego Berberynu zagęścić, po- 
zostały zaś od krysztalizacyi płyn do gęstości wolnego wy- 
ciągu podparować, wyciąg w spiritusie wytrawić i zre- 
sztą, tak jak wyżej powiedziano, dalej postępować. 


Własności Berberynu przez autora opisane, są te 
same, któreB исі пег. (ао którego rozbiorzeniemasz tu 
wzmianki) wyszczególnia. Następujące tylko zboczenia 
spostrzedz się dają. Berberyn przywraca pierwiastko- 
wą barwę papierowi kurkumowemu przez wodę wa- 
pienną zabarwionemu, działa przeto raczej sposobem 
kwasów niż alkaliów. Kwas saletrowy sprawia w Ber- 
berynie te same zmiany о jakich Buchner wspomina, 
nietworzy jednakże kwasu szczawiowego. Osadzona 
przez wodę z rozczynu Berberynu w kwasie siarkowym 
istota, rozpuszcza się w wodzie i spiritusie. . Rozczyn 
ten z początku żadnego smaku niemający, później ost- 
ro'szczypiące uczucie na języku pozostawia. Kwas sa- 
letrowy rozpuszcza: ја obok wywiązujących się dymów 
g. podkwasu saletrowego i daje płyn pomarańczowo= 
czerwony, przejzeoczysty, który ammoniak brunatno strą- 
ca. Сах 'saletrowy barwi rozczyn wodny. Berberynu 
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tak jak chłor. Kwas wodochlorowy i saletrowy mocny 
w rozezynie wodnym Berbeyu sprawiają osad z kry- 
stalizowanego Berberynn złożony. Własność ta służy 
równie chłorkowi żelaza, saletranowi srebra i nad- 
chłorkowi i saletranowi merkuryuszu. Siarkan żelaza, 
utworzy rownie skoro płyn zawre, osad. Rozczyn 
jodu strąca Berberyn czerwono-brunatno, wymocz 
zaś galasu żółto. Rozczyn karuku i sole miedzia- 
ne żadnej w nim niesprawiają odmiany, kiedy rozczyn 
wyskokowy korzeni rabarbarowych, obfity ciemno-żółty 
daje osad. Rozczyn hałunu na płynny berberyn za 
pomocą ammoniaku zrącego nie działa. Węgiel zwie- 
rzęcy zabiera całkowitą ilość w wodzie rozpuszczonego 
Berberynu i opada z nim razem na dnie naczynia; 
wyskok z osadem trawiony rozpuszcza na powrót Berbe- 
ryn. Mocno w ogniu przypieczony, rozpuszcza się w 
wodzie, udzielając jej czerwonej barwy; w tym atoli ra- 
zie, traci własność oddziaływania (lubo w słabym bardzo 
stopuia) sposobem kwasów, które mu pierwiastkową 


żółtą barwę przywracają. 


Oxyacanthin. Sposób przygotowania. Płyn z którego 
Berberyn (ile tylko bydź może) wydzielonym został, 
4-5. częściami (na wagę) wody rozlany , osadza się zu- 
pełnie węgłanem sody lub potażu. Osad na filtrze ze- 
brany, obmywa się wodą zimną tak długo, póki spły- 
wająca ciecz, żółto barwić się będzie, a obmyty roz- 
kłada się kwasem siarkowym słabym w nadmiarze do- 
danym. Rozczyn przez węgiel zwierzęcy odbarwiony 
i węglanem sody rozłożony, daje Oxyacanthin, który 


znowu wodą zimną obmytyi zasuszony , w wyskoku sla ; 
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bym zimnym rozpuszczony, . po „odliltrowaniu płynu 
do suchości się paruje, lub też wodą zupełnie się strą- 
ca i w mierném cieple zasusza. Biorąc w miejsce wę- * 
glanu sody ammoniak, otrzymuje się Oxyacanthin w 
postaci białego wodnika, który atoli w czasie suszenią 
znowu brunatnieje. W ogóle z trudnością wstanie zu- 
pełnie białym otrzymać się daje. Gdy zabarwienia te- 
go (powiększej części) jest przyczyną mocno przylega- 
jący Berberyn, nie można przeto rozczynu wyskoko- 
wego, węglem zwierzęcym odbarwiąć, gdyż węgiel Berbe- 
rynu w wyskoku rozpuszczorego nie zabiera. 


Własności. МҮ stanie zupełnej czystości biały, 
zwykle atoli nieco żółtawy, lub jeżeli przez żrące 
alkalia strąconym został, brunatnawy proszek, smaku 
gorzkiego nieco szczypiącego, z trudnością krysztalizo- 
wać się daje, lak iz wtenczas tylko i to nie wyrazną 
krysztaliczną skorupę otrzymać można jeżeli rozczyn wy- 
skokowy wodą rozlany, ale zupełnie przejźroczysty , 
wolno parowany będzie. Zasuszony ukwasza się (?) co- 
kolwiek, w świetle zaś słonecznem brunatnieje. Mocno 
ogrzewany uwalnia naprzód parę wodną, potém topi się, 
brunatnieje i rozkłada, dając gęstawy brunatny, po ostu- 
dzeniu rozpływający się, a razem szczypiący przypalo- 
ny oleji ammoniak. W naczyniu zas pozostaje obfity i 
lekki węgiel, który w powietrzu zupełnie się wypala tak 
iż nic popiołu nie pozostawia. W ognisku swiecy zapa- 
la się, sposobem oleju rozpływa i jasno przyświecający 
daje płomień; w wodzie zimnćj prawie się nic rozpu- 
szcza, więcej w gorącćj, lub też świeżo osadzony. W sla- 
bym i mocnym wyskoku łatwo się rozpuszcza, a w mia- 
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rę wolno zagesaczajacego sig rozczynu, już w postaci 
białego proszku osadza się, już znowu ściany naczynia 
cienką lśnącą żółtą, albo brunatnawą, w listeczki zwi- 
jającą się skórką pokrywa. W eterze, w tłustych i lo- 
tnych tak kwasorodowych jako i bez kwasorodnych olejach 
wszelkiego rodzaju zapomocą ciepła rozpuszcza się. Wszy- 
atkie te rozczyny działają na roślinne barwy sposobem al- 
kaliów. Z kwasami kopalnemi daje sole z których siar- 
kan i wodochloran w wiązeczki ułożonych igielkach, 
saletran zaś w igiełki lub kupki brodawkowate krysta- 
lizuje sie; sole roślinne nie tak łatwo postać foremna 
przyjmują. Rozczyny solne mają smąk gorzki, alkalia 
wyłączają z nich wodnik Oxyacanthinu w białych pła- 
tkach. Prócz alkaliów , osadzają ten pierwiastek, wy- 
mocz galasowy, saletran srebra, nadchlorek merkury- 
uszu, winian antymonu i potażu, chlorek cyny biało, 
nadchlorek złota żółto, jod brunatno-czerwono; nie strą- 
caja go zaś: saletran merkuryuszu, nadchlorek żelaza, 
octan obospólny i zasadowy ołowiu, sole miedziane i 
rozczyn kleju zwierzęcego, karukiem zwanego. Siar- 
kan Żelaza barwi rozczyn Oxyacanthinu żółto , lecz go 
nie mąci. Kwasy mocne działają nań sposobem na- 
etepujqacym : kwas siarkowy mocny rozpuszcza go zu- 
pełnie, rozczyn z początku brunatno-czerwony w mia- 
rę ogrzewania, czerwonej pięknej nabiera barwy а w 
końcu czernieje i brunatnieje. Woda rozczynu na zi- 
mno urządzonego nieosadza, rozlany płyn jest zupeł- 
nie czysty i żółty. Kwas saletrowy odmiękcza go, i 
w żywicę czerwono-brunatną zamienia, nakoniec zu- 
pełnie rozpuszcza, ztąd ciecz z początku cytrynowo, 
później pomarańczowo-żółta, po rozgrzaniu zaś szkar- 
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latno-caerwona. Gotowany Oz. z troszką niezbyt mo- 
cnego, kwasu saletrowego przez chwilę, dopóki czer- 
wona; barwa płynu w żółtą nie zamieni się, (której to 
zmianie tworzenie się kwasu szczawiowego i gazu pod- 
saletrowego towarzyszy) po rozlaniu rozezynu wodą, 
opada w żółtych płatkach, których po zagęszcze- 
niu z pozoru i smaku od Berberynu rozróżnić nie- 
podobna, aktóre w kwasie octowym rozpuszczone, nieco 
żywicy zostawiają i żółty przez alkalia nieosadzający się da- 
ją rozczyn. Zmieniony w ten sposób Ox. zapal się w 
ognisku płomienia natychmiast i nietopi się tak jak 
Oxyacanthin nierozłożony, lecz jak Berberyn na węgiel 
spalić się daje. 

Co doinnych części składowych kory korzeni Kw aš- 
nicy to jeszcze przydać należy, iż: 

Pierwiastek extraktowy znadchlorkiem merkuryuszu 
pomięszany, dajeosad żółty jednakże niekrysztaliczny, w 
spiritusie lubo niezupełnie rozpuszczazujący się, zawsze 
bowiem cząstka ukwaszonego pierwiastku extraktowego 
pozostaje. W stanie płynnym osadza się z obospólnym i 
zasadowym octanem ołowiu brunatno żółto, z saletra- 
nem kwaśnym bizmutu brudno żółto. Do rozczynu 
pierwiastku tego dolany kwas saletrowy mocny w 
małej ilości, mąci go ale піеѕігаса; po niejakim dopie- 
ro czasie osiada па ścianach _ naczynia niezupeł- 
nie ukwaszony pierwiastek extraktowy, w postaci mię- 
kiej mazistej massy , która w spirytusie, rozpuszczo- 
na, osąd extraktowy pozostawia, kwasem saletrowym 
lub rozczynami alkalicznemi nalana, pięknej czerwonej 
nabiera barwy, a kilkokrotnie w wodach alkalicznych 
rozpuszczana 1 kwasami osadzana nadkwasza się, 
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'w prószek Czarny nierozpuszczalny zamienia. ` Mie-. 
szając rozczyn pierwiastku extraktowego z wielką ilością 
kwasu sałetrowego, płyn wyjaśni się zupełnie i pię- 
knej szkarłatno-czerwonej nabierze barwy. Przemianę 
tę Berberynu w pierwiastek extraktowy, przez działanie 
powietrza zrządzóną, która długo trwa, spostrzedz №о- 
Zna w skaleczonych gałązkach tego krzewu, gdzie część 
rdzenista z początku żółta, dalej pomarańczowa, już 
znowu czerwonawa i brunatna, w miarę tego jak bli- 
Zej miejsca z powietrzem stykającego się leży, ciemnie- 
je i bródnieje. 


Miękka Zywica ma barwę żółto-brunatńawą, rozpus 
szcza się w wyskoku i eterze, aza dolaniem wody, zól- 
to się osadza, ma smak szczypiący arazem gorzki. Wo- 
da zkorą korzenia kwaśnicowego odkroplona, nabiera 
nieprzyjemnej 'do suchego pietraszniku plamistego ipe- 
dobnej woni. Oleju lotnego śladu nawet, w odkroplo- 


nej wodzie nie znaleziono. 


Gdyby później Oxyacanthim w Medycynie, Berbe- 
ryn zaś w farbierstwie więcej jak dziś był poszukiwanym, 
coby za sobą pociągnęło koniecznosć wyrabiania tych 
pierwiastków na większą, jak dotąd stopę; używaćby na- 
leżało według rady autora kory starszych gałązek,” gdy 
już w dwuletnie pręty znaczną ilość farbniku i alkaloidu 
zawierają Тут to sposobem możnaby przez częste obci- 
nanie jednego krzewu, co bynajmniej wzrostowi jego 
nieszkodzi, długi czas z niego korzystać; kiedy wy- 
kopując „korzenie, których kora wprawdzie zamoż- 
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niejszą jest w Кагыш i alkałoid:, raging na raz саћа 
krzewinę. 

W końcu porównywa autor korę korzeni granato= 
wego drzewa. (Punica Gránatus) z kora Kwaśnicy i wyty- 
ka błędy „jakich się w porównaniu wzmianko wanych 
kor, wcześniej nieco Latour de Trie iGodefroy 
dopuścili. Mniema. on, że jużpo wierzchowność sama, to 
est utkanie komorkowatćkory,kwasniecowej, jest'ce- 
cha tak znakomitą, iż posuwanie iejw miejsce kory*gra- 
natowej, iestrzecząniepodobnąAteli pomimo tego załącza” 
doświadczenia porównawcze robione zodwarem obu'kor” 
zi. cz. korzeni a 8. wody odkroplonej urządzonym 


który poprzednio odfiltrowano. 


еу u 
Odczynniki. | Kory korzeni Kwasnicy. Кога korzeni gran. drzewa. 


Kwas sale- |Mafa ilość dodanego kwa-|W małej ilości dorzuco- 
trowy mo- |su, sprawia osad mocnyjny kwas, żadnej zmiany 
спу. cytrynowo-żólty; w wię-|nie sprawia ; W'wiekszej 
kszej iłości' dblany barwi,| dolany, barwi płyn zwol- 
рїупх pieknie |. czerwono.|na,ciemno=czerwono, lecz 
Ogrzewając mięszaninę o-|nie tak pięknie jak odwar 
sad zupełnie niknie a plyn|korzeni — kwasnicowych. 

pięknej +szkarłatno-czer-| Ogrzewając, barwa czer- 
опе] nabiera-barwy, Do-|wonej mięszaninywniknie 
dawszy zaraz-z poczatku|szyhko,.a płyn wyjaśnia 
zbyt wiele kwasu, «utwo-|się i żólknieje. 

Irzy ые osad, a, plyn mar 

tychmiast szkarl atno-czer-|- 


wong przybierze:bapwg. 
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Odczynniki, |Kora korzeni kwaśnicow .| Kora korzeni gran.drzewa 


Alkalia żrące|Czerwienią тоспо płyn ,|Ciemniejsze czerwone bar- 


Wymoez 
galasu. 
Rozczyn ka- 
ruku, 
Emetyk 
Jod 


Наїип 
Sublimat 


Siarkan že- 
laza. 


Nadchlorek 


żelaza 


tu tworzy się spory osad|wienie; w obu płynach ra- 

z|Oxyacanthina zfożony.|zem pomięszanych iogrze- 
wanych, tak ażeby alkali 
byfo w nadmiarze, spo- 
strzedz się daje po ostu- 
dzeniu skąpy osad. 

Sprawia mocny cytryno-|Zadnego działania. 

wo-żółty osad. 

Zadnego driafania. Biafy osad. 


Mat i platkowaty osad. |Biafy osad. 
Mocny czerwono a po o-|W małej ilości dorzuco- 


grzania czarno-brunatny|ny sprawia czarno w wię- 


osad. kszej czerwono-brunatny 
osad, który po ogrzaniu 
niknie. 

Zadnego dziafania. Moeny żółty osad. 


Natychmiast mocny cytry-|Z początku żadnego dzia- 

nowo-Zófty tworzy osadjfania, póżniej wyrazny 

Berberyn) płyn odbar-jmat, a w końcu brudno- 

wia się zupełnie. biały osad, który w mia- 
rę ogrzewania plynu po- 
większa się znacznie. 

Płyn zielenieje, nie mą-|Mocny błękitny osad. 

ci się jednakże; ogrzewany 

daje brudno -zielony osad. 

Ciek brunatnieje a za do-|Mocny błękitny esad. 

daniem większej ilości tej 

żelaznej soli brudny two- 

rzy osad. 
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Odezynniki |Kora korzeni kwafnicow. |Kora korz. granat. drzcwa 


Siarkan i oc-|Jasno zielona barwa obok|Moeny hrudny esad. 
tan miedzi,  |zupefnej - przejzroczysto- 
ści płynu. 
Octan'i przy- |Mąt obfity i żółty osad ,|Mocneźóltawe osady. Zu- 
octanoTowiu.|który za dodaniem tego|pełne odbarwienie. 
odczynnikn w wielkiej i- 
lości się niezmienia. 
Chlorek z[o- Obfity  płowy о-| Mocny ciemnofijoltowy 
ta. sad. osad. 
Ghlerek Су- |Piękny cytrynowożólty o-|Biaty osad. 
ny. sad. 1, 
Zlewając razem eha odwary, powstaje bardzo mocny cytrynowo- 


26у osad (Arch. der Pharm. VI. р. 265-281). 


O użyciu lekarskim Berberynu przez Dra Ludwika Ко c ha 


lekarza nadwornego Króla Bawarskiego. 


Zapatrując się na cechy fizyczne i własności chemi- 
ezne, jakiemi odznacza się według świadectwa D. Bu- 
chnera, Berberyu, osądziłem za rzecz potrzebn, ąba- 
dać jego własności lekarskie, zwłaszcza że w tym no- 
wym pierwiastku, Silnie na ciało zwierzęce działające, 
lekarstwo znaleść, spodziewałem się. Mało wpraw- 
dzie w tej mierze poczyniono doświadczeń, te jednak- 
że są dostateczne do sprawdzenia spostrzeżeń Duchnera, 
który Berberyn w pierwszym rzędzie, pomiędzy isto- 
tami gorzkiemi umieszczai па upowszechnienie jego łą- 
cznie 2 Dr. Kochem usiloie nalega. W zamiarze speł- 
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nienia choć w części tego życzenia i w nadziei, iż każ 
da wiadomość o Berberynie i jej zastósowaniu do le- 
czenia . rozmaitych: chorób pożądaną <bydź powinna, 
pośpieszam (słowa autora) z udzieleniem dwóch wy- 

райком; które tę nową istotę lekarską w korzystnym 
wystawiają świetle. 


Młody człowiek od kilku lat znacznie osłabiony Żo- 
ladek mający, przypadłościami chorobowemi z niesira- 
wności pochodzącemi nękany, tak dałece był cierpią- 
cym, iż mimo troskliwego wyboru potraw i napojów; 
ро każdym prawie obiedzie użyte pokarmy wraz zżół- 
cią i płynami nieprzyjemnej woni wyrzucał, lub też 
biegunki i mocnego morzyska doświadczał. W skutku tych 
cierpień, bóle głowy z początku peryodyiczne póź- 
niej, bezprzestannie dręczyły chorego, tak, iz cala 
jego powierzchowność, ogólne wyniszzecnie okazywała. 
Rozmaite w ciągu tej słabości podawane wzmacniające i 
tym podobne środki, żadnej lub chwilową tylko przyno- 
siły ulgę. Do każdego wznawiającego się wypróżnienia 
przyłączała się gwałtowna gorączka. Ponieważ język 
był bard<o nieczysty,, podałem choremu nalanie wo- 
dne rabarbarowego korzenia (Jnfusum Rhei aquos.) które 
też pożądany sprawiło skutek, tak iz cierpienia w o- 
gólności, ból głowy i gorączka zwolniały, a język du- 
Zo, się oczyścił, poczém zadałem choremu Berberyn 
w-postaci proszku. 

Bp. Berberini puvissimi pulverisati gr.j. 
Sachari albi pulv. . . ° gr.vj. 
M. ent. tal. oses xij, się. 


Co 3 godziny 1. proszek użyć. 
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Lekarstwo to dla chorego dosyć znośne, pożądany 
sprawiło skutek a nawet przewyższyło moje oczekiwa- 
nie, Wszystkie inne przypadłości chorobowe zniknęły, 
pokarmy były pożądanym dła chorego darem, wypró- 
£uienia stolcowe wróciły do dawnego porządku. Cho- 
ry który w ciągu sześciu dni 36. gtan Berberynu użył, 
odzyskał pierwiastkowe zdrowie, tak iż w sześć tygo- 
dni po wyleczeniu, od dawnych przypadłości chorobo= 
wych zupełnie się uwolnił. 


Drugi chory skrofuliczny, na zamulenie żołądka i kwa- ... 
sy ztąd pochodzące, a razem na zatkanie wątroby 
układu żyły bramnej cierpiący, doświadczał różnych 
z niestrawności pochodzących przypadłości, jako to od- 
biiania wymiotów, itp. Nieskończenie rozmaite środki 
wzmacniające i rozdzielające i tą razą trwałego polepszenia 
sprawić niemogły. Udałem się więc do Berberynu i 
podawałem choremu trzy razy na dzień po granie. 
Czternastodzienne używanie tego środka, przyniosło dale- 
ko większą ulgę w cierpieniach i nierównie więcej pole- 
pszyło stan jego zdrowia, jak wszelkie dawnie u- 
Żywane lekarstwa; spodziewać się należy, iż ciągłe i 
przez jakiś czas używanie tego pierwiastku roślinnegoi i nne 
cierpienia złagodzi lub zupełnie usunie. 


Dwa te z czystym przez Prfra i Dra Buchnera 
nadesłanym  Berberynem robione doświadczenia , 
przekonywaja nas, iż pierwiasiek ten w ilości wy- 
żej oznaczonej podany, jest silnym Żołądek wzma- 
cniającym lekarstwem i naprowadzają na ten pewną za- 
sade mający domysł, iż Berberyn działa podobnie 

Ш. 13 


Oc PAMIZTNHIK EADMACEUTTCZNY 
ч (24 "or 


iak gorycz Zółciąwa, pietylko więc. wywiera znaczny, 
wplyw na mięszaninę żółci, lecz także i na sok żołąd- 
кожу? Niechicte kilka. przykładów  zachęcą lekarzy 
praktykujących , do: ponowienia doświadczeń z tym. sza- 
cdwnym. środkiem lekarskim, bo tą tylko drogą oce- 
‚01б potzafiemy: rzetelne. korzyści jakie zjej użycia w tej 
luh: owej słabości; na cierpiących spłynąć mogą. 


— æ 


Pierwiastek gorzki, drzewa Kwassyq pospolicie zwanego 
czyli Quassiin Rzecz podana przez Dra Winklera. 


Udało się nakoniec autorowi pierwiastek gorzki drze- 
wa Quassia amara zwanego, który dotąd w postaci 
prawie bezbarwnej, extraktowej istoty otrzymano, w sta- 
nie zupełnie czystym i krysztalicznym wyłączyć. Własno- 
$citego jako alkaloid uważanego, aprzez autora Quassin 
nazwanego pierwiastku są następujące. 


Sposób otrzymania. Trzy uncye drzewa па pył u- 
tartego wytrawiają się w dwóch funtach wyskoku 80° 
wymoez znad osadu zlany i odfiltrowany, paruje się w 
łaźni wodnej. do gęstości wyciągu, pozostały wyciąg 
rozpuszcza się w wodzie, aodfiltrowany paruje się po- 
wtórnie właźni wodnej do gęstości mocnego wyciągu. 
"Tą drogą otrzymany wyciąg w wodzie i wyskoku 8o: 
rozpuszczalny, nalewasię kilkakrotnie — wyskokiem , 
tak długo po trochu dodawanym, póki tylko wyskok 
smak gorzki mieć będzie. Z rozczynów wyskoko- 
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wych razem złanych, odfiltrowanych i w łaźni wodńej 
wyparowanych, otrzymuje się massa do żywicy, 
podobna, prawie sucha, która w wodzie wrzącej wy- 
trawiona, małą ilość ciemno-brunatnéj Żywicznej istoty 
pozostawia. Rozczyn wodny odfiltrowany, barwy jasno- 
winno-żółtej, przez węgiel zwierzęcy odbarwiony, i, na 
wolnym ogniu wyparowany, pozostawia pierwiastek 
gorzki, w postaci nader cienkich, białych, tłusty po- 
łysk mających słupków. Z wyciągu wodnego Extr. 
aquos. Quassim nieotrzymał autor czystego Quassinu, 
lecz tylko blado-żółtą, gorzką, wilgoć przyciągającą mas» 
sę. Może zmieniła się tu już natura tego pierwiastku* 
lub tez, jak Chinina w Chinoidynie, zanieczyszczonj 
jest żółtą trudno odłączyć się dającą istotą. 


Własności. Czysty Quassin rozpuszcza się wodzie, wię: 
cej w wyskoku, eterowi zaś bynajmniej się nieudziela. 
Rozczyny te działają na Sulfosinapisin alkalicznie. Z roze 
czynów wyskokowych wolno zagęszczonych, wydźiela 
się prawie zawsze, w postaci bezbarwnej żywieznej mas- 
sy, kiedy 2 rozczynów wodnych z łatwością się krystali- 
zuje; ztąd wnosicby można, iż kryształy te są wodni- 
kiem Quassinu. Nadchlorek merkuryuszu i czysty gar 
bnik, strącają Quassin z rozczynów wodnych biało. Si- 


ła wysycająca nader słaba. (Buchn. Rep: ІУ. p. 85-89). 
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Morfina w zielonych główkach (makówkach) maku 
krajowego . 


Według doświadczeń P. Du-Menila, znajduje się 
wprawdzie Morfina w makówkach zielonych krajowych, 
lecz w tak małej ilości, iż o sposobach otrzymania jej 
tą drogą, ani myśleć można. Sok wyciśniony z makó- 
wek świeżych, paruje autor w łaźni wodnej do gęstości 
miodu, pozostałą gęstwę wytrawia w wyskoku 90° kwa- 
sem siarkowym zakwaszonym ; rozczyn zaś wyskokowy 
zielonkowaty, po większej części odkroplony i zupełnie 
wyparowany, w wodzie rozpuszcza. Wodny rozczyn od- 
filtrowany, zobojętnia (jednakże niezupełnie) ammonia- 
kiem, a później nalaniem galasu strąca; osad zebrany 
i obmyty, z mlekiem wapiennym wytrawia a mięszaninę 
w łaźni wodnej suszoną, w wyskoku gotuje. Płyn 
wyskokowy, przez odkroplenie zagęszczony, zaledwo 
cokolwiek się mąci, a w końcu bardzo małą ilość (z3. 
funtów makówek */, grana) istoty do Żywicy podo- 
bnej osadza. Skąpy ten osad smaku gorzkawego z kwa- 
sem saletrowym mocnym szkarłatno-czerwono, z nad- 
chlorkiem zaś żelaza błękitnawo się barwi. (Arch. der 
Pharm. VI. p. 57-58). 


O urządzaniu Kodeiny rzecz podana przez Martensa 
(Pharm. Cent. blatt. 1836, 6. p. 81-82) 


Kodeina której lekarze francvzcy wielkie oddają po- 
chwały, zasługuje bez wątpienia na uwagę lekarzów 
krajowych. Mamy wprawdzie wiele przepisów do wy- 
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dzielenia tego alkaloidu makowego służących, wybra- 
liśmy atoli z pomiędzy nich jeden, w dziele Geigera 
(wydanie 4te str. 1026.) opisany, jako prosty, a razem 
pożądane wypadki dający. 


24 Uncyi sproszkować się dającego soku makowego, 
wytrawiono według przepisu P. Wittstocka wleko- 
wzorze pruskim przyjętego, w wodzie kwas solny za- 
wierajacej. Z wyciągu tą drogą urządzonego, 2 solą ku- 
chenną pomięszanego i zupełnie czystego, osadzono za 
pomocą ammoniaku samą tylko morfinę, którą dalej 
czyszczono. W płynie z nad osadu (morfiny) zlanym, 
kodeinę zawierającym, utworzyła się po zagęszczeniu 
go, sól podwojna to jest wodochloran ammoniaku i ko- 
deiny, którą po wyciśnieniu, troszką wody obmytą, ługiem 
żrącym potażu (w nadmiarze) nalano. Nieczystą Kodei- 
nę tym sposobem w postaci nieco lepkićj (z przyczy- 
ny żywicy miekkiéj), pózniej twardnieiaeéj, krysztalicz- 
néj massy wydzieloną, nalano dostateczną ilością eteru 
(36. unc.) ktorego połowę przez odkroplenie odcią- 
gniono. Pozostała wretorcie druga połowa, wolno 
parowana, osadzila czystą Kodeinę, siedm skrupułow 
ważącą. 


Wydzielona w postaci krystalicznej Kodeina, tworzy de- 
likatne, prawie bez barwne, przejzroczyste, małe igiełki 
które w miarę ulatuiącego eteru, w cieple zwyczajném 
w wiązki się skupiają, szczgólnego smaku  nieposiadają, 
alkalicznie działają, w powietrzu rozpalane goreją płomie- 
niem, od nadchlorku żelaza nie błękitnieją, ani też od 
kwasu saletrowego czerwienieją, а w 75 ez. zimnej w 16 
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cz. wrzącej wody rozpuszczają się. Nadzwyczajna ich roze 
puszczalność w wyskoku i eterze, a nierozpuszczalność 
w wodnych alkaliach, różni je od morfiny. Zresztą zda- 
je się, iz Kodeina większą liczbę kwasów zupełnie z obo- 
jętnia. Rozczynów jej solnych, nadchlorek żelaza i kwas 
saletrowy niebarwi, przeciwnie wymocz galasu osadza 
w szarowo-białych płatkach, czém się różnią od soli 
morfinowych. 


O składzie chemicznym szarej i białej istoty ludzkiego 
mózgu przez Lassaigna. 


(Jour. de chim méd a. Ser. T. 1. 404.) 


Wedlug P.Johna biala istota mózgu zawiera wiecej 
tłuszczu od szarej, białko nawet w skład jej wchodzące 
Jest zwykle gęstsze. Następująca okoliczność (słowa P. 
Lassaigna) nastręczyła mi sposobneść przekonania się 
otej prawdzie. Dr. Mitivie przysłał mi mózg obłąka- 
nego, który na 2. części podzieliwszy, już całkowitą jed- 
nę połowę, już znowu oddzielnie szarą, a oddzielnie bia- 
łą istotę drugiej połowy rozbierałem. C ouer be iinni 
znalezli w mózgu rozmaite tłustawe istoty , gdy atoli Qd- 
łączenie ich nie jest tak łatwe, jakby o tem sądzić mo- 
Zna, połączenie więc tych rozmaitych tłustych | istót, 
idąc za przykładem Vauquełina, białą tłustą istotą 
nazwałem. Oto эл części składowe mózgu, przedmiotem 
Pozbioru będącego. | 


| 
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Cały mózg. biała istota. szara ist. 
Wody . + « . e + 77,0 73,0 85,0 
Bialkassi v. pq aQ. ДУО, моб 9,9 7,5 


Bialéj tłustej istoty ^. . 7,2 13,9 1,0 
Czerwonej tłustćj istoty . Зул 0,9 3,7 
Osmazomu kwas mlecznego i 

боса 2584: VO 1,0 LÁ 
Fosfanów ziemnych . . . 1,1 1,9 1,2 


тоо, 100. 100. 


О częściach: składowych mózgu. 


Nowy rozbiór chemiczny mózgu winni jesteśmy usi- 
łowaniom P. Couerba. (Annales de Chim et de Phys. 
ШЕЛ. 160.) Własności istót, które wymieniony autor 
z mózgu wyłączył: w krótkości opisujemy. 


Cerebrot. 


Istota pod nazwiskiem białej tłustej materyi przez 
P. Vauquelina opisana, a później przez Pana Kühn 
Myelocon zwana. w stanie czystym nietopna, łatwo 
na proch utrzeć się daje, papieru nie tłuści w wy- 
skoku zimnym cokołwiek w wrzącym z łatwością roz- 
puszcza się, z alkaliami nie daje mydeł, 


Części składowe tej istoty są bardzo liczne i tak w 
100 częściach mamy: 
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Węglika 67,8 18. 
Wodorodu 11,100. 
Saletrorodu 3,399. 
Siarki 2;138. 
Fosforu 2,332. 
Kwasorodu 13,213. 


100. 
W mózgu obłąkanych znaleziono prawie zawsze 1-22- 
więcej. fosforu , w mózgu zaś glóptawych istarych mniej. 
niż u zdrowych 


Cephalot. 


Istota stała brunatna, w wyskoku i w wodzie nieroz- 
puszczalna, w 25 częściach zimnego eteru rozpuszcza- 
jąca się, w cieple miękniejąca, lecz nierozpływająca się, 
jak kauczuk sprężysta. Kwas siarkowy wrzący zwegla 
ja, kwas zaś saletrowy, znajdujący się w niej fosfor i 
siarkę w kwas siarkowy i fosforowy zamienia, (do czego 
jednakże długiego potrzeba czasu); z Alkaliami tworzy 
mydła. Składa się z: 

Węglika 66,362. 
Wodorodu 10,034. 
Saletrorodu 3,2350. 
Fosforu 12.544. 
Siarki 1,959. 
Kwasorodu 15,851. 


100. 


Stearoconot. 


Materya ta, zpoprzedzajqca zmięszana, przez eter (który 
jej nierozpuszcza) odłączyć się daje. 'Tak wydzielona 
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jest w postaci proszku, ztąd nazwisko jej wzięte zgre- 
ckiego Stearoconot. Nietopna, brunatnawa, bez smaku, 
na języku trzymana zostawia uczucie tłustości. W 
wyskoku i eterze nie rozpuszcza się, a lubo się 
za pomocą eteru otrzymuje, rozpuszczalność jej wtym 
razie zależy od połączenia się zinnemi istotami. W lo- 
tnych i tłustych olejach łatwo się rozpuszcza. Kwas 
saletrowy (ile wnosić można) zamienia ją w kwas tłu- 
sty. Składa się z: 

Węglika 59,832. 

Saletrorodu 09,352. 

Wodorodu 9,246. 

Fosforu 2,420. а 

Siarki 2,030. 

Kwasorodu 7,120. 


IOO. 


Eleencephol. 


Ciało płynne czerwonawe, smaku nieprzyjemnego w e- 
terze, olejach lotnych i tłustych łatwo rozpuszczalne, 
wyskokowi nawet ciepłemu, nie zbyt prędko udziela- 
jące się, inne istoty mózgu z łatwością rozpuszczające. 


Ma ten sam skład co i Cephalot, są więc obie istotami 
równocząstkowemi (isomćres). Ta równocząstkowość mo- 
że pod względem patologicznym bardzo ważną przy- 
padłość chorobową, to jest przyczynę rozrzedzenia 
mózgu wyjaśnić. Gdy bowiem Cephalot ma ten sam 
skład co i Eleencephol, może przez wpływy chorobo- 
we, zupełnie się zamienić w Eleencephol a tém sa- 


IH. 14 
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mém inne istoty stałe mózgu rozpuscić , i mózg roz- 
rzedzić. 


Cholesteryna. 


Cholesteryna stanowi część znaczną mózgu i jest je- 
dną zistót zwierzęcych zapewne najobfitszą. Denis od- 
krył ją najpierwej we krwi, co też i Boudet potwier- 
dził. Mózg atoli tak wielką ilość Cholesteryny zawiera, 
iz słusznie początek jej tu naznaczyć wypada. Jest ona 
tem u ludzi, czém jest olbrot w niektórych potfiszach. 
Cholesteryna mózgowa posiada w zupełności cechy cho- 
lesteryny kamienia żółciowego, różni się tylko od niej, 
sposobem rozpuszczania się w wyskoku i osadzaniem 
się z tego rozczynu w postaci krystalicznej. Wiemy, iz 
` Cholesteryna kamieni żółciowych z łatwością w wrzą- 
cym wyskoku się rozpuszcza i że po odfiltrowaniu roz- 
czynu, zaraz istota w postaci lśnących listeczków z nie- 
go się osadza. Cholesteryna mózgowa łatwiej, ile się 
adaje, wyskokowi się udziela, rozpuszczona w nim 
tworzy gęstwę, z której (po odfiltrowaniu i ostudzeniu) 
nie zaraz się krystalizuje, lecz dopiero później, w posta- 
ci podłużnych a często igiełkowatych listeczków 
objawia się. 


Subrubryn nowa istota we krwi znaleziona. 


O' Shaugnessy odkrył we krwi nowąistotę którą 
Subrubrynem nazwał. Po zlaniu serwatki i oddzieleniu 
włókua od sciętego białka, ztrąca się za pomocą wy- 
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skoku farbnik i ścięta krew, а odeedzony mętny płyn 
gotuje się i studzi. Po ostudzeniu wydziela się mięso 
barwna materya, która po zasuszeniu brunatno-czerwo* 
na nieprzejzroczysta, w eterze w wyskoku i w wodzie 
zimnéj nierozpuszcza się, w wrzącym jednak wyskoku 
łatwo rozpuscić się daje. Znajduje się we krwi każde- 
go organu tak zdrowych jak i chorych łudzi, jak ró- 
wnie we krwi wiele sąeych zwierząt. (Journ de Chim. 


med. И. Ser. Mai. 1835 ) 


Rozbiór Jizyczno-chemiczny wody lekarskiej  truskawie- 
ckiej , przez Teodora Torosiewicz a uskuteczniony- 


(Wyciąg) 


Wielokrotne częścią ustne, częścią pismienie zapy- 
tania, tyczące się rozbioru chemicznego wód tru- 
skawieckich, na które dotąd z przyczyny rozpoczę- 
tego śledzenia tychże wód, odpowiedzieć nie mogłem 
skłoniły mnie do udzielenia małego wyciągu z już do- 
dokończonego i c. k. Zarządowi poborczemu przesła- 
nego rozbioru, do której to pracy ze strony tegoż U: 
rzędu, zaszczytne otrzymałem polecenie. 


We wsi Truskawcu zwanej, do państwa skarbo- 
wego Drohobyczy przyłączonej, i małą tylko milkę ed 
Drohobyczy odległej, wytryska wiele źródeł, których 
uderzająca rozmaitość dla kąpiących się ehojetna рух 
niemoże. 


108 PAMIETNIK FARMACEUTYCZNY 


Dla rozróżnienia tych rozmaitej przyrody źródeł, wypa- 
dało im nadać pewne nazwiska, bo tym tylko jedynie 
sposobem, zaradzić można złym skutkom , jakieby o- 
bojętność z używania wody istocie choroby przeciw- 
nej za sobą, pociągnęło. Ażeby więc lekarz mógł 
wskazać zbawienne dla chorego źródło , chory zaś na- 
leżycie go rozróżnić, przekazujemy potomności w na- 
zwie tych źródeł Imiona Najiaśniejszych łaskawie nam 
panujących Cesarza i Cesarzowej, które zawsze z wdzię- 
cznością wspominanemi będą. 


A tak źródło siarkowe źródłem »Ferdynanda», czte- 
ry zaś inne podobne mniejszą ilość soli, a większą gazu 
wodorodno-siarkowego zawierające, dziś dla swej bli- 
zkiej styczności w jedno połączone , na wzgórzu ku za- 
chodnio-południowej stronie położone, źródłem Maryi 
nazwanemi zostały. 


Trzeci zdrój, wodę mineralną za napój używaną da- 
jący, wytryska w obwodzie parafii miejscowej w samym 
ogrodzie. Własność jej trawienie ułatwiająca, oddawna 
już mieszkańcom Truskawca znajomą była. 


Nie każdemu woda ta, zwłaszcza w początku przyje- 
mnym będzie napojem; słaba wonia oleju skalnego, 
którą się odznacza, robi pewny wstręt, który przez 
częste tylko jej używanie, pokonanym bydź może, a 
wtenczas stanie się orzeżwiającym i przyjemnym napo- 
jem, który dziś jako woda lekarska coraz więcej się 
upowszechnia. 
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"Теп to właśnie olej zdaje się-bydź jedną 2 czynnych 
istót naszego źródła, ztóm większą zaś pewnością o je- 
go zbawiennych skutkach twierdzić możemy, ile że za 
świadectwem Pana Hoeckera przez użycie wewnę- 
trzne oleju skalnego truskawieckiego niektóre cierpienia 
piersi i kurcze żołądka z pewnością wyleczonemi. Буа? 
miały. Odkrycie źródła tego, do dawniejszych wie- 
ków. odnieść należy. Umiano już zbawienne sku- 
tki jego w cichości przed 36 laty ocenić. W roku 1828 
wspomniałem o niém w moim rozbiorze wody siarcza- 
nej lubieńskiej, a dochodząc własności ługów solnych z 
Drohobyczy nadesłanych, раіесает, w skutku nastą- 
pionego w r. 1826. przekonania, o zwrócenie szczególnej 
uwagi na tyle pożyteczne źródło; (Buchners Repert, 
В. 34. Mnemosyne 1830.5. Зо. Uwagi b.c. Rozmai- 
tości 1831. k. 164.) w którym to czasie świeżo odkry- 
ty pierwiastek bromem (Brom) zwany, dziś jako środek 
niezawodny do leczenia zołzów i wól linfatycznych u- 
żywany i podobnie jodowi w zatwardzeniach gruczo- 
łów działający, wydzielilem. Z tego jeszcze wzlgę- 
du źródło truskawieckie Ferdynanda wiele na swej 
cenie zyskuje, iZ nietylko jako woda ługowa, upo- 
sażonóm jest od przyrody w wielką ilość przez cicpło 
rozkładającego się chlorku magnezyanu (solanu magne- 
zyi) lecz że obok części solnych, gaz wodorodno-siar- 
kowy, gaz kwas węglowy, Żelazo , olej skalny, brom i 
jod w sobie zawiera. Przydać tu należy iż "woda trus- 
kawiecka w beczkach przesyłana, coraz zamożniejszą w 
gaz wodorodno-siarkowy się staje, co postępującemu 
dalej rozkładowi przypisać należy, kiedy inne tego 
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rodzaju wody, zwykle cząsteczkę tego gazu utracają: 
Że woda ta dawniej przyzwoicie ocenioną i upowszech- 
nioną nie była, przypisać mależy zupełnej obojęt- 
mości na te drogie przyrodzenia dary. Zrobił w pra- 
wdzie zarząd mięjscowy w roku 183o. przedstawienie do с. 
k. Galicjiskiego zarządu poborczego wykazujące potrzebę 
zbudowania w truszkawcu łaźni, te atoli kosztem tylko pry- 
watnym wystawionemi być miały. Dziś jednakże poczy 
niono już ze strony życzliwego unam Rządu przygotowania 
do rozpoczęcia: budowli na łaźnię publiczną przeznaczo 
nej, a wtym celu, źródła starannie opatrzono i ocembro- 
wano, wzgórza zniesiono , drogi drzewami powysadzano 
i wygodne domy zbudowano. 


Zmana powszechnie staranność c. k. kameralnego 
Rządcy P. Micewskiego zostawia nas w zupeł- 
пеј pewności, iż pierwiastkowe te zakłady w krótce 
znacznie rozszerzonemi i upięknionemi zostaną, i że 
niezadługo na ciało ludzkie silnie działające kąpiele parne 
(parnice) urządzonemi będą. 


Podróż ze Lwowa do Truskawca odbywa się w dniu 
jednym, można zaś, jeżeli pogoda posłuży, udać się 
droga wiejską na Szezerzec, a tak w 8 godzinach stas 
nie się na miejscu, lub też iechać na Mikołajów, Bilce 
it.d. Lepiej będzie wczasie słoty podróż tę gościncem 
murowanym, jadąc na Stryj, odbywać. 


KRAKOWSKI. ца 
ZRÓDLO FERDYNANDA 
WAasnosci fizyczne wody. 


Temperatura wody jest t, 8, 7» R. 


Ciężzkość gatunkowa, w porównaniu z C. g. wo- 
dy odkroplonej jak 1,0615: 1,0000. Przejzroczystość 
w porównaniu z najczystszą odkroploną wodą = 1,000 
i rozczynem 15. gran skrobi w 1000 granach wody= 


1. wynosi 745. 


Zapach gazu wodorodno-siarkowego a razem i oleju 
skalnego. 


Smak wyraźnie słony i gorzkawy, co przypisać na- 
leży wielkiej ilości części solnych w niej znajdujących się. 


W celu dokładniejszego oznaczenia części składowych 
tej wody, z któregoby ocenić można ilość wody do je- 
dnéj kąpieli potrzebnej, a którąby z wodą siarczaną Źró- 
dla Maryi w części solne uboższą, w wodoród zaś siarko- 
wy zamożniejszą pomięszać wypadało, załącza się wy- 
kaz istót w nićj znajdujących się w porządku następu- 
-асут: 
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Garniec wody siarczanej zawiera: 
Gazy. 
Gazu wodorodno-siarkowego 2,167 cali sześciennych. 
— kwasu węgłowego 13,421 
—  saletrorodnego 2,728. 


Razem 18,316. с. m 


Wstanie | W połącze- 


а. ea bezwodnym| niu z woda. 
Grana. 
Chlorku potassu 208 208 
— sodu (soli kuche.)| 2320 2320 
—  magnezyanu 631 1221 
Siarkanu sody (soli 446 1005 
Glaubera.) 


—  wapna (gipsu) 

—  magnezyi (soli 
gorzkiej.) 

Węglanu wapna * 

—  magnezyi 

— żelaza 

—  magnezyanu 
Krzemionki 

Bromku magnezyanu 1/46 Vis 

Istoty ziemiożywicznćj 1/44 WY 

(oleju skalnego) 
Jodu iłość nieoznajczona. 


Razem 4006 5399 
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Wypada przeto na garniec wody 16 lutów i 226 
gran wagi kupieckiej; soli bezwodnych albo 22*/, luta 
soli, wodę krystaliczną zawierających. 


W rozbiorze moim, (w krótce ogłosić się mającym) 
prócz porównania z rozbiorem Stellerowskim,  odnió* 
słem wodę, przedmiotem uwag naszych bedącą, do in- 
nych podobnych jej lekarskich zródeł, a wyliczając 
ich części składowe, okazałem , (ieżeli z części skła- 
dowych wody, o jej skutkach sądzić można) iż źró- 
dio Ferdynanda zbawienne działanie z porównanemi 
z nim] źródłami podzielać musi. J tego ieszcze z uwa- 
gi spuszczać mie należy, iz kazda woda lekarska 
ma coś sobie właściwego . co najlepiej i najtrafniej 
lekarze praktykujący ocenić potrafią. 


Źródła siarczane które z wodą mineralną truskawie- 
ска porównać się dają; są:  siarczano-słone w Bysku, 
takież same w Jszlu w górnej Austryi, dobrzańskie (Do- 
beran) źródło siarczane w Meklemburskiém i woda siar- 
czana w Soeście w Wesifalskićm. 


ZRÓDŁO MARYI. 
Własności fizyczne Wody. 


Ciepło wody 18, 6% niezmienia się. Ciężkość gatun- 
kowa 1.0046. Ponieważ iest zupełnie bezbarwną oka- 
zuie na przéjroczomierzu 760. Zapach i smak pra- 
wie czystego gazu wodorodno-siarkowego, który w kil- 
ka nawet tygodni, w wodzie dobrze zatkanej, czuć się 
daje. 

HL 15 
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Części składowe wody: siarkowćj "czerpanój с 2 źródła 


Maryi. 
Gazy w 100 cal— w I. 
wody. funcie.: 
Gazu wodorodnosiarkowego| 3,462. | 0713. © GADA: 
= kwasu weglowego'. . | 5,918. 1,358. 
—*saletroródnego .. jo, 1,5oo. | 0,343. 
| Razem| 10,880. Во. [ nds 2 414. 


Części stałe. w w funcie = = 


12 uncyiom 


grana 
Chłorka sodu . . + « « +» . 5,853. 
—  magnezyanu . . . . . ҮП 1,884. 
Siarkanu sody . . . . + + + . 2,456. 
auf wapna . 244 o 15,715. 
— magnezy| . . « 1.5 4,917. 
Węglanu wapna . . . « «1 3,830: 
"-— magnezyi ооо 0,249. 
'— żelaza mangan zawierającego 0,053. 
— krzemionki. . . . . . . 0,063. 


Razem 35,020. 


ŹRÓDŁO: ZA:NAPÓJ SŁUŻĄCE. 
Cechy fizyczne wody. . 


Ciepło statecznie = 18,60 R 
C. g. wody 1,003. 
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Świeżo ze źródła czerpana, nićma żadnejobarwy,a na 
skałi przejzroczomierza okazuje 740. 

Smak nader orzeźwiający. 

Zapach bardzo słaby oleju skalnego, przekonywa nas 
o bytności tej istoty w wodzie w iłości nieskończenie małej. 


Części składowe. 


W. тоо calach to wody"w funcie = 42. unc. 
Gazu, kwasu węglowego: 


5,275./c. (тїп элө. с; C3 


"—i — 


w r. funcie 


Części stale. = 12. uncyi 
grana 

Chlorku sodu . . . . . . . «| 51369 * 
Siarkanu wapna. +; . .. + V 0,9624 
Węglanu wapna n. . . + + « . 0,8767 
— amagnezyi . « . + + , 0,6768 
еа Даа улде, Е 0,0282 
[E (o бөл vun deu] ү чэн: ч 0,0054 
Krzemionki . « « . . 4. 200 0,0564 


Oleju ziemnego . . . + . . . | ilośćnie- 


oznaezona. 


"Razem і 12,1408 | 


i Dr.. Maschek. lekarz praktykujący:w Drohobyczy 
udaruje naszapewne'w krotce tak ogólnym jako i szcze- 
gółowym opisem własności dekavskichn tych źródeł, tus 
dzież historją wazniejszych chorób.jakie u osób, w o- 
statnich trzech latach, kąpieli używ ających,:objawiały się; 
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do czego posłużą mu starannie zebrane ważne wśpo- 
strzeżenia na miejscu poczynione i sprawdzone. 


Korzystne zdanie jakie o wodach: dopiero opisanych 
C. K. galicyiskiemu zarządowi poborczemu PP. Fizyk 
obwodowy Riedel i Lekarz Kameralny Zahar wr. 
1830. udzielili, jest treści następującej. 


Pomyślne wypadki jakie z używania wody truska- 
wieckiej w niektórych słabościach otrzymano, jawnie 
przekonywają, iż w różnych chorobach wyrzutowych 
a mianowicie w liszajcu, swierzbie gdyby nawet na 
wewnątrz wpędzonym i w trędowaciznie nader zbawienną 
bydź może. 

Dobre równie z użycia jej widziano skutki w gośćcu 
zadawniałym , dnie biodrowej cierpieniach zołzowych 
ogólnych, w wrzodach zołzowych i grzybie stawowym. 
Nienależy jednakże do kąpieli używać wody gorącćj, 
gdyż letnia tylko pożądane sprawia skutki. 


Oby te zbawienue zakłady i nadal opieką wysokiego 
rządn zaszczycane wstanie kwitnącym utrzymywały się, 
a liczba pomoc i uzdrowienia w tych źródłach znajdu- 
jących pomnażała się codziennie, o czém, jeżeli tylko 
prawidła; które w czasie używania wód i stósowuych 
lekarstw zachowanemi bydźpowinay, i tu ściśle pod 
rozwagę wziętemi będą,po wątpiewać nie należy, zwła- 
szcza że i dawni Rzymianie zuwagi ich niespuszczali, a 
Antonius w następujących nad wchodem do łaźni u: 
mieszczonych skreślił je wyrazach: 

Sis cura vacuus! 
Non enim hic curatur, qui curat! 
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Narząd służący do rozkładu wody za pomocą elektro- 
magnetyzmu według E. M. Clarkego. 


Poniewaź dotychczasowe narządy do rozkładu wody 
za pomocą elektromagnetyzmu służące, właściwemu ce- 
lowi nieodpowiadają, zbudowałem inny zupełnie za- 
miarowi temu zadosyć czyniący. 


Załączona tu figura dostatecznie skład jego wyjaśnić 
potrafi: i 


„4. mały spodek z twardego drzewa. (fig 1) 

B.B. dwa druty miedziane które 

C.C. zdwiema innemi platynowemi zlutowano. 

D. kawałek rurki szklannej w 4. osadzonej i za- 
kitowanej; 

E. korek wolno D. zamykający 

FF. Dwie w końcu górnym zatopione rurki szklan- 
ne, szczelnie, w korku osadzone, w których 
druty platynowe wczęści są zanurzone. 


W razie potrzeby druty B.B. umieszczają się w wydra- 
Zeniach łączących је znarządem elektro-magnetycznym, 
korek D. zrurkami FF. podnosi się w górę, a do na- 
czynia D. wlewa się tyle kwasu siarkowego, ażeby 
druty CC. w niem zanurzone były , obie rurki FF. tymże 
samym płynem wypełniają się, poczem cały narząd u- 
stawia się tak jak pierwej. (Archiv. d. Pharm. 1l. R. B 
ФИ. H. 2. p. 345-246). 
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'Przenośnik gazowy przez Professora Zennecka, z Ty- 
bingi wynaleziony. 


Oznaczenie ilości rozmaitych z soba: pomięszanych 
gazów jest równie ważnym dla chemika zagadnieniem 
jak dochodzenie sposobu łączenia się różnej natury pier- 
wiastków, wtakich stosunkach, w jakich je w płynach 
i stałych ciałach natrafiamy. 

Od rozwiązania tego pytania zależy poznanie przyrody 
chemicznćj powietrza, czerpanego w rozmaitéj wysoko- 
ści i głębokości, po nad morzem, w pustyniach pia- 
szczystych, około krateru gór ogień ziejących, w ko- 
palniach i w wielu innych miejscach, a razem wyjaśnie-' 
nie, dziś niedosyć poznanych zjawisk fizyolegicznych. 
Wiedzieć jeszcze potrzeba, iż niektóre gazy są czę- 
ściami składowemi wód studziennych; bagnistych i 
mineralnych; nadto, iż nietylko oddychanie samo u 
zwierząt, lecz inne jeszcze, w ich trzewiach odbywają- 
ce się czynności, jak równie życie roślinne, wtym lub 
owym stanie powietrza bez dokładnego zgłębienia 
mięszanin, już ztych już z owych gazów złożonych, 
jasno i dostatecznie wytłomaczyć się nieda. Zasługują 
równie na uwagę naszą gazy, w czasie tego. lub owego 
kiśnienia uchodzące 2 rozkładu „istot | organicznych 
rozmaicie przerabianych. utworzone a często, (przyrodę 
ciała z którego: powstały, bardzo. dobrze. oznaczają- 
ce. Mimo tego "atoli chemia rozbiorem ;gazów zatru- 
doiająca się (czyli powietrzna), mały dotąd postęp zro- 
biła; zapatrując się bowiem, na inne. tej ważnej „nauki 
części, niewielką liczbą rozbiorów powietrznych szczy- 


413 
„KRAKOWSKI. ' 
Cic. sig możęmy ,, a. i te nie,zawsze rzetelności cechę no- 
szą ma, sobie.;; Przyczyny. wstrzymującej nas od zatru- 
dnienia się około gazów, szukać należy między ianemi, 
w rozmaitości narzędzi do tego potrzebnych, a miano- 
wicie” wanienek ^ gazowych wodnych'i merkuryalnych 
z'jednej strony; a w obliczeniu które wskutku' pos 
czynionych działan ,. według prawideł algebraicznych 
do pewnego wypadku prowadzą, z drugiej. = Zaradzając 
pierwszej niedogodności wskazałem w miejsce wanie- 
nek, kilka nowych narządów | (aćroskop , chloromierz, 
gazomierz przeńośńy' z" merkuryuszem), te jednakże 
nie zawsze zwykłe wanienki zastąpić mogły. Z tej 
więc przyczyny „urządziłem przenośnik gazowy, który 
w razie potrzeby przechowania gazu, lub przepuszczenia 
go do gazomierza, pożądanćm będzie narzędziem. Za- 
łączony tu opis wskaże nam najlepiej sposób је- 
go użycia. RW 


! 
Opisanie i użycie Przenośnika gazowego. 


Przenośnik ten składa się z trzech głównych części: 
z lejka, flaszki i kurka. (fig 2) 


r. Гејею A. w końcu dolnym i zwężonym .opatrzo- 
ny jest kawałkiem metalu, szczelnie zamykającym, który 
w, dwóch miejscach a, i; b, jest przedziurawiony. Przez 
te dwa otwory, przechodzą dwie metaliczne rurki, a 
mianowicie przez a, długa, dna flaszy F. sięgająca aa, 
wodna rurka; przez Û, zaś gaz uprowadzająca czyli ga- 
zowa 56” która od dołu na pół cala, przedłużona, w gó- 
rze przy c, śrubą się kończy, pod częścią metaliczną. 
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lejka, osadzony jest czo pek przewiercony c, przez który 
obie rurki przechodzą, a do zamknięcia otworu а, słu- 
£y metaliczna zatyczka D. 


2. Kurek Е, przytwierdzony iest srubą za pośredni- 
ctwem rurki zstępującej do rurki gazowej wic. ikończy 
się w'górze lejkiem siozkowymsd. w którym, rura u- 
prowadzająca gaz, szczelnie osadzoną bydz może. 


3. Naczynie F. równej prawie z lejkiem objętości, ma 
mieć szyję w ten sposób urządzoną, ażeby zatyczka lej- 
ka sama przez się lub za pomocą kitu, szczelnie osa- 


dzoną była. 


Celem tego przenośnika jest, gaz przez wodę nieza- 
gęszczony bez pomocy wanienki powietrznej. 


1. Znaczynia, zktórego się wydobywa, lub za pomo- 
cą wody do rurki uprowadzającćj wypartym zostaje , 
zebrać. 


Wtym celu się napełnia leiek wodą, a po wyjęciu zaty- 
ezki aa' rurki wodnej, kurek się otwiera; (*) woda wpa- 
da przez rurkę wodną do naczynia dolnego F, wypę- 
dza zniego powietrze przez rurę gazową b 5, i z wolna 
go wypełnia. Wczęści słożkowej kurka d utwierdza, 
się za pomocą korka rurka gaz uprowadzająca, prze- 
nośnik znaczyniem gazowém łącząca. Wydobywaja- 


() W pewnym względzie dobrze jest, jeżeli przy а” sru- 
ba się znajduje , do której inny kawafek rurki przymocować 
się daje. 
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су się ztego naczynia gaz przez wodę w naczyniu, 
F znajdującą się, wyparta zniego, wstępuje przez rurkę 
aa, do lejka i nagromadza się najbliżej w części górnej 
flaszy. Skoro woda prawie zupełnie 2 F' wypartą zoe 
stała, zamyka się korek i otwór wodny  zatyczką JD, 
poczem odejmuje się rurka gaz uprowadzajaca , a w koń- 
cu woda zlejka się wylewa. 


2. Nagromadzony w flaszcze gaz do innego jąkiego 
naczynia przepuścić. W tym razie, osadziwszy rurkę 
gaz uprowadzającą w samym kurku i w naczyniu do 
zbierania gazu przeznaczonem, wypełnia się lejek wo- 
dą, a po otwarciu kurka, wyjmuje się zatyczka i tak 
długo się wody do lejka nalewa, dopóki flaszka cał- 
kiem się nią niewypełni, atoli wrazie gdyby tylko część 
gazu z flaszki wypuścić potrzeba było, należałoby ku- 
rek natychmiast zamknąć, w otworze zatyczkq umieścić, 
a pozostały gaz, do dalszego użytkn w flaszce przecho- 
wać (**). Może sig zresztą wydarzyć, iż w czasie przepu- 
szczania gazu z.flaszy, do innego wodą zamkniętego na- 
czynia, w skutku mocniejszego cisniemia wody, działa- 
nie to (z tej przyczyny) przerwaném zostanie, jak np. w 
tenczas, kiedy rurka gaz uprowadzająca z gazomierzem jest 
połączoną, a słup zewnętrzny wody wyższym jest od 
wewnętrznego, W takim wypadku - nalezy -cylinder do 


1 . 


ғ 


(*) Ażeby gaz z jednego naczynia do drugiego przepu- 
szczany, z powietrzem się nie mięszaf, należy rurę gazową 
przenośnika, jak równie rurkę gaz uprowadzającą, wodą na- 
pełnić. 


Ш. 16 
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mierzenia użyty albo dzwon o tyle wyżej podnieść, o 
ile przywrócenie równowagi pomiędzy płynem zewnę- 
trznym a wewnętrznym tego wymaga, wtenczas bo- 
wiem, mocniejsze (zie) strony) ciśnienie wody znosi 
się, agaz znowu dalej bez przeszkody przechodzi. (***) 


3. PosluZy jeszcze przenośnik, jak łatwo przewi- 
dzieć można , (do robienia chemicznych doświadczeń 
nagiego spłonienia gazów wymagających), jako to: z gaz. 
wodorodnym , niedokwasem węglika i wodorodem wę- 
glistym i nadwęglistym dziać się zwykło; dosyć będzie 
lejek przed wypuszczeniem i zapaleniem gazu, wodą na- 
pełnić, zatyczkę wyjąć , i kurek otworzyć. 


Pożądanym równie narzędziem będzie przenośnik 
gazowy, ilekroć doświadczenia z Harmoniką chemiczną 
robionemi będą. W takim atoli razie, rurkę wodną (aa) 
w a, odśrubować, węższą zaś krótką rurkę osadzić wypada, 
ato dla zmniejszenia odpływu wody; osadzić równie na 
kurku potrzeba, rurkę metaliczną słozkową, wązki o- 
twór mającą, która i doinnych tego rodzaju doświad- 
ezeń posłużyć może. 


С“) Jeżeli gaz w przenośniku nagromadzony, w całości 
przechowanym bydź ma, należy go w części jeszcze dolnej we- 
dą zamknąć. 
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Narząd służący do wytrawiania rozmaitych istot le- 
karskich w eterze i innych nader lotnych płynach przez 
Zenneka wynaleziony. 


Wytrawiając pyły rozmaite lub wyciągi w eterze, al- 
bo w innym bardzo lotnym płynie, a tym bardzićj wa- 
rząc je w|nich, traci się pewna ilość płynu rozpu- 
szczającego, jeżeli para jego, przez zimno nie zagęści się 
lub też w przyjemni ku zebrany, napowrót do naczynia 
w którym trawienie się odbywa, wlanym nie będzie; co 
znowu 2 różnemi połączone jest niedogodnościami, i 
wiele zachodu wymaga, chociaż (jak to dawnićj często 
robiłem) zebrany w przyjemniku eter (ogrzewając go 
wolno), znowu do naczynia pierwiastkowego przepę- 
dzonym został. W ułożonym przezemnie narządzie, 
nie napotyka się więcćj na te і tém podobne trudności, 
dla tego o dobrym wypadku z przedsiębranych w niem 
czynności powątpiewać niemożna. 


Przyrząd ten wktórym eter tak długo i tak mocno, 
jak tego potrzeba wymaga, warzyć można, składa się 
(fg. 3.) zblaszanego lejka, w środku cynową wężową 
гига до ścian jego przylutowaną, opatrzonego, i znaczynia 
do trawienia służącego, które lejek szczelnie zamyka, (*) 
tak iż ogrzewając ostatnie to naczynie, eter w parę za- 
mieniony, wypełnia lodem albo wodą studzoną rurę 
wężową, a wnićj zagęszczony, kroplami do dolnego na- 
czynia spływa. Ażeby jednakże w ciągu gotowania e- 


©) Ponieważ eter kauczuk rozpuszcza, należy umocowany 
w naczyniu korek, kawałkiem pęcherza okryć. f 


ми 
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teru z wyciągiem; (zmieniając w miarę iaksię rozgrzewa 
wodę), nic pary eterycznej nie utracić, górny otwór 
łękowatej rury, w małćm naczyniu jak najszczelnićj o- 
sadzić wypada. Dodatek ten zabezpiecza nas od straty 
na jaką z przyczyny nie dosyć starannego chłodzenia 
wody w lejku narażeni bydź możemy. 


Po ukończonóćm trawieniu lub gotowaniu wyciągu 
należy, szczególnićj tam gdzie idzie o rozbiór istoty jakiej, 
pozostałość jak najdokładniej oddzielć. W tym celu 
(fg. 4.) najlepiej użytą bydź może mała bania szklan- 
na, poprzednio z kilku kroplami wyskoku lub eteru o- 
grzewana, która z naczyniem do trawienia służącym 
jak najmocniej się połączy. W takim atoli razie, po- 
wietrzu atmosferycznemu jakimkolwiek bądź sposobem 
do naczynia trawiącego przystęp zrobić należy, ażeby roz- 
czyn do balonu, rozrzedzone powietrze zawierającego wy” 
partym został. Do osiągnienia tego celu służy balon szyi- 
kę i otwór mający, w którym jako w naczyniu do wytra 
wienia przeznaczonćm, skoro to wytrawianie ukończy się ў 
rurka szklanna, dna naczynia sięgająca, szczelnie za pomocą 
kurka osadzasię. W tak przyrzadzonéj bani, umiesz- 
cza się wdrugim jej otworze rurka szklanna, do spusz- 
czenia rozczynu służąca, która, skoro powietrze drugiej 
bani rozrzedzonćm zostało, szczelnie w nićm się 
utwierdza. 


Jeżeli tym sposobem (**) do drugiej bani w zu- 
(** Trawienie, jeżeli tego potrzeba wymaga, może bydz 


powtórzonem, nalewając świeżego eteru do naczynia tra- 
wiącego. 
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pełności wypartą została, można będzie eter z pomocą 
wyżej opisanego lejka i jego wężówatej cynowej rury, 
z téj bani do innego jakiegokolwiek bądź naczynia 
przekroplić. Działanie to jednakże, odbywa się sposo- 
bem zupełnie odwrotnym trawieniu, bo w tym przy” 
padku bania, rozczyn w sobie mieszcząca, utwierdza się 
jaki najszczelniej w kierunku nieco ukośnym po nad 
leikiem, w otworze giętkiej cynowej rury, dolny zaś 
tejże rury otwór, z odbieralnikiem się łączy, poczem 
ogrzewa się bania, lejek zaś wodą zimną się napełnia. 


(B. R. IF. p. 364-367). 


O urządzaniu rurek bezpieczeństwa przez Karola F. Mo- 
hra Professora Z. Chemii ogólnej i stósowanej w Instytu- 
cie technicznym w Krakowie. 


Do najkorzystniejszych narządów składanych szklan- 
nych, należy urządzenie Piotra Woulfa powszechnie 
znane, którego używamy przy działaniach chemicznych, 
mających za ceł nie tyłko zebranie wydziełających się 
pary i gazów, ale także połączenie tych ostatnich bez 
żadnej straty z innym jakiem płynem. Lecz sam na- 
rząd Woulfa, bez zastósowania do niego rurek bez- 
pieczeństwa, okazał się niedostatecznym, ponieważ w 
czasie niestósownego powiększania ognia, w naczyniu 
na działanie tegoż wystawionem, istoty wywięzujące się 
się z ciał do rozkładu użytych, powiększając nagle 
swoją objętość, stawały się często przyczyną rozsa- 
dzenia naczyń i powodem smutnych wypadków dla pra- 


128 PANIETNIK FARMACRUTYGZNY 


cujecych; albo też w czasie oziębiania, przejścia pary 
w stan płynny, lub wysania (absorbcyi) gazów, po- 
wstająca czczość dała pochop do przelewania sie 
płynów przez rurki łączące (z przyczyn ciśnienia po- 
wietrza atmoswerycznego ) z ostatnich flasz do pier- 
wszych, a niekiedy nawet do samćj retorty lub kołby; 
przez co chociazby nie nastąpiło zepsucie narządu lub 
niebespieczersiwo, to jednak zawsze ze stratą czasu 
i utworu przerwaną bydź musiała (1). Tym wy- 
padkom zapobiegły i udoskonaliły narząd wspomniony 
lejkii rurki bespieczeństwa Welthera, których użyciai 
upowszechnienia niemałą iest przeszkodą trudne wyrabia- 
nie tychże, а 2140 wysoka ich cena, jakotez podległość 
częstemu złamaniu niedającemu się naprawić.(2). Chcąc 
więc i tym ostatnim niedogodnościom zapobiedź, wie- 


lu autorów stósowne wtym wyględzie różnie modyfiko- 


(O Nie zbyt daleko cofnąc nam się wypadnie do owych 
czasów, w których osoby poświęcające się pracom chemi- 
cznym, w pracowniach niezaopatrzonych w rurki bespieczeń- 
stwa, przy zastawianiu narządu skladanego , rozmyslali nad 
niebespieczeństwem nastąpić mogącćm i udawali się do działa- 
nia ogniem podsycanego, jakoby na wyprawę krwawą , przy- 
stepowali do niego z trwogą, a szczególniej natężali słuch swój 
na świśt i gwizdanie z prężenia powstałe i co raz bardziej 
wzmagające się, niebespieczeństwo zwiastujące, wtedy truch- 
lejae albo ucieczką się ratowali, zostawiając losowi dalsze 
działanie, lub też z odwagą oczekując końca, odniosłszy 
blizny od niewdzięcznego narządu, miejsce swoje opuszczali. 


(2 JosephiRudoł hi Joss dissertatio inauguralis chemici 


pag. 47. Vindobonae 4827. 
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wane narządy podało, a szczególnićj Р. Т. Meissner(3), 

Alexander Chodkiewicz, Trom msdorf (4), Roth, 

VienesHares, Pleischl, BurketKnight, Hamilton 

(5), Pepys Fierlinger (6), Payen (7), Klements, 

Josiah Jewel, Filip Wawrzeniec Geiger (8), 

Taddeys(9), Landriani (10) JózefRudolfJose(11). 

My zaś lejki i rurki wspomnione w ten sposób odmie- 

niliśmy że: 

r każdy podobnemi robotami trudaięcy się, z łatwo- 
ścią przyrządzać je może; 

are mało kosztują, i 

Jcie chociaż podległe są złamaniu, to znowu, skiada- 
jąe się z różnych części, latwo, pręuko i z małym 
kosztem naprawione bydź może. 


(3) J. T. Meissners Vorschläge zu einigen neuen Verbes- 
erungen pharmaceutischer Operationen und dazu gehdriger 
Apparate, Wien 1814. 

(4) Trommsdorf Lehrbuchder pharmaceutischen Experi- 
mental-Chemie. 

(5) Scherers JournalTom V. Tablica 5. 

(6) Grens Annalen der Physik 4799. pag 64. 

(6) Journal de Pharmacie X, 190. — Buchner's Repeztori- 
um XIV. 118. 

(8) Buchner's Repert VII, 418. 

(9) Journal de Pharmacie X. 183. 

(10) Giornale di Fisica ete. еіс. Nov. et Dec, 1823. pag. 
466. Dingler's Polytechnisches Journal XIV. 279. Sch weig- 
gers Journal für Ph. et Chemie. XII. 245. 

(11) JosephiRudolphi Joss dissertatio inauguralis de 
novo apparatu destillatorio. Vindobonae 1827. 
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Do urządzenia zaś naszych rurek bezpieczeństwa, po- 
trzebnemi są rurki proste większej średnicy i mniejszej 
średnicy według potrzeby zakrzywione, tudzież korki 
dokładnie przyrządzone (12) 


Jeżeli teraz obadwa końce rurki obszerniejszej (fig. 5.) 
a, zatkamy szczelnie korkami bb’ po jednym otworze 
ce" z przeciwnych stron mającemi, i do tych otworów 
wprowadzimy rurki mniejszej średnicy proste dd' gór- 
ną z lejkiem e, dolną bez lejka, tak aby się one we- 
wnątrz rurki środkowej miały i jedna do połowy dru- 
giej zachodziła, otrzymamy lejek A. którego użyć 
możemy do cząstkowego nalewania płynu, chcąc uni- 
knąć szkodliwego wpływu lub straty gazów , jednocze- 
śnie wywięzujących sie; lub tez, napełniwszy pierwej 
środkową część rtęcią (żywćm srebrem), wodą lub 
olejem, w ten sposób, aby koniec górnej rurki był 


(12) Rurek tak większej jako i mniejszćj średnicy i upodoha- 
nej dfugości tanio w chutach nabydź można. Uskuteczniając po- 
dział, na części rurek szerszych za pomocą szpagatu mocnego, 
sposobem wiadomym , należy równać i tępić ostre piaskowcem 
aby uniknąc pękania , narzynania się korków;a nawet i kalecze- 
nia; rurki zaś cieńsze nad fajerką zarzących się węgli drewnia- 
nych lub lampą (szkłodmuchów) według potrzeby zaginać , dzie- 
lac je pilnikiem 36j graniastym ostrym, wodą lub olejkiem ter- 
petynowym zwilzonym i gladzae brzegi jak wyżej. Korkom pil- 
nikiem płaskim drobno nacinanym stósowną 2rubosc , okrągłość 
i głatkość nadaje się, a dziurawienie za pomocą pilnika małe- 
go, okraglego i większego, z łatwością uskutecznia się z ta 
ostrożnością , ażeby tak rurki węższe, jak i korki, wrurkach szer- 
szych, mocno osadzone były. 
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tylKo' w części Zanárzony, јаке rurkę bezpieézéfidfwa , 
dla uniknienia rbzsadzenia narządu. бду zaś wypadnie 
potrzeba zastósować rurkę bezpieczeństwa do odbieral- 
nika f, łącznie z rurką dwuraniienną x do wydzielenia 
istót lotnych przeznaczoną, w tedy jak C. okażuje» 
lepiej jest rurkę d, stósownie do pochyłości, w końcu 
dolnym g, zakrżywić i łącznie z drugą, w korku umo- 
cować; górną zaś rurkę, dla uniknienia wydymania w 
kształt łcjka, wiekszéj wprawy, wymagającego możemy 
z pomocą kurka A, połączyć z dółną częścią rurki śre- 
dnicy większej i, w górnym końcu otwartéj k. Co tak- 
że w każdym inńym przypadku da się zrobić, w któż 
rym wypada rurkę prostą w lejek zakończyć. 


Jeżeli znowu w B. końce dwóch rurek Z większej 
średnicy (które nazwijmy ustepowemi) zatkamy korka- 
mi a,a,a",a"' po jednym otworze w prost przeciwnym 
mającemi, i w otworze korka a, umocujemy rurkę pro- 
514, w końcu wierzchnim w lejek zakończoną, w otwo- 
rze zaś korka a' rurki dwaramiennćj z, ramie dłuższe, 
a krótsze w otworże kotka: a" rurki uśtępowćj 7" na- 
z nierównie krótszém ramie- 


stępnie otwór korka a" 
niem rurki dwuramiennćj m połączymy szczelnie, tak, 
ażeby rurki wewnątrz wchodzące, równo z powierzchnią 
wewnętrzną korków znajdowały sie; otrzymamy lejek» 
którego użycie jest toż samo соі pierwszego, z tą waż- 
ną różnicą, że'tu płyn nigdy z rurki w czasie użycia 
wysadzonym nie bywa, tylko po powierzchni wewnę- 
trznej rurek ustępowych ¿Z rozlewa się, dając wolny 
wstęp powietrzu lub ustęp gazom lub parze gwałtownie 
cisnącym, zlewając się znowu' do rurki z. i 

HI 17 


130 PANIĘTNIE FARMACEUTYCZNY 


Można także rurkę dwuramienną D. z rurką bez- 
pieczeństwa urządzić, wprowadzając do rurki większćj 
średnicy о (którą dla skrócenia Zączną nazwiemy) za- 
tkanćj w obu końcach korkami, rurki mniejszćj średni- 
cy pp' zagięte pod: kątem prostym, z których jedna 
krótsza, druga dłuższa, i stosując do korka, w który 
wchodzi rurka krótszo-ramienna, rurkę bezpieczeństwa 
B; z tą różnicą, Że ramiona rurki m nie są równo- 
legle zakrzywione ku sobie, ale pod kątem prostym i 
krótkiej służy zaś tak urządzona rurka do połączenia 
odbieralników z sobą. Nadto, jeżeli zamiast rurki p 
prostą i mocną rurkę z wstawimy, koniec zaś dolny 
dłuższego ramienia rurka p> od dołu dwa razy pod ką- 
tem prostym у, lub okrągławo zakrzywimy, przyrzą- 
dzimy rurkę do otrzymania gazów 2 rurką bezpie- 
czeństwa. 


Nakoniec F. przedstawia rurkę łączącą wraz z 
rurką bezpieczeństwa, która posłużyć może do otrzy- 
mania pary i gazów gryzących , ażeby te wprost: prze- 
chodziły do miejsca ich przeznaczenia, nie zagęszcza- 
jąc się w rurce łącznćj; i tak: do końców rurki łączne 
o za pomocą korków zastósowawszy dwie rurki, jednę 
obszerniejszą s, pod kątem prostym zakrzywioną , dru» 
gą zaś r prostą, tak aby w rurce łącznej koniec rurki 
r wchodził w koniec rurki obszerniejszćj s, jak litera t 
okazuje, nadto ze strony wchodu rurki r umocowae 


wszy lejek A. otrzymamy narząd, który odpowie 
zamierzonemu celowi. 


Z tych kiłku rurek bespieczeństwa i lejków, Klio 
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przekonywamy się, Że tym różny kształt i położenie 
według woli i potrzeby naszej nadać możemy, gdy 
przeciwnie rurki Welther a tej dogodności nie posia- 
dają. — 


Ażeby zaś uniknąć zarzutu, któryby słusznie uczy- 
nionym został, że w lejkach do napełniania cząstkowe- 
go lub całćj ilości, używamy zwykle kwasów, szcze- 
gólniej kwasu siarkowego, który niszczy istotę kor- 
kową, zaradzilismy temu pokrywając wewnętrzną po- 
wierzchnią korków ‘rurek ustępowych blaszką cieniuchną 
platynową, utwierdzając ją lakierem kopalowym lub 
szellakowym, która korki dostatecznie od psucia się za- 
bezpieczyć potrafi. 


Dołączona rycina wystawia rurki bezpieczeństwa w 
naturalnej wielkości. 


O urządzaniu wyciągów ' lekarskich fExtracta) przecz 


Dra. С.Е. Hänle go Aptekarza w Lrhr. 


Jeżeli wyciągi lekarskie" któreby £yczeniom :w now- 
szych czasach objawionym zupełnie odpowiadały у u- 
rządzać chcemy, nie należy. spuszczać z uwagi: dwóch 
ważnych okoliczności, a temi są: . "R 
a, stósowne do natury 'istoty, rospuszczać sie mającej, 

postępowanie, J 
b, parowanie rozezynu. . | i 
Ażeby parowanie było jak. najkrótsze ró ażeby pły- 
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пу obciążone pierwiastkami roślinnemi w. wodzie jroz- 
puszczalnemi (gąszcz) niezbyt długo na działanie ciepła 
do zagęszczania potrzebnego były wystawionemi, potrze- 
ba używać płynów, ile bydź może najmocnićj pierwia- 


stkami rozpuszczalnemi wysyconych czyli zagęszczonych 
co następującym sposobem uskutecznić się daje. 


O rozpuszczaniu (wyciąganiu) pierwiastków roślinnych" 


Rozpuszczanie uskutecznia się w tłoczni Reala lub 


Romershausena za pomocą wody, lub słabego 
wyskoku. Wyciągi z samą tylko wodą urządzane są: 
Wyciąg zChabru czubka tureckiego 

Extr. 


— z Kokoryczu lekarskiego 


p. kleistego . 


z Czerwieńca serdeczniku 
z Maruny rumiankowej 


z Goryczki . 
z Lukrecyi . 
z Pórzu. , . 
z Piołunu . . 


z Kozłku lekarskiego . . 
z Słodkogorzu . . . . 


z korzenia rabarbarowega 
z Szańty białej . . . . 


z Krwawnika . 
z Mydlnika . 


z Brodawnika mlecznego 


. 


z Bobrku trojlistnego . . 
z kory peruwijańskiej . . 
z Kilezyby wroniego oką 


ЖЕ ЯЛЛА ЕЕЕ 


Card. bened. 
Cent: minor. 
Chamomille. 
Gentianz 
Glycyrrhize 
Graminis. 
Absinthii. 
Valerianz, 
Dulcamare. 
Fumarie. 
Rhei. 
Marubii. albi. 
Millefolii. 
Saponarie, 
Taraxaci. 
Trifolii. 
Chine. 

Nue. vomicz. 
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— z kory Szakarylli . . . —  Cascarille. 
— z drzewa kampeszowego -= ' Lig. Campech. 
— b gwajakowego . — ^, Guajaci. 

— z kory wierzbowéj . . — ' , Salicis, 

— z drzewa gorzkiego . . —  ,, Quassie. 

Wymienione wyciągi wszystkie w ogóle urządzanemi 
bywają z wodą zimną, wyjąwszy wyciąg z drzewa gorz- 
kiego Extr. 1; Quassi gdzie miejsce zimnej wody zastępuje, 
ogrzana do боо R. 

Tlocznia Romershausena matę niezaprzeczoną ko- 
rzyćś i wyższość nad tłocznią Reala (w robieniu tego ro- 
dzaju wyciągów,) iż płyn nad górnym sitkiem znajdujący 
się, aż do ostatniej kropli ściągnąć się daje i że później 
dolana woda z płynem do rozpuszczania użytym, nie mie- 
sza sig; kiedy używając tłoczni, Reala, ciśnienie, w 
miarę z mniejszającego się słupa wody, słabieje, tak iż 
niechcąc czasu tracić , w końcu wodę z gąszczem mię- 
szać potrzeba. Mimo atoli tej niedogodności, można 
będzie urządzić większą naraz ilość wyciągów umieszcza- 
jąc obok siebie 3, da 4. tłoczni Reala wtym rzaie 
zebrany w rej płynprzelewać należy do drugiej 2 tej zas- 
znowu do następnej i t. d. Тут sposobem otrzymują 
się równie bardzo zagęszczone płyny. 


Chcąc urządzić wyciągi wyskokowe według przepisu 
lekowzoru pruskiego lub według myśli Brandesa. (w 
Arch. Тот I. Z. 3. S. 189) używać należy 'spiritusu od 
10? do 20%В. Ти należą. 

Wyciąg z Tojadu mordownika ^ Extr. Aconiti. 
— z Arcydzięglu . . . . . —  Angelice. 
— z korzeni Tranku górnego.  — Arnicz rad. 
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Wyciąg zskórek pomarańczowyci: Extr. Ашап cost. 
— „2 Pokrzyku wilezéj jagody — , Bellad herbe to? B 


— z korzeni tatarakowych | — , Calami, 

— „2 когу peruwijańskiej = Chine rosiza ciep 
— z Ogórka kolokwinty — Colocynthid. 40° 
— -z korzeni kolumbo —: Columbo 20° B. 
— (4% Omann prawego — . Helenii, 10? B. 

— 2 Ciemierniku czarnego —  Hellebor nig. 10% 
— zLulhu . .. . + — Нуовсуаші до° В. 
— z Lubczyku . . ... —  Levistici 109 B. 
— z Biedrzeńca (korzenie) —  Pimpinelle ,, 
— z korzeni Senegi  . . —  Senegse " 
— z Nogietu ogrodowego | —  Calendule ,, 
—  zJaskółczego ziela — Chelidonii 10? 
— z Pietrasznika plamistego —  Conii maculati. 
— z Naparstnika szkarlatn. — — Digitalis — ,, 

— z Konitrudu lekarskiego — — Gratiole — ,, 

— zSałaty jadowitej . . —  Lactucz vir. 20% 
—  zZawileuczarnegoziela —  Pulsatille |, 

—  zBieluniu dzigdzierawy | —  Stramonii тоо 

—  zKilezyby wroniego oka — . Nuc vomica. 

— z Kozlka lekarskiego |, —- valerianz z roo, 


Istoty lekarskie, które w wodzie mocno  pecznieja, 
iak np. klejowate, mięszać należy z wywarzonemi i od- 
sianemi trocinami, lub sieczka. Tu także odnieść potrze- 
ba rośliny w białko i klej zamożne np. Lulek (Hyoscy- 
amus) it. p. tudzież rośliny odurzające np. Pietra- 
sznik plamisty , Lulek i t. d. z których dawniej wyciągi 
z świeżo wyciśnionego soku urządzano; atoli z uwagi, iz 
rośliny te, nie wszędzie dziko. rosnące, znachodzimy 
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IŻ wyciągi z roślin uprawnych robione, przyzwoitej mo- 
cy, jaką w nich znaleść spodziewamy się, nieposiadają, 
iż aptekarz niespuszczając się na wiarę i sumienność 
obcych, sam zawsze takowe urządzać powinien, że 
nakoniec z dobrze zasuszonych i starannie przechowa- 
nych dziko rosnących roślin, uajlepszy wyciag otrzy» 
manym bydź może, najwłaściwiej w tym pomiescie- 
my je rzędzie. 


Rozpuszczanie (wyciąganie) odbywa się v ten sposób. 


Oznaczona ilość pyłu rozpuszczać się mającego, po- 
dziela się na 3 a nawet i więcej części, a jeżeli 1-2 
funtów nie przenosi, umieszeza się na 2 lub 3 zawody 
w jednym tylko małym cylindrze. Pierwsza cząstka py- 
łu, z wilża się wodą czystą i sposobem wiadomym roz- 
puszcza. Tą drogą urządzony a razem najbardziej zagę- 
Szczony wyciąg, oznacza się liczbą pierwszą, każdy zaś na- 
stępny to jest 2gi, Зсі, i 4ty, w miarę gęstości, ma swoją, 
z kolei przypadającą porządkową liczbę. Skoro pył 
pierwszy zupełnie wyczerpanym został, napełnia się 
puszka inną cząstką tej samej istoty, która natychmiast 
już nie wodą czystą lub spiritusem, lecz pierwszym (I) 
gąszczem zwilżoną bywa, ażeby dobrze przesiąkła, nim 
kolej na gąszcz drugi przypadnie. Z porządku więc 
nalewa się do Cylindra gąszcz liczbą II. oznaczony , 
to jest najmocniejszy; gdyby jednakże część gąszczu 
1go, po zwilzeniu drugiego pyłu pozostała, natenczas 
wypadałoby wprzód cylinder takowym wypełnić, nim 
płynu II nalejemy. Po płynie aim, następuje 3ciit.d. 
Wyciągi z drugiej cząstki pyłu otrzymane, podzielamy 
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tak. jak i pierwsze, na.cztćry części, z których pierw- 
szej, a następnic 2iéj i.t. d. do rozpuszezenia trzeciej 
cząstki pyłu używamy: Każda cząstka tym. sposobem 
wyczerpanego płynu, nalewa się raz jeszcze, lub dwa 
razy, wodą albo, wyskokiem słabym. Łatwo bardzo 
przewidzieć można ,, iż całkowita ilość pierwiastków ro- 
ślinnych wodzie lub wyskokowi udzielających się, za po- 
mocą niewielkiej ilości cieczy, wyczerpaną zostanie. — 
Pierwsze gąszcze zwolna w jeden połączone mają tę- 
gość syropu. 


Im większą massę pyłu na raz.rozpuszczamy, a na- 
stępnie im większą liczhę działań w cełu rozpuszczania 
pierwiastków roślinnych „2 jedną i tąż samą iłością py- 
Ju uskuteczniamy, tém też zawiesistszą otrzymujemy gę- 
stwę, i to właśnie jest przyczyną, dla której często pier- 
wszej gęstwy nie pomijamy, a drugie dopićro paruje- 
my. Używając. kilku na raz tłoczni Reala, wyciąganie 
tym, samym sposobem, z tą samą zawsze gęstwą usku- 
tecznia się. Jeżeli jednego lub drugiego z tych narzą- 
dów niedostaje, zarabia się sposobem wyżej opisanym 
część wyciągać się mającego pyłu z odkroploną. wodą 
na gęste. ciasto, które po niejakim czasie w zwyczajnej 
tłoczni wyciska się. Wytłaczanie to według prawideł 
wyżej wskazanych, kilka razy się powtarza, tak iż ciecz 
pierwszego wyciśnienia, do rozpuszczania drugiej czą- 
stki proszku użytą. bywa. Jeżeli pyły roślinne wiele 
kleju zawierają, należy je ztrocinami. lub sieczką po- 
mięsząć. 
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W przyrządzaniu wyciągów, parowanie jest działaniem 
bardzo ważnóm, odbywać się zaś zwykło albo za po- 
średuictwem pary, albo też w łaźni wodnej. W miarę 

‚ uwalniajacéj się рагу, dolewa się nowa .lo$c cieczy, со 
tak długo trwa, dopóki dana ilość płynu zupełnie się 
nieulotni, lub naczynie całkiem wyciągiem się nienapeł- 
ni. Przez działanie to, nietylko ze massa całkowita 
wyciągu na mocne ciepło przez długi czas jest wysta- 
wioną, ale nadto część wyciągu naprzód do parowni- 
cy wlana, a zatem dłużej od innych ogrzewana, w czę- 
ści rozłożyć się może. 

Przewidziano już nieco dawniej tę niedogodność i 
starano się o środki więcej celowi temu odpowiednie. 
Niezer i Pfeil na polecenie Geigera zagęszczali 
płyny rozmaite w pęcherzach wieprzowych w piecach 
ogrzewających zamkniętych, co w prawdzie nieźle się 
udawało , spostrzezenia jednakże Sch weinsberga w 
tym przedmiocie ogłoszone, nie są tej natury, azebysmy 
je zupełnie przyjąć mieli. Dalej, usiłowano wyciągi 
w próżni, pod dzwonem wialrociągu obok ciał wil- 
goć przyciągających parować, aBonsdorf zagę- 
szczał tego rodzaju ciecze, w naczyniach zamkniętych, 
jednakże z powietrza nieogołoconych, za pomocą istót 
wody chciwych, co zupełnie zgodnym jest z mojemi 
(o pociąganiu się wzajemnym cząstek materyi w pewnej. 
odległości) doświadczeniami. Własne w tej myśli czy- 
nione doświadczenia udzielam (słowa autora) w tym 
jedynie zbawiennym celu, ażeby się stały pobudką do 
rozmaitych ulepszeń i naprowadziły nas па drogę udo: 
skonalenia, do której wszyscy dążyć powinniśmy. 

Ш. 18 
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W czasie urządzania kwasu źródłowego uczulem mo. 
cno (czego zapewne moi koledzy nieraz doświadczyłi), 
niedostatek tłoczni powietrznej, usiłowałem przeto, za- 
stąpić ją nowym podług tych samych. zasad zbudowa- 
nym narządem, jaki Maria Klemens В аа d e r w Dzien- 
niku fizycznym Hu bnera zr. 1784 5, 55o podaje. 


W puszce cynowéj T. I. Fig. 6.a a ustawiono kilka mi- 
seczek, cieczami parować się mającemi, napełnionych, 
z których dwie kwas siarkowy zawierały; każdą parę 
miseczek przegrodzono drewnianym podstawkiem, wszy- 
stkie zaś razem 2 cztćrech stron drutem mosiężnym Ё, tak 
mocno uięto. iżie w górę podnosić i napowrót spuszczać 
można było. Po zamknięciu puszki, szczelnie przysta- 
jącą pokrywą, której brzegi łojem wysmarowano, wluto- 
wano w część jej górną rurę kurkiem c, opatrzoną, a 
do tej zastósowano cylinder szklanny e, którego oba 
otwarte końce pokrywą wypukłą 4, i tejze samej posta- 
ci blaszanym denkiem f, zamknięto. Pokrywę d, po- 
dziełono na dwie rurki z których jednę rtęcią wypeł- 
niono, drugą zaś z kurkiem połączono. Blachę tak ze- 
wnątrz jak i wewnątrz pokryto lakierem bursztynowym 
z cynobrem zarobionym, a to w celu zasłonienia cyny od 
szkodliwego działania rtęci. W miejscu 7, osadzo- 
no za pomocą kitu rurkę szklanną 4, kurkiem ro- 
gowym (lepiej żelaznym) opatrzoną, której koniec dłuż- 
szy, dólny, skośno ucięty i na dnie miseczki wspiera- 
jący się, w rtęci zanurzono. Deszczułkę p, na 6:2; 
cynowa puszka spoczywa, ohciążono ciężarkiem g, w 
samej zaś deszczułce małe wycięcie do przyjęcia rurki 
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dna f, cylindra szklannego, zrobiono (*). Po zamknię- 
ciu kurka m, nalano przez otwór A, az do otworu i, 
rtęci, а po zamknięciu tego otworu 4, korkiem go za- 
tkano, poczem otworzono na raz oba kurki, przez co 
rtęć natychmiast opadła; powietrze zaś rozrzedzonym 
zostało. Skoro powierzchnia jego górna zbliżyła się pra- 
wie do kurka m. zamknięto go równie jak i kurek A, wy- 
jęto kurek i nalano znowu z miseczki czerpanego kruszcu 
co tak długo powtarzano póki rtęć dalej nieopadała. 


Narząd ten dosyć prosty i mało nakładów wymaga- 
qey, zupełnie zamierzonemu celowi odpowiada, te a- 
toli w zastósowaniu go praktycznem nastręczają się nie- 
dogodności, iż dobrze zamykającego kurka żelaznego 
niełatwo nabyć można, nadto iż więcej jak w ośmiu 
miejscach otwory załepiać potrzeba, przez które mimo 
starannego zamknięcia często. powietrze lub woda wy- 
dobywa się. 'То spowodowało mnie (mówi autor) do 
użycia tłoczni Romershausena która jak z jedne- 
go tylko doświadczenia przekonałem się, dobry robi 
skutek. Pokrywając albowiem tłok muślinem cienkim 
! nacierając go łojem, dobrze się powietrze rozrzedza 
Tafla szklanna w miejsce pokrywy za pomocą łoju do- 
brze w a, (Fig. 14.) przymocowana, za kilku porusze- 
niami tłoka na drobne kawałki pęka. Wlewając pły- 
ny zagęszczać się mające (zob. Fig. 13.) do naczynia cy- 
lindrycznego, którego dolne szkło dno stanowi, paro- 


() Deszczułka ta unosi część ciężuru przez rtęć sprawio- 


nego. 
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wanie idzie jak najdokładniej i dla tego zalecam ten 
narząd w braku tłoczni powietrznej, do robienia dro- 
bnych rozbiorowych doświadczeń. Przydatnym może 
mógłby bydź narząd, w ten sposób jak go Fig. 8 wy- 
stawia złożony, który atoli całkowicie z cyny urządzić 
należy. Naczynie parownicze a, połączone jest za po- 
mocą śruby b, z tłocznią i rurą parę uprowadzającą ¢, 
rura zaś ta, z narządem do chłodzenia przeznaczonym 
za pomocą podwójnej śruby c. Przez otwór f, można 
naczynie kwasem siarkowym lub podobnym mu, wodę 
przyciągającym ciałem wypełnione, umieścić (zob* fig. 
13-14). Narząd ten posłużyć może, tak do parowania 
jak i do przekraplania w niskiej temperaturze, w ten- 
czas atoli naczynie a, do miseczki wodą ciepłą napeł= 


піопеј włożyć wypada. 


Mimo tych zalet, narząd ten, tylko do drobniejszych 
doświadczeń przydatnym bydź może. Ażeby więc tło- 
cznia Romershausena, do parowania wyciągów u- 
żytę bydź mogła, zmieniłem ją w ten sposób jak Fig, 
16. okazuje. Rura mosiężna w miejscu a, przylutowa- 
ną jest do kurka narządu, i dla tego miejsce tylko 5 i 
c, kitem oblepić potrzeba. Miejsce prassy zastę- 
puje tłocznia z zastawkami do szyjki przyjemnika kitem 
przymocowana; jak nafigurze ro widzieć można. Płyn 
zagęszczać się mający, umieszczony jest w retorcie, re- 
torta zaś w łaźni wodnej. Parowanie w cieple 500 R. 
mimo tego, że przyjemnik ciągle studzono, szło nie- 
zmiernie wolno, co zapewne ztąd pochodziło, iż isto- . 
ty wilgoć (parę) zagęszczającćj, niedostawało a chło- 
dzenie samo nie wiele do przyspieszenia parowania przy- 
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czyniło się. Dobrzeby może było kolbę świeżo wypa- 
lonemi węglami napełnić. 


Widząc, iż parowanie w próżni długo trwa, usiło- 
wałem działanie to ciągłą odnową powietrza przyspie- 
szyć, zwłaszcza Że juz Montgolfier wr. 1794. tym 
sposobem płyny, za pomocą narządu przez niego wy- 
nalezionego, który wentylatorem odśrodkowym nazwał, 
zagęszczał. Gdy jednakże wentylator powyższy do urzą- 
dzania wyciągów zastósowanym bydź niemoże, obmy- 
śliłem odmienny zupełnie narząd, który powietrze 
przez ciecz bez przerwy przepędza a tym samym jego 
ciągłą odnowę sprawia. Narząd ten wystawia (Fig. 11) 
a, Gazomierz z białej blachy urządzony, i na 2 nieró- 
wne części, to jest 2 cale wyżej połowy, ścianą po- 
przeczną c, podzielony. Przestrzeń górna połączona 
jest zdolną za pomocą rury f, pół cala od dna gazo- 
mierza odległej. Wypełniając przestrzeń górną gazo- 
mierza, po zamknięciu kurków, wodą, i otwierając po- 
tem kurek A, powietrze przez wodę parte, przeciska 
się przez ciecz w retorcie będącą, która w łaźni wo- 
dnćj najwięcej do 500 rozgrzewaną bywa. Тут sposo- 
bem, ciecz ta nietylko ciągle się porusza, przez co pa- 
rowanie przyspieszonym zostaje i choćby mocniéj ogrza- 
ną była stygnie, ale nadto powietrze wilgocią obciążo- 
ne, przez ciągle przybywające suche, do studzonego 
przyjemnikn c, w którym się wilgoci pozbywa, a ztego 
do naczynia d, wypartym zostaie. Skoro ruch w re- 
torcie ustanie, wyjąć należy kurek A, wodę przez ku- 
rek g, odpuścić, otwór wh, zamknąć, przestrzeń górną 
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a, znowu wodą napeznić a powietrze w gazomierzu zam- 
knięte przez №. wypuszczać. 
. 

Gdy wyparte przez wodę, wilgocią obciążone powie- 
trze, parowaniu przeszkadza, zmieniłem powyższy na- 
rząd w ten sposób, iż w miejsce naczynia d, dobrze 
zamknięte naczynie 4, podstawiłem, jak to fig. 12. wska- 
zuje. Wypełniając naczynie 4, wodą , zamykając kurek 
l, i otwierając po zakitowaniu (*) szpar w miejscach г, 
0,p,4q, kurek m tak jednakże, ażeby woda nagle nie 
spływała, powietrze w retorcie zwolna rozrzedza się. 
W skutek tego rozrzedzenia, powietrze zewnętrzne wpa- 
da przez rurkę z, przeciska się przez ciecz w retorcie 
będącą i ten sam co i wyżej sprawia skutek. Z tej je- 
dnakże strony opisany dopiero narząd, na pierwszeń- 
stwo zasługuje, iż przebieg powietrza jest tu nierównie 
dłuższym, naczynie więc nietak często jak pierwej wo- 
dą zasilać potrzeba, nadto iż zwyczajna, wodę nieprze- 
puszczająca stągiew, w miejsce naczynią A, użytą bydź 
moze, nakoniec, iż w razie potrzeby powietrze przez 
ciała, wilgoć zagęszczające, przepuszczanóm lub ogrze- 
waném bydź może, w przód nim przez rurę w, do re- 
torty się dostanie. Ostatnie dwa narządy, tam szcze- 
gólniej prawdziwą korzyść przynieść mogą, gdzie wodę 
ciągle płynącą w pracowni mieć można. 


(). Kit którego w tym celui do innych, jeszcze robót uży- 
wam składa się z 12 części na pył utartej glinki białej Bolusem 
zwanéj i 1 cz. pylu z korzenia szlazowych z wodą należy- 
cie ubitych. 
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Chcąc jednym z wyżej podanych sposobów urządzony 
i dosyć już zagęszczony płyn dalej parować, -dobrze 
będzie działanie to w narządzie fig. 11 oznaczenym u- 
skuteczni. Mocno zagęszczony płyn, jeżeli wyskoku 
nie zawiera, może bydź do parownicy wlany, i w piecu 
właściwym umieszczony ; jeżeli zaś wyskok ma, naten- 
czas z rzadszą gęstwą pomięszany, w retorcie odkro- 
plonym bydź powinien, a to w celu odzyskania napowrót 
wyskoku. W ciągu odkraplania, przyspieszyć należy pa- 
rowanie ciągłą odnową powietrza i ciepłem, a sko- 
ro płyn gęstości syropu nabierze, co zeskupiających pra- 
wie wjeden, pęcherzyków poznać można, dalej w stó- 
sownej parownicy go zagęszczać, nalewając do retorty 
swieżego płynu. Przyzwoitej tęgości nabiera wyciąg w 
miernie ogrzanej suszarni. 


Porównywając cały ten szereg działań, jakich wyma- 
ga urządzanie wyciągów według podanych tu а dziś po- 
wszechnie używanych przepisów, przekonamy się, iż 
nietylko wiele się na czasie i opale zyskuje, lecz nad- 
to unika się wszelkiego rodzaju naczyń metalicznych, 
szkodliwie na wyciągi działać mogących. (Nienależy tu 
podciągać pod tę rachubę cyny tłoczni). Ciepło do 
parowania użyte, tak jest umiarkowane, iż ztéj strony 
niczego obawiać się niepowinniśmy, odzyskuje się też 
zupełnie i wyskok do rozpuszczania użyty. Urządzone 
według tych prawideł wyciągi, 'posiadają własności, 
wyborne tego rodzaju przetwory znamionujące, tak iż 
je słusznie jako zbiór oblity najczynniejszych pierwiast- 
ków roślinnych uważać należy. Z 16 unc. korzeni (nieco 
lekkich) rabarbarowych , otrzymałem 8 unc. dobrego wy- 
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ciągu; z 12 unc.. lulku czarnego , 5 unc. mocnego odurza- 
jącego, wodzie smaku i zapachu świeżej rośliny udzielają- 
cego wyciągu, który dla braku białka, był nieco wol- 
niejszym od tego, który z soku wyciśnionego urzadza- 
nym bywa. Tą samą własnością odznaczały się i inne 
wyciągi odurzające. Wyciąg z korzeni kolumby (r. Co- 
lumbo) miał barwę brunatno-zóltq i szczególny zapach, 
językiem zwilzony jasno-żółtej do gummy сину podob- 
nej, w wodzie zaś rozpuszczony, tejże samćj, jednakże 
nieco brudaćj, nabierał barwy, nadto dosyć ciągłości 
okazywał. Wyciąg słodkiego drzewa (ес. r. liquirit.) 
miał zapach i inne własności nalewu. Wyciąg z skórek, 
pomarańczowych posiadał wszystkie zalety dobrego prze- 
tworu. Po wykrojeniu części bialéj klejowatćj skórek 
poprzednio w wodzie namoczonych, trawiono je wtejże 
samćj wodzie przez dobę, płyn дапу łącznie z cieczą 
wyciśnionych skórek podstałą, zagęszczono do 8 funtów. 
Rozczyn wodny pomięszauo z 4funtami wyskoku Зоо В. 
nalano w tłoczni Romershausena nazasuszoną sprosz- 
kowaną izwywarzonemi trocinami pomięszanę żółtą ko- 
rę. Niedobrze iest skórki zbielma nieobrane w tłoczni 
wyciągać, bo części kleiowate bielma, zageszczają wodą 
i parowanie opóźniają. Z 10 funt. skórek otrzymano 10 
unc. wyciągu. 

Wszystkie tą drogą przysposobione wyciągi tak wod- 
ne jako i wyskokowe, nie pleśnieją i długo przecho- 
wać się dają. Sposób ich urządzania jest tak prosty 
jak mało nakładów wymagający, narzędzia, zaś do 
tego służące, tak niskićj ceny iz zobowiązaćby można 
aptekarzy, ażeby wszyscy według podanych tu przepisów 
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urządzali zwłaszcza że tym tylko sposobem wszędzie je- 
dnostajne możnaby mieć przetwory. (Buchners Rep, Il. 


R. B. П. Н. 1. S. 47-64.) 


Narządy już do filtrowania już do A akc an 
przeznaczone. 


Większa część, tak zwanych wyciągów roślinnych, 
(extracta) urządzaną dziś bywa przez nalanie infusio 
gdyż według świadectwa doświadczonych aptekarzy 
większej ilości i lepsze tą drogą otrzymują się przetwo- 
ry. Dowodem przekonywającym nas o tej prawdzie, 
są upowszechnione dziś różnego składu narządy, do 
filtrowania a razem i rozpuszczania pierwiastków ro- 
ślinnych (płynom wodnym lub wyskokowym udzielają- 
cych się) służące, które tu poprzedzone niektoremi u- 
wagami opiszemy. 


Rozpuszczanie pyłów roślinnych za pomocą eteru 
niema prawie żadnych trudności, gdyż płyn ten łatwo 
je przenika i rozpuszcza, dlatego też rzadko kiedy mamy 
potrzebę, zmieniania zwyczajnych, dotąd wtym celu 
używanych narządów. 


To samo rozumieć należy i o wyskoku jako środku 
rozpuszczającym, uważanym.  Jnaczćj atoli rzecz się 
ma, gdzie rozpuszczanie za pomocą wody samej lub 
słabego wyskoku przedsiębrać potrzeba; bo lubo są 
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pyły: roślinne, które zwyczajnym sposobem , w słabym 
wyskoku w części rozpuścić się dają, jest atoli wielka 
liczba takich, które wprzód płynem rozpuszezajacym 
zwilżyć, a niektóre i zwilżyć i z płynem nierozpuszczal- 
nym wymięszać należy. Sąznowu wypadki, gdzie parę 
cie mechaniczne rozpuszczeniu w pomoc iść musi, 


Czysta woda, sama przez się. najwięcej robi nam 
trudności, których pokonanie od zręcznego zastóso- 
wania tego lub owego narządu zależy. 


Fig. 3. Narząd Payena (w Dzienniku Chem. lek 
zesz. z Lutego. w r. 1826. opisany.) składa się z wy- 
drążonego i zobu końców otwartego cylindra szklan- 
nego 4, którego dolny koniec C, bibułą lub płótnem, 
nitką naokoło obwiedzionem, zamknięty jest. Cylin- 
der ten w korku niezbyt szczelnie utwierdzony , osadza 
się w naczyniu B. Istota rozpuszczać się mająca, lub 
węgiel do odbarwiania płynu przeznaczony, wodą zwil- 
Zone, w puszczają się docylindra, a pochylając z wolna 
naczynie, wodą się nałewają. Jeżeli pył, do wyciągania 
użyty, utrudnia przesączanie się płynu, ogrzewa P. 
dolne naczynie, w celu rozrzedzenia powietrza, lub 
utwierdza w otworze górnym cylindra za pomocą kor- 
ka tłocznię mosiężną D. (zobacz mżej narząd Berala), 
Do rurki łączącej tłocznią z górnym korkiem zastóso- 
wany jest Manometr E, narzędzie prężenie powietrza 
oceniające. 


Fig. 14. Narząd Robiqueta i Boutrona. А: 
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szklanny wązki a długi lejek, korkiem szklannym C. o- 
patrzony, B. flaszka na której spoczywa (*) 


Fig. 5. Guibourt o tyle poprawił poprzedni 
narząd , iż 4. lejek szklanny i B. podstawione naczynie 
kilku otworami (z szyikami) opatrzył. Lejek w miejscu 
D. ma kurek, ażeby spływanie cieku w miarą potrze- 
by miarkować można; rurka szklanna C. łącząca otwór 
górny i boczny lejka z otworem faszy , służy do prze- 
puszczenia powietrza wypartego z B. przez ciecz dote- 
рої naczynia) spływającą do naczynia 4. Jeszcze jeden 
otwór w dolnej części naczynia 8. do wypuszczenia cie- 
czy w tymże naczyniu zebranćj przeznaczony. 


Fig. 16. Narząd Boullaya starszego i syna jego 
4. cynowy poczęści cylindryczny lejek, B. dwa sitka 
(przegródki) metaliczne, C. przyjemnik, D. podstawa 
drewniana. Sposób użycia tego narządu łatwo wytłóma- 
czyć sobie można 


Fig. 17. Inny narząd Boullaya 4. Lejek szklan- 
ny B, takiż sam lejek С, przyjemnik ..D. korek przedziu- 
rawiony. 


Fig.18. Narząd Berala. W przekonaniu, iż sposób 


rozpuszczania pierwiastków roślinnych przez mocne par- 


() Opisany już w Tomie II. Pam. Farm. na stron. 316. 
tu dla lepszego związku rzeczy jeszcze raz wspomniony i 
skreślony. 
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cie, jakie ciecz rozpuszczająca na pyły roślinne wywie- 
ra (méthode de deplecement , | Ferdrángungsmethode) , 
nie zawsze z równą korzyścią użytym bydź może, zwła- 
szcza, jeżeli eter lub wyskok jest cieczą rozpuszczającą, 
gdyż płyny te, łatwo pyły zwiłżone przenikają (woda 
i wyskok słaby, téj własności z niemi niepodziela), zale- 
ca opisany tu narząd, który prócz korzyści tłoczni R e- 
ala właściwych, łatwością przenoszenia go z miej- 
sca na miejsce i taniością zaleca się. W ciągu pię- 
ciu minut wyparta została w tym narządzie ilość płynu, 
którą w lejku Robiqueta ledwo w r2 godzin ze- 
brano. Płyny nawet wodno-wyskokowe (wymocze Tin- 
cturae) które w pyłach bardzo klejowatych (do urzą- 
dzania wymoczów użytych) zagęszczonemi i zatrzyma- 
nemi zostały, a które w innym narządzie znowu tylko 
płynem wyskokowym wydzielonemi bydź mogły, za 
, pomocą wody samej, w narządzie Robiqueta wy- 
` partemi zostały. Składa się zaś z A. tłoczni mosięż- 
néj, B. cynowego, po części cylnidrycznego lejka przy- 
śrubowanego do naczynia miedzianego (przyjemnika) 
C. 2 do 3 kwart objętości mającego. Pokrywa lej- 
ka D. śrubą opatrzona do któréj tłocznia .4. jest przy- 
mocowaną, E. kurek służący do przywrócenia związku, 
między powietrzem lejka i przyjemnika, jeżeli naczynia 
są zamknięte, i jeżeli potrzeba tego wymaga. F. śru- 
by do przymocowania narządu służące. 


Fyg. 19. przedstawia ten sam narząd nieco zmienio- 
ny. I tu znajduie się lejek cynowy А, miedziany przy- 
jemnik B. parcie jednakże sprawia nie tłocznia cisnąca 
lecz w części górnej i bocznćj przyjemniką osadzona 
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równie mosiężna tłocznia ssąca C. Pokrywa lejka D jest 
cynowa. Ти potrzebne jest równie sitko Æ, iF, śruby 
do przytwierdzenia przyjemnika służące. 


Naczynie do przechowywania pijawek służące przez 
Aptekarza Welt zl a wynalezione. 


Sposób przechowywania pijawek jakiego Weltzel a- 
ptekarz w Dreznie używa, długo był tajemnicą, dopóki 
go aptekarz Taubert z Tietzu w dzienniku farmaceu- 
tycznym Niemiec północnych nieogłosił. Wspomniony 
wyżej autor, zasilał często kolegów pijawkami w 
właściwym naczyniu przechowanemi, które daleko 
były rzezwiejeze od tych, które w sadzawkach trzy- 
mano. Zakupione w jesieni, i na wiosnę w ilości od 
12-16 tysięcy ;sziuk) pijawki, umieszczono w piąciu 
niżej opisanych naczyniach, z których kazde 2-3-4 ty- 
sięcy sztuk i 8 do 12 kwart wody obejmowalo. Na- 
czynia te z białego fajansu (steingut) robione, zastąpić 
mogą z zwyczajnej gliny. garncarskiej urządzane, jeżeli 
tylko właściwą pierwszym postać mieć będą, Fig. 20 
przedstawia w mowie będące naczynie fajansowe, z na- 
stępujących części złożone. a naczynie w którym znaj- 
dują się pijawki, б. pokrywa blaszana dobrze zamykają- 
ca i małemi otworkami, przez które powietrze wpada, 
opatrzona. Miejsce blachy zastąpić może pokrywa 
szklanna w tym atoli razie boczne brzegi drobne otworki 
mieć powinny, c, przestrzeń próZna; d, rura drewniana 
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lub szklanna, podłużnego lejka postać mająca, i do 
połączenia: próżnej, górnej przestrzeni, zdolną wodą 
napełnioną, przeznaczona; ee, miejsce ziemią i t. p. isto- 
tami wypełnionej dno samo wysłane jest mchem na 
którém warsta ziemi pulchnej ogrodowej spoczywa; 
trzecią warstę tworzą włókna tatarakowe, czwartą 
mech i ziemia pulchna, pierwszy w małćj bardzo ilo- 
ści, ostatnią nakoniec czarna ziemia; Jf, przedziu- 
rawiona deszczułka na wewnętrznćj obręczy wspiera- 
jąca się, która wraz z naczyniem zrobioną bydź ma. 
Otworki tej deszczułki niepowinny bydź za nadto sze- 
rokie, ażeby ziemia i mech nie przeciskał się, mają a- 
toli mieć rozmiar tak zastósowany do grubości ріја- 
wek, które wtakim razie z łatwością do części dolnéj 
naczynia g. przeciskają się, i znowu do miejsca pier- 
wszego pobytu wracają; g dolna przestrzeń naczynia 
wodą napełniona. Co ośm dni wypuszcza się z niej 
woda i na powrót się na ziemię, w górnej części naczy- 
nia będącą nalewa, tym sposobem czyści się woda i 
zwolna na dół spływa. Można za każdą razą świeżej 
nałać wody, ale tonie jest rzeczą konieczną. W części, 
dolnej wodą napełnionćj nagromadzają się pijawki słabe, 
lecz tylko w porze zimowej, gdyż wlecie, częścićj na po- 
wierzchni ziemi, zatwardniałe gruczoły mające, grube 
i krwawiące się pijawki znaleźć można: A, otwór do 
wypuszczania wody służący, korkiem zatkany. 


Ponieważ ziemia z innemi istotami warstami ułożo- 
na jest dosyć pulchną, swiezo zakupione i do naczynia 
tego włożone pijawki, zapuszczają się w głąb iw ziemi 
mieszkania dla sicbie szukają. W lecie a szczególuiej 
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w czasie upalu wychodza wszystkie, wyjawszy chorych 
na wierzch, pokrywają całą powierzchnią ziemi, a po 
zachodzie słońca znowu do mieszkań swoich wracają. 
W czasie rozpoczynających się ciepłych dni, spostrzedz 
można zasklepy, w pojedyńczych próznosciach niezbyt 
głęboko pod ziemią, często nawet do pofowy tylko w 
ziemi leżące; z początku do piany poźniej do czarno-bru- 
natnéj siatkowatćj tkaniny podobne, wiclkości orzeszka 
laskowego. W tym zasklepie znajdują się małe zalążki 
w różnej ilości, w których przez drobnowidz mnó- 
stwo drobniutkich ciałek spostrzedz można, w drugim i 
trzecim roku, coraz tch więcćj przybywa, a tak zkaz- 
dym rokiem, liczba ich znacznie pomnaza się. 


Ażeby pijawki jednostajne zawsze miały ciepło, naczy- 
nie 44. (Fig.2i.) wkłada się do stągwi, wodą napelnio- 
nej B. tak, ażeby połowa naczynia 4. w wodzie zanu- 
rzoną była: stągiew spoczywa na podstawku drewnia- 


nym C. 


W zimie przechowywać należy pijawki w piwnicy, 
ato dla zabezpieczenia ich od mrozu, lubo słaby mróz 
pijawkom nieszkodzi; mogą nawet i zamarznąć, byleby 
mróz niebył zbyt mocny a zamrożenie niedługo trwało; 
skoro lód roztaje, znajdziemy pijawki tak czerstwe jak 
i pierwéj. 


Uwaga. Weltzel robił doświadczenie w zimnie od 
29 do Зо? dochodzącym, przez co stracił do 200 Tala- 
rów kapitału, a lubo niektóre pijawki napowrót ożyły, 
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większa atoli ich liczba tak mocnego zimna wytrzy- 
mać niemogła. 


O gabce, końską pospolicie zwanćj (Spongia equorum) 
jako środku pozbawiającym pijawki kleju, który dosyć 
obficie wydzielają. 


A.R. L.Voget Aptekarz w Heinsbergu, w przekona- 
niu, iż stan zdrowia pijawek od przyzwoitego wydzie- 
lania się kleju właściwego zależy, umieścił w naczyniu 
do przechowania ich przeznaczonym , poprzednio w zi- 
mnćj i gorącej wodzie wymoczoną, tak zwaną końską 
gąbkę, i uważał, iż pijawki nietylko po zewnętrznej 
powierzchni gąbki pełzały, ale nadlo w jej prózności 
skwapliwie zapuszczały się, a tem samćm kleju, który 
w postaci nitkowatych pierścieni na gąbce się zbierał. 
zwolna się pozbawiały. 


Odmieniając co 14 dni wodę, i oczyszczając za każdą 
razą wolno pociśnioną gąbkę zkleju, przechowywał zu- 
pełnie zdrowe i rzeźwe pijawki przez czas nieskończe- 
nie długi. 


O leczeniu chorych pijawek za pomocą węgla zwierzęcego. 


Wiadomą jest powszechnie rzeczą, iż węgiel zwie- 
rzęcy i roslinny wiele do zdrowia pijawek się przyczy- 
nia, że atoli chorym pijawkom przydatnym bydź mo- 
Ze mało wtym względzie posiadamy doświadczeń. 
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Aptekarz A. R. L. Voget. o skuteczności węgla zwie- 
rzęcego piszący, tak się wyraża: Zaopatrzy wszy sie (sło- 
wa jego) w duże pijawki, przechowywałem je zupełnie 
zdrowe, wstósownym  naczyhiu; nagle w porze letniej 
woda czerwienić się póczęła, a liczba umierających 
pijawek codziennie się zwiększała. Przyczyną tego po- 
moru, było zapewne łowienie pijawek, za pomocą 
pęcherzów krwią wypelnionych, jak łatwo przekonać 
się można było, z węzłowatych zatwardniałości, z któ- 
rych za pocisnieniem palea, gęsta czarno-brunatna krew 
wypływała. Gdy staranne. obmywauie cliorych pijawek 
wodą. cukrem i winem francuzkim zaprawioną, nie- 
skutkowało, posypałem pozostałych dziesięć, węzłami 
twardemi napełnionych pijawek, kilku uncyami suchych 
sproszkowanych, palonych kości (Ebur ustum) w któ- 
rych mocno się zwijały i kurezyly. W pół godziny. 
wlalem, kilka uncyi wody */, łyżeczki miodu, i 
mięszałem takową gęstwę przez kilka minut. . W tej to 
mięszaninie zatwardniałe węzły zupełnie się rozdzieliły, 
krew nie sączyła się więcej, a chore pijawki w krótkim 
czasie pierwiastkowe odzyskały zdrowie. (Notiz a. d. 


Geb. d. prakt. Pharm. №. 1. 1836. p. 13-14.) 


О ubytku jakiego doświadczamy po zasuszeniu rozmaitych 
części roślinnych na lekarstwo służyć mających. 
Świeżo zebrane zioła, kwiaty, korzenie t. p. części ro- 
$lin zawierają w sobie rózmajtą ilość wody do ich życia ko- 
niecznie potrzebnej, której ieżeli naczas dłuższy służyć 
mają, przez zasuszenie pozbawić ich należy. Zasuszone 
IH. 20 
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więć zioła stósownie do ilości wody w nich będącćj tra- 
cą mniej więcej na wadze. 


Wiadomości tyczące sie ubytku, jakiego rośliny АЛ 
strony doświadczają, z tego szczególniej względu apteka- 
rza uwagę zwrócić powinny, iż są dla niego skazówką, 
służącą do ocenienia rzetelnćj wartości swieżych ziół 
których zwykle od kobiet, zbieraniem ich trudniących 
się, nabywa. Załączona tu tablica wskaże, nam ilość 
wody w лоо, funtach swieżej rosliny , wtym lub owym 
czasie zbieranćj znajdującej 516.) 


100 fant. NAZWISKO | Zbieranych “| dają po 
swiezych w zasusze. 
Ko- |- Radix Acetosz — 31 
rzeni. « ^ Angelice Czerwcu' |304/, 
е . do Pazdziern: |a21/0 
e `u Asparagi Wrześniu |42 
° « dto Listopadzie| a9*/; 
< « dto | Marcu 3o 
. « dto Czerwcu |45 
«  Bardane Pazdziern. |26 
« « dto : Styezniu — |31*A 
° . dio Marcu 31 
« « dto Czerwcu |31 ,/4° 
«  Bryonie Październ. |3147; 
« Consolida Listopadzie|314/3 
d «i, dto Marcu 287/0 
« « dto Stycznia  |2314/1, 
« . Cynoglossi Styczniu |25 


d « dto Maju 174/4 
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a 


E NAZWISKO | Mug | +4 
Ko- (i « dto. Czerwcu |22 3/40 
rzeni, «  Dabliæ Listopadzie] 154/40 
<  Filicis maris Listopadzie|25 
« — Graminis Pazdziernik| 52 
« — Helenii — 18 1/50 
«  Lapathi ac. Czerwcu  |2533/,0 
« « dto. Styczniu |37 1/46 
« « dto. Marcu 37 1/0 
« « dto. { Czerwcu  |32%%0 
«  Liquiritie Październik|464/ 
a Pimpinellæ = 26/4 
< — Valerianz silv. Listopadzie |33 
« « dto. Maju 29 9/40 
a « dto, Czerwcu |31 
Kor. |Cortex Hippocastani Pazdziernik|38 
« Quercus Wrześniu |47 
a  Salicis dto 45 
« Sambuci dto 291/4 
« Ulmi Październik|37,/4 
Stipites Dulcamare Зо 
Ziół. Herba Absinthii 26 
« dto złodyg obranych 42 
Herba Aconiti 1844 
« — Ajuge rept. 25 
« Аа 12 
a « dto. 22 
< Artemisia 14 
<  Belladonne 16 


« « dto. 19 


156; 


263 funt. 
awieżych 
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dają po 


E——————————————————— só' 
NAZWISKO | Zbieranych 


w Zasusze. 
« dto. I9 
Betonice 14 
Borraginis 111/ą 
Cardui bened. (po okwit) 9 
Centaurii minor, 37/4 
Chamzdryos 29/4 
Cham:.epityos 23 
Cichorei 15/4 
C:cute 1815 
Digitalis 18 
Dracunculi ut 20 
Euphrasiz 314, 
Fumarie 17 
Galii lutei 311f, 
Hederz terrest. 121% 
« dto. 183/, 
« dto. 21 . 
'; Hyoscyami 13:fą 
Hyssopi 23 
Juniperi 40 
Malve он, 
Meliloti à 281/, 
Melissae i 163f, 
« dto. 183f, 
« dto. 20 
« dto. 22 
Melisse calam. ! 31 
Menthe Crispe —'! 15 


dto piper. 


211f4 


A9^ funt, suis N A Z W ТА5ЛКЛО: W Z 


swiezych 


< 


“ 
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Mercurialis 
« dto. 
Millefolii 

« dto. 
Parietarie 
Plantagin med. 
dto. major, 
Rhois radic. 
Rute 
Salviz 

« dto. 
Saniculae 
Saponariz 
« dto. 
Scordii 
Solani 
Stramonii 
'Tanaceti 
Trifolii fibr. 
a dto. 
Verbasci 
Veronica 
« dto. 
Vince 


Viola tricolor. flor. 
Folia Aurantii 


Lauro cerasi 


Flores Acaciae 


Aconiti 


157 
= Zbieranych 
w 


dają po 
17 
183f, 
13 
ifa 
22 
185, 
7 
28 
22 
18 3/16 
22 
342; 
23 
š: 
203/49 
15 
11 
19/4 
14 
20 
21:/, 
26%, 
331f, 
37 
27 f. 
46 
41itf, 
27: 
25 
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100 funt. NAZW I SSK A | „ Zbierame — |daje po 
swiezych w zasusze: 
« Althea 17 
« — Borraginis 93/5 
« — Crlendule 14% 
< — Cbamomille vulg. 31 
« « dto. 273ү, 
« « dto. 2343f;6 
« « dto, 23/3 
« « dto. 21/3 
« « dto. 21 
« « dto. 20 
« « dto. 16 
« — Chamomille rom. 33:/, 
« Farfare 195 
` Genistæ tinctoriæ 127 
à Hyperici 371% 
« Lavendule 51 
« Lilii conv. 121fą 
ë « dto. 3/0 7 
« Malve 114% 
« Matricarie 281/45 
« — Millefolii 34 
« Naphe |25 
. Nymph lut, 9% 
« Paeonie 17% 
« « dto. 18 
« « dto. ET 
< Рарауегіѕ rhoead. 8 
« « dto 837, 


A 1 
» Persicae 15: 


100 funt: 
swieżych 
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NAZWISKO 


'Primulee veris. 

«' dto. 
Rosarum alb. 

« dto. pallidar. 
«o rubrarum 


Sambuci 
« dto. 
« dto. 
Tkymi 
Tilia 
Urticz 
Verbasci 
« dto. 
« dto. 
« dto, 
« dto. 
«a dto. 


Viol tricolor 
« "dto. cum herba 


j I 


Zbierane 
w 


159 ' 


daje po 
тавпвте. 


VUE 
17%, 
Wi 
18 
33 
15 


21 


Wiadomosci tyczące się miejsca i czasu zbierania roz- 


maitych części roslin tak ogrodowych iako i dziko ro- 


snących, tudziez przyrządzania znich w właściwym cza- 


sie lekarskich przetworów. 


STYCZEŃ I LUTY. 


Jeżeli pora roku sprzyja, kwitną iuż w tych dwóch 
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miesiącach, prócz roślin w Marcu rozwiiajqcych sie, na- 
stepujace : ' 


Dereń właściwy, Cornus mascula “С. IV: O 1: L, wgajach. 

Ptasia mięta kurzyślep, Alsine media 'X, 3° wszędzie. 

Ciemiernik czarny, Helleborus niger; “ХПІ. 6 w ogro- 
dach, 

Stokroć trwała, Bellis perennis, XIX. 2 wszędzie. 

Jemioła zwyczajna, Viscum album. XXII, 2 na drze- 
wach w gajach (pasożytna) 


MARZEC 
W Borach. 
Wilcze łyko, Daphne mezereum VIII. 1. 


Nab rzegach morza i tudzież i w ogrodach. 
Warzecha lekarska, Cochlearia officinalis. XV. 8 
И rzadkich zaroślach, chrustach gajach, 
Miodunka lekarska, Pulmonaria officinalis. V. í 
Barwinek mniejszy, Vinca minor. V. 1. 
Kopytnik pospolity, Asarum europeum. ХІ. r. 
Fijołek marcowy, Viola odorata V. т. 
W ogrodach. 
Wilcze łyko, Ciemiernik czarny, Fiołek marcowy. 
Cis zwyczainy , Taxus baccata. ХХІ. 5, uu 
Tobołki. właściwe, Thlaspi bursa pastoris XV. 1 
wtymże samym czasie wszędzie, 


(Dalszy ciąg w następującym Numerze.) 
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Rozmaite części roślinne w które aptekarz w tém 


miesiącu zaopatrzyć się ma, są następujące: 


Cort. 


frangule 
fraxini 
—. hippocastani 


mezerei 
— pruni padi 


— quercus 
— salicis 


— ulmi interior 
Flores. violarum 
Lignum iuniperi 
Radix angelicæ 


ari 
aristolochie cave 


— 


asari 


— 


Przetwory lekarskie ztych 


rządzać się mające. 


Syrupus violarum 


Radix bardanz. 


o 


— 


— 


calami. 
caryophyllatz. 
cynoglossi. 
imperatoriae 
levistici. 

paeoniz. 
pimpinelle. 
polypodii. 
pyrethri. 
taraxaci. 
tormentillz. 
valerianz minoris. 
Stipites dulcamarz. 


rozmaitych części roslin u- 


Unguent. populeum. 


KWIECIEŃ 


Nad wodami. 


Rukiew rzeżucha wodna, Sisymbrium nasturtium 


XV. 2. ' 


Podbiał pospolity, Tussilago farfara, XIX. 2. 


lepięznik, 


Ht. 


petasites, XIX. 2. 
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Wierzba fozina, Salix pentandra, XXII. т. 
Na suchych lakach , pastwiskach, trawnikach. r 
Pierwiosnki kluczyki, Primula veris officinalis, 
МА пя 
Na pagórkach i wzgórzach. 
Zawilec czarne ziele albo (sek), Amemone pulsa- 
tilla, XIII. 6. 
Tu równie znaleść można, Fijołek marcowy i Podbiał 
pospolity. 
W rzadkich lasach. 
Wilcze łyko, Miodunka lekarska , Barwinek mniej- 
szy, Kopytnik pospolity, Fijołek marcowy. 


Wiąz zwyczajny , Ulmus campestris, V. 2. 

Szczawik zajęczy , Oxalis acetosella, X. 4. 

Sliwa Czeremcha, Prunus padus, XII. 1 
— Tani, spinosa, XH. : 


W krzewinach i na opiotkach. 
Szczawik zajęczy, Fijołek marcowy. 
Bluszczyk ziemny, XIV. 1. 
W ogrodach. 
Pierwiosnki kluczyki, Wilcze łyko; Warzęcha le- 
karska. 
Żywokost lekarski, Symphytum officinale, V. r. 
Porzeczka zwyczajna ; ¿Ribes rnbrum, V. i 
Trybulka zwyczajna, Scandix cerefolium, V. 2. 
Migdał brzoskwinia, Amygdalus persica, XII. п, 
Sliwa wiśnia, Prunus Cerasus, XIL т 
Zawilec trojanek, Anemone рй XIII. 6. 
Wszędzie rosnaee. 
Tobotki właściwe, Ptasia mięta, Kurzyślep, Stokroć 
trwała.. 
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Kozłek pospolity, Valeriana officinalis HI. r. 
Poziomkajagodowa, Fragaria vesca XII 4. 
Jaskółcze ziele więk. Chelidonium majus, XIII. r. 


Brodawnik mleczo. Leontodon Taraxacum XIX. r. 
Szezaw mniejszy, Rumex acetosclla VI. 3. 


И” Ulicach ogrodowych. 
Topola balsamowa, ^ Populus balsamifera, XXII. 4. 


W tym czasie, zbierać wypada następujące kwiaty : 
zioła i t. d. 


Flores acacie Radix cichorei. 
—  primule veris — . consolidz majoris. 
Herba cocbleariz — dictamni albi. 
—  hedere terrestris — graminis. 
—  pulmonarie maculose —  gratiole 
—  pulsatille nigricantis — · Radix hellebori albi. 
—  sabine — — hirundinariz (cynan- 
chum vincetoxicum.) 
—  taraxaci —  lapathi. 
— ` taxi.’ — ` mei. 


Radix aristolochie vulgaris. — ^ onouidis. 


— arnica. —  petasitis. I 
—  belladonz. — saponaria, 
—  bistorte. —  succisa. p. 
— caricis arenarie. Turiones pini. 


— carling. 
Przetwory lekarskie. 


Aqua acaciarum. Extr. pulsatillæ nigri. 


— cnchleariæ. — taraxaci, 
Conserva cochlearie. |  — taxi e foliis. 
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—  nasturtii aquatici. Spir: cochleariz. 


Extractum graminis. Unguentum sabinae. 
M A J. 
Na brzegach morza. 
Turzyca piaskowa Carex arenarie XXI. 3. 
Cebula morska Scilla maritima VI. 1. 
Nad wodami. 
Psianka słodkogorz. Solanum dulcamara V. 1, 


Sisymbrium nasturtium. Tussilago Farfara. Salix 
pentandra. 
Nad źródłami. 
Sisymbrium nasturtium. 
Na bagnistych i wilgotnych łąkach. 
Kuklik wodny Geum rivale XII. 4. 


Obrazki wiele złego Arum maculatum XX. 1, 


Na suchych lakach , pastwiskach, trawnikach, 
Gwiazdosz przywrotnik Alchemilla vulgarisIV. r. 


Bukwica zwyczajna Betonica officinalis XIV. 1. 
Pierwiosnka kluczyki Primula veris. 

Storezyk samicowy Orchis morio. XX. r. 
Jastrzebiec podokólkowy — Hieracium cymosum, 
XIX. 1. 


Na piaskach. 
Żabie gronka gładkie Herniaria glabra V. 2. 
Janowiec kolący, . Genista germanica ХҮП. 3. 
Turzyca piaskowa. 

Na pagórkach. 
Wołowy język czerwieniec, Anchusa tinctoria V. 1. 
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"Trojeść zwyciężyjad, Asclepias Vincetoxicum v. Cy- 

nancbum. vincetoxicum B. Brown, V. 1. 

Krzyż ownica gorzka, Polygala amara XVII. 2. 

Jalowiec pospolity, Juniperus communis XXII. 7. 
Na uprawnych rolach. 


Żyto pospolite, Secale cereale Ш. 2. 
Kapusta Rzepak, Brassica napus XV. 2. 
— “warzywna — sativa XX. 2. 
— | Rzepa —  vapa. XV. 2. 
Urzet sinilo Isatis tinctoria XV. r. 


Na ugorach. 
Kokorycz lekarski XVII. r. 

JF Borach. 
Borówka czernica, Vaccinium Myrtillus VIII. 1. 
Szczawik zajęczy. ^ Obrazki wiele złego. 


Sosna pospolita, Pinus silverstris XXI. 7. 
—  Świerk — picea XXL 7. 
Szezyr trwały Mercurialis perennis XXII. 5 
W rzadkich gajach, lasach. 
Marzanka wonna Asperula odorata. IV. 1. 
Szakłak kruszyna, Rhamnus frangula V, 1. 
1— zwyczajny — catharticus. V. 1. 


Konwalia lanuszka, Convallaria majalis VI. 1. 

Sliwa ptasia wiśnia, Prunus Avium XII. 1. a 

Brzoza zwyczajna Betula alba, XXI. 5. 

Dąb zwyczajny, Quercus robur XXI. 6. 

Buk pospolity, Fagus sylvatica XXI. 6. 

Grab pospolity , Carpinus betulus XXL 6. 

Pierwosnka kluczyki, Barwinek mniejszy, Boró- 
wka czernica, Sliwa czeremcha. 
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И” zaroślach i około plotów. 
Gęsia stopa mączyniec, Chenopodium bonus Henri- 
cus, V. 2. 
Kwaśniea kalina włoska, Berberis vulgaris VI. r. 
Sliwa tari, Prunus Spinosa.. XII. 1. 
Pokrzywagłucha biała, Lamium album XIV. 1. 
Fijolek brat zsiostrą, Viola tricolor V. 1. 
Pomurne ziele sklennicznik, Parietaria officinalis 
XXIII. 1. v. IV. 1. 
Na murach i dachach. 
Pomurne ziele sklenniczuik. 
JF ogrodach. 


Migdał brzoskwinia Amygdalus persica, XII. 1. 
Porzéczka: zwyczajna, Ribes rubrum V. г. 


Sliwa wisnia, Prunus Cerasus. XII. 1, 
— pospolita, — domestica XIL 1, 
Gruszka jabłoń Pyrus Malus XII. 4. 

— pigwa, — Cydonia XII. 4. 


Orlik pospolity, Aquilegia vulgaris XIII, 5. 
Pieprzyca rzeżucha ogrod. Lepidium sativum XV. r. 
Kokorycz lekarski, Fumaria officinalis. 

Jałowiec sawina, Juniperis Sabina XXII. 7. 


Figa pospolita, Ficus carica XX. v. XXIII 3. L. 


W'szędzie żyjące rośliny. 
Babka większa Plantago major IV. 1. 
Blekotek pospolity, Chaerophyllum silvestre V. a. 
Eomikamien ziarnowy, Saxifraga granulata X. 2. 
Jarzab dziki, Sorbus aucuparia XII. 3. 
Malina pospolita, Rubus ideus XII. 5. 
Jaskółcze ziele większe, Brodawnik mleczowy. 
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W laskach i ulicach. 
Ostrokrzew zwyczajny Ilex aquifolium. IV. 3.. 


К waśnica kalina włoska, Berberis vulgaris. VI. 1. 
Kasztan gorzki, Aesculus Hippoeastanum VII. i, 
Morwa biała, czarna, czerwona. Morus alba, nigra, 
rubra. XXI. 4. 
Orzech włoski, Juglans regia XXI. 8. 
Sosna modrzew , Pinus larix XXI. 8. 
Rozmaite części roślin, które w tym czasie zbierać 
należy. 
Flores Acaciarum. 
— aquilegi:e 
lamii albi. — nasturtiz. 
parietarize. 


Herba Matrisylve. 
— mercurialis. 


—  convallarie majalis. — 
Folia Farfarae. —  plantaginis. 


— ilicis aquifolii. — _ polygale amare. 
— quercus. — rute. 

Herbæ arnicz. — saponariz. 
—  betonicae — saxifrage. 


— chærophylli sylvest.— scabiosæ. 
—  chelidonii majoris. — tanaceti. 
— trifolii aquatici. 


— fumarie. 
violæ tricoloris. 


— hepatica stell. کڪ‎ 


Przetwory. 
Extr. Chelidonii. 
CZERWIEC. 


W wodzie. 
Tatarskie ziele, -Acorus Calamus VI. r, 
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Nad wodami. 


Przetacznik bobownik. Veronica beccabunga. II. 1. 
Trędownik knotowy.  Serophularia nodosa XIV. 2. 


Psianka słodkogorz. Solanum dulcamara 


Na wilgotnych łąkach, bagnach. 


"frank górny. Arnica montana. XIX. 2. 
Obrazki wiele złego. Arum maculatum XX. i. 


Na suchych łąkach, pastwiskach trawnikach. 


Gwiazdosz przywrotnik, Alchemilla vulgaris ТУ, т. 
Goryczka 2016 ziemna, Erythrae Centaurium V. 1. 


Szczaw kwaśny , Rumex acetosa VI. 1. 
Rdest wężownik, Polygonum bistorta. VIII. 3 
Bukwicazwyczajna, Betonica officinalis XIV. г. 


Nosek dzięciołowy, Geranium sanguineum. XVL 1. 
Krzyzownica pospolita. Polygala vulgaris XVII. 2, 
Wilzyna kolaca, Ononis spinosa XVII. 3. 
Koziorozec dzigcielina, Medicago falcata. XVII. 3. 
Jastrzębiec kosmaczek, Hieracium pilosella XIX. 1. 


Na piaskach. 


Żabie gronka gładkie, Herniaria glabra V. 2. 
Wiłzyna koląca, Janowiec farbierski. 


Na wzgórzach. 


Wrzos pospolity, Erica vulgaris ҮШ. 1. 
Dyptan biały, Dictamnus albus. X. r. 
Cząbr macierzanka, Thymusserpyllum. XIV. 1. 
Wężymord ogrodowy, Scorzonera hispanica. XIX.1. 
Kocanki piaskowe, Gnaphalium arenarium. XIX.2 


Na uprawnych rolach. 


Owies pospolity, Avena sativa. III. 2. 
Żyto pospolite, ' Secale cereale III. 2. 
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'Pszenica ozima, Triticum hibernum Hi a. 
— = angielska, et turgidum. Ш. 2. 
Marzanna barwierska, Rubia tinctorum IV. 1. 
Na ugorach. 
Cząbr macierzanka, Wiłżyna koląca, Kokorycz 
lekarski, Fijołek brat z siostrą. 


W zbożu. 
Babka płesznik, Plantago psyllium, IV. r. 
Kurzyślad czerwony, Anagallis arvensis. V. r. 
Mak polny‘ Papaver Rhoeas XIII. r. 


Ostrózka polna, Delphinium consolida. XIII.3. 
IF. borach. 
Jedna jagoda zwyczajna, Paris quadrifolia УШ. 4. 
Świnie bagno, Ledum palustre. X. 1. 
Obrazki wiele złego. Arum maculatum 
W rzadkich gajach. 
Przetacznik lekarski , Kwaśnica kalina włoska, Bu- 
kwica lekarska. 
W zaroślach i około płotów. 
Psianka słodkogorzka, Gęsia stopa е” тес, 
Kwaśnica kalina włoska. 


Róża dzika, Rosa canina XII. 5 
Kocia miętkiew zwyczajna, Nepeta cataria XIV. 1. 
S2laz gęsi, Malva rotundifolia XVI. 2. 


Przestęp zwyczajny, Bryonia alba XXI. 7. 
Przy drogach i na groblach. 
Pietrasznik plamisty , Conium maculatum V. a. 
Na. nieu&ytkach. 
Psi język zwyczajny, Cynogłossum officinale V. 1. 
Lulek pospolity , Hyoscyamus niger. V. 1. oi. 
Муга Inica , Antirrhinum" linaria. XIV. a. 
NI | 22 


122. 

WF -ogrodach.. 

Szałwija lekarska, 

p Borags pospolity, 
Tytuń aprak, 


Miechunki zwyczajne, 
Lubczyk zwyczajny... 


Kopr pospolity , 


włoski, 


—— 


Pietruszka. zwyczajna, 


Bez gronowy s 
Czosnek ogrodowy, 


"uGromownik szparag, 


Róża stulisciowa, 
— franeuzka, 
— biąła, 
Mak ogrodowy, 
„п Piwonia zwyczajna, 
Tojad mordownik, 
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Salvia officinalis lI. т, 
| Borrago officinalis. V. 1. 
Nicotana tabacum V. 1. 
Physalis Alkekengi. V. 1. 
Ligustięum levisticum V. 2. 
Anethum graveolens; V. 2. 
— _ foeniculum.. V. 2. 
Apium.-petroselinum: V. 2. 
Sambucus racemosa, V. З. 
Allium, satisum. VE. r. 
Asparagus officinalis, VI. 1. 
Rosa centifolia, 
— gallica. 
alba. 
Papaver somniferum. XII. r. 
Paeonia officinalis XIII. 2. 
Aconitum napellus. ХНИЗ. 


Czarnuszka ogrodowa, Nigella sativa ХІН. 5. 
Cząbr pospolity, Thymus vulgaris XIV. 1. 
Naparstnik szkarłatny, Digitalis purpurea XIV. 2. 
Pieprzyca rzerzucha ogrod. Lepidium sativum XV. 1. 
/ Warzęcha chrzan, . Cochlearia armoracia. XV. 1. 
Gorczyca białai czarna , Sinapis alba. nigra. XV. 2. 


Fasola powojowa, 
Rutewka pospolita, 


+ Bania dynia, 


Phaseolus vulgaris. XVII. 2. 
Galega officinalis XVII. 13. 


. Chaber ezubek.turecki, Centaurea benedicta XIX..3. 


Cucurbita pepo. XXI. 8. 


"Marzanna. barwiasska. 


R osnąęe MW 'szędzie i 
„Кодек lekarski, 


, 


' Aj Valeriana «officinalis IH. г. 
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Pszenica Perz, Triticum -repeńs HI, 4. 
Babka większa; Plantage major IV. 1. 
Wróble preso zwyczaj. Lithospermam officinale V. I. 
Psianka pospolita, Solanum nigrum. V.o. 

Bez pospolity, Sambucus nigra V. 3. 


Podróżnik pospolity,  Cichoream intybus. XIX, |, 
Złocień kichawiec, ` Achillea Ptarmica. ХІХ, 2, 
— . krwawnik, — muMillefoliam XIX.2. 
W laskach i ulicach: ogrodowych. 
Sumak korzenioczepny, Rhus radicans V. 3. 
Sliwa wawrzynosliw, Prunus laurocerasus. XII. 1. 
Lipa pospolita , Tilia europea ХШ. 1, 
Na wysokich górach, Karpatach. 
Ożanka szlachetna, "Teucrium Chamzdrys. XIV, ү, 
Cząbr pospolity. Thymus vulgaris. 


Ciemierzyca zwyczajna, Veratrum album. VI. d. 


— czarna, = nigrum, VI. 1. 
Części roślinne na lekarstwo używane. x | 
Flores arnicz. Herba conii maculati, 
„—  paeonie. — digitalis. 
-—  rhocados. — gratiolz. 
— rosarum incarnat. —— hyssopi 
— — rubr. —  dyperici 
— sambuci. —  jaceae. ' 
—  stoechadoscitrine.—  łedi pałastris. 
— ^U filis. — "weisse. o 
Folia laurocerasi. + —  mehths crisp. i 
= `. hysescysmi.: on: — — , /miper.: 
iL malvæ © noT —  milłefolii. l: О 
A awe игил ^ "— ordosdliniabini) 


Herba  Асошй ош 005 — — salve ise 
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Herba althzz. 
— basilici. 
— betonicze. 
— calendule. 
Przetwory lekarskie. 
Aq. йог. aurantior. 
— lauro: cerasi. 
Conserva Rosarum. 
Extr aconiti. 
— conii maculati. 
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—  verbasci. 

—  vulvari:s. 

—  Pampini vitis cum folii. 
Sem. colehici. 

Aq. rosarum. 
— liz. 

Extr. digitalis. 
—  gratiolz. 
—  hyoscyami. 
— vitis pamp. 


LIPIEC. 


Rośliny wodne. 
Bobrek trójlistny , 
Tojeść pospolita, 
Koński kopr wodny, 
Szaleń jadowity , 
Tatarak zwyczajny. 
Nad wodami. 
Psianka słodkogorz, 
Szaleń jadowity, 


Menyanthes trifoliata. V. 1. 
Lysimachia vulgaris. V. 1. 
Phellanrium aquaticum. V.2. 
Cicuta virosa V. 2. 

Acorus calamus. 


Solanum dulcamara. V. 1. 
Cicuta virosa. V. ». 


Tredownik knotowy. Scrophularia nodosa 
Rukiew rzerzucha wod. Sisymbrium nasturtum.XV.r, 


Na wilgotnych i bagnistych tąkach. 


Len dziki, 

Ożanka 'czosnak , 
Gnidosz: błotny , 
Trank górny, ; 


Linum catharticum. V. 5. 
Teucrium scordium. XIV, 2. 
Pedicularis e ae XIV, 2. 
Arnica montana: 


— 
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Na suchych tąkach. 
Rdest wezownik. Polygonum bistorta 
Mydlaik lekarski, Saponaria officinalis X. 2. 
Bukwica lekarska , Świetlik pospolity, Wilzyna. 


Oman prawy, Jnala helenium XIX. 2. 
Chaber żelaznica , Centaurea scabiosa, XIX, 2; 
Na piaskach. 
Janowiec barwierski, Wilżyna ciernista, Kocanki 
piaskowe. 
Na niskich górach + pagórkach. 
Dziewanna wielka, Verbascum Thapsus. V. 4. 
Goryczka żółta, Gentiana lutea V. a. 


Swiniak pietruszeczka, Athamanta oreoselinum. V.2. 
Wrzos pospolity, Dyptan biały, Krzyżownica le- 
karska. 
Dziewięćsił bezpretowy, Carlina (acaulis. XIX, у, 
Stare ziele ostre, Erigeron acre. XIX. ». 
Na uprawnych rolach. 
Marzanna barwierska, Tytuń aprak, Kapusta rze- 
pak, Gorczyca biała, G.czarna. 
Groch zwyczajny, Pisum sativum. XVII. 3. 
Konopie zwyczajne, Cannabis sativa. XXII, 3. 
Na ugorach. 
Maruna rumiankowa, Matricaria chamomilla.XIX.2. 
Fijołek brat z siostrą. Viola tricolor 
W zbożu. 
Maczek polny, Maruna rumiankowa. 
Chaber bławatek, Centaurea Cyanus. ХІХ, 3, 
W borach. 
* Pokrzyk wilcza jagoda, Atropa belladonna. V. 1. 
Świnie bagno, Ledum palustre. X. 1. 
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W rzadkich gajach. 
Zaukiel zwyczajny ,  "Sanicula enropaea. V. 2. 
Lebiotka pospolita, | Origanum, vulgare. XIV, 1. 
W zaróslach. 
Przetacznik lekarski, Veronica C anku, H. 1. 
IF. krzewinach i opłotkach. 
Pietrasznik plamisty, Conium maculatum. 
Rzep. rzepik. Agrimonia eupatoria, XI. 2. 
Roza polna. 
Powój motyli niewijący się, Clematis erecta XII. б; 
Kocipysk , wielkokwiatowy,„' Galeopsis, grandiflo- 
ra. XIV. 1, 
Storzyszek pospolity, Clinopodium vulgare. XIV. 1 
Lehiotka pospolita. 
Cząbr macierzanka. 
Szlaz gęsi, ‚Маа rotnndifolia XVI. 2. 
Topolówka różowa, і! Malva!alcea XVI. 2. 
Ғоріап pospolity, Arctium lappa. XIX, 1. 
Oman prawy, Inula Helenium XIX. o. 
Maruna prawdziwa, Matricaria parthenium. XXI, 
Przestęp biały, Bryonia alba XXI, 7. 
Chmiel zwyczajny. Humulus lupulus, XXII. 3. 
Pomurne ziele sklennieznik Parietaria. officinalis 
XXI. 1. 
Przy drogach na i groblach. 
Форіап pospolity. 
Wrotycz pospolity, Tanacetum vulgare XIX. 2. 
Podanurami, na murach i dachach. s. 
Pietrasznik plamisty, szlaz gęsi, Wrotycą "A 
Sałata jadowita. Lactuca virosa XIX, r, 
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Na nieużytkach. " 
Koszysko zwyczajne, Verbenna officinalis 1. 
Pokrzyk wilcza jagoda. Atropa, belladonna. 
Bieliny dziędzierawa , Datura Stramonium V. 1. 


Lulek czarny. : Hyosyamus niger. 

Rezeda żółtóbarwnik, Reseda lutea XI. 3. 

Szańta pospolita, Marrubium vulgare. XIV. 1. 
Wyziin lnica. Antirrhinum "linaria 

Oset mięki, Carduus marianus XIX. 1. 
Borag lekarski, Borago officinalis. V. 1. 


W ogrodach. 
Marchew pospólita, Daucus Carota. (У. 2. 


Kopr polny, Koper włoski. 


Czosnek cebula, Allium cepa. VI. r. 
Lilia biała, '' Lilium candidum VI. 1. 
Ruta ogrodowa, Ruta graveolens. X. r. 
Granatowe drzewo zwyczajne, Punica granatum: 
XII. 1. 
Róża stuliściowa. Rosa centifolia. 
— biaha, —  eglanteria.( XII. 5. 
—  franeuzka, — - gallica. | 
Mak ogrodowy, Papaver somniferum XIII r. 
Orlik pospolity, Aquilegia vulgaris. XIII. 5. 
*Czarnuszka ogrodowa, Nigella sativa; XIIP 5. 7 
Izopek lekarski, Hyssopus officinalis. XIV. r. 
Lawenda kłosowa, Lavandula spica XIV. 1. 
Bazylia zwyczajna,  Ocymum basilicum ХІУ, r. 
Sałata ogrodowa, - Lactuca sativa. XIX. 1. 


Chmiel zwyczajny, ^ Humulus Eupulus. XXII. 3. 


Rosną wszędzie. i iT. i 
Nostrzvk lekarski , Melilotusofficinalis XVII. 1. 
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Dziurawiec pospolity. Hypericum perforatum. 
XVIII. 1. 
Na wysokich górach, Tatrach. 
Goryczka żółta, Gentiana lutea. V. 1. 
Części roślinne na lekarstwo służyć mające. 
Bacce myrtillorum, ^ Herba majoranz. 


— ribis rubri, —  matricariz. 

— rubi idei, — mari veri. 

Cerasa dulcia, —  marrubii. 
Flores arnice, —  meltiloli citr. c. flor. 
—  chamomille vulg.— огірапі vulgaris. 

—  cyani, —  prunellz. 

—  lavendule, — rute. 

—  liliorum, —  scordii. 

—  millefoliü , —  serpylli. 

— verbasci, —  stramonii. 


Herba absinthii vulg. , — thymi. 
—  anagallidis, Lichen Islandicus. 
—  botryos vulgaris, — parietinus. 
— cardui benedicti, Nuces juglandis imnat. 
—  ehenopodii ambros. Radix salep. 
—  clematidis erect, Secale cornutum. 
— ledi palustris, Summitates genislie tinctorie. 
W tem miesiącu można zbierać rośliny wonne w ze- 
szłym miesiącu kwitnące. 
Przetwory lekarskie. 
Acetum Rubi idzi, буг. myrtillorum. 


Aqua Rubi idei, -— ribium. 
— flor. aurant. rubi idei. 
— recent. Ung. digitalis e floribus. 


| Extractum lactucze, | — — majorana. 
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— nucum jugl. — forismavini comp. 
|—  stramonii. Lactucarium. 


SFERP!E N. 


Na trfowych i bagnistych takach. 
Rosiczka okrągłoliściowa, Drosera rotundifolia.V.6 
Krwisciąg łąkowy, . Sanguisorba officinalis, IV. r 
Dziewięciornik pospolity, Parnassia palustris. V. 4. 
Miętkiew polej, Mentha Pulegum. XIV. 1. 
Trank górny. 
Na suchych takach, pastwiskach, trawnikach. 
Konitrud lekarski, Jastrzębiec kosmaczek ,, Oman 
prawy. 
Dryakiew ugryziona. 
Prosianawłoć zwyczajna, Solidago Virga aurea. XIX.2. 
Na wzgórzach. 3 
Dziewanna wielka, Tojeść zwycigzyjad...... 
Żabie gronka gładkie, Herniaria glabra. V. 2. 
Swiniak pietruszeczka, Atliamanta oreoselium V. a 
Zarnowiec miotłowy. Spartium scoparium XVII. 3, 
Sałata polna, Dziewięćsił bezprętowy. 


Na uprawnych rolach. 
Jęczmień pospolity. 
Tytóń aprak, Tytoń bakan, Nicotiana rustica et 
N. tabacum. 
Psianka ziemniak. ' Solanum tubero- 
sum V. 1. 
Konopie zwyczajne. 


Ш. 23 
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IF borach. T 
Zygmarek lekarski, Аа officinalis XVI. 2. 


IV rzadkich gajach. 

Travk. górny, Rzep rzepik. Świetlik pospolity. 
W zaroślach i opłotkach. 

Lebiotka pospolita. Szlaz gęsi, Koszyszko zwyczajne. 


Szczyr roczny, Mercurialis annua XXII.5. 


I7 ogrodach. 
Szafran prawdziwy, Crocus sativus. III. 1. 
Cwikla burak, Beta vulgaris. V. 2. 
Cząher ogrodowy, Satureja hortensis XIV. a. 


Gojnik szorstko-włosisty, Sideritis hirsuta XIV. 1. 

Lebiotka Majoran, ^ Origanum Majorana. XIV. 1. 

Rojownik lekarski, ^' Melissa officinalis. XIV. 1. 

Nogiet ogrodowy, Calendula officinalis XIV. 4. 
Na Tatrachi innych wysokich górach, 

Jarzmianka większa, Astrantia major. V. 2. 

Ciemierzyca zwyczajna. 

Na początku tego miesiąca kwitnie wiele roślin lipco- 
wych, których, unikając niepotrzebnego powtarzania, nie 
wyszczególnia się. 

Części roslinne, które w tym miesiącu zbierać należy, 
‚ Bacee rubiidzi. Herba abrotani. 


Capita immatura papaveris albi. — — galeopsidis. 


Cerasa acida, -— linariæ. 
Flores calendule. Herba marrubii. 
— chamomillz. — polegi. | 
— granati. —  satureje. 
— malvæ arborea. — virgaureæ. 
że — vulgaris. Rad. colchici. 


— ісіѕ ex. Nephr. 


— tanaceti. 
fil. mar. 
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Sem anethi, 
— anisi. Sem occognidii. 
— carvi; — . lycopodii. 
Przetwory. 
Extr calendule. Syr cerasorum. 


— oleo-resinos. filicis. — rubi fruticosi. 
— solani tuberosie herba. Ung, linariz. 
Vinum colchici rad. 


WRZESIEŃ 
Na suchych ¿akach. 


Zimowit jesienny.  Prosianowłoć zwyczajna. My- 
dlnik lekarski. 
W rzadkich gajach, 
Szlazowy korzeń wysoki. 
Części roslin w tóm miesiącu zbierać się mające, 


Bacce ebuli. Sem conii. 
—  sambuci. — coriandii. 
— sping cervine. | — cucumeris. 
— vitis ideææ, — daturm. 
Cort. , quercus. — егис. 
— salicis. — foeniculi. 
— sambuci. — hyoscyami. 
—  uuc.jugland. virid. — paeoniz, 
Fructus mororum, — papav. albi et caerul. 
—  prunorum. — petroselini. 
Nuces juglandis. — phellandrii. 
Sem. cardui marie. — sinapis nigra. 


Strobuli lupuli. 
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Przetwory. 
Pulpa prunorum. 


Suecus Sambuci inspissatus. 


Succus ebuli inspissatus. Syrupus Mororum. 


Syrupus de spina cervina. 


PAŹDZIERNIK. 


Na torfowych tąkach i sapach. 


Rosiczka okrągłolistna. 


JF ogrodach, 
Trybula zwyczajna, 


Nogiet ogrodowy. 


W tym miesiącu zbierają się. 


Васса alkekengi, 
— berberis. 
— juniperi. 

Cort hippocastani. 

Cortex ulmi. 

Frnctus cydoniorum 

Poma acidula. 

Rad artemisiæ. 
— а, 

— angelica. 
— asparagi. 
— bardane. 
—  bryoniz. 


Rad сер. 

— dauci sativi. 
— graminis. 

—  helenii. 

Rad hellebori nigri. 
—  liquiritie. 

-— -petroselini, 

—  pimpinelle. 
— rubis, 

—  -scorzonerg. 
Sem cydoniorum. 
—  stramonii. 

—  tanaceti. 


Stipites dulcamarz. 
Przetwory. 
Extr. ferri pomatum. Succus juniperi iuspiss. 
Succus dauci inspissatus. Syrup. berberum. 


Syr. Cydoniorum. 
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LISTOPAD I GRUDZIEŃ. 


Dwa te ostatnie miesiące, podobnie jak i dwa pier- ` 
wsze, jako powiększej części wilgotne idzdzyste, liczne 
w zbieraniu rozmaitych części roślinnych nastręczają 
przeszkody, i dlatego też, prócz ciemiernika czarnego 
nie wtej porze roku zbierać niemożna. 


کټ ———— 


O topieniu a razem urządzaniu oleju i kwasu Bursztyno- 


wego przez J. Bescherera. 


Długi czas używano do topienia bursztynu i urzą- 
dzania z rozkładu jego powstałych przetworów a mia- 
nowicie kwasu i oleju, zwyczajnych retort szkłannych. 
Gdy jednakże naczynia te łatwo bardzo pękają, a pozo- 
stała w retorcie massa, jezeli niezupełnie się zwegla, to 
przynajmniej w skutku mocnego ognia brunatnoczarnej 
nabiera barwy, a czasem całkiem czernieje, zapobie- 
gając szkodom ztąd wynikłym, i pragnąc obok kwasu 
1 oleju ile bydź może jasno-brunatną otrzymać pozo- 
stałość, użyłem (słowa autora) narządu dosyć proste- 
go, którego skład na fig. 22. widzieć się daje. 


Z mocnej miedzianej blechy urządzony wałec a, opa- 
trzony jest na kilka tylko cali, od końca dolnego odle- 
głym, sitkowatym, równie miedzianym dnem a, które- 
go otworki tylko 4/, cala średnicy mają. "To dno, 
stósownie do ilości bursztynu na raz topić się mającego 


raz większe, drugi raz mniejsze rozmiary mieć , moze, 
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ntgdy atoli więcej nad 8;jcali srednicy mieć niepowin- 
no, gdyż inaczej bursztyn tylko krajem topić się bg» 
dzie. Walec, zewnątrz, 4. cale niżej dna wewnętrznego 
otoczony jest wieńcem ff, z mocnej blachy żelaznej u- 
rządzonym, za popielnik służącym. Dno jego 5. cah 
szerokie, brzeg zaś 4. cale wysoki, półcalowe mają 
otworki. Niżej wieńca rozszerza się walec i styka się 
dokładnie brzegiem znaczyniem 5, z blachy miedzianej 
urządzonym. Koniec górny walca, zamyka miedziana 
pokrywa c, rurką miedzianą przylutowaną g, opatrzona, 
która znowu w rurce szklanaćj katowato zagiętćj i w 
naczyniu d, wodą napełnionym zanurzonej, osadzoną jest, 


Jeżeli bursztyn w celu urządzania lakieru topić wy- 
pada, napełnia się walec bursztynem, a zamknięty 
pokrywą, po zalepieniu szpar kitem ziłu i otrąb ję- 
czmiennych urządzonym, na podstawie dolnćj się u- 
mieszeza.— Dobrze, będzie, miejsca kitem zalepio- 
ne tą samą klejowatą mięszaninę na płótnie rozcią- 
gnioną pokryć; tym bowiem sposobem  przeszko- 
dzi się ułotnieniu, w parę zamienionych przetworów. 
Po upłynionej dobie, kładą się węgle do wieńca, a. o- 
gień utrzymuje się tak długo, dopóki bursztyn w waleu 
umieszczony nie rozłoży się, czyli dopóki kwas i olej 
w rurce szklannej objawiać się będzie. Gdyby rurka, 
co się często wydarza, kwasem się zatkała , należałoby 
ją w miejscu zatkaném rozżarzonym. węglem. ogrzewać, 
ażeby stezaly kwas zupełnie się rozpłynął. | Ро ukoń- 
czonéj robocie, znajdziemy pozostałość brunatną w ole- 
jach zupełnie rozpuszczalną. Bez wielkiego przeto za- 
chodu, i. bez *traty naczynia otrzymujemy kwas, olej i 
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i pozostałość do robienia lakiera bursztynowego bardzo 
przydatną. (Journ. f. prakt. CL B. FII. 3^ u ДУИ. p 
241-242.) 


O fałszowaniu oleju bursztynowego przez Anthona 


Zamiast prawdziwego oleju bursztynowego dosyć czę- 
sto sprzedawanym dziś bywa w czasie odkraplania oleju 
skalnego zbierany olej; potrzeba więc umieć rozróżnić 
obie te istoty, ażeby jednego za drugi nienabywać, 
Załączone tu porównanie obu olejów i sposób ich za- 
chowania się z rozmaitemi ciałami, najlepiej rzecz tę 


. , аа 
wyjaśnić potrafi. 


Olej bursztynowy pra- | Olej bursztynowy fałszy- 
wdziwy. wy. 


Bezbarwny, ciemny, czar- Żółty, ciemno-brunatny. . 
ho-brunatny 

Zapach właściwygprzypa-| Więcej do oleju wosko- 
lenizny wego zbliżony. 

C. g. 0,930—0,870. Ta sama C. g. 

W. a. cz. eteru 0,750zu-| To samo spostrzedz się 
pełnie 'rozpuszczalny, w wię-|daje w mięszaninie oleju fał- 
kszej ilości dolany olej,two-|szywego z eterem. 
rzy, płyn mleczny z którego 
nadmiar oleju się wydziela. 

W. Зо. cz.: wyskoku 0,855.| W cieple nawet potrze- 
mieszając i ogrzewając w rę-|buje najmniej 100. cz. wys- 
ku zupełnie rozpuszczalny. коки, zktórego po ostudze- 
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Rozezyn „w,5—80. mąci się, niu w części się wydziela. 


wyłącza olej, który znowu 


przez ogrzanie w ręku na-j 


powrót się rozpuści. 

W a. cz. wyskoku o,Soo.| Potrzebuje 20. cz. wysko- 
znpełnie-wozpuszezalny. ku o,8ov. azeby rozczyn był 

dokładny. 

Z 10. częściami lugu Zrą-| 
cego dobrze zmięszać się 
daje, tworząc mętną i mle- To samo. 
czną ciecz, v której w kilka| 
minut czysty olej się wy- 
dziela. 

Z 2. cz. ammoniaku Zrą-| W tym stanie uważany, 
cego o,910. klócony, zamie^juierózni się w niczém od 
nia się wgąstwę do mydełka|mięszaniny, z prawdziwym o= 
ammoniakaluego | podobną |lejem urządzonćj. 

z której się równie wstanie 
zupełnie czystym wydziela. 

Z '/ kwasu saletrowego| FZ kwasem saletrowym te 
1,360. pomięszany, daje cie- samej mocy i wtej samej i- 
mnowisniowo-czerwoną, do- losci zmięszany, jest mętny, ; 
syc czystą ciecz, którćj cza- ma barwę cokolwiek  cie- 
stka, z kwasu saletrowego mniejszą. Po chwili odłą= 
przejźroczystego i jasno Zól- eza się kwas saletrowy czy- 
to zabarwionego zlozona (w sty i żółto zabarwiony, na 
krótce) na dnie naczynia sięjdnie naczynia. 


zbiera. 


W ciągu jednej godziny,| [ fałszywy olej prawie 
wa barwa mié- tym samym sposobem zkwae 
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szaniny zmienia się w bru-|sem siarkowym zachowuje 


natną. się. 

Z 2. części kwasu siarko- 
wego 1,840. w ciemno-bru- 
папа zamienia się ciecz, z 
której w ciągu jednego lub 
dwóch dni warstwa czyste- 
go i bezbarwnego oleju wy- 
dziela się. 

W równych częściach z 
kwasem  wodo-chlorowym|jest tylko żółto zabarwiony. 


Prawie to saimo. 


Tu kwas wodochlorowy 


1,200. kłócony, tworzy mę- 
tną, w krótce na dwie oso- 
bne warstwy dzielącą sie 
mięszaninę. Z tych dolna, 
przejzroczysta, czerwono- 
brunatna, jest kwasem, gór- 
na zaś olejem. 


( Buchn. Rep. IF. p. 75-78). 


Uwagi nad olejem zwierzęcym Dip pela (Ol. anima- 
le Dippelii), i olejem zwierzęcym lotnym , (ol. animal. 
athereum), dzisiejszych lekowzorów, przez Klauera 

poczynione. 


W roku jeszcze zeszłym zawiadomił nas Klauer, iź 
wymocz antymonialny wyskokowy, Tinctura antimonii 
acris dawniejszych, rzeczywiście cząstkę antymonu za- 
wiera, w Zaden więc sposób przez wymocz potażowy 


ш. 24 
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Tinctura Kalina, zastąpionym Буй? nie może. Dziś znowu 
zwraca uwagę naszą na olej zwierzęcy Dippela, i prze- 
konywa nas, £e jest przetworem zupełnie różnym od 
oleju zwierzęcego lotnego oł. animale ether. w nowszych 
czasach powszechnie używanego. Spostrzeżenia te nar 
stręczają mu sposobność, przekonania nas, iż tyle zba- 
wienne dla nauki uproszczenie rozmaitych działań fars 
maceutycznych , które do jednego zawsze prowadzą wy- 
padku, za daleko posuniętćm zostało, tak iż niektóre 
przetwory lekarskie według dziś istniejących prawideł 
urządzone, zupełnie odmienne cechy posiadają. Co 
szczególniej o tych lekach rozumieć należy, o których 
składzie nic z pewnością dotąd powiedzieć się nieda. 

I tak Czerwiec kopalny Kermes min. nowszych, za 
przetwór zupełnie jednej natury z Czerwcem wedlug 
przepisu Le mere go urządzonym, uważanym bydź nie- 
może; węglan potazu w wodzie powietrznej rozpuszczo+ 
ny Ol. tartari per delig. dawniejszych, zawiera wido- 
cznie cząstkę sinku potassu, i węglan od naszego zu- 
pełnie różny i t. d. Tu równie odnieść wypada i olej 
zwierzęcy Ol. animale który Dippeltak długo przekra- 
plał, (15. razy) póki tylko istola czarna w  retorcie 
pozostawała, kiedy według nowszych lekowzorów, olej 
gęsty zwierzęcy, oleum cornu cerei, tak dlugo się tylko 
odkrapla, dopóki przejźroczysty i bezbarwny przecho- 
dzi. Nowsze spostrzeżenia nad przetworami z rozkla- 
du istót rozmaitych w ognin (w naczyniach zamkniętych) 
powstałemi, naprowadzają nas na tę myśl, о czem już 
poniekąd zich własności sądzić możemy , iż oba w mo- 
wie będące przetwory, zupelnie -odmienną przyrodę 
mają. * Bo kiedy nasz lotny zwierzęcy olej, nader przy- 
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kry i dieprzyjémny smak i zapach posiada. olej Di p- 
pela jak się dawniejsi lekarze wyrażają, przyjemnym 
smakiem i wonią odznacza się.  Pierwiastkowy (wyżej 
wspomniany) przepis Dippela; zmieniali wielokrotnie 
dawniejsi autorowie, a tak Fr. Hofmann, odkraplał 
olej zwierzęcy tylko r2 razy, eo jednakże na przyjemną 
jego” woniąi przenikliwy smak zadnego niemialo wpły- 
wu. G. Model, zbierał tylko przejźroczysty i zupełnie 
bezbarwny olej, odrzucał zaś żółrawy, w początku sas 
mym i w końcu odkraplania; spływający. J. Man gold; 
trzymał się zdania Modela. Późniejsze przepisy уе 
dłag których o£. cornu c. najprzód z wodą (w celu raze 
puszczenia największej części soli ammoniakalaych) kłó- 
cić a potem odkraplać , lub zpotazem wytrawiać należy 
i tod. silniej jeszcze na zmianę tego przetworu działały 
tak, iż w końcu pod inną zupełnie objawiał się pos 
$taciq. 


Autor przekraplat żółto zabarwiony olej lotny zwies 
rzęcy, przed rokiem jeszcze urządzony, włażni wodnéj 
tak długo, póki zupełnie przejźroczysty i bezbarwny 
nie spływał. Pierwsza cząstka (1. Uneya) w przyjemniku 
zebranego oleju, miała zapach wyraźniejszy a razem 
yrzyjemniejszy od oleju. lotnego zwierzęcego, smak zaś 
nie tyle już szczypiący i więcej eynamonowy. Później 
spływająca ciecz, traciła z wolna pierwiastkowę wonię, 
i mocniejszym smakiem odznaczała sięz pozostała” zaś 
w retorcie istota czarna, smak i zapach nieznośny po- 
siadała. W ciągu powtarzanych odkraplań, te. same 
zjawiska: dość: statecznie spostrzegać się dały , pozo- 
stałość jednakże coraz bylo mniejszą , tak iż pe czter- 
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nastym odkropleniu całkiem znikła. — Otrzymany 14 
drogą olej bezbarwny i zupełnie przejzroczysty miał 
zapach przyjemny cynamonowy, palący (do cynamonu 
i pieprzu zbliżający się) późnej słodkawy smak, C. 
g= 0,865; ucierany z potażem zrqcym , w miejscu o- 
grzanćm , wydawał z siebie ammoniak.— Składa się, ile 
sądzić można, po najwiekszej części z Eupionu , zawiera 
nadto cząstkę Pikamaru, który mu właściwego smakuu- 
dziela, pewną ilosć Kapnomoru (z kąd zapach) i sole am- 
moniakalne. . Przez powtórzone odkroplenie Kreosot, Pi- 
kamar і łatwo ukwaszalny pierwiastek w zupełności lub 
po największej części jako mniej lotne w retorcie po- 
zostają, Olej jednakże 14. razy odkroplony nieiest zu- 
pełnie wolnym od ukwaszającego się pierwiastku, gdyż 
wystawiony na światło żółto się barwi. I temu zara- 
dzić potrafił autor, zbierając lylko szóstą część do ro- 
boty użytego oleju, który następnie, tak jak i pierwszy 
odkraplał. Z tą przezornością urządzony, nie barwił się 
bynajmniej, chociaż przez trzy tygodnie na działanie 
słońca był wystawionym. 


Z przytoczonych tu doświadczeń wyprowadza Autor 
tcn wniosek, iż pierwiastki Reichenbacha, rzeczy- 
wiście w różnych gatunkach smoły, dziegciu, znajdują 
się, nie zaś przez dzialauie poiażu £rqcego i kwasów 
kopalnych, jak Liebig mniema, utworzonemi zostają. 
Liebig, w dodatkowych, nad tym przedmiotem, uwa- 
gach, słusznie o istnieniu wzmiankowanych wyżej pier- 
wiastków w oleju 15 razy odkroplonym powątpiewa, 
gdy autor na poparcie swego wniosku żadnego nie- 
przytacza dowodu; zachodzi nawot jeszcze pytanie, w ja- 
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kim stanie znajduje się tu saletroród? Olej, ammoniaku 
wolnego, przez kłócenie z wodą pozbawiony, nie bru- 
natni papieru kurkumą zabarwionego; trudno przypu- 
ścić, ażeby ammoniak, w oleju znajdujący się, był w po- 
staci soli; jezeli więc uwalniający się w czasie ucierania 
oleju z żrącym potażem ammoniak, jest przetworem 
z działania tego alkali na olej wynikłym , muszą konie- 
cznie i inne istoty się tworzyć, o czém rozbiór chemi- 
czny najlepiej przekonaćby nas potrafił. Z resztą, prze- 
konani jesteśmy o nader mocnym działaniu kwasów i 
alkaliów na istoty olejne, wiemy nadto, iż dotąd bez 
pomocy kwasów i alkaliów pierwiastków Reichenbacha 
nieotrzymano. (Ann. der. Pharm. XIX. p. 135-145.) 


Sposób urządzania oleju z Ostromleczu praeciwkolistko- 
wego (Euphorbia Lathyvis.) przez Soubeirana i 
Solona. 


Już w roku 1826 podał Chevallier sposób urzą- 
dzania tego oleju. Soubeiran znalazł wniem niezbyt 
dawno żywicę, którą za istotę czynną oleju uważał 
później jednakże przekonał się, iż w żywicy téj, znaje 
dują się cztery różne pierwiastki, biały krystaliczny , 
brunatna, nieprzyjemnéj woni i ostrego smaku, w wysko- 
ku rozpuszczalna żywica, inna znowu brunatna, w wy» 
skoku nierozpuszczalna, eterowi mało, olejom zaś bar- 
dzo łatwo udzielająca się, nakoniec tłusty brunatny u- 
trzeć się dający piecwiastek. 
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Sposób otrzymania oleju. "Trzy mamy drogi, których 
trzymać się należy, w urządzaniu oleju z nasion ostro- 
mleczu przeciwkolistkowego , bo albo je wprost wytłae 


czamy, albo w eterze lub w wyskoku wytrawiamy. 


a) Potnluczone lub zmełte nasiona, w worku płó- 
ciennym umieszczone, wyciskają się w zwyczajnych tło- 
czniach, zachowując wszystkie przepisy sztuki, jakie w 
ogóle do olejów tłustych zastósować się dają. Otrzy- 
many olej, filtruje się przez bibułę, a w tym stanie ze- 
brany, (jasno-zólty i nader płynny) do użytku się 
zachowuje. 


b) Sproszkowane nasiona wytrawiają się w wyskoku 
od 50-60° ogrzanym, a ciepły jeszcze rozczyn odfiltro- 
wany, paruje się tak długo, póki się wyskok zupełnie 
nieulotni. Autor mięszał sproszkowane nasiona z po- 
dwójną ilością wyskoku, 300 B. i ogrzewał mieszaniuq 
w łaźni wodnej; a po przecedzeniu wrzącej jeszcze gą- 
stwy, wyciskał ją natychmiast w ogrzanej tłoczni. Тут 
sposobem otrzymał płyn z 2. warstw złożony, z górnej 
która była rozczynem oleju w wyskoku i dólnej, olej 
w wyskoku nierozpuszczony zawierającej. Razem z wy* 
skokiem sączył się, za pocisnieniem talerza i olej, lecz 
mało się w nim. rozpuszczał. Przez; parowanie w na- 
czyniach zamkniętych, uwalnia się wyskok, a olej wre- 
torcie pozostaje. W tym stanie uważany, ma barwę 
zólto-brunatną, większą od poprzedzającego gęstość, a 
dłuzej nieco zachowany, tworzy osad z oleju i wzmian- 
kowanych wyżej istót złożony, od których przez fil- 
trowanie uwolnić się daje. 
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c) „Nasiona drobno zmelte і w lejku umieszczone 
nalewają się eterem , tak ażeby zupełnie затокі. Roz- 
puszczanie odbywa się w narządzie właściwym R ob i- 
queta, przez mocne parcie, wytrawiając poprzednio, 
zmełte nasiona przez 24. godzin.— Otworzywszy górny 
otwór narządu, powietrze zewnętrzne wpada i wypie- 
ra powietrze wewnętrzne, naczynie wypełniające , poczem 
eter spływać zaczyna; w miarę jak wymocz eteryczny 
w podstawionym naczyniu zbiera się, dolewa się swie- 


ny 1 
żego eteru. 


Zebrane razem wymocze eteryczne, do retorty wla- 
ne, odkraplają się, pozostały zaś w naczyniu olej, przez 
podstanie się oczyszczony, filtruje się. Та droga przy- 
gotowany, jest zwykle gęstszy i mocniej zabarwiony od 
oleju wytłoczonego, jaśniejszy jednakże od owego, 
który zapomocą wyskoka otrzymujemy. 

W miarę więc jak olej ostromleczowy przez wytla- 
czanie lub rozpuszczanie urządzanym będzie, zawsze 
odmienne posiadać będzie własności. A tak, wytło- 
czony olej, wołny zupełnie będzie od istót weterze 
i wyskoku rozpuszczalnych, które tu w makuchu po- 
zostają; przez wytrawienie zaś w wyskoku lub eterze 
przygotowany, od wytłoczonego już zewnętrznemi ce- 
chami odróżniać się będzie i t. d. 


Skutki lekarskie oleju. Р. Solon na przedsta- 
wienie Soubeirana robił z trzema temi olejami w 
Szpitalu Beaujon liczne doświadczenia , które pomy- 
ślny uwieńczył skutek. Olej więc ostromleczu prze” 
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ciwkolistkowego , jako płód krajowy (*) olej amery- 
kańskiej kleszczowiny (**) ol. ricini zastąpić mogący, na 


szczególniejszą uwagę zasługuje. 


Z doświadczeń przez P. Solona z olejem tym ro- 
bionych okazuje się: 


1. IŻ wszystkie 3. oleje, w ilości 2-8. kropel we- 
wnątrz podane, u dorosłych żadnego nierobiły skutku. 


5 Ы у . 
2. Ze dwa pierwsze, skoro w ilości 16-24. kropel 


(*) Ostromlecz przeciwiistkowy wyhornie w ogrodach na- 
szych, Пе sam przekonać się moglem, rozkrzewianym bydź mo- 
że, należy !jednakze rośliny pierwszoroczne na zimę gnojem 
pokryć i Todyg z liściami niezrzynać. Przez zaniedbanie téj 
ostrożności, Tatwo cały zbiór (czego już raz doświadczyłem) 
utracić można, R. 


(**) I tę roślinę (u nas roczną) Kleszczowiną inaczej Rą- 
cznikiem zwyczajnym Ricinus comunis zwaną , w ogrodach kra- 
jowych rozmnażać możemy , chociaż w latach dzdżystych izi= 
mnych niezupełnie dojzrewa.  Nienależy się spieszyć z jéj sa- 
dzeniem, ho przymrozli w początku Maja często u nas wyda- 
rzajace się, młode roślinki zupełnie zwarzyć mogą. W roku 
zeszłym, zebralem w wTasnym ogródku okolo korca polskiego 
nasion, 2 których według prawideT sztuki wyciśniopy olej, 
wszystkie cechy oleju amerykańskiego posiadat, czyli atoli į 
skutki lekarskie z amerykańskim podziela з :2 późniejszych na 
miejscu robionych doświadczeń przekonamy się R. 
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uzytemi zostaną, wymioty i biegnnke zrządzić mogą; o- 
statni za$ same tylko obfite stolce. 


3. Biorąc na raz 2. skrnpuly lub drachmę oleju, 
wypróżnienia będą obfiitsze, z mdłościami niekiedy 
połączone, jeżeli dwa pierwsze użytemi będą; ze- 
terem urządzony olej, w tej samćj ilości podany, 
okwitsze lecz bez mdłości wypróżnienia stolcowe 
sprawia, w większej ilości (półtory drachmy na- 
raz) podany, zrządza wymioty. Dwie a nawet trzy 
drachmy oleju wewnątrz użytego szkodliwych przypa- 
dłości niesprawiły. 


4. Działanie tych trzech przetworów w ilości dopiero 
wyrażonćj, podanych, na jelita jest przemijające. 


5. Na układ naczyń mocno działają, a słabo bar- 
dzo (wyjąwszy mdłości) na nerwy. 


6. Przeto zaleca autor dwa pierwsze w ilości kro- 
pel 12 do 1 drachmy w zatkaniach trzewiów brzusz- 
nych, w morzysku malarskiem, gdzie razem środki wy- 
miotne są wskazanemi; w tasiemcu i t. d. Olej zeterem 
robiony jako środek wypróżnienia t;lko stolcowe spra- 
wujący uważany, w tej samej ilości podawanym bydź 
może. 


7. Lekarstwa z olejem tym przyrządzone, z większą 
przyjemnością i łatwością od chorych używanemi by- 
wają niż. olej kłeszczowinowy, albo krotniowy, оё, 


HI | 25 


198 PAMIĘTNIK FARMACEUTYCZNY 


crotonis, który prócz draznienia, mocne palenie w gar- 
dle sprawia. Może zaś olej ostromleczowy w klejowa- 
tych lub gumowych mięszaninach bydź podawanym. 


(Bull. de Thćrap. 1835.) 


Wiadomość o oleju wawrzynowym tłustym (ol. Lauri 
expressum) udzielona przez Mónigaulta i 
Soubeirana. 


Olej wawrzynowy urządza się zwykle przez gotowa- 
nie swieżych potłuczonych jagód wawrzynu bobku Łau- 
rus nobilis w wodzie; po ostudzeniu zbierać się ma na 


powierzchni wody skrzepły olej. 


Gdy Menigault olej ten z wielkiej ilości jagód nie- 
dawno urządzać zamyślał, powątpiewał o dobrym wy- 
padku postępowania, przewidując iz pierwiastek wonny 
po większej części ulotni się, i dla tego cząstkę tyl- 
ko jagód, w mozdzierzu żelaznym potłuczonych , we- 
dług dawnego przepisu w 4-5. cz. wody w kociołku 
gotował. Z ostudzonego płynu który stopniowo, aż do 
zagotowania się ogrzewano a potem długo warzono, 
niewydzieliła się choćby najmniejsza iłość oleju. Po- 
wtórne warzenie jagód, (nagradzając ciągły ubytek 
wody wyparowanćj) przez 3 godziny, nie miało równie 
pomyślnego skutku. I dla tego pogniecione, w żarnach 
(co z trudnością uskutecznić się dało) zmełte i w płat 
sukienny zawinięte jagody, w mocnćj tłoczni wyciskano. 
Tym dopiero sposobem otrzymano zielony, тоспо 
woniejący czysty olej, ostrego i gorzkiego smaku, który 
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po części | w wyskoku <śię: rozpuszezał „i zielono igo, bars 
wilo Z 28. 30: funtów jagód wytloezono funt i 14. Опсіў 
oleju}, który przez dłaższy .niécoczas. w naczyniu szklan- 
ném przechowany, stęzał i w istotę dziarnkowata się za- 
mienil; Zi makucba, tak.z eałych jak.i z pogniecionych 
ziarn złożonego , niedalo sig. przez wylłoczenie najmniej- 
szej ilości oleju wycisnąć , mimo: to, iż, go zasuszono 
acnastępnie po' zmełciu i'odsianiy; w kociołku miedzia- 
nym ogrzewano. ' Olej przeto. bobkowy znajduje. się, 
w mięsie ziarno  otaczająaym, i tylko przezwyciśnienie 
swieżych jagód otrzymać się daje. 


Soubeiran dodatkowo tę jeszcze robi uwagę, 12 
kilkokrotnie ; olej «bobkowy według. dawnego przepisu 
robić usiłował, lecz zawsze na próżno ; dla tego zaleca 
następujący: przepis.« Sproszkowane „suche jagody, nas 
parzają. się м naczyniu .przykeytém, przez pewny przez 
ciąg czasu , a: dobrze nasiąkłe, wyciskają się pomiędzy 
dwiema: grubemi. blachami. zelaznemi., w tłoczni. „Z (д. 
fan. nasion: otrzymuje, się; tym sposobem Bo. grammów 
(przez. kilka, dni): płynnego, póznij.: 285 sposobem oliwy 
krzepnącego. oleju. bobkowego. (J. de. Pharm. Oct, 
pa 510-524.) int ' 


O urzadzaniu lotnego oleju x Katczaki Sprezniku 
przez Chova Niego: yq 

1 вц опатотмйо ob poom 

Olej spreznikowy * do oleju Dippela nawet zzapa- 
chu podobny, znanym był już chemikowi Fourcroy, 
Urządzanym dziś bywa, w wielkiej ilości w fabryce P. 
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Enderby między Londynem a Grernwichem położonej. 
Z 100 - części sprężniku otrzymuje się 88-0922- ` oleju. 
Drobno pokrajany sprężnik w kłada się do retorty „przy- 
jemnikiem ! narządem zagęszczającym opatrzonćj, i: u- 
miarkówanie się ogrzewa. ` Roskladajac się zwolna daje 
prócz innych przetworów, 'wielką ilość czarnego nader 
łatwo zapalającego się oleju, który od istot łącznie z 
nim w przyjemuiku zebranych, odłączony, i wodą ob- 
myty, odkrapla się. Ürzadzajac olej lotny sprężnikawy 
w znacznćj ilości, należy pamiętać o tóm, iż jest je- 
dnym z liczby ciał, bardzo łatwo: zapalających się, dla 
tego z ogniem, jak najostrożniej obchodzić się wypa- 
da. Dobrze będzie tak retortę, jako i przyjemnik wo- 
sobnych umieścić izbach. ' Do pokojów parą oleju spręż- 
nikowego napełńionych z palącą swićcą wchodzić się 
nie godzi. W stanie znpełnie bezbarwnym otrzymany 
ma С. g. 0,680; w parę zamieniony, cięższym jest od 
powietrza, tak iż znaczynia obszerny otwór mającego 
do innego przelać się daje, a za zbliżeniem gorącćj swiecy, 
nagle się zapala i czerwonym płomieniem goreje. — 
Rozpuszcza wszystkie żywice, oleje stałe, żywicę in- 
dygową a nawet sam sprężnik; rozczyn ten będzie zu- 
pełnie przejzroczystym , jeżeli sprężnik mało był za- 
barwionym. Do wody wlany dzieli się, na olej. który 
się ulotnia i sprężnik w cienką białą błonkę w wodzie 
się ścinający. Rozczyny olejne i żywiczne Sprężniku 
mogą mieć wielorakie użytki, a między innemi służyć 
mogą do lakierowania rozmaitych tkanin i t. d. 
(J. de chim. mćd. Fevr. p. 80-82.). 
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Rzecz o Oleju z Spręźnikowym przez G reg ore go. 


O własnościach oleju sprężnikowego pochodzącego z 
Fabryki Enderby, udziela nam Gregory następują- 
cej wiadomości. Po wiele razy odkroplony olej zawsze z 
tą przezornością, ażeby nie wrzał, co zwykle w cie- 
ple 25-300 następuje , jest płynem mąiącym C. g.— 0,666 
+ 15% a przeto nieco cięższym od Eupionu; zapachu 
właściwego, nietyłe przyjemnego więcćj jednakże ete- 
rycznego jak Eupion, od którego przez kwas siarko- 
wy, olej ten rozkładający, natychmiast odróżnionym 
bydź może. Ciepło do zawrzenia oleju spreznikowego 
potrzebne , ściśle oznaczyć się nieda, wzrasta albo- 
wiem w ciągu warzenia z wolna od 359-65. . Skład 
jego najtrafniej zapatrując się na rozbiory Gregore- 
go przez formułę CH, wyrażonym bydź moze. Lejąc 
zwolna na ołej ten dno długiej rurki szklannej pokrywa- 
jący, kwas siarkowy, zatykając i studząc za każdym 
dolaniem kwasu rurkę, otrzymamy na massie brunatnej 
pływający olej, połowę objętości oleju sprężnikowego 
wynoszący, który po odkropleniu zapachu aromaty- 
cznego do terpentyny podobnego nabiera, dopiero 
w cieple 2250 wre, i z tych samych со i olej sprezni- 
kowy pierwiastków składa się (CH,). Liebig utrzy- 
mywał, iż olej sprężnikowy przez kwas siarkowy w Eu- 
pion zamienionym bydź może, nadto że Eupion jest 
przetworem z działania tegoż kwasu na alej powsta- 
łym. Różnica jednakże jaką spostrzegamy co do ciepła, 
do zawrzenia obu płynów potrzebnego, jest za nadto 
wielką. Otrzymał wprawdzie raz Liebig, nalewając 
na przetwory z odkroplenia sprężnika powstałe, kwasu 
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siarkowego, płyn, który za Eupion nieczysty uważa; 
nieotrzymał jeduakze oleju dopiero wspomnionego. Zre- 
sztą przyznaje obecność pierwiastków Reichenbachaw 


stole. (J. dePharm. Juill. . 1836. p. 382-384). 


O korzyściach jakie i s odkraplania oleju. lotnego. gor- 
czycznego (ol. seth. | Sinapis.) | za. pomocą pary, wyni- 
kają, przez Wittstocka, 


Qlej łotny z .gorczycy, jako istota lekarska nader 
czynna, której działanie zbawienne gorczycy przypisać 
tiależy , zwrócił dżiś powszechnie uwagę chemików któ 
rych spostrzeżenia w tym przedmiocie - poczynione .1 
w czasopismach umieszczone, tak. niekiedy, są sprze- 
cznemi, iż do zupełnie: sobie! przeciwnych  prowa- 
dzą | wniosków. i Dowodem: tego.sq. przepisy przez. ró- 
żnych . autorów. załecane, według których olej lotny 
z gorczycy urządzać należy,” dowodem równie jest ta 
rozmaitość, jaką podają zapatrująe sig na ilośc otrzymy= 
wanego oleju. Ba to różność zdań i przepisów postę- 
powania, spowodowała autora do robienia dowych w 


tej mierze doświadczeń, których wypadki tu udziela. 


W ogóle zwyczajny sposób odkraplania, zapatrując 
sig na przyrodę przetworów gorezyczanych, tą drogą 
etrzymanych, jednostajne daje wypadki, albowiem mimo 
wszelkiej ostroźności, zawsze gorczyca do scian: naczy+ 
nia przylega, a później się przypała. « Ztąd: to pocho- 
dzi, iZ szyja v seiany bani warzelnej, oile-woda ich nie 
zwiłza, statecznie siarczykiem miedzi się: pokrywają a to 
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w skutek rozkłada oleju, który, w parę zamieniony, z 
rozpalonemi ścianami kruszcu się styka. | Spływający 
w samym początku olej, jest wprawdzie biały, skoro 
atoli zwierciadło wody, banię napełniającćj, cokolwiek 
zniży się, zaraz żółknieć poczyna. C. g. tak urządzo- 
nego oleju w cieple 149 R. jest 1,006. i 1,012. W'niże 
szém cieple mętnieje, gdyż cząstkę wody zawiera. 
Inne zupełnie wypadki mieć będziemy , jeżeli olej gorczy- 
елпу za pomocą pary wodnej urządziemy , nietylko bo- 
wiem większą ilość oleju otrzymamy, ale razem uni= 
kniemy wszelkich niedogodności, jakie przakraplaniu 
Sposobem zwyczajnym towarzyszą: Že olej według te“ 
go sposobu przygotowany, posiada żądane własności, 
przekonywa nas o tém między innemi, jego c. g. która 

w ciepłe 140 R. roo. nieprzenosi, chociaż olej maleńką 
cząstkę wody "w sobie zawiera, i zupełna jego bezbar*. 
wność. Nie wszystkie gatunki gorczycy dają równąilość 
lotnego “oleju” Autor używał nasion gorczycy holen- 
derskiej całkowitych, gdyż ciepło potrzebne do wyciśnie- 
nia, z nich oleju tłustego, nader szkodliwie na przyro= 
dę ołeju lotnego działa. Często bardzo” znaleść można 
oleje bezbarwne, z czasem coraz więcej barwiące się. 
Przyczyną tej zmiany według Autora są sciany meta- 
liczne naczyń, gdyż według niego, olej w stanie zu- 
pełnie przejźroczystym i bezbarwnym otrzymany, by-. 
najmniej się nieodmienia, raz atoli zabarwiony, mieści 
w sobie zarodek ciągle trwającego rozkładu. Możemy 
uniknąć złych skutków naczyń metalicznych, jeżeli ma- 
łą na raz ilość nasiou uzyjemy, a do: bani warzelnój 
wciągu całej roboty wody dolewać będziemy, ażeby 
nią oile bydź może wypełnioną była; a prędzej jeszcze 
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jeżeli odkroplanie za pomocą pary wodnej przedsię- 
brać będziemy, cotez i autor wyraźnie zaleca. I woda 
z migdałów gorzkich będzie daleko mocniejszą, jaśniej- 
szą i trwalszą nawetod téj, którą według poprawnego 
przepisu Geigera urządzamy, jeżeli w narządzie pa- 
rowym odkroploną zostanie. 


1. Zwykty sposób postępowania. Do bani warzelnéj 
8o; kwart płynu mieszczącej; wlano 4o. funtów wody, 
a skoro (po zastósowaniu czapki i zatkaniu otworów) 
dobrze się zagotowała, wsypano przez otwór bani 20. 
fuutów sproszkowanćj gorczycy z 20. kwartami wody 
wymieszanéj, i szybko lecz przezornie odkroplono. Do 
zbierania bardzo lotnego oleju, użyto narządu do fil- 
trowania płynów bez przystepu powietrza służącego, 
którego miejsce lejek szklanny zwilzonym cedzidłem par 
pierowym opatrzony, wybornie zastąpić moze. Olej ra- 
zem z wodą przechodzący, z przyczyny właściwej sobie 
c. g. zbiera się w końcu zwezonym lejka, kiedy woda 
zwolna przez cedzidło przesącza się. Ażeby, ile bydz mor 
£e, ulatnieniu się oleju przeszkodzić, należy lejek szy- 
bą szklanną pokryć. Po odciągnieniu 4 kwart wody, i 
lość oleju lotnego daléj nie powiększa się; w téj więc chwi- 
li potrzeba, skoro woda się odłączy, cedzidło igłą prze- 
kłuć, iolej zebrać. Cedzidło to jak równie i 20 kwart wo- 
dy później odkroplonćj, posłużyć mogą do zamoczenia 
swieżej gorczycy. Z dwunastu, z małemi odmianami 
przedsiębranych doświadczeń, otrzymano w ogóle na- 
stępujące wypadki: 


a). зо. funtów gorczycy w prost przed rozpoczę- 
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ciem. dzia tania według podanego przepisu z wodą wy- 
mięszanej dały 12-13.. drachm oleju. 


ó) Z ao. fuutów gorczycy awymięszanej 29. kwar- 
tami wody z i30 odkroplenia, otrzymano 171/4——18*/, dr. 


e€) 2 20. funtów nasion, z 20. kwartami zwyczajnój 
wody 13. godzin przed odkcopleniem moczonych, o- 
trzymano 125/6 oleju. "PIR 

d) Ta sama ilość gorczycy, 2 20. kwąrtami odkro- 
plonćj gorczyczućj wody ,. przez 13, godzin po odkro- 
pleniu. wymoczoną, dała 12/6, dr. 


€) Z зо. kwart. wody osobno przekroplonej, wyr 
dzieliło się 5. dr. oleju. 


Jeżeli do zamoczenia gorczycy, więcćj nad 20, kwart 
wody użyto, olej nagle się wydobywał A wiele go się 
ulatniało. Q własnościach tego oleju wyżej po wier 
dziano. 


2. Odkraplanie za pomocą pary wodnej. 


W braku właściwego narządu parowego, użyć moe 
ету bani warzeluéj, otworem i szyjką opatrzonej, 25, 
kwart wody obejmującej, która (miejsce kotła parowego 
zastępując) za pomocą rurki ołowianej 1/4" szerokiej 
z drugą 4o. kwart objętości mającą banią połączoną 
jest, a to wten sposób, iż dłuższe ramie rurką wpusz- 
czone jest. w otwór bani, do odkraplania przezna” 

IH. 26 


204 PAMIETNIK FARMACEUTYCZNY 


zzoónéj, 'Krótsze' zaś w kociołek parowy. — Po zam- 
knięciu bani warzelnéj' czapką'i i zatkaniu korkiem szyjki 
tejże czapki, wsypuje się do niej 8. funtów potłuczo- 
nej gorczycy z 12. funtami wody wymięszanćj, a zam- 
knąwszy ją szczelnie, ogrzewa się mięszanina parą wo- 
dną, któréj druga bania dostarcza. Po odciągnieniu 
dwóch kwart' mlecznego płynu, zebrano olej; który 
odfilirowany 8. drachm ważył. Powtórna robota z tą 
samą ilością gorczycy wymięszanej, te same dała wy- 
padki. 'Trzecie odkroplenic przedsiębrano z ro. funt 
gorczycy wymięszanej z 3/, wody z poprzedniego od- 
kroplenia pozostałćj i otrzymano 14. dr. oleju. * Przeto 
razem 2 26. funtów gorczycy zebrano 36. dr. oleju; bys 
Ьу go o 2. dr. więcej, gdyby obie z pierwszego i 
drugiego odkroplenia pożostałe resztki i woda trzecie- 
go odkropłenia, spozytkowanemi zostały. Zwykłym 
sposobem odkraplana gorczyca, daje w przecięciu 42. 
a najwięććj 55. gran oleju: z funta), kiedy ta sama i- 
lóść nasion, za pomocą pary wodnej  ogrze wanych 
daje w przecięciu 69. gran olejw. (Вегі Jahrb XXXV, 
p. 256. 271). : ) 


YU >з "lotny an z kory Sliwy 'eseremchy Cortex 
— padi. otrzymany. 
LE t i „a 
Według spostrzeżeń Lówiga, w movie będący o- 
lej, posiada wszystkie własności oleju lotnego z migda- 
łów gorzkich i zamienia się w powietrzu całkiem w kwas 
benzoesowy. Z rozbioru nawet tego oleju przekony- 
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wamy się iz z tych samych istót się składa które czysty 
Denzoyl: wodorodowy * zaamienają. 2) (Pogg.: Ann. 


XXXVI. p. 555). 


i boc W 


W эе fincas się aleju, leca 2 Migthri FRE 
wej tole; Menthe piper. udzielona; praes, S tiki 2 


"Barwá Olejkü miętkwi” pieprzowej, zależy” кин 
zasuszonej чегә i tak: olej. z świeżo żasuszotego ziela 
"étfzy many: jest prawie zapełnie” bezbarwny; przez rok 
jeden zachowane liście, dają olej żółtawy , dwuletnie 
ет a trzechletnie, ——— Z barwy 
więc przetworu tego , sądzić móżemy 'o дамове | prze- 
k. Qa deis "Béuratiy za sca zie 


móniakiem żrącym przez chwilę” үзе ЗҮР "a Ph 


yy lo 
podstanie ' m koi r a nesid ла 
$98 adsiduo г \ „Ил іноз nva 
*iawaospibe + fniqo „Сел sasi p 


s 


Kilka słów o oleju łotnym z Pietrasznika ZĘ? 

"ol. eónii macalati aeth. przez Landererć a. ^ 
пт . ; Í I { "T x i 

Własności: odurzające. danti OW osi oio 


para, w czasie, warzenia ziela wznosząca się posiada, na- 
prowadziły Land erer а, na myśl. odkraplania, swieże- 
go ziela z wodą.) Maleiika. nader, ilość, bo yk Le, tylko 
kropli wynosząca, ostrego i palącego; lamen ctl 
drogą otrzymał, niedozwoliła przedsiębrać ohsaanpigj- 
szych doświadczeń. „Tyle tylko dziś wiemy,, iųetajnie- 
skończenie mala cząstka. „oleju, na dłoni roztarta,. gwał- 


towny ból głowy zrządziła. (IJ. Rep. III p. 82.) 
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O wodorostach- (Algae) tworzących sięow nieńtó- 
rych-wodach odkroplonych. 


Wiadomą powszechnie jest rzeczą, iż wody odkro- 
опе ag. destil. plantarum, dłużćj nieco przechowane, 
żółkhieją , smak i zapach tracą, kiśnieją” i płatki osa- 
:dzaja« „De to w wodzie zawieszone , lub na dnie na- 
czynia zbierające się płatki, są utworami organicznemi, 
„które w różnych wodach à płynach, pierwiastki organis 
czne zawierających objawiają się. 

„W oznaczeniu i opisaniu tych utworów organicz- 
nych, do. roślin odnoszących się, a które najzna- 
komitszy z dzis zyjacych Algologów Agardh: mię- 
„dzy wodorosty „policzył, zasłużył się dziś szczególnićj 
Dr. Biasoletto aptekarz w Tryjeście, który je w wła- 
snym dziełku: «Di alcune Alghe microscopiche etc 
Triest 1832. opisał i odrysował.» 

. ба to gatunki adnoszące się do rodzaju Hygrocrocis 
i Leptomitus. Prócz wód odkroplonych znaleść je je- 
sztze чпөйешу w cukrołekach płynnych kiśniejących, np. 
Miaczkowym , dukrecyowym i t.'d. Prawdziwą” postać 
tego 'pierwiastkowego utworu jestestw,rozróżmić można 
ча “ротоса" drobnowidza, najmniej Доо. о 500. razy 
mrzedłmiot powiększającego. 

жт 

^Vten'cozas gatunki rodzaja Hygrocrocis, “wydawac 
nam. się będą, ' jako nitki pozór różańea lub nawleczo- 
nych paciotków mające, którestósownie do gatunku rośli- 
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ny już bądą pojedyncze, ја? znowu ma galazki iud 
dzielone. i 


W gatunkach de rodzaju Łeptomitus należących, nitki 
tak jak w rodzaju Hygrocrocis są czlonkowate, szcze- 
gólne atoli członki, nie są okrągłe lub kuliste, jak to 
X rodzaju Hygroerocis uważaliśmy, lecz walcowate. 
Długość tych członków. i rozmaite ich rozgalezienie sta- 
nowią cechy gatunkowe. 


O wodzie odkroplonćj z sałaty ogrodowćj. Aqua dest. 
Lactucz sativ. przez. Solona i Soubeirana. 


Według przepisu Lekowzoru francuzkiego, urządza 
Się woda odkroplona z sałaty, nalewajac na roślinę 
Swieżą wody zwyczajnej i odciągając dwa razy tyle 
płynu, ile sałaty użyto; odkroplona, woda, raz jeszcze 
na swieżą sałatę nalana, ogrzewa się tak długo, póki 
Jéj tyle do podstawionego odbieralnika nie spłynie, ile 
sałatyużyto. Mimo powtórzonego odkroplenia, woda ta 
słabo działać będzie. Arnaud wyciska sok z sałaty i 
zwodą pomięszany odkrapla; tak urządzona woda mi- 
mo mocnej woni długo przechować się niedaje. Auto- 
rowie radzą fw miejsce okwitłej, rozkwirającćj używać 
sałaty, takową, z liści obraną, zmiażdzyć, sok zaś 
z niej wycisniony i z wodą pomięszany, łak dlugo iod- 
kraplać, dopóki tyle się płynu niezbierze , ile było wy- 
cisnionego soku. Woda z sałaty, według tego przepi- 
su urządzona, posłużyć noże (jak to Chevallier ras 
dzi) do robienia Cukroleku płynnego (Syr. Lactuca) 
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jeżełi w miej na ciepło dwie części cukru rozpuściemy. 
Cukrolek tak urządzony jest wybornym lekarstweń, 
które dosyć długo bez zepsucia przechowaném być 
może, | (J. de Ch. mód. Берг. 1836. p. 80-83.) 
W'ymocz z rośliny Colletia spinosa (*) zwanćj 4 jéj pierwia- 
stek dziatajacy Collettiin przez Reuffa opisany. | 


Pod nazwiskiem | Estratto alcoholico de Quina, sprze- 
dają w Brazylii, wymocz wzmiankowanéj rośliny Tin- 
сипа „Colletiae spinosa, którego «w zimnicach ‚ро- 
wszechnie używają. Istotą działającą lego wymo- 
czu jest według doświadczeń autora właściwy pier- 
wiastek Collettin zwany. Cechy, nowe to Јекаг- 
stwo znamionujące, opisuje, autor w sposób, następu- 
jacy. Płyn czerwonobrunatno zabarwiony, „cierp- 
kiego późnićj gorzkiego smaku, , wymocz, ; lakmusu 
czerwieniący , 0,9709 .C..g. T 11.. R. mający, „w którym 
nadchlorek Żelaza zielonkowaty , winian  potażu. i anty- 
monu szarawobrunatny , karuk, brunatnawy płatkowaty, 
wymocz gallasu skąpy, bruaataawy, późno „dopiero ob- 


jawiający się tworzy osad, 


"Tenże sam skutek robi kwas szczawiowy , osad. je- 
dnakże brunatny, za dolanicm tego kwasu powstający, 
dopiero po upłynieniu doby spostrzedz się daje. W 100 


C) Roślina ta należy do pokrewieństwa szaklakowatych. 
Rhamnea. 
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częćciach wymoczu wyskokowego znaleziono, 54,0 wy- 
skoku przez odkroplenie otrzymanego 0,925t 11. R; 40, 
6. wody; r, 4. pierwiastku extraktowego brunatnego 
0,6. pierwiastku extraktowego ukwaszonego; 0,71. gar- 
bnika; 0,21. drapiącego Zywicznego pierwiastku; 0,41, 
zabarwionego kleju; о,бт. barwniku czerwonego do o- 
wego, jaki w korze peruwiańskićj znajdujemy, podobne- 
go; 1,19. do ulminu zbliżającego się pierwiastku 0,13. isto- 
ty Colettiin zwanéj, a którą w postaci małych igielkowa- 
tych kryształów otrzymano. Ażeby pierwiastek czynny 
tej rośliny od innych towarzyszących mu istót oddzielić, 
potrzeba, wymocz wyskokowy w naczyniach zamkniętych 
wyparować, potostały w retorcie wyciąg na powrót 
W wyskoku rozpuścić, znowu wyparować, a w końcu 
w wodzie go rozpuścić, Octan ołowiu płynny do roz- 
czynu tego dolany, wydziela pierwiastki obce, tak i£ 
SAM octan Colettinu pozostaje. Dosyć teraz będzie, 
przyzwoicie zagęszczoną ciecz z gazem wodorodno siar- 
kowym wytrawić, łub tenże sam gaz przez rozczyn 
przepuszczać, ażeby z niego Colettiin (który znowu u- 
tworzonym siarczykiem ołowiu osadza się), wydzielić, 
Pozostaje tylko wyłączenie razem ztém pierwiastkiem 
strqconego siarczyku, które z pomocą wrzącego wy- 
skoku Cołótiin rozpuszczającego, łatwo uskutecznić się 
daje. Stygnący wyskok osadza tę nową istotę w posta- 
ci kryształów krzyżowo ułożonych smak gorzki posia- 
dających, które w powietrzu nie zmieniają się, w wo- 
dzie zimnéj i eterze całkiem się nierozpuszczają “w wy- 
skoku zupełnie, w wodzie zaś cokolwiek tylko: rozpu- 


Szczanemi bydź mogą. (B. R. IL 71.75.) 
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Cieez z świeżych kwiatów. Nogietu ogrodowego Calendula 
officinalis otrzymana, a pod nazwiskiem Li quoris Ca- 
lendulæ znajoma. 


Radzca lekarski Schneider opisuje podziwienia go¬ 
due skutki lekarskie cieczy nogietkowej jako istoty 
krwotoki tamującćj i zabliznienie przyspieszajacéj. We- 
dług jego przepisu należy flaszeczkę mocno korkiem 
(szpagatem przytwierdzonym) zamykającą się.a 4.do 8, 
uucij objętości mającą, listhami korony kwiatowćj no- 
gietku napełnić i wsłońeu zawiesić. Zbierająca się na, 
dnie naczynia, ciecz, (którą w miarę jak się tworzy, do 
osobnego naczynia odlewać potrzeba) jest żądanym le- 
karstwem, w dobrze zatkanych flaszkach przechować 
się mającym. Ciecz ta z początku mętna, lepka, klejo- 
wala, smak ostrawy scjągający i gorzki, zapach zaś 
kwiatów mająca, łatwo w cieple plesnieje, później znowu 
wyjaśnia się zupełnie i biało żółtawą do otrąb podobną 
massą (Calendulin?) pokrywa się, ,( Archiv. der Pharm. 
JI. R. B. Р, H. 2. p. 235). 


Uwagi Dra Du Menil nad sposobem urządzania wy- 
moczu eteryczno-wyskokowego z octanem żelaza przygo” 
towanego 'Dinctura ferri acetici aetherea, tudzież 
samego octanu żelaza. 


Autor usiłował zupełnie obospólny i dość długi czas 
bez rozkładu przechować się dający octan żelaza bez 
pomocy siarczyku zelaza lub wodoradu siarkowego o- 
trzymać. W tym celu rozpuścił í. cz. octanu potazu 
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w 5. ez. wyskoku, a do rozczynu tego dolewał po- 
troszku zagęszczonego rozcieku siarkanu żelaza, tak 
długo, dopóki na osadzie białym, cienkiej warstwy os- 
tatniego niedostrzegł. Ciecz wyskokowa, w której roz- 
puszczony był octan żelaza, zupełnie bezbarwna, na 
cedzidło wlana, w miarę dłuższego stykania sig. bru- 
natoćj nabierała barwy, z ammoniakiem w początku 
biały tworzyła osad, dalej zaś, w ten sposób się roz- 
kładała, iż wiadome odczynniki dwa niedokwasy że- 
laza w niej wykrywały. Mimo tego ciecz ta, czys= 
to zlana i wnaczyniach dobrze zamkniętych prze= 
chowana, właściwemu celowi zupełnie odpowiadała. 
Wodnik żelaza przez ammoniak zniej osadzony i szyb- 
ko w kwasie octowym rozpuszczony, tworzył statecznie 
brunatna wy (z ammoniakiem błękitnawy osad dający) płyn. 
Krystalizowanego i stósownie do przepisu Hassenfra- 
tza przygotowanego octanu Żelaza, nie mógł autor 
otrzymać. 


Nie udało mu się równie nadwodniku Żelaza kwasem 
octowym 1,04. zupełnie wysycić, gdyż ciągle mimo ściśle 
zachowanych przepisów, nadmiar kwasu spostrzedz się 
dawał. Z tego to rozczynu (w cieple go? C. nie przecho- 
dzącym) zagęszczonego, otrzymał brunatną, bardzo ła- 
two rozpuszczającą się pozostałość, która w naczyniach 
szklannych, dobrze zatkanych, przechowana, do robienia 
rozczynu  eteryczuo-wyskokowego nadoctanu żelaza 
posłużyć może. Dosyć będzie według rady autora 
cząstkę tego suchego nadoctanu, 1. unc. kwasu octo- 
wego 1,04 odpowiednią, a zatem około бо. gran w i. 
unc. wody rozpuścić, i zstósowną ilością wyskoku i 

HL 37 
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etern octowego pomięszać. 'Trzymając się więc po- 
wyższego sposobu urządzania, należy octan Żelaza mieć 
zawsze w-pogotowiu. Równie pomyślne wypadki; da- 
je przepis następujący: (*) Uncya nadchlorku żelaza 
rozpuszcza się w 20 unc. wody, a osadzony z rosczy- 
nuf tego (przez ammoniak w nadmiarze dodany,) niedo- 
kwas drugi, па obszernóm cedzidle umieszczony i wodą 
wrzącą obmyty, rozpuszcza się (skoro przez wyciśnie- 
nie gęstości pigulkowéj nabierze) potrochu w 1. unc. 
kwasu octowego 1,04. (**) Rozczyn ten z wyskokiem 
ieterem pomięszany, daje żądany przetwór, który skovo 
się podstoi, odfiłtrować należy. 


-Cukrolek płynny czyli Syrop szparagowy Syr. Asparagi, 
według przepisów Audouarda urządzony. 


Sok wyciśniony ze szparagów. jak równie cukrolek 
z tymże sokiem urządzony, mimo zachowania ich pod 
cienką warstwą oliwy, dosyć prędko kiśnieć poczyna. 
Latouri Rozieres podali przepisy, według których 
syrop szparagowy w kazdy:n czasie, bez długiego za- 
chodu przysposobić można. Autor zaleca na wiosuę ze- 
rzniele szparagi, starannie zasuszać, przez co 1⁄4 na 
wadze tracą, zasuszone w zwilkach papierowych 8: 
uncyi obejmujących, w miejscu suchém, w puszkach do- 
brze zamkniętych, przechowywać. W razie potrzeby, 


(*) Lepszy od tego , jaki podaje lekowzór pruski. 
(**) Część niedokwasu żelaza w kwasie nierozpuszczonego 
będzie wskazówką dobrze wysyćonego rozczynu. 
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bierze się 8. uncyi zasuszonych i ua proch utartych 
szparagów, wytrawia się takowe w narządzie mocno 
cisnącym, w wyskoku 33° В. W 4 godziny dole wa się 
nowa cząstka wyskoku (razem 24. unci)), a wkońcu 
woda, która ćiśnąe mocno na wyskok w sproszkowanéj 
massie pozostały, zupełnie go wyłącza. Tym sposo- 
bem otrzymuje się 24 une. wymoczu, który do dalsze- 
go użytku zachowuje się. Wytrawiony w wyskoku pył 
szparagowy, moczy się przez 12. godzin w 5. funt. & 
wody 1000 C. wnaczyniu zamkniętym, odcedzony wy- 
mocz, mięsza się zcieczą 2 мусі ѕпіопеј reszty otrzy- 
mana a przez papier odfiltrowany wraz 24. unc. wyżei 
go wymoczu do jednego naczynia 
(w którym 5. funtów ° cukru białego umieszczono) 
wlany, ogrzewa się, dopóki 7.1/ funt. płynnego cakro- 
leku niepozostanie. Tą drogą urządzońy zielonkowaty, 


opisanego wyskokowe 


diugo przechować się dający, cukrolek, ma posiadać smak 
i zapach szparagów. Soubeiran przeciwnym jest wy- 
trawianiu szparagów w wyskoku, bo części olejne i Zy- 
wiczne w wyskoku rozpuszczone, cukrolckówi nieprzyje- 
mnego smaku udzielają. (J. de Pharm. du Medic. Ferr. 
1836. p. 62-64). 


Q | Cukroleku płynnym (Ѕугиріе) z Ipekukuany Syrup. 


Ipecacuanhe Audouarda i Deferrego. 


Stósownie do przepisu Audouarda wytrawia się 
przez mocne parcie 8. uncyi pyłu z korzeni Ipeka- 
kuany w 64. unc. słabego wyskoku. Tak przyrządzony 
wyimocz (Tinctura), mięsza się z 18. funt, cukroleku 
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prostego Syr. simpler, a mięszanina razem 22. fur. 
wynosząca, zagęszcza się tak długo, dopóki 18. funt. 
płynu niepozostanie.—  Uncya tak przygotowanego 
syropu zawiera 15. do 16, gran pierwiastku czynnego 
korzeni. Gdy jednakże z wyskokiem 20? B. urządzony 
wyciąg lpekukuany, dość wielką ilość w wodzie nie- 
rozpuszczalnćj żywicy zawiera słusznie, Deferre po- 
wątpiewa, ażeby według tego przepisu, który prócz 
tego, w skutek długiego gotowania zmienia naturę 
przetworu, zupełnie czysty cukrolek otrzymać można, 
Z tego więc względu trzymać się radzi przepisu PP. 
Henry i Guibourt w następujący sposób zmienio- 
nego. Cztery uncye niezbyt miałkiego proszku lpeka- 
kuany, wytrawiają się (przez mocne ciśnienie) w 32 un- 
cyach wyskoku 200 B. a wymocz іу łaźni wodnej do gę- 
stości miodu podparowany rozlewa się 48. uncyami wo- 
dy t боо C. W tym stanie zostawia go się w naczy- 
niu przykrytém, przez 6-8. godzin; a dobrze podstały 
i-odcedzony wlewa się do bani do której 96. cukru 
(w kawałkach) włożono. Ciepło łaźni wodnéj do- 
stateczném będzie do rozpuszczenia całkowitej ilości cu- 
kru. Można jeszcze 144. uncyi cukroleku prostego do 
gęstości pigulkowéj podparować, płynem go wodnym 
rozlać, należycie wymięszać i powtórnie do gęstości cu- 
kroleku przywieść. (J. d. PA. du Midi. Ferr. 1836. 
p. 58-61.) 


"Cukrolek glisnikowy. Syrupus vermifugus sem Cinz. 


Bouillon Lagrange urzadza cukrolek gliśniko - 
wy w ten a sposób: 
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W. Wody z nasionami gliśniku odkropłonćj a1/,. [unta 
Oleju lotnego z tychże samych uasion | 1. drachmę. 
Сикри aceti dire ‘eyes одев д/а. 
Dwa białka śwornaskkk. p әд). acorde 
W wodzie odkroplonćj i z białkiem dobrze ubitéj roze 

puszcza się na ogniu 4. funty i 2. une. cukru, pozostałe 

dwie uncye, służą do roztarcia oleju, z którym urzą- 

dzony olejo-cukier, dodaje się do płynnego cukroleku w 

chwili, kiedy wrzeć poczyna, poczém przykrywa się 

naczynie a ostygły cukrolek cedzi się. 


Przez trzy lub cztery dni podaje się 2 rana i wieczór 
łyżeczkę tego cukroleku, piątego zaś dnia lekarstwo 
wyprózniajace z oleju kleszczowinowego przyrządzone. 
W ciągu leczenia, używa chory za napój odwaru ję- 
czmiennego miodem osłodzonego (J. de Pharm. XXII. 
P. 94). 


O sokach zroślin wyciśnionych przez Stickla. 


Własności lekarskie soków roślinnych w porze wio- 
sieunéj do leczenia rozmaitych słabości dawniej używanych 
a dziś niesłusznie po większćj części zapomnianych , za- 
leżą już od pierwiastków czynnych, każdej roślinie wła- 
Sciwych, o czem się z rozbioru chemicznego przeko- 
nywamy, już i to najczęścćj, od postaci, do przyrody 
ich najlepiej zastósowanéj, w jakićj je chorym podajemy 


Nie wszystkie rośliny w jednym i tymże samym cza- 
sie- właściwego kresu dokładnego rozwinięcia się do- 
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chodzą i tak: Złocień krwawnik,  Rzeżucha woda 
Brodawnik mleczowy* w Maju zbierać i wyciskać nale- 
ży, bo w tym czasie najwięcej soku - zawierają, Bo- 
brek zaś, Kokorycz lekarski, Bluszczyk ziemny dopiero 
na początku lata. Barwa wyciśnionego soku i ciężkość 
jego gatunkowa, rozmaitym ulegać może zmianom, 
w miarę tego jak w ezas na wiosnę, w lecie lub pod jesień 
rośliny zbieranemi będą, i dla tego to sok jednej i tejże 
samej rośliny, raz będzie zielony (na wiosnę) drugi raz 
brunatny (w lecie). .Rosklad świeżych soków zależy 
od przystępu powietrza, któremu ciepło w pomoc idzie 
i dla tego w 18. juz godzin rozpoczyna stg w soku, wcie- 
ple zwyczajném i w naczyniach otwartych zachowa- 
nym; w 24. godzin jeżeli w naczyniach zamkniętych pod 
wodą; w 36. jeżeli w prózni przechowanym będzie. Z po- 
między і wszystkich w' tym przedmiocie przez autora 
poczynionych doświadczeń, najwięcej na uwagę naszą 
zasługują spostrzezenia nad ilością soku otrzymane- 
go ze zdrowych i soczystych roślin, w jedném i témze 
samóm miejscu, na wiosnę, w Maju około południa, 
(przez lat trzy) zbieranych. 


Z roo. części Winorośli otrzymano 75. cz.soku. 
- * Pokrzyku wilezej wisni < 53. « ж 
“ «  Jałowcu sawiny а aç, sati 
E 4  Przetaczniku bobownika © bo. «© u 
° « korzeni przestępu zwycz, « 41/j n 
s « © ziela pietrasznika plamist. < 35, жын « 
* *. Brodawniku mleczowego « Зб алаи 
© ow Trybuli zwyczajnej « 3354 a 


la * Rokorezykwilekarskiego ^« © owoce « 
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si «, Zawilcu czarnego zicla >a аб « 
« < Jaskółczego ziela w. « 26.» 
к «  Złotnia krwawnika a 25. а ч 
ко Tojadu mordownika s 25. a a 
« <  Łulku czarnego « 25. rts 
* « Psiauki stodkogorzu w: 22. «а | 
` ^ Maruny rumiankowej ` 20. < k 
` < Korzeńi kopytniku pospol.« 20. а ж 
E « Thuje orientalis « 181/55 « 
` « Wierzcholków konopi zw. « "VAE 


(Pharm. Cent. Blatt. 3. p. 39. 1837.) 


Wiadomość o powidłach ze śliw prze Widemanna 
udzielona. 


Że powidła z swieżych sliw urządzone przyjemniejszy 
smak od tychże samych powideł z suchego owocu przy- 
gotowanych mają, powszechnie wiadomą jest rze- 
eza. Chcąc jednakże ażeby swieże powidła smak wy- 
borny i własności dobrego przetworu posiadały, nale- 
ży je sposobem następującym cukiernikom dobrze wia- 
domym przysposabiać. W czasie przyzwoitym zebrane 
owoce, rzucają się potrochu do wody gorącej, w któ- 
rej tak długo zostają, dopóki skórka niezlézie, cozwykle 
w r. lub 2. minuty następuje. Woda jednakże nie- 
powinna być tak gorącą, ażeby śliwy pękały, lub 
co gorzćj, rozgotowały się. Wyjęte z wody, do któ- 
rej nową ilość sliw wrzucono zeskórki i pestek w rę- 
ku obierają się. Nagromadziwszy znaczną i lość tym 
sposobem przygotowanych śliw, należy je w kociołku 
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miedzianym ogrzewać, a następnie w mocnym ogniu 
(dorzuciwszy na kazde 5. funt. powideł. 1 f. cukru)do przy- 
zwoitéj tęgości parować, Tak urządzone powidła ma- 
ją smak nader przyjemny, barwę jasno-brunatną, mało 
kosztują i dobrze w naczyniach fajansowych przez czas 
bardzo długi przechować się dają. Zanieczyszczenia po- 
wideł miedzią niemamy przyczyny obawiać się, jeże- 
li tylko kocioł miedziany dobrze był wyczyszczony. 
(B. R. p 237-239.) i 


Czyszezenie Miodu za pomoca karuku wedlug mysli 
Widemanna 


Dwanaście funtów miodu (patoki), tyleż wody i pół 
drachmy rozmoczonego karuku, gotuje się mocno do- 
póki płyn gęstnieć niezacznie, W tej chwili zbiera się 
szumówką na powierzchni cieczy tworząca się piana, 
a należycie podparowany i cokolwiek przestygły plyn, 
wlewa się do worka wełnianego postaci stozkowatéj.— 
Sciekający do podstawionego naczynia miód, jest zu- 
pełnie przejzroczysty, tak iz po ostudzeniu do naczynia 


stósownego wlanym być może. (B. R. IF. p. a39-240.) 


Uwagi nad przepisem lekowzoru pruskiego, według któ- 
rego Wyciąg z Mirry Extr. Myrrhe. urządzonym być 


ma, przez Du Menila. 


Wyciąg z mirry według lekowzoru pruskiego urzą- 
dzony , nieposiada zdaniem du Menila zalet czystego 
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dobrego przetworu.. , Stosując sie do myśli i przepisu 
tćj księgi, pół funta gumożywicy na proch utartćj w 2. 
funt. wody przez godzin 28. wytrawiac, а podstały i 
odcedzony rozczyn: przyzwoicie zagęszczać należy. Naj- 
lepsza jednakże mirra, zawiera wiele istoty do basso- 
ryny podobnej, dla tego mocno pęcznieje, a ро od- 
cedzeniu, w postaci gąszczu , który najmniéj trzecią część 
użytej wody zatrzymuje, na cedzidle pozostaje. Ge- 
stwa ta wycisnąć się miedająca, mieści w sobie znaczną 
ilość wyciągu, którey inaczej wydzielić się nieda jak 
przez kilkokrotne rozłewanie i moczenie go (zawsze) w 
funcie jednym wody. , A nawet i to po wiele razy przed- 
siebrane działanie„, niedaje pożądanego wypadku, gdy 
tenże sam gąszcz z potrójną ilością wyskoku 60— tra- 
wiony, daje wymocz, z którego pa odciągnieniu wysko- 
ku, znowu cząstką w niczém pierwszemu nieustępujące- 


go wyciągu, otrzymać się daje. 


Gdy jednakże' sposób ten postępowania od zwyczaj 
nego przepisu wiele; zbacza, przeto go też i autor 
pomija. 


Wyciąg z mirry powinien bydź w odłamie czerwono-bru- 
natny „ро brzegach zaś swiatło przepuszczający i w wo- 
dzie, z którą klarowny rozczyn tworzy, zupełnie rozpu- 
szczalny. "Taki atoli wyciąg wtenczas dopiero urządzie= 
my, jeżeli ściśle do prawideł sztuki się zastósujemy, to 
jest: jezeli szumuwką (w'czasie parowania na powierzchni 
płynu tworzącą się a w końcu grubniejącą) błonkę, zbie- 
rac , płyn zaś do gęstości syropu podparowany , przez pod- 
stanie czyścić będziemy. Równie piękny. otrzymamy 

HL. 28 
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przetwór jeżeli. dość rozlany rozczyn, białkiem na pia 
nę ubitym sklarujemy i w narządzie parowym (można 
i na ogniu) zagotujemy. Woda z mirrą odkroplona, i 
do wyciągu mirry w końcu samym dodana, udziela 
mu przyjemnego zapachu, jakiego przez długie paro- 
wanie przygotowany pierwszy wyciąg nieposiada. Zre- 
sztą niewiemy z pewnością, czyli niektóre nagle: zagę- 
szczane wyciągi mniej częśći lotnych od wolno parowanych 
zawierają. Doświadczenie uczy, żewyciąg z*kozłku lekar- 
skiego przez szybkie parowanie urządzony; mocniejszy 
zapach od tego który wolno i długo zagęszczańo, po- 
siada. Części żywiczne szumuwką zbierane i w wodzie 
zimnej moczone, dają płyn do odmiękczenia wyciągu 
do brzegów kociołka przylegającego , służący. + (Arch. 
dor Pharm. VI. p. 88-91). 


Wyciąg znasion Lulku czarnega, Extractum Hyoscyami 
e seminibus stósownie do przepisu Du Menilaurzadzony. 


Według przepisu Lekowzoru Hanowerskiego, warzy 
się r. funt grubo pouczonych nasion w 8. funt. wody 
póki 6. funt. niewyparuje; wygotowany proszek, warzy 
się powtórnie w: то. funtach tegoż. płynu, do pozosta- 
łości 4. funt, Zlane do jednego naczynia odwary, 
w miejscu spokojnćm: przez dobę. przechowują „516, raz 
ażeby sie dobrze podstały , drugi raz, azeby olej. napo- 
wierzchni: cieczy pływający, łatwo zebranym być mógł. 
Bo podstałego, do: 2. funtów.:zagęszczanega odwaru do- 
lewa: sie: (potrochn): tak długo: wyskaku , dopóki tylko 
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mącić się będzie, podstały i; odfiltrowauy, zagęszcza się 
w łaźni parowej (mięszając ciągle) do suchości. 


'Autor trafne ¿nad sposobem tym, urządzania, ро- 
czynił - spostrzeżenia, «z , pomiędzy „ których „ „zwłaszcza 
jeżeli wyciąg w większej  jlości . robionym będzie, tych 
z uwagi spuszczać nienależy, które długie. parowanie i 
zasuszanie wyciągu na celu mają. Niepodobną albo- 
wiem jest. rzeczą, pomijając niepotrzebne długie. warze- 
nie, gęsty wyciąg, 'w łaźni wodnej do tego stopnia, 
wysuszyć, ażeby się na proch utrzeć dał, o czem nas 
wyciąg z soku makowego i inne z suchych roślin urzą- 
dzone, a w łaźni wodnćj zagęszczone przekonywają. — 
W cieple tylko, 1900, R. cel ten osiągnąć się daje. (W tem 
miejscu wspomina autor o wzdymaniu się wyciągu sp- 
ku makowego, na chwilę przed zupełnem wysuszeniem 
go, któremu zapach słodowy towarzyszy, „co jednakże 
jakby -się zdawało, z rozkładu wyciągn niepoclrodzi.) 
Gdyby ciepło 400? R. do zasuszenia wyciągu. z nasion 
lulkowych za zbyt, mocne rosądzono, ¿można do, gęsto- 
ści syropu „podparowany, płyn, na miseczkach porcela- 
nowych, stósowuie. do. przepisu Gąwa y a, „w, cieple .80- 
do ‚90°, zasuszac, „a cienkie qisteczki suchego wycią- 
gu nożem (koniec „górny, okrągły, mającym). od ścian 
miseczki oddzielone, szybko w naczyniach zamkniętych 
przechowywać, „Jeszcze i w tém niedokładność powyż- 
52690, przepisa uważa o Du. Menil, „iż niewskazano i= 
dości wyskoku „da zupełnego strącenia kleju i gummy 


potrzebnego, odwar zaś sam niedosyć zagęszczono. | Pre- 


© 
o 
„dzej albowiem „wyczyści się i przejdzie  odwar, jeżeli 


do 1/4 tylko funta zagęszczony z wyskokiem .pomiesza- 
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nymi zóstanie. ' O rzeczywistości twierdzenia tego, łatwo 
przekonać się można, mięszając odwar zupełnie podług 
załączonego przepisu urządzony, i ten który do gęsto- 
ścii syropu podparowanó z wyskokiem, bo kiedy pier- 
wszy długo, nawet w spoczynku zostawiony, zawsze jest 
mleczny 1 odcedzić się niedaje, drugi i prędko się 
czyści i łatwo cedzi. 


Urządzając przedmiotem uwag naszych będący prze- 
twór, w większej na raz iłości, dobrze będzie trzymać 
się przez autora zalecanego i tu wyszczególnionego 


przepisu: 


Na 6. funt, grubo potłuczonych nasion, nałewa się 
tyle wody, ażeby dobrze nasiąkłą gęstwę utworzyły. 
W tym stanie, w woreczku płóciennym' umieszczone, 
w tłoczni wyciskają się, i znowu wodą się zwilżają; 
powtórnie wytłoczone dają (razem) 2-3. funt. gęstego, 
mlecznego płynu, który w równych częściach z wysko- 
kiem 0,89 kłócić należy. Po chwili wyjaśnia się mię- 
szanina, tak iż brunatny i zupełnie czysty rozczyn, ła- 
two znad osadu, który się ieszcze z wyskokiem 0,895 
wytrawia) zlać się daje. ^ Wytrawione w wyskoku nasio- 
na, zwiłżają się kilkokrotnie wodą wrzącą, i za każdym 
razem тоспо sie wyciskają. Pozbawione tą droga, czę- 
ści wodzie udzielających się, tworzą płyn. brunatny 
który do gęstości syropu  podparowany, z równą 
objętością wyskoku pomięszany, odfiltrować (skoro się 
podstoi) nałeży. Mamy więc dwa wymocze, wyskoko- 
wy i wodny; te wodą rozcieńczone i do retorty wlane, 
tak długo się ogrzewają, dopóki wyskok nieułotni się. 
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Pozostały w retorcie wodny rozczyn, daje. (przyzwoicie 
zagęszczony) *6w'unc. dobrego: wyciągu, /Gąszcz. z roz- 
czynów wodnych przez wyskok osadzony zawiera czą- 
stkę oleju, smaki zapach łagodny posiadającego, który 
przez wylłoczenie oddzielonym bydź może. (Arch. der 


Pharm, V. p. 62-67.) 


O wyciągu Extractum a razem i wymoczu Tinctura ra- 
S$arbarowym, tudzież o wyciągu  goryczkowym Extr. 
Gentiane przez Geiselera. 


Im drobniej podzielonemi są korzenie rabarbarowe, 
tym trudniej wymocz znich urządzony klarować się 
daje; dla tego radzi autor całkowite korzenie tak dłu- 
go w parze wodnej (w naczyniach zamkniętych) goto- 
wać, dopóki miękości ugotowańego ziemniaka (kartofla) 
nienabiorą. Woda w parę zamieniona, rozpuszcza pier- 
'wiastki czynne korzenia „w zupełności (*).i tworzy roz- 
czyn klarowny , którego C. g. jest. 1,048. Z jednego 
funta! korzeni rossyjskich, otrzymuje się tym sposobem 
8'/, unc. w wodzie zupełnie rozpuszezalnego, га tęgość 
pigułkową mającego, wyciągu. То co owymoczu ra- 
barbarowym powiedziano, zastósować można i do ko- 
геп! goryczkowych;, z tą różnicą, iż płyn z namoczo- 
nych w wodzie korzeni wyciśniony, klarować wypada 
Z sześciu funtów korzeni goryczkowych otrzymano 4. 


(“у Tak, i£ po wyciśnieniu korzeni, samo włókno roslinne 
pozostaje. з 
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funt. cienino-żółtego , zupełnie” rozpuszczającego 'się 'a 
2 wodą czysty rozczyn tworzącego, wyciągu. (Arch. 
der Pharm. V. p. 683. 


Uwagi nad sposobem urządzania maści rtęciowej»(mer- 
kuryalnej) szarej, Ung. Hydrargyri ciner. przez Tau- 
berta, Van Monsa i innych poczynione. 


"Według Tauberta uciera się 12 Unc rtęci (mer- 
kuryuszu) z 24 Une. stężałego, lecz nie zmarzniętego 
szmalcu w miedzianéj albo Żelaznej wewnątrz szklni- 
'wem pokrytej płaskiej miseczce. Nim jednakże rtęć 
z tłuszczem ucierać zaczniemy, potrzeba naprzód dno i 
ściany naczynia, później zaś powierzchnią kruszcu do 
tegoż naczynia wlanego, jak równie i duo drewnianego 
tłuczka, warstwą stężałego szmalcu pokryć, a mięsza- 
jąc bez wielkiego natężenia, na “to uważać, 'aże- 
by poruszany kruszee ciągle ^w środku między dolna.i 
górną warstwą tłuszczu znajdował się. "Łopatki przeto 
Żelaznej (szpadla; używać niewypada. "W eiągu trzech 
godzin robota jest skończoną. 


Van Mons utrzymuje, iz Dalsam siarczany terpen- 
тупому Bals. sulfuris terebin. wi ilości" nieskończenie 
małej (kilku kropel) do tłuszczu dodany, podzielenie 
się rtęci niezmiernie przyspiesza. 


Wiemy zkądinąd, Ze tłuszcz jelki lub w braku 
jego, dawno urządzona szara maść, szczególniej do 
predkiego podzielenia rtęci przyczynia się. Zachodzi tu 
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atoli pytanie, czyli kwas tłusty wprost, przez utworze- 
nie soli słabo ukwaszonéj, to szybkie podzielenie . się 
kruszcu zrządza, czyli tez przez. udzielenie. tłuszczowi 
większej gęstości od tej, jaką pierwiastkowo posiadał. 
Ostatni zapewne 2.lych domysłów, więcej do przeko- 
nania trafia, gdyz przemiana chemiczna później dopiero 
następuje. Z dos$wiadezen Rabenhorsta z rozmaitemi 
tłuszczami robionych (których wypadki późnićj ogłosi) 
pokazuje się, iż tłuszcz zajęczy własność podzielania 
rtęci w wysokim bardzo posiada stopniu, tak iż w kró- 
tkim czasie podwójną obiętość kruszcu, nieskończe- 
nie podzielić może. Ztej więc przyczyny, zaleca autor 
urządzać maść szarą w sposób uastępujący: 

24. Unc., rtęci ucierają się z 1. unc. tłuszczu zajęcze” 
go w Żelaznym nie zbyt płaskim kociołku tłuczkiem 
drewnianym pamiętając nato ażeby ścian naczynia i 
tłuczka czepiający się (w raz z rtęcią) tłuszcz, łopatką 
drewnianą zbierać. W ciągu 20-30. minut podziela się 
zupełnie kruszec, tak iZ przeznaczona ilość szmalcu lub 
łoju dodaną bydź może. Cała robota dłużej nad go- 


dzinę nietrwa. 


K ónig zaleca kruszec zsamym łojem na kamieniu ma- 
larskim ucieraćj w miejscu kamienia jeżeli mała naraz 
ilość maści się urządza, zwyczajny moździerz obszerną 
powierzchnią mający użytym bydź może, W ciągu goz 
dziny kończy się robota; niepozostaje jak tylko przy- 
zwoitćj ilości szmalcu dodać i takówy z roztartym w ło= 
ju kruszcem wymięszać. 

Labelonye należy do liczby tych, którzy jełkiego 
tłuszczu używać zabraniają; zwłaszcza ze olbrot z ole- 
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jem migdałowym pomięszany, według autora i P. De- 
laquaize, rięć bardzo dobrze podziela.  Stósownie 
więc do życzeń autora, topi się olbrot z'swieżo wy- 
tłoczonym olejkiem migdałowym w równych częściach, 
(po uncyi) a do' moździerza ogrzanego wlany, uciera 
się tluczkiem drewnianym z 2. funt, odkroplonej rtęci; 
w godzinę dodaje się Зо. uncyi czyszczonego szmalcu, 
i według znanych prawideł postępuje się. "Tak: w krót- 
kim czasie urządzona maść, posiada wszystkie zalety 
dobrego przetworu, 


O urządzaniu mydła ołowianego zwykle plastrem oto- 
wianym Emp. Diachylon simplex zwanego, przez 'Th. 
Stresemana. 


Autor trzymając sie przez Stellmanna i Sillera 
ogłoszonych przepisów , wpuszczał parę wodną do roz- 
topionego, z glejta pomięszanego tłuszczu i otrzymał 
piękny i przyzwoitą gęstość mający przetwor. Na dro- 
dze jednakże téj, napotykał rozmaite przeszkody, któ- 


rych łatwo uniknąć można. 


4 naprzód: para wody przeciskając się przez rozto- 
pioną mięszaninę chociaż w obszernych naczyniach u- 
mieszczoną, rozrucala cząstki płynnej massy, przez co 
i robotnicy i ściany pracowni zanieczyszczonemi by- 


wały. 


“ 
Powtóre. Znaczna ilość w plastrze zagęszczonej wo- 
dy, rodziła potrzebę długiego parowania* plastru, co 
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jeżeli na ogniu się odbywało, łatwo skipienie lub przy- 
palenie zrządzić mogło. 


W ciągu roboty” zannrzyłem (mówi autor) ciepło- 
mierz. w roztopionćj. massie i uwazalem że rtęć w rur- 
ce wyżej nad. + 75% niepodnosila się, ziąd przeto wniós- 
lem, Ze tłuszcz rzeczywiście niegotowal się; to bo- 
wiem co Siller gotowaniem nazywa, jest ruche m 
przez mocne ciśnienie i sprężystość pary, w płynnym 
tłuszczu zagęszczającej się sprawionym. 


Zważając, iZ w tak niskim stopnin ciepła mydło 
metaliczne tworzyć się może, użyłem do robienia pla- 
stru glejtowego ciepła łaźni wodnej, a skulek przewyz- 
szył oczekiwanie moje. Mięszaninę do utworzenia pla- 
stru potrzebną, z dodatkiem 2. uncyi wody na kazdy 
funt oliwy, ogrzewałem (mięszającj w czarce porcela- 
nowej, za pomocą pary z właściwego narządu (w ci- 
śnieniu zwyczajnym) wydobywającej się przez parę godzin 
i otrzymałem biały wszystkie dobrego przetworu cechy 
mający plaster. Ciepło w ciągu roboty rad 75. do 78. 
R. niepowiększało się. W miejsce tego narządu, zwła- 
szcza jeżeli w wielkiej ilości plaster robić wypada, użyć 
można dwóch, dobrze jeden w drugi wchodzących ko- 
ciolków z których dolny wodę, górny zaś potrzebną 
mięszaninę zawierać będzie. 


Sposób ten urządzania plastru zasługuje na upowszech- 
nienie zwłaszcza, że ani wielkich zachodów, ani zbytniej 
ostrożności niewymaga, obejść się nadto można, bez 
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ciepłomierza, mięszałek i t. p. (Pharm. veli Blatt. 
19. s. 298-299-1836.) 


Spostrzeżenia W'irtza tyczące się urządzania plastru 
olowianego za pomocą pary. 


Wirtz, zapatrując się na wcześniejsze prace wzmian- 
„kowanych wyżej chemików, polecił pomocnikowi swoje- 
mu Seelowi urządzenie plastru glejtowego za pośre- 
dnictwem рагу. W tym celu ogrzewał S cel, 7+/, fun: glej- 
ty 2134/4 funt. oliwy w kociołku do 1/; części mięszaniną 
napełnionym, wprowadzając (za pomocą dwóch rur) 
parę, już do kociołka samego, już pod kociołek. W. 
krótce tłuszcz wolno gotować się począł, a w 4. godzi- 
ny, (mięszając czasami) zamienił się w piękny biały i 
przyzwoitą tęgość mający plaster. Niemasz tu potrzeby 
dodawania większej ilości glejty, jak to Siller zaleca; 
ani też obawiania się według Stresmanna rozpry- 
skiwania płynnćj plastrowéj massy. Nieznajdzie się ró- 
wnie woda wplastrze, o której Stresmann, szerokićj 
zapewne rury używający, wspomina. Z tych kilku słów, 
łatwo ocenić się daje nowy i korzystny sposób urzą- 
dzania tego mydła ołowianego. { Arch. der Pharm. р. 
205-206). 
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PZREPISY LEKARSKIE. 


Cukroleki stałe Tabliczkami (Tabule) pospolicie zwane 
według przepisu Bérala urządzoue. 
Cukroleki waniliowe. 


W. ıı Cukru Waniliowego (Saccharure de vanille) 16. unc. 
Kleju tęgiego z gummy arabskiej . . . 16. dr. 
Zarób na gęste ciasto z którego urządzisz cukroleki o- 
krągłe dwanaścię gran ważące. Sześć cukierków obstoi 
za jedno grano wanilii. 


Cukierek waniliowy urządza się nalewając na 16. un- 
суі cukru w grubych kawałkach 8. dr. wymoczu wa- 
nilij} wyskokowego (1. wanilii 4. wyskoku). (Tinctura.) 
i ucierając wysuszony cukier na proszek.  Tabliczek 
tych używają jako środka lubieżność podniecającego 
w ilości 6, do 12. dziennie, tudzież w zadumie (melan- 
cholia), w błednicy (chlorosis), w śledziennicy, (hypo- 
chondria). W ustach wzymane udzielają wytchnię- 
temu powietrzu przyjemnćj woni. 


Cukroleki gwoździkowe. 


W. Cukru gwoździkowego 16. unc. 
Kleju zgummy arabskiej 16. dr. 
Zrób tabliczki do poprzedzających podobne. 
Cukier gwoździkowy. 
Cukru w kawałkach 16. une. -~ 
Wymoczu gwozdzikowego (Tinetura) 16.dr. 
Trzy tabliczki zastąpią grano jedno gowździków. 
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W osłabieniu żołądka i trzewiów trawiących za- 
lecane. 


Cukroleki z Cebuli morskiej. 


W. Cukru z cebulą morską przygotowanego 16. dr. 
Kleju z татту arabskiej . . . . . 16. unc. 
Zrób tabliczki okrągłe 12. gran ważące, z których 
sześć 1. granu cebuli morskiej wyrównywa. Cu- 
kier w skład tych tabliczek wchodzący, urządza się na- 
lewając na 16. unc. cukru w kawałkach, 16. drachm 

wymoczu (Tincture Scille) z 4/4 cebuli urządzonego. 


Tabliczki z cebuli morskiej pobudzają łagodnie błonę 
śluzową, przydatnemi równie są w nieżytach (katarach) 
płucnych i tchawicy przeciągłych. W większej ilości 
użyte powiększają wypływ moczu. (Od dawna w An- 
glii używane.) 


Tabliczki chmieluikowe. 


W. Cukru chmielnikowego . . . . . 16. unc. 
Kleju z gummy arabskiej . . . . 16. dr. 
Zrób okrągłe 12. gran ważące tabliczki. 

Cztery zastąpić mogą 1. grano pyłu chmielowego. 
Cukier chmielnikowy. 

Cnkru w kawałkach . . . . . 16. une. 

Wymoczu pyłu chmielnikowego 

(+ Lupuliny) wyskok. . . . . 16, dr. 


Sześć lub r2. cukierków na noc użytych, snu 
przyjemnego użycza. 
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Takliczki z sokiem Tojadu mordownika przygotowane. 


W. Cukru białego w proszku .. . . 18. unc. 
Soku od:;edzonego z liści Tojadu . та. dr. 
Gummy arabskiej . . . . . . 4. Dr. 

Z gummy i soku urządza się klej, który z cukrem 
na ciasto się zarabia. Tabliczki okrągłe z tej massy 
urobione, ważą 18. gran; każda więc tabliczka ma 
14/4 grana soku- 2. kroplom. 


Używanemi bywają w nerwobólach przeciągłych w go- 
śćcu, w puchlinie jako środek wypływ moczu powię- 


kszający, w ilości 4. do 12. 


Tym samym sposobem robić należy i Tabliczki z so- 
kiem Pokrzyku wilczej wiśni, które w kaszlach upor- 
czywych w krztuścu (kokluszu) wyborne] robią skutki. 
Używa się zwykle tylko jedna na dzień, powiększając 
(z przezornością) ilość do 4. 


Udziela równie Beral przepisu na tabliczki z so- 
kiem Naparstnika szkarłatnego i Bieluniu dziędzierawy 
przygotowane, który w niczém od poprzedzających się 
nieróżnią. Pierwsze służą w ilości od 2. do 6. przez 
dzień użyte jako uśmierzające, do leczenia chorób 
serca, drugie w ilości bardzo małej podane jako u- 
kład nerwowy koiące. Ў 


Cukrolek płynny piersiowy Syr. pectoralis. Dra Courty 


W. Korzeni krzyżownicy wirginijskiej 2. unc. 
Porostu islandzkiego . . . . 2. — 
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Kory peruwiaüskiej czerwonej . 4. dr. 

Korzeni kosaccu florenckiego . 2. — 
— _ [pekukuany . . . . L. — 

С@Кги:! . UA 474.4, oaov Heat antys 
Zrób według przepisu sztuki cukrolek. 

Używa się tego lekarstwa, w nieżycie przeciągłym za- 
tchnieniu wilgotnym (asthma), w krztuścu (kokluszu).i 
w suchotach, co 2. godziny po łyszce stołowej dzieciom 
mnićj go się nieco podaje. 


Nowe lekaretwo przez Magendego zalecane. 


Ósme wydanie Formularza Magendego obejmuje 
nowe mięszaniny, jodek potassu Kali hydrojodicum za- 
wierające, które w Szpitalu paryzkim Hotel Dieu zwa- 
nym, do leczenia padaczki ałbo rzucawki, wielkiej 
choroby (epilepsia) używanemi bywają. Zdaniem M a- 
gendego, jodek potassu wilości znacznej do drachmy 
jednej dziennie, w wzmiankowanej dopiero chorobie we- 


wnątrz podany, cudowne sprawiać ma skutki. 


+ 


Solutio antiepileptica. Rosczyn rzucawkę leczący. 


W. Jodku potassu (Kali hydrojodici) А. dr. 
Jada "39. жо AUTEM, PERO w. орт, 
Wody odkroplonéj z miętkwi. 
— — z kwiatu pomarańczowego po 3.unc. 
Zmięszaj. 
W długotrwałym gośćcu i zastarzałych cierpieniach 


wenerycznych, zaleca następującą mięszaninę. 
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Odwar z Sarsaparylli jodnikowy (Sarsaparille jodurće ). 


Rp. Decocti Sarsaparille libras duas. 
Kali hydrojodici drach. unam. 
Syrupi Меп uuc, duas. 

M. 


W ciągu 24. godzin wypić. 


Odwar z Perzu jodnikowy (Chiendent jodurć). 


Rp. Decocti rad graminis libras duas. 
Kali hydrojodici Dr. dimid. 
Syr Menthe unc. duas. 
M. Używać jak poprzedzający. 


Opiatum balsamicum Dr* Bertoni. 


Hp. Bals Сорау. 
Cubebarum ana Unc. duas. 
Aluminis erudi unc. uuam. 
Extr. opii. v—vj. grana. 
M. S. Zrana i wieczór po drachmie jednej 


po 2. używać. 


Woda na oczy według przepisu Magendego. Collyre 


jodurć. 
Rp. Aque rosarum Unc. sex. 
Kali hydrojodici gr. XXIV. 
Jodine grj—ij. 


M. 


W zapaleniach zoztowych oczów używana. 
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Woda Hendersona w czarnej łusce zalecana. 


Rp. Strychnini gr. duo. 
Acidi acetici diluti drachmam. 
Aquæ destillatæ unciam. 
M. S. kilka razy dnia po kilka kropel w oko wpu- 


szczać. 


O środkach do czernienia włosów używanych przez 
Fontenellego. 


t)d niepamiętnych czasów usiłowano, zatrzeć ślady spu- 
stoszeń wszystko niszczącego czasu, i zsiwiałym wło- 
som ich pierwiastkową barwę przywrócić. Z pomiędzy 
rozmaitych tu wyszczególnionych przepisów , jedne bar- 
dzo słabo, drugie zaś mocno i z większą pewnością 
działają, ostatnie chociaż od wieków znane w nowszych 


czasach licznemi przywilejami udarowano., 


Mięszanina Forestiego. 


W, Wina czerwonego funt jeden. 
Soli kuchennej drachmę. 
Czerni szewskiej dwie drachmy. 
Niedokwasu miedzi drachmę. 

Istoty te razem gotowane, tworzą płyn, który z miał- 
ko utartym galasem zmięszać i do gęstości miodu pa- 
rować potrzeba. Włosy tą gęstwą napuszczone, czy- 
stą wodą obmywają się po niejakim czasie. 
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Przyrząd Grulinga. 


Jedna uncya miałko utartego galasu, warzy sig z ole- 
jem, do mięszaniny takowej, dodaje się: 
Soli kuchennej dwie drachmy. 


Wosku białego dwie — 
Hałunu trzy — 
Gwozdzików jednę — 


Wszystko razem zagotowane, tworzy płyn do bar- 
wienia włosów używany. 


Е Ciasto Zimara Pate de Zimara. 


Swieżo wypalonego wapna w kawałkach 12. uncyi. 
Glejty 030. «46.608 P OG. — 
Spalonego ołowiu . . . . . + + 1. — 
Wapno wodą zgaszone, zglejtą i spalonym olowiem 
jak najdrobniej utartym wymięszane, i na ciasto zaro- 
bione, zachowuje się w naczyniu dobrze zamkniętćm. 


Ciasto Ambrożego. Pareg o. Pate d' Ambroise Paré. 


Wapna . '. - . 12. unc. 
Glity . .,. 8 — 
Odwaru z szałwii 28. — 

Z mięszaniny tej urządza się gąszcz, który się przez 
4-5. godzin na włosach poprzednio rozczynem hałunu 
wymytych zostawia. Poczem wlosy odwarem otrębo- 
wym obmywają się. 


Wszystkie proszki do czernienia włosów służące na 
które mniemani wynalazcy patenta swobody uzyskali, 
HI. 30 


236 PAMIETNIK FARMACEUTYCZNY 


składają się z wapna palonego, glejty lub bieli ołowianej 
w różnych stósunkach pomięszanych. 


I saletran srebra, często do barwienia włosów na 
(czarno) używanym bywa. 


'TŁUSZCZO-MAŚCIE. LIPAROLÉS. 


Ttuszczosmaść z nadsaletranem rtęci, wedlug myśli P. 
Batilliata Aptekarza w Macon urządzona. 


W. Rtęci (merkuryuszu) 4. skrupuły. P 


K wasu saletrowego 350 1. uncyą. 
Oliwy +. 97 -. 75. r. -6: ARO 


Tłuszczu wieprzowego 2. unc. 


Urządź z tej mięszaniny według prawideł sztuki tłu- 

szczo-maść. 
= 

Uwagi. Batilliat czyni tu uwagę, iZ przetwór ten 
stósownie do powyzszego przepisu urządzony, wiele 
zbliza się do powszechnie w Lyonie używanej mięsza- 
niny, pommade anti-ophtahlmique zwanćj; i maść z nad- 
saletranem słabym rtęci według przepisu lekowzoru 
Edymburskiego przygotowana, z opisanym dopiero prze- 
tworem bardzo dobrze porównać się daje. 


Autor idąc za przykładem lekowzoru angielskiego, 
w miejsce tłuszczu wieprzowego (w części) używa oli- 
wy, gdyż tym sposobËm wolniejsza i łatwiej przykła- 
dać się dająca mięszanina otrzymuje się. 
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Tlussczo-masé pokrzykowa (Ung. Belladonnz) z rozczy- 
nem pokrzyku wilczej wiśni przygotowana. 


W. Tłuszczu wieprzowego . . . . 4. unc. 
Wymoczu eterycznego liści pokrzyk. 2. unc. 

Roztop tluszez, dolej wymoczu i mieszaj tak długo 
dopóki się eter nieulotni. 

Uwagi. Sposób ten przyrządzania, tłuszczomaści po- 
krzykowej słusznie odrzucić wypada, wiemy bowiem» 
iż eter nierozpuszcza pierwiastków czynnych roślin 
odurzających; niezałącza nadto autor przepisu według 
którego wymocz eteryczny urządzonym ,być ma. 


O zielonej albo węgierskiej pijawce (Sanguisuga officina- 

lis Sav.) i różnicy jakie między nią, a pijawką lekar- 

ską Sanguisuga medicinalis 7 P. przerywaną S. inter- 

rupta Mog. Tand. zachodzi, przez C. H. Schultza 
Professora w Berlinie. 


Aptekarz Hartmann 2 Halli dostrzegł najpierwej, 
iz pijawek pod nazwiskiem węgierskich sprzedawanych, 
do jednego z naszemi gatunku odnosić niemożna, idąc 
więc za przykładem Maguin-Tandona, przerywa- 
nemi Sanguisuga interrupta je nazywa. Prof Schultz 
przeciwne objawia wtéj mierze zdanie, utrzymuje bo- 
wiem, iz węgierska pijawka jest tą samą, którą Savi- 
guy naprzód pod nazwiskiem S. officinalis od lekar- 
skiej S. medicinalis w opisaniu Egiptu (Aurelides t. 
XXI. p. 457.) odróżnił. Cechy właściwe temu gatun- 
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kowi są następujące: grzbiet zielony lub zielono-czar- 
niawy, dość jasny, z sześciu rdzawemi podłużnemi pa- 
skami, w środku iz kraja czarno poplamionemi, brzuch 
żółto-zielony, niepoplamiony, z szerokiemi, podłużne- 
mi na bokach paskami, pierścienie całego ciała bardzo 


gładkie. 


Kilka jej odmian Moguin Tandon w ten sposób opisuje 


a. Odmiana 2 przerywanemi grzbietnemi paskami b, 
z paskami grzbietnemi do większej lub mniejszej liczby 
czarnych kropek ograniczającemi się, c, z paskami grzbie- 
tnemi które się zapomocą poprzecznie rozsianych pla- 
mek łączą; według Schultza przydać tu jeszcze na- 
leży, d, odmianę z ciemno-oliwkowo zielonym grzbie- 
tem, na którym zobu stron, podłużne paski w mocno 
ząbkowane i prawie siatkowate schodzą się, obok nich 
ku zewnątrz rozsiane są żółte i czarne My. Brzuch 
czarno poplamiony. 


Cechy pijawkę przerywaną S. Interrupta od węgierskej 
officinalis odróżniające. 


P, przerywana ma tło grzbietu ciemnozielone , pla- 
my grzbietne w poprzecznie schodzące się paski uło- 
Zone, brzegi Zóltawo pomarańczowe albo czerwone, 
brzuch szaro-żółty, w czerwonawy lub zielony wpada- 
jący, zawsze jednakże mdłemi plamkami naznaczony i 
na krawędziach bardzo wąską zykzakowatą, mocno do 
czerwonćj części przypierającą opaskę mający. 
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P. węgierska. tło grzbietu jasno zielone mająca, opa- 
trzona jest w środku samym grzbietu szerokim podłu- 
Znym ozdobno. zielonym i od plam zupełnie wolnym 
paskiem, ma nadto brzegi Żółtawo-zielone, cokolwiek 
w czerwonawe wpadające, brzuch oliwkowo zielony , 
bez plam, czarne do brzegów należące opaski nie w zyk- 
zak, lecz ku środkowi w mglistych kropkach gu- 
biące się. 


Różni się zaś węgierska od lekarskiej. 


1. i$ Р. lekarska (medicinalis) ma grzbiet ciemniejszy» 
brzuch ciemny oliwno-vielony, szerokie czarne brzegi 
i takież same plamki mający, a często nawet zupełnie 
czarny. Paski grzbielne, których jest sześć, mało się 
według Savignego różnią od tychże samych pasków 
pijawki lekarskićj, są jednakże dosyć mdłe, raz jaśniej- 
sze drugi raz ciemniejsze, a co do mięszaniny czarnej bar- 
wy z czerwoną, różne odmiany przedstawiające. 


2. Węgierska (officinalis) ma grzbiet i brzuch jaśniej- 
szy, zólto-zielony, niepopstrzony, brzegi zaś węższemi 
czarnemi paskami opatrzone. 


. W pierwszej, według Schultza paski grzbietowe 
w skutku siatkowatego rozgałęzienia się czerwoności, 
więcej z sobą są połączone, w drugićj zaś więcej odo- 
sobnione bywają. (Lindes Jahrb. der Pharm. XX. a. 
p. 1.-8). 
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Uwagi Professora SIC. Fischera nad resi 
lekarskiemi. 


Autor własnemi uwagami spowodowany , powątpie- 
wa ażeby lekarskie pijawki, żywe młode rodzić mogły, 
gdy przez. niektórych autorów , pod nazwiskiem 
młodych pijawek opisywane istoty, nie do rodzaju pi- 
jawki, lecz do innego Clepsina zwanego odnieść należy. 

Są one zwykle, pomijając ich barwę, do pijawek po- 
dabne, przejźroczyste, mają atoli wysuwisty ryjaczek a 
przez dłuższy, czas przechowane, 4 linij, długości 
dochodzą. Dojrzałe jajka, które w tym stanie rozwi- 
nięcia się wydają, świadczą o ich zupełnej dojrzałości. 


Ażeby, krwią obessane pijawki, powtórnie użytemi być 
mogły, radzi Fischer w suchém przechowywać je 
naczyniu, a skoro cząstkę krwi utracą,. oczyszczone, 
do innego równie suchego przenieść je naczynia. Po- 
zbawione większej części krwi, rzucają się do swieżćj 
wody, którą póki tylko czerwono barwić się będzie, 
starannie odmieniąć, a razem słabe i nieżywe pijawki 
natychmiast odłączać wypada. Doświadczenie uczy, iż 
tym sposobem połowę przystawionych pijawek oca- 
lić mozna. 


W Wićdniu powszechnie dwóch gatunków pijawek 
(pomijając ich odmiany) używać zwykli, to jest: 


P. lekarskiej. = medicinalis) i P. węgierskiej (S. oflici- 
nalis.) U pierwszej, obydwa najwięcej ku wewnątrz po- 
lo?one *"ski, przy kazdym piątym pierścieniu w okrą- 
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gławą równobarwną tarczkę . rozszerzają się, w której, 
winnéj tego gatunku odmianie czarna znajduje się kro- 
рка. Wydatności słożkowate pierścieni są po brzegach 
żółte. Brzuch we wszystkieh tego gatunku odmianach 
ma tło tylko szare albo Żółte, na nim zaś szarozie- 
lone lub czarne plamy, obłoczkowatą lub marmurko- 
wałą postać mające. Czarne plamy, po żółtych kra- 
wędziach rozchodzące się, zbiegają się razem i tworzą 
czarny wstęgowaty pasek. W każdej ztrzech szczęk tu 
odnoszących się pijawek 79-31 zębów znaleść można; 
odmiana delikatną skórkę mająca (tak zwaną czer- 
wona pijawka) ma ich blisko go. 


Piąta część w Wiedniu spotrzebowanych pijawek, 
składa się z odmian do gatunków P. lekarskiej (8. me- 
dicinalis) odnoszących się. 


Pijawki węgierskiej następujące autor rozróżnia od- 
miany : 

a. po obu stronach grzbietu stosunkowo wielka, z 
dość znacznych plam utworzona, rdzawo czarna albo 
201га wstega, w $rodku paskiem czarnym przerwana, 
Miejsce zwykłych pasków, zastępują odosobnione kropki. 

b. Na grzbiecie rozróżnić można dwie wyrażne 2ól- 
te luh, rdzawo-czerwone paski, które od zewnętrznej 
strony wielkiemi czarnemi, nieprzerwaną czarną opa- 
skę tworzącemi kropkami, lub plamkami zamknięte są 
Brzuch w odmianach a, i Ó, jest zielonkowaty lub żół- 
tawy bez plam, lub po krawędziach czarny, w odmianie 
uc naznaczony jest brzuch czarnemi kropkami lub 
plamami—w każdej szczece iest 69-71. ząbków. 'Геп to 
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gatunek stanowi 4/5 w Wiedniu spotrzebowanych pi- 
jawek. 


Lubo obydwa opisane dopiero gatunki pijawek wszę- 
dzie w krajach austryjackich znaleść można, pijawka je- 
dnakże lekarska, częścićj w^ północnych, węgierska zaś 
w południowych natrafianą bywa. Doświadczenie uczy, 
iz obie z równie pomyślnym skutkiem przystawianemi 
bywają, delikatne tylko i draźliwe osoby, więcej bolu 
po przystawieniu pijawki węgierskiej doświadczają, a 
wtenczas też i zabliźnienie wolniej postępuje. 


Mniemanie jakoby końska pijawka, Haemopis vorax, 
niebezpieczne zranienia i krwotoki sprawiać miała, jest 
zupełnie mylne, albowiem niedostaje jej zębów , w miej- 
sce których, opatrzona jest trzema właściwemi gru* 
czołkami któremi uciskając mocną plamę, czerwoną ale 
nie zranienie sprawić może. (Mediz, Jahrbücher des 
k.k. oesterr. Staates herausg. von Freih. e. Stifft und v. 


Raimann XIX. 3. St. p. 417-445. mit Steintafel ). 


Uwagi nad zimowym (niemieckim) Majerankiem przez 
Dre Dierbacha poczynione. 


Pod nazwiskiem zimowego majeranku, rozkrzewiają 
w okolicy Heidelberga roślinę z pokrewieństwa wargo- 
watych (łabiatae,) prostym ogrodnikom i wieśniakom 
dostatecznie znaną, nowszym zaś roslinopisarzom, ile 


aich pism sądzić należy, zupełnie obcą. Przed wszy- 
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sikiem; zwyczajny nasz zimowy Majeranek rozróżnić na- 
lezy dokładnie od trwałego (Origanum majorana L.) 
albo (Origanum majoranoides W illdenowa, który, że 
dawniejszym roślinopisarzom dobrze był znanym, ztąd 
wnosić należy, że o przemianie jego, w letni wyraźnie 
wspominają. 


Okwitnienie i liście zimowego Majeranku są zupełnie 
różne od zwyczajnego rocznego; ina wprawdzie zapach 
majerankowy, lecz ani tak mocny, ani tak przyjemny, 
jak Lebiotki majaranku (Origanum Majorana.) Długo 
bardzo uważałem w mowie będącą roślinę, za właściwy 
gatunek Lebiotki (Orzganum ), pilne atoli jej przez lat 
kilka rozważanie przekonało mnie inaczej; chociaż jeden 
z biegłych roślinopisarzów, któremu zasuszoną roślinę 
przesłałem, za Lebiotkę zieleniejącą (Origanum virens 
Link) jąogłosił. Niewidziałem jej w prawdzie dotąd, nie- 
byłoby jednakze nic od rzeczy, ażeby w Portugalii 
Żyjąca roślina, z naszym zimowym Majerankiem , jedną 
miała przyrodę. Ostatnia 2 wzmiankowanych roślin, już 
od kilku wieków, w okolicach Renu sadzona, dziś 
rzadko w ogrodach spostrzedz się daje, gdyż miejsce 
jej zajęła powiększej części letnia z Palestyny sprowadzo- 
na. Że Majeranek przez długi czas uwagi roślinopisa- 
rzy niezwrocił, ztąd jeszcze pochodzić może, iż zwykle 
przed okwitnieniem zbieranym i zasuszanym bywa. Za- 
stanawiając się nad budową Majeranku zimowego (sło- 
wa autora) i porównywając go z innemi gatunkami lego 
rodzaju, niemogę go inaczéj uważać, jak tylko za odmianę 
lebiotki pospolitćj (Origanum vulgare), przez upra- 
wę zrządzoną, chociaz wielokrotnie postać swą zmie- 


HI. 31 


244 PAMIETNIK FARMACEUTYCZNY 


niająca roślina ta, w licznych" odmianach przedstawia 
się, do pomyłek i ogłoszenia nowych ale krótkotrwałych 
i łatwo sprawdzić się mogących odmian powód daje. 


U dawniejszych ty:ko niemieckich roslinopisarzy pe- 
wne i szczegółowe o roślinie téj znaleść można wiado- 
mości. 


Już Tragus, wierny jej dał obraz, a cokolwiek 
Q. nićj powiedział, zadnej nieulega wątpliwości. Cam e- 
rarius (Hort. medicus pag. 13.) nazywa naszą rosji, któ- 
гё} mu Aptekarz Sprenger z Heidelberga dostarczył, 
„dmaracus silvestris perennis, 1 niemyli się, gdy ją z Le- 
biotką majerankiem (Origanum Majorana) nie zaś z Le- 
biotką pospolitą (О. vulgare) porównywa. Wyraźnie 
mówi on: Non potest ulla cultura in arbusculee formam 
redigi, ut urbana (Majorana): sed Origani modo stolo- 
ncs multas ex radice protrudit, Uivzymuje nadto, ze 
w okolicach Bolonii podobną widział roślinę. To, jc- 
dnakze zadziwia nas, iżtę samą uprawną roślinę jeszcze 
raz pod nazwiskiem Lebiotki barszczowej (Origanum he- 
racleoticum) opisuje, gdyją Mattihiolus za Majeranek 
zimowy uważał i odrysowął, co też i późniejsi autoro- 
wie przyjęli. Lebiotka barszczowa (Origanum heracle- 
oticum Linnaei, zupelnie inną jest rośliną. 


Pierwsze usiłowanie autora, do uporządkowania od- 
mian zwyczajnćj lebiotki dążące, objawia się w nastę- 
pującym układzie. 

Origanum vulgare Linnaei. 


п m **_ 


KRAKOWSKI. zr 


a). ' £riviale: calicibus coloratis, corollis rubris. Origanum 
silvestre, Curila bubula Plinii, C. Bauhin. 
Pin. 233. 

b). sativum: calicibus viridescentibus, corollis ex albo 
et rubello variegatis, vel albido rubentibus: 
Origanum heracleoticum auctor. quorundor. 
Beitráge zu Deutschl Flora. Ill. 81. 
Origanum heracleoticum, Cunila gallinacea 
Plinii. C. B. Pin, 223. 
Majorana silvestris perennis Ib. 224. 

€). candidum: corollis. albis. 
Origanum silvestre album. C. Bauh. Pin. 
f oc сіг. 

d). latifolium: sativum odoratum foliis solito latioribus 

magis aromaticis. 

Majorana silvestris latifolia C, Bauh in Pin. 

324. 

el anglicum: satieum elatum,  fłosculis copiosieribus 
glomeratis odore suawissimo. C. 
Origanum Lobe lii. Beiträge zu Deutschl. Flo- 
ra lll, 81. : 
Majorana latifolia seu major. anglica. V al- 
kamar Flor. Norimberg. p. 271. exclusis sy- 
nonymis. 

f). macrostachyon: floribus in formam. spicarum dispo- 
sitis. 
O. creticum Suter: Hagenbach Flora Basil. 
Il. 104.7 f 

Jest jeszcze zapewne wiele odmian zwyezajnéj le- 
biotki, które pod różnemi nazwiskami. w ogrodach bo- 


tanicznych istnieją, te atoli dokładniejszego poznania 
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wymagają. (Archie d. Pharmacie IL В. B. VIH. v 
p. 80-83.) 


Wiadomość o Mandragorze (Mandragora). 


' Lineusz i inni roslinopisarz? znali tylko jeden gatunek 
Mandragory; Bertolini opisał już przed niejakim 
czasem dwa gatunki w Bolonii pielęgnowane, a nieda- 
wno nadesłano mu z Sycylii, trzeci, który tak jak i 
dwa pierwsze opisuje. Rodzaj Mandragory należy, jak 
wiadomo, do pierwszego rzędu V. klassy Liuneuszowéj. 


1. M. vernalis: (M. wiosienna) foliis late ovatis primis 
obtusissimis , senioribus acutis; calycibus bacca globosa 
brevioribus. 


We Włoszech pod nazwiskiem Mandragory znajoma 
Mandragola maola canina. Targioni Tozzetti, Diz. bot. 
1. 31. Wewłoskich ogrodach powszechnie sadzona, kwi- 
tnie kazdego roku w Marcu i Kwietniu. 


2. M. officinarum: (M. lekarska.) foliis ovatis, pri- 
mis obtusis, reliquis acuminatis, laciniis caly cinis lan- 


ceolatis , baccam oblongam aequantibus. 


Mandragora femelle Włochów. Rośnie dziko w Sy- 
cylii, kwitnie w końcu Września i Października. 


3. М. microcarpa: (M. matoowocowa) foliis ova to lan- 
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ceolatis, acuminatis , laciniis; calycinis lanceolato-linea = 


ribus, bacca globosa longioribus. 


Mała Mandragora rośnie dziko w Sardynii, od dawna 
w ogrodzie Bolońskim utrzymywana, kwitnie w Paździer- 


niku i Listopadzie. 


Do tego, co Galen, Dioscoridesi Linneuszo 
skutkach Mandragory piszą, przydać należy spostrze- 
żenia Bertoliniego, który ją jako lekarstwo zbyte- 
czne pobudzanie znoszące, wielce ceni. Upowszechnieniu 
jéj lekarskiemu we Włoszech, stoi niemało na przeszko- - 
dzie szczupła liczba dotąd rozkrzewionych drzew. 


Donatophorus crithospermus. 


Ze wszystkich w nowej Gwinei zbieranych roślin, je- 
dna tylko Koenter gauwa zwana. jest jadowitą. We- 
dług Zippeliusa działa tak mocno, iż w najmniej- 
széj ilości użyta, w krótce zabija. Zippelius nazywa 
ja Donatophorus ertthospermus (Bydragen tot de natu- 
urk. Wetens V. 142-1830). 


Uwagi nad korzeniami Kokornaku wirginij skiego. 


W florze lekarskiéj Zjednoczonych Stauów Ameryki 
północnej Medical Flora of. the. united States of North A- 
merica by Rafinesque. (porównaj Linnaea T. IV. 95.) 
znajdują sig uwagi, nad roślinami do rodzaju Kokornaku 
należącemi z których dowiadujemy się, iż rodzajo- 
wi temu stałych dotąd nienaznaczono granic, i że ko- 


248 PAMIĘTNIK FARMACEUTYCZNY 


rzenie Kokornaku. wirginijskiego, z rozmaitych gatun- 


ków roślin zbieranemi bywają. 


Do liezby «tych należy K. oszczepowaty {Aristolochia 
JAastata), К. kutnerowaty A. tomentosa i inne, pod na- 
zwiskiem K. wirginijskiego uchodzące, a z liści i korze- 
ni do niego podobne. K. wirginijski Bartona, zdaje 
się być szczególną odmianą z delikatnemi szypulkami 
kwiatowemi, które mało łusek maja i zabarwionemi 
nie są, kwiaty zaś białe szkarłatne i zaledwo dwuwar- 
gowe posiadają. Roślina Cigetowa z południowych 
krajów: pochodząca, ma trójnerwowe liście, mniej koń- 
czaste ale więcej faliste, kwiaty zaś większe dwuwar- 
gowe i czerwone, nadto wiele szerokich łusek, 12. nitek 
pyłkowych i większe zwinięte, bezklapkowe blizny. — 
Wszystkie te rośliny rzadko bardzo, albo raz tylko 
w ciągu całego Życia kwitną, a to w Maju lub w Czer- 
weu. Wielkie ich między sobą (wyjąwszy K. kutne- 
rowaty) podobieństwo jest przyczyną, iż bez różnicy 
zbieranemi bywają; lubo sam tylko korzeń nam się dostaje, 


Rosną szezególniéj w cienistych lasach nowéj Anglii 
aZ do Florydy i Missury rozciągających się, okwicie w 
górach Alleghany i Kumberland, rzadko w krajach w wa- 
pień okwitujacyeh. Kora pień i korzenie Aris. Sipho 
własności K. wirginijskiego posiadają i w miejsce jego wy- 
bornie użytemi być mogą. 44. tomentosa jest niską i 
pnaca się rośliną, ma liście sercowate, wełniaste, ro- 
śnie w zachodnich krajach. A4, hastata jest równie ma- 
łą, z długiemi, wąskiemi przy „nasadzie tępe uszka 


mającemi liśćmi. , Korzenie, tak pierwszej, jako i drugiej 
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Z wirginijskiemi pomięszane, często bardzo w handłu 
spostrzedz można. (Archiv d. Pharm. П. R. B. V. Н. 
p. 320-321). 


“О drzewach Benzoes i Kamforę dających. 


Drzewa kamforowe i benzoesowe, stanowią okwite 
źródło bogactwa mieszkańców Sumatry, którzy je albo 
zumysłu rozkrzewiają, albo w lasach wyszukują. Na- 
siono drzewa benzoesowego, jest zupełnie okrągłe i 
blisko tak wielkie, jak gałka muszkatowa. W zamiarze 
rozkrzewiania tego pożytecznego drzewa. sadzą się na- 
siona w roli uprawnej, lub też bez porządku się zasie- 
wają. Jeżeli ziemia do przyrody drzewa jest zastóso- 
waną w 4. lub 5. lat zupełnie dojrzewa. Wszystkie w o- 
góle drzewa, zawierają тыште; jakość jćj atoli zależy 
szczególniej od troskliwego pielęgnowania młodej rośli- 
ny. W pierwszych latach podobnie jak pieprz lub krze- 
wina kawowa, wiele wymaga starania , inaczej plon nie 
wynagrodzi zachodu około zbierania ;podjętego. 


W 4. lata nacina się kora; z miejsca skaleczonego 
wypaca się przez то. dni gumma, ktora jednakże do- 
piero w 3. miesiące, to jest w chwili swieżego kale- 
czenia drzewa zbieraną bywa. To nacinanie w ustę- 
pach tu oznaczonych, powtarza się 4. razy; poczém 
zwykle drzewo soków pozbawione, umiera. Gumma 
pierwszego nacięcia jest najokwitszą a razem najpięk- 
mi. ` Han . pe ñ Ns, 
uiejszą, drugie daje mnićj, a razem i podlejszy płod, 
trzecie i czwarte bardzo mało. Jedno drzewo (w 
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przecięciu) pierwszy raz skałeczone daje blisko 14/; fune 
ta. benzoesu. 


Drzewo benzoesowe najlepiéj się udaje w okolicach 
od wiatrów morskich zasłonionych i ziemię czarną 
mających, dla tego w nizinach pomiędzy skrajnym łań- 
go zwykli. Płód pierwszego tylko 
zbioru, przez krajowców Pahrong, przez Europejczyków 


f t ui d 
cuchem gór sadzić 


zaś prima sorte (head) zwany, prawie zupełnie biały, 
i od części korowych wolny, na targi europejskie prze- 
sylanym bywa, inue gatunki w kraju zwykle są spo- 
trzebowanemi. Drzewo benzoesowe dorasta 25-28. stóp 


wysokości. 


Drzewo Kamforowe rośnie w wielkiej okwitości (dziko) 
w lasach i rozciąga się od strony Ayer Bongej, aż do 
Lukorgon w przestrzeni 250. mil wynoszącej. Ponie- 
waż szczególniej nad brzegami morza się udaje, dla te- 
go rzadko ku wschodowi znaleść go można. Należy 
do liczby najwyższych, a razem najwazniejszych w Suma- 
trze żyjących drzew, znaleść bowiem można 7. stóp 
średnicy mające drzewa; na co jednakze бо. lat czasu 
potrzeba. Drzewa ledwo dwie stopy średnicy mające, 
już ten skrzepły lotny olej zawierają. (*) 


(^) Podziwienia godne jest nagle rozrastanie się i dojrzewa- 
nie drzew w krajach równikowych, chociaż największa liczba 
bardzo grubych drzew zwykle w środku jest wydrążoną. Głę- 
bokie nacięcie pnia, próżnych wewnątrz drzew , sprawia często 
wypływ cieczy , barwę krwi mająeej. 

, KA 
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Mniemanie jest powszechne, „iż olej kamforawy i 
kamfora zjednej i tejze samej rośliny pochodzą, iż i żę 
olej krzepuac z wolna, w kamforę właściwą się zamienia, 
Krajowcy niemogą z pewnością oznaczyć drzew, kry- 
stalizowaną kamforę zawierających, jezeli atoli powyż- 
sze mniemanie żadnćj wątpliwości nieulega, olej zape- 
wne ze stąrszych drzew „zbicranym być musi. 


Tak olej płynny jako i skrzepły, (kamforę) znaleść 
można często, razem w wydrążeniach pnia, które je- 
dnakże niekiedy smola tylko są napełnione. Wydrą- 
żenia te, w różnej od siebie odległości, wewnątrz 
pnia będące, rzadko więcej nad 1% stopy długo- 
ści mają. Jezeli olej z drzewa zbierać wypada, na- 
leży w odległości 15-18. stóp od ziemi, małą siekier- 
ką pień głęboko naciąć, tak ażeby zranienie to prawie 
do rdzenia dochodziło, a w miejscu najgłębszem ma- 
łą dziurę świderkiem nawiercić; z otworu tym sposo- 
bem zrobionego wypływa” natychmiast (jeżeli się w drze- 
wie znajduje) ołej, który do naczyń bambusowych zbie= 


, c 
rac nalezy. 


Kamfora znajduje się w tćj samćj (w drzewie) co i 
olej wysokości, trzeba jednakże czasem i roo. drzew prze- , 
rzucić, nim siędrzewo kamfore mające znajdzie. Skoro 
się atoli uda znaleść w kamforę zamożne drzewo, na- 
leży go obalić, siekierą na kawałki porąbać, porą- 
bane па drobniejsze cząstki połupać i kamforę wy- 
brać. W pniu średnićj wielkości znaleść można około 
8. chińskich Kattysów albo blisko ri. funt. w większych 
zas podwójną ilość kamfory. Pozbawione kamfory łup- 

IH. 32 
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ki, jeżeli długi czas na powietrze są wystawione , dają 
w 8. lat podlejszy gatunek- kamfory. Czystą zwykle 
Setontong podlejszą zaś Ugar nazywają. (Ausland Nro 
263-264). 


Morwa wieląłodygowa Morus multicaulis Perotteta. 


Morwa wielołodygowa, о której w Europie Perottet 
najpiérwsza (udzielił nam wiadomość, jest nader szaco- 
wną, arazem zpomiędzy gatunków morwy, do żywie- 
nia jedwabników najstosownieiszą rośliną. Z korzenia 
jej wyrastają liczne gęste pręty, w suche giętkie gałę- 
zie zamieniające się. Liście ma delikatniejsze i pozy- 
wniejsze, od lisci innych gatunków, a nawet od po- 
wszechnie we Francij rozmnażanćj, białej тогуу. Za- 
sługuje przeto na szczególną uwagę. Chinczykowie któ- 
гут Perottet poznanie тогуу wielołodygowej iest 
winien, zapewniali go, iż mniejsza nierównie ilość ich 
potrzebuje się, i że piękność i wytworność chinskiego 
iedwabiu, li$ciom tćj rośliny w całóm obszernem paiis- 
twie chinskiem, do żywienia jedwabników używanym, 
przypisać należy. 


Ten tokrzew, powszechnie we Francyj (gdzie się 
prędko przyswaia) rozkrzewiany, łatwo i u nas rozmno- 
zyć można, wiedzieć atoli należy, iż labo wszędzie się 
udać może, najbujnićj jednakże na lekkim, tłustym i 
nieco wilgotnym gruncie udaje się. — (Pharm. Zeit. 


836 p 87). 
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Niektóre uwagi nad Boragiem lekarskim (Borrago 
officinalis) przez Prof. Dierbacha. 


Borag czyli Ogórecznik należy do klassy V. rzędu x, 
(Pentandria Monogynia) a do pokrewieństwa Borago- 
wych (Borraginea). 


Borag lekarski (Jorrago officinalis) albo zwyczajny, 
iest rośliną pierwiastkowo ze wschodu przywiezioną, 
dziś atoli w wielu krajach Europy po ogrodach po- 
wszechnie rozkrzewianą, soczystą. Ma. pręt gałęzisty:a 
liscie i kielichy wielkiemi, prostemi, tęgiemi, chropa- 
wemi, włosami pokryte; koronę kwiatową kółkowatą, 
najczęścićj błękitną , czasem czerwonawą, а nawet bia- 
łą. Sok zniéj wycisniony, przez podstanie. «0- 
czyszczony , do suchości wyparowany , zawiera według 
Braconnota: 29,6 materyi zwierzęcej w wyskoku nieroz* 
puszczalnćj a z garbnikiem  osadzającej sięz 40,91 kle- 
ju, 25,0 jabłkanu potażu, lub soli kwas ten mających 
1,1 saletry (Journide Phys. LXXXIV 272). Lampadius 
otrzymał zcałćj rośliny , razem \2 korzeniami, Todygami 
liscmi, kwiatami, a po części i nasionami zbieranéj : 
pierwiastek wonny lotny, mączkę zieloną, pierwiastek 
extraktowy, błękitny barwnik kwiatów, białko, klej, 
włókno roslinue, kwas octowy wolny i octany , siar- 
kany, fosfany, wodochlorany, saletrany, ammoniak, po- 
taz, sole wapienne, i ślad wapna. Popiół spalonej 
rośliny składał się z fosfanu i węglanu wapna, z przywę- 

. glana, siarkanu i wodochlornu potazu, krzemionki, nie- 
dokwasu żelaza i troszki mauganezu.. (Kastner's Archiv 
FH. 129 Fechner's Resultate p. 61). 
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Borag stanowi roślinę lekarską a razem Ч warzywną, 
zamiast sałaty używaną, lub zsałatą dla pięknego błę- 
kitnego kwiatu mięszaną. W Medycynie rzadko dziś 
przepisywanym bywa) chociaż go dawnićj M ark grafjako 
istotę chłodzącą, w której znaczną ilość saletry miał 
znaleść, bardzo zalecał, JBoearhawe wehorobach za- 
palnyeh przypisuje mu skutki zbawienne;  najwię- 
сё] jednakże zachwała gó Lieutaud wzapalnych pier- 
siowych cierpieniach. “K wiaty; uchodziły za lekarstwo» 
słabości serca leczące, i dla tego pomieszczono je w li- 
czbie czterech serdecznych kwiatów (guatuor flores 
cordiales) у i w chorobie sledziony były czasem przepi- 
sywanemi. W'lekowżorze powszechnym zualeść można 
przepisy ma urządzanie ' cukroleku z rośliną świeżą (Сол- 
serva, sokd (Succus), wodyodkropłonćj (Aqua), odwaru 
(Decoctum), ` naparu (Jnfusum), eukroleku płynnego 
(Syrupus) i wyciągu (Extractum) boragowego; ' ostatni 
wchodzi w skład Mixture antibłennhoroice Sm. 


T * 
O roslinie. dajacéj nam nasionka Amomkowe 
Sem «поті. 


Nees Ese nbeck robi w tej mierze niektóre spostrze- 
Żenia; szczególnićj zastanawia się nad roślinami u De” 
candolla pod nazwiskiem: Myrcya pimentoides M.acris 
Eugenia Pimenta opisanemi. Wszystkie trzy odniesio- 
nemi bydź powinny do jednego rodzaju, różnią się od roś- 
lin Myrica í Eugenia zwanych iż mają wężykowato zwinięty 
zarodek z grubemi korzoneczkami. M. acrisi pimentoi- 
des są tak do sicbie podobne, iz ostatnią za odmianę tylko 
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pierwszej uważać można. Wszystkie trzy gatunki, ma- 
34 właściwy, mocny, angielskiego ziela zapach, który 
w liściach i niedojrzałych owocach wyraźnie się objawia. 
Dościgły soczysty owoc, traci prawie zupełnie wonność, 
co na gatunku M. pimentoides w ogrodzie botanicznym 


w Bonhie uważano. 


Eugenia Pimenta Dec. dostarcza zwyczajnego ziela 
angielskiego, a Myrcia pimentoides według Nees Esen- 
becka dziś whandlu sprzedawanego arcyziela. Ne ês u= 
маға potrzebę przywrócenia rodzaju Myrtu (Myr- 
tus), w którym Pimenta może nowy podział sta- 
nowić. Według téj myśli, ustanowicby wypadało 'na- 
stępujące rodzaju Mirtu podziały: Pimenta N. aE, Leu- 
comyrtus Dec, Rhodomyrtus Dec, Myrica Dec, Euge- 
nia Dec; a wyżćj przytoczone rośliny јако Myrtus Pi. 
menta, Myrtus pimentoides N. a E, (Dec)'i M. acris 
opisywaćby wypadało. | 


Angielskie ziele (Pimenta di Tabasco) przez Schie- 
dego wMexyku odkryte, uważa równie Schlechten- 
dal jako Myrtus Pimenta; gdy iednakże roślina ta me- 
xykańska i rozmaite ma okwitnienie і owoc o połowę 
większy, do osobnego odnieść jątrzeba gatunku. Myr- 
tus Tabasco zielnika Willdenowa, ma wiele do tćj ros- 
liny podobieństwa. Cechy charakterystyczne trzech 
tych gatunków Mirtu tak uporządkowano: 


1. Myrtus pimenta (Mirt angielskie ziele): peduncu- 
lis axillaribus trichotomo paniculatis, folio brevioribus, 
floribus quadripetalis, in dichamiis subsessilibus, cae- 
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teris pedicellatis; foliis oblongis, vel oblongo. lanceolatis 
optusiusculis, coriaceis, nitidis, ramulis tetragonis, pe- 
dicellis calycibusque pubescentibus (Far. folis latiori- 
bus et angustioribus.) 


2. Myrtus pimentoides: N. a E. (Dec) pedunculis 
axillaribus trichotomo-paniculatis, floribus! aequantibus 
vel brevioribus , floribus pentapetalis in dichotomis se- 
ssilibus; caeteris: pedicellatis; foliis ovalibus. vel oblon- 
gis, obtusis, coriaceis nitidis, ramulis acute tetragonis 
pedicellis calycibusque glabris, glandulosis. 


3. Myrtus acris 5 w (Mirt ostry) pedunculis axilla- 
ribus et terminalibus trichotomo-paniculatis et subco- 
ryinbosis, compressis, folio longioribus, floribus quin- 
quefidis, «calycibus glabris, foliis. obovato-ellipticis vel 
subrotundis, convexis, coriaceis, glaberrimis et punc- 
tatis, — 


Rzecz o Tomaryndach przez Dierbacha. 


Rozróżniają wkupiectwie Tamaryndy, na (prawie) czarne 
wschoduio-indyiskie i na żółtobrunatnawe więcćj suche 
czyli zachodnio indijskie; ostatnie mają mniej nasion od 
pierwszych i jak się zdaje cukrem są zaprawione. 


Według uwag Enrico di V olmar w rozprawie jego 
w r. 1827. w Berlinie drukowanćj, zamieszczonych 
wielkie zapasy 'Tamaryndów wprzód w Egipcie rozmai- 
cie falszowanych przywożą zLewantu do miast porto- 
wych francuzkich i włoskich. Nasze kupne Tama- 
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ryndy są po większćj części płodem sztuki; przez 
wymięszanie dosyć twardych, prawdziwych Tamaryń- 
dów, z odwarem lub naparem tegoż samego owocu 
powstałym, przez co czterokrotnie pierwiastkowa obję- 
tość miąższu powiększa sie. 


Wedłng Prospera Alpina, strączki tamaryndowe 
małe i suche, zaprawiają się z miodem karabskim 
większe zaś i dojzralsze z cukrem. Tak pierwsze jak i 
drugie służą Arabom w długich podróżach, iako erod- 
ki chłodzące, do uśmierzenia, tyle w pustyniach dos- 
kwierającego pragnienia. Mimo  toatoli, są razem j 
lekarstwem. 


I liscie tamaryndowe mają smak kwaskowaty i po- 
dobne senesowym, wypróżnienia stolcowe zrządzają. 
Mają nadto posiadać własność umarzania robaków; w tym 
nawet cełu zwykle od Egipcyan używanemi bywają. 


Ann. der Pharm. XII т, p. 83-84. 


Uwagi Professora Dierbacha nad korzeniami 
Sarsapary lli. 


Wiadomości о (raz nadto wsławionych, drugi raz zu 
pełnie zapomnianych) korzeniach Sarsaparylli, przez 
professora Dierbacha udzielone, , prowadzą nas 
do następujących, uwag. 1. Nazwisko hiszpańskie 
Zarsaparilla, oznacza wjęzyku naszym ciernistą wić. 
2' Rozmajte do prowineij i miast amerykańskich zastó- 
sowane nazwiska, które korzeniom Sarsaparylli nadano, 
zamienić należy na inne, własności ich fizyczne znamio- 
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nujące. 3. Podziały korzeai na ostre, Sarsaparilla ac- 
ris (gdzie Ѕагѕарагу z Jamaiki i Honduras odnieść. 
należy), gorzkawe, amaricans (gdzie właściwe korzc- 
niez Vera Cruz, Caracas i Costa pomieścić wypada), i 
mdłe insipida (brazylijskaj, zastósowane. są do pierwia- 
tków przewyżkę w nich stanowiących; między którem; 
ostra, miękka zywica z olejem lotnymi pierwiastek extra- 
ktowy gorzki pierwsze trzymają miejsce. 4. Sarsaparylla 
należy do srodków poty sprawujących. 5. Gatunki, smak 
(szczególniej) ostry i drapiący posiadające, należą do 
najlepszych. 6. Część korowata korzeni ma więcćj pier- 
wiastków czynnych od rdzenia. 7. Napary.i wymocze 
wodne Sarsaparylli, mocniej od samego odwaru działa- 
ią. 8. І wyskokowe przetwory korzeni, mianowicie 
Extractum Sarsaparillae spirituosum rownie z pożytkiem 
zadawanemi bywają. 9. Liczne z Sarsaparylli urządzane 
przetwory, iako środki, chorobę weneryczną leczące 
uważane, niezgadzaja się z dzisiéjszemi wyobrażeniami 
o skutkach lekarstw, jakie nowsi farmakologowie przy- 
jęli. то. Zwyczaj zawieszania kruszcowych przetwo- 
rów, mianowicie antymonu, w płótno zawiązanych, 
w odwarze Sarsaparylli, który dziś niczém usprawie- 
dliwić się nie da, odnieść należy do czasów dawniej- 
szych. ті. W leczeniu ubogich ipo szpitalach Smilax 
aspera zastąpić może S. amerykańską. 12. Dokładną zna- 
jomość korzeni Sarsaparylli winni jesteśmy Hancoko- 
wi, Naumannow, BatceB,eralowiiinnym (Bran- 
des Arch der Pharm. Il Reihe Ва. IF. Hft. 1. p. 58-99.) 
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O nowym gatunku liści senesowych wraz zopisem i wy- 
obra&eniem Tefrozyi (Tephrosia apollinea Dec); 
przez Nees Esenbecka(vfig.) 


Niezbyt dawno nadesłał mi, jeden z przyjacioł mo- 
ich z Kolonii, wytworny gatunek senesu, na który pod 
ówczas uwagę aptekarzy zwróciłem. Były to liście Kas- 
syi lacetowatćj (Cassia lanceolata) z kwiatem i owoca- 
mi tejże samej rośliny pomięszane. Większa atoli część 
senesu, składała się z dojrzałych lub nie zupełnie jeszcze 
rozrosłych łupin, do innćj równie groszkowéj rośliny na- 
leżących, a przez Prfra Ehrenberg a, za owoce Te- 
frozyi, Tephrosia apollinea. Dec. uznanych. 


Gdy roślina ta małó dotąd znana, w tym roku okwi- 
tła i owoc wydała, osądziłem (słowa Autora) za rzecz 
przyzwoitą a razem pożyteczną, opis jej wraz zrysun- 
kiem ogłosić. 


Tephrosia apollinea Dec. rośnie w górnym Egipcie, 
tam przeto gdzie i senes. W kosztownym dziele: «De- 
stription d' Egypte» na Tab. '53. fig. 5., znajduje się jej 
rysunek, pod nazwiskiem Galega apollinea. Delile je- 
dnakże opisu jéj nie załącza, wspomina tylko, iż rośnie 
przy Edfou (dawne Apollonopolis). Rodzaj TepArosia 
należy do prawdziwych łnpinowatych, groszkowatych, 
mianowicie zaś do działu rutewkowatych Galegineae De 
Candolle, dzieli ten rodzaj, którego gatunki po części 
dokładnie opisanemi niebyły, na 4 poddziały, z Xtórych 
czwarty Reineria prawdziwe Tefrozye a zatem i nasz ga- 


Ш. 38 
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tunek obejmuje. Według Kuntha, rodzaj ten w ści- 
ślejszym znaczeniu, nastepujace cechy posiada: 


«Kielich dzwonkowaty, pięciodzielny, bez przysadek 
kwiatowych, podziałki długokończate, korona kwiatowa 
motylkowata, ma okrągły w tył odgjęty Zagielek, mało co 
dłnższy ed skrzydełek i łódki. Nitki pyłkowe, jak zwy- 
kle, tak są zrośnięte, iż dziesiąta wolną jest. Jajecznik 
beztrzonowy, blizna tępa. Łupina mniej więcćj spłaszczo- 
na, prosta lub skrzywiona i-wielonasienna. Rośliny tu 
należące, są albo zielone, albe krzewinowe i mają'niepa- 


rzysio pierzaste liscie. 


Tephrosia apollinea jest małą krzewiną, długie, dosyć 
vd siebie oddalone gałęzie mającą. Łodyga i gałęzie 
pokryte są bardzo cienkiemi, jrzystajacemi włoskami. 
Na samym spodzie łodygi, jest (w młodej jeszcze rosli- 
nie) pojedyńczy liść, wyżej troisty, dalej pięcio, siedmio- 
palczysty, a wiele jesti dziewięciopalczystych. Na gałę- 
ziach, są pięcio i jedynasto palczyste liście, ogonek li- 
ściowy nieco rynienkowaty, listeczki krótko ogonkowe, 
podluzno tępe, zaokrąglone albo nieco wycięte, maleń- 
kim ostrym kolcem zaopatrzone i z obu stron, bardzo de- 
likatnemi jedwabistemi, zaledwo widocznemi włosami po- 
kryte, dla tego blado szarawozielone; listek końcowy de- 
dwo cokolwiek większy, przysadki liściowe bardzo wą- 
skie, szydlowato odstające i z ogonkiem liściowym nie- 
połączone. Wykwitnienie tworzy grono pojedyncze, ze 
skąpemi rozpierzehnionemi kwiatami, które (długość liści 
mające) na przeciw nich są osadzonemi. Każdy kwiat, szy- 
pułkę na dwie linije długą mający, średniej wielkości, ma 
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barwę piękną różową. Na samym spodzie szypułek , znaj. 
dują się dwie bardzo małe krótkie przysadki kwiatowe; 
kielich dzwonkowaty, z pięciw długiemi mocno zaostrzo- 
nemi zębkami* o połowę krótszy od korony kwiatowej. 
Żagielek wielki sercowaty, zaokrąglony, bardzo krótki, 
szeroki: paznogieć mający, wstępujący i wtył odgięty» 
po okwitnieniu zaś fałdowany iinne części karony. kwia- 
towej otulający; oba skrzydełka (alae) na białych pazno- 
gciach wspierające się, są skośne, klinowato tępe, przy 
nasadzie i z boku wycięte i nieco odstające, wklęsłe i 
cokolwiek dłuższe od łódki (carina) która, z dwóch zro- 
słych listeczków, wolne paznogcie mających złożona, 
ma postać sierpowatą, jest wtył odgiętą i tępą. Wszy- 
stkie te części pokryte są jedwabistemi włoskami. Na- 
czynia pyłkowe w łódce zamknięte; nitki, z których dzie- 
siąta jest wolną, gładkie; główki pylkowe dwukomórko- 
we, /Sercowate, Żółte; jajecznik podłużny miękowłosi- 
sty, szyjka spłaszczona, wygięta, w górze prosta i w nieco 


tylko zgrubniałą tępą- bliznę kończąca się. 


Łupiny przed zupełnym dojściem spłaszczone, pra- 
wie proste, 12 do 15 linij długie, półtory szerokie i jedwa- 
bisto włoskowate; dojrzałe i suche, nieco okrągławo skle- 
piste (teretiuscula) bladożółtawe, zwykle sześć małych, 
bobowatych, blado-zóltawych, ciemnopaskowatych nasion 
mające. 


Liście 'Tefrozyi mają smak bardzo gorzki, a jako (ile 
wnosić można) Catkartin zawierające, tak jak liście sene- 
sowe działać muszą. Z budowy swej, zupełnie do senc- 
su tępolistnego (Cassia obtusata Hayne) są podobne, 
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który to senes, już od niejakiego czasu zapomniany, dziś 
znowu pod nazwiskiem Fol: Senna halepens. w handlu 
znajduje się. 


Zasługuje jeszcze na wspomnienie i ta okoliczność, że 
w kraju Popajan w południowej Ameryce, rośnie według 
Kuntha, gatunek Tefrozyi, którą Tephrosia Senna na- 
zywa. Ле z opisu wnosić można, podobną zupełnie 
jest do naszćj rośliny, liście zaś jćj przez krajowców, 
pedobnie jak u nas senes, za lekarstwo używanemi bywają. 


OBJAŚNIENIE TABLICY. 


1. Gałązka Tefrozyi w naturalnej wielkości. 

2. Dolna część gałązki. 

3. Część liścia powiększonego, ażeby włoskowatość by- 
ła widoczniéjsza. 

4. Kwiat w naturalaćj wielkości. 

5. Powiększony kielich. 

6. Części kwiatu bez kielicha. 

7. Części korony kwiatowćj rozebrane. 

8. Łódka, zboku uważana. 

9. Naczynia pylkowe i szyjka. 

10. Główka pyłkowa. 

11. Zarodek z szyjką. 

12. Dojzrała łupina w naturalnéj wielkości. 

13. Ta sama wstanie suchym. 

14. Lupina otwarta, ażeby nasiona i ich przyczepienie 
się widzieć można. 

15. Nasienie odosobnione. 
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16. Nasienie powiększene. 


(Berl. Jarb. f. d. Pharm. XXXVI B.l. Ab. p. 80—87, 


O działaniu odtrzający m niektórych gatunków kokoryczu. 


Landerer nagromadził w pracowni swojćj znaczną 
ilość dziko w okolicach Aten rosnącego kokoryezu łe- 
karskiego Fumaria officinalis i kłosowego F. spicata, a to 
w celu urządzenia z nich wyciągu. 

Dłużćj nieco w wieczor w pracowni znajduiący się 
pomocnicy, jak rownie i sam aptekarz, wyraznego odu- 
rzenia doświadczyli, które, w czasie wyciskania pozosta- 
łych wytłoczków, motniej czuć się dało. Płyn zswié- 
zego soku odkroplony, zawierał właściwą, ostrą i spo- 
sobem kwasów działającą istotę. (Buchn. Rep. PII. 
p. 204.) ZE 


O gatunkach kupnych Guaco przez Fr. Jobsta. 


Wzmiankowany Materyalista rozróżnia dwa gatunki 
Guaco. 


4. nadesłany z Hamburga i Bordeaux; składa się z czą- 
stek roślinnych, rozmaitego wieku. Eodygi 16°% grube 
a do 15. długie. Liście pojedyńcze, ząbkowane, odpo- 
wiadające opisowi i wyobrażeniu rośliny, Mikania Guaco 
w podróżach Humboldta i Bonplanda Т. IV. 
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P. 107. (plaut zequin.) Т. IL p. 84. t. 105. (*) Starsze» 
bezlistne łodyzki bialawo szare, młodsze, czerwono-bru- 
natne, często jeszcze na wierzchołku kwiaty i owoce 
mające. 


B. przez Pelletiera z Paryża udzielony, ma zlo- 
żone i troiste liście, od spodu i na ogonkach liściowych 
gęsto rdzawemi włosami pokryte. Zapach bardzo prze- 
nikliwy, mocny, odurzający. Zrosłogłówkowa, do Mi- 
kaniowycł: najwięcej zbliżająca się roślina, lecz ani 

«сеј Ја g , 
tu, ani między Sadźcowemi nie opisana '**) a może do 
oddziału wyżej w (zmiankowanych familij (rodzajów?) 
które do innych odniesionemi zostały, nalężąca. 


Gatunek 4. przez P. Jobsta do Mnichowa nade- 
słany, zadawanym był, lubo bezskutecznie w cholerze. 
Wymoczu z Guaco urządzonego, mino starannego po- 
szukiwania, niemógł P. Jobst, najmniajszej nawet cząs- 
tki zakupić. 


(* M. Herbacea volubilis; ramis teretibus, sulcatis, hirtis; foliis 
(petiolatis) ovatis, subacuminatis, basi breviter in petiolum an- 
guslatis, remote dentatis, reticulato venosis, supra scabrius- 
culis, subtus hirlis, corymbis axillaribus (penduculatis opposi- 
tis) capitulis. subternis, sessilibus; iavolucro tetraphyllo, qua- 
drifloro (bracteolis linearibus involucro brevioribus), squamis lie 
neari oblongis, obtusis, pubescentibus, acheaio glabro. 

©) Tego gatunku nabył (małą wprawdzie ilość) dom han- 
dlowy, Brückner Lampe i spółka. w Lipsku. 
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Euforbia forforyczna. Euphorbia phosphorea. 


Z rośliny téj przez Martiusza w Brazylii zbieranej, 
i w miejscu ciemnym nacinanćj, wypływa w cieple 17? 


przeświecające sinawe mleko. 


O WODACH KWAŚNYCH 


czyli Szczawach w Karpatach. Przez L. Zeuschnera 
Dyrektora kopalń w Okręgu W. M. Krakowa. 


Czyli coraz mocniej upowszechniające się w naszych 
czasach używanie wód mineralnych, istotnej potrzebie 
lub zwyczajowi, któremu ludzie tak chętnie hołdować 
zwykli, przypisać należy, nie tak łatwo odgadnąć mo- 
ўпа. Zdaje się jednakże, 12 ów na pozór prosty środek 
lekarski, przez samą naturę wskazany, ma niezaprze- 
czoną wartość i przeznaczony jest jaż do podźwignienia 
upadających sił żywotnych, juź do usunięcia złego, zdro- 
wiu i życiu zagrażającego. Homeopaci, zwolennicy nowe- 
go systematu lekarskiego, za pomocą nieskończenie ma: 
łych cząstek leczący, znajdują w wodach mineralnych. 
jeden najwięcej ich celowi odpowiedni, środek lekarski, 


Ażeby wody mineralne skuteczną przyniosły pomoc, 
należy ich własności, i skład chemiczay dokładnie po- 
znać, a skutki jakie w ciele chorych sprawują, należycie 
wybadać. Są to dwa nader trudne do wykonania wa- 
runki, bo chemików ściśle i dokładnie rozbierających, 
małą znamy dziś liczbę, a właśnie rozbiory „wód mine- 
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ralnych, do najtrudniejszych zatrudnień chemika należą. 
Niebrakuje wprawdzie na rozbiorach każdego nieco wię- 
cćj upowszechnionego źródła lekarskiego, doświad- 
czenie jednakże uczy, iż powtórzony przez innego che- 
mika rozbiór, odmienne daje wypadki, co w części i po- 
stepom nauki saméj przypisać należy. Przekonywają- 
cym tego dowodem są wody Karłowarskie czyli Karls- 
badzkie, od dawnych czasów lekarzów i chemików zaj- 
mujące, i w różnych czasach rozbierane, w których 
Berzelius przed kilku laty wiele dawniejszym nie- 
znanych ciał odkrył i stósunek znanych już pozmie- 
niał; lubo i rozbiór tego znakomitego chemika szwe- 


dzkiego nie jest bez zarzutu. 


Nierównie trudniejszém będzie umiejętne zastósowa - 
nie wody do leczenia tej lub owej słabości, gdyż przed- 
miot ten i licznych na chorych robionych spostrzeżeń, 
i w doświadczenie zamożnego i przenikliwego spostrze- 


gacza wymaga. 


Góry Karpackie należą do liczby' tych, które natura 
w wody lekarskie hojnie uposażyła. Wody te w miarę 
natury ciał z których góry są utworzone, rozmaite za- 
wierają cząstki. I tak w obwodach Bukowińskim, Ko- 
łomyjskim, Stanisławowskim , Stryjskim, Samborskim a 
poczęści i Sanockim, znaleść można źródła, sól i olej skal- 
ny zawierające, w okolicach Lwowa, siarczyste, a pod 
Tatrami kwaśne. 'l'e to ostatnie szczawami czyli wo- 
dami kwaśnemi zwane, jako wody lekarskie, styczność 
z budową skorupy ziemskiej mające, zwróciły w czasie 
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podróży mojéj kilkokrotnie do Karpat przedsiębranćj ca- 
łą uwagę moją. 


Zostawiając Chemikom і lekarzom obszerne pole do 
badań nad szczawami Karpackiemi, podam wtym pi- 
śmie wiadomość o sposobie ich znajdowania się pod wi- 
dokami geologicznemi, łącząc do tego inne pomniejsze, 
godne uwagi spostrzeżenia. 

Szczawy Karpackie, nagroimadziły się w największćj ilo- 
ści przy samym grzbiecie gór, dzielącym rzeki na połu- 
dniowe i północne, we wschodniej części dawnego Wo- 
jewództwa Krakowskiego, a dzisiejszej granicy obwodów, 
Sądeckiego i Jasielskiego, w przestrzeni około ośmiu 
mil wynoszącej, pomiędzy wioskami Szczawnicą a Wy- 
sowa. Dla czego właśnie w tej części Karpat nagroma- 
dziły się szezawy, jest pytaniem każdemu prawie mye 
ślącemu człowiekowi nasuwającym się. Rodzaj skał w o- 
kolicach Szczawnicy i granicznej z nią wioski Szlachto- 
wej, rozwiązują to zagadnienie. Całe prawie karpaty 
składają się zjednakowćj skały, przez geologów piaskwo- 
cem Каграскип zwanćj, które według najnowszych 
poszukiwań do formacyi krédy a wszczególności do jéj 
dolnych pokładów nałeży. Angielscy geologowie nazy- 
wają tę warstwę Greensand, to jest piaskowiec zielony, 
od liczaych punktów ziemistego chlorytu tegoż koloru 
po nim rozsianych. Wprawdzie piaskowiec karpaeki jest 
nieco odmienny od zwyczajnego piaskowca zielonego, 
be po większćj części jest massą jednostajnie szarą (wktó- 
rej ani zlepionych, ani zlepiających części poznać niemo- 
zna) na przemian z Hem łupkowym ułożoną. Niektóre 
warsty są ziarniste, i wtedy pokazują się zielone pun- 
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kta chlorytu, w czém podobne są do warst tegoż wie- 
ku, przez skamienieliny w niém zawarte znakomitych. 
W calém pasmie karpat nachylają się warsty powsze- 
chnie ku południowi pod zmiennym zawsze kątem. 
Pod Szczawnicą í Szlachtową znika owe panujące na- 
chylenie, warsty skłaniają się ku wszystkim częściom 
świata, co z następującej przyczyny, wyprowadzicby 
można. Kiedy już warsty piaskowca karpatowego stę- 
Zaly, wystąpiły z głębi ziemi skały wulkaniczne, odmia- 
ny trachitem zwanćj, w kilku miejscaah pod Szczawni- 
cą i Szlachtową okazujące się. Przy wzniesieniu się tém, 
pękły piaskowce i w nim zawarte, wapienie, a warsty 
ich w różne strony świata pochyliły się i widocznych 
zmian doznały; jedne bowiem z nich przepalonemi, dru- 
gie zaś zupełnie stopionemi zostały, jednostajne zaś wa- 
pienie w ziarniste marmury zmieniły się. Są więc nie- 
wątpliwe działań ogniowych w tych ekolicach dowody. 
Po każdym wybuchu dziś palących się wulkanów, wydo- 
bywa się w wielkiej okwitosci gaz kwas węglowy , którym 
woda źródlana zwolna nasycając się, w kwaskowatą się za- 
mienia. Tym samemsposobem powstały nasze szezawy 
w Karpatach. Wszystkie wytryskują z piaskowca karpac- 
kiego, wjednych tylko Ruzbakach z wapienia, a stykając 
się ze skałami, z których wytryskają, rozpuszczają pier- 
wiastki lepiszcza, lub żył węglanu wapna i dolomitu 
w różnych kierunkach zwykle piaskowiec przecinających; 
wiemy bowiem, iż woda gazem kwasem węglowym na- 
sycona, z łatwością ziemie różne, a mianowicie alkali- 
czne rozpuszczać może, i dla tego to wszczawach kar- 
packich znajdujemy wapno, magnezyą, żelazo, manga- 
ner i t. d. 
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Tłómaczenie to powstawania wód kwaśnych i przy- 
czyny różnicy jaka w ich składzie zachodzi, jest bar- 
dzo proste, i zupełnie odpowiednie zjawiskom dziś w pa- 


lących się wułkanach spostrzegany m. 


Szczawy, jak o tóm wyżćj namieniłem, przy najwyż- 
Szym grzbiecie karpat znajdować się zwykły, i leżą. w kie- 
runku dolin z południa na północ ciągnących się, lubo 
nie bez wyjątku, niektóre bowiem przecinają pierwsze 
Pod kątem ostrym, inne znowu mają kierunek, dobrze 
©znaczyć się niedający. 


Linije równoległe wód są następujące: 

1. Dunajec. 

2. Poprad. 

3. Wioska Łomnica: 

4. Sulin i Lubownia. 

5. Jastrzębik i Szczawnik. 

6. Sołotwina, Krynica, Powroźnik. 

7: Wysowa. 

Na linii ciągnącćj się od zachodu ku wschodowi leżą 
szczawy Wierzchowni; Tylicza zaś i Bardyowa tworzą 
obok siebie leżące kupki. 


L Linija Duoajcowaskłada sie znastępujących szczaw: 

1. Krościenko wypływa okwicie z piaskowca karpa- 
'ckiego, naprzemian złupkiem iłowym ułożonego. Woda 
ta zupełnie przejzroczysta,emak kwaskowaty, przyjemny, 
nieco słonawy mająca, wydaje w wielkićj okwitości gaz 
kwas węglowy, przyczem słaby zapach gazu wodoro- 
' w : + ^ 
dno-siarkowego czuć się daje. W jednym calu sześć» 
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ściennym téj wody, znałazł Professor Markowski na- 
stępnjące części stałe. 


Chlorku wapnianu (Solanu wapna) 43,0. gran. 
Węglanu wapna . . a Może atik: 
— Magnezyi (ślad) 


Gazu kwasu węglowego 20. cali C2. 


Rozgłoszono, jakoby w tćj szczawie rtęć (merkuryusz 
znajdować się miała, kilku nawet pisarzów wieść tę po- 
wtórzyło i za rzecz pewną przyjęło. Jakkolwiek tru- 
dno z pewnością rozstrzygnąć, zkądby pochodził rtęć, 
znaleziona w szczawie Krościenkowskićj, to jednakze pe- 
wną jest rzeczą, że w skład jej bynajmniej niewcho= 
dzi, jak dopiero przytoczony rozbiór i moje własne 
na miejscu robione poszukiwania przekonywają. 


Zapewne sąsiedzka zawiść przyczyniła się wiele do 
nadania téj wieści większćj pewności, przez włanie czą- 
stki tego kruszcu do źródła, wiełkie już powodzenie 
mającego. 


W bliskości wspomnionej szczawy, w poprzecznym 
' parowie, wytryskuja trzy niezbyt od siebie odlegle, a 
| вару kwaskowaty smak mające źródła, które odrywa- 
' jaca się ziemia zasypuje. 


2. Szczwnica wyższa; ta następujące ma szczawy. 
a) Głowna szczawa, właściwie z dwóch obok łuku le- 
żących źródeł złożona, z których jedno  Józefinskićm 
drugie Stefańskićm nazwano. Oba wytryskują z grubych 


' ey pey | 
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warst piaskowca karpatowego. Pierwsze uierÓwnie 
lepsze i okwitsze, przejzroezyste, gaz kwas węglowy w= 
walniające , ma smak przyjemny nieco słonawy, słabym 
gazu wodorodno-siarkowego (przed użyciem) zapachem 
odznacza się. Drugie jest nieco słabsze, z resztą do pier- 
wszego zupełnie podobne. Obadwa te źródła, woda- 
mi zaskórniemi w r. 1832. mocno rozlane, dotąd pier- 
wiastkowych  zalecających je własności nieodzyskały. 


Wody Szczawnickie zatrudniały wielu chemików; za- 
łączony tu rozbiór, okazujacy części składowe tćj wody, 
jest dziełem Fonberga i Mianowskiego. ^ 


W 100. częściach znalezli wspomnieni dopiero che- 
micy: 
Gazu kwasu weglowego 1,956. 


Chlorku potassu 0,194. 
— sodu 1,353. 

Węglanu sody 0,898. 

Siarkanu Wapna wraz z śla- 

dem krzemionki > > 0,248. 

Węglanu Wapna » 0,111. 
— . Magnezyi » 0,032. 


Extraktu ukwaszonego 0,132. 
Wyciągu żywicy i straty 0,076. 


b. Tysiąc kroków, od powyższego źródła, w tejże do- 
linie, w kierunku gór, wytryska zgrubych warst pia- 
skowca karpatowego, słaba Szczawa, osadzając w łuku 
nadwodnik żelaza pomarańczowy. 
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c. Pomiędzy wyższą Szczawnicą a Miedziuszem jest sła- 
ba Szczawa, znaczną ilość żelaza mająca, której do ka- 
pieli używać zwykli. 


3. Kwaśne wody w Rużbakach wyższych, Rauschen- 
bach Niemców, mylnie przez niektórych naszych pisa- 
rzów Drużbaki zwanych, wioski niedaleko Podołeńca, 
w dawnej ziemi Spiskiej, a w teraźniejszym tegoż imie- 
nia żupaństwie leżącej, znajdują się prawie na linii Du- 
najca. Zródła tu będące są albo wapienne albo kwa- 
$ne, co od natury skał z których wypływają zależy. Zwa- 
pieni wytryskujące, zawierają wapno, zpiaskowca kar- 


patowego, gaz kwas węglowy. 


Woda wapienna zbiera się w znacznéj ilości, i daje po- 
czątek obszernej 5o kroków obwodu mającej, a około 
10 stóp nad poziom wyniesionéj, jak gdyby na około 
cembrzyną kamienną opasanćj sadzawce. Mur ten ka- 
mienny tworzy się z osadzajacego się zwolna trawer- 
tynu. Ztąd odpływa woda ta otworem pół stopy sze- 
rokim, tworząc kamienną rynienkę, aż do samej tu i- 
stniejącćj łaźni. Woda Rużbacka zupełnie przejźro- 
czysta, miejscami dosć okwicię gaz kwas węglowy uwal- 
niająca, smak wapienny słabo tylko kwaskowaty posia- 
dająca, dotąd chemicznie rozbieraną nie była. Osadza 
ona z czasem skałę wapienną, trawertynem albo tulfem 
wapiennym powszechnie zwaną białą, miejscami tylko 
czerwono lub zóltawo niedokwasem żelaza lub jego wo- 
dnikiem zabarwioną. 


Zbitość téj skały jest bardzo rozmaita i tak niektór e 
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warstwy są zupełnie jednostajne i twarde, inne proszko- 
wate, w innych: znowu dostrzedz można budowę bla- 
szkowatą, są nakoniec odmiany: komórkowate, których 
sześćcienne komórki, nadają całej skale podobieństwa 
woszczyny: w ulach. o Często w końcu/komórki spostrzedz 
można ziareczka wielkości grochu, do grochowca karło- 
warskiego bardzo: podobńe. | Wyciski liści drzew; dziś 
żyjących , w niższych Ruzbakaeh, prawie. w każdym od< 
łamku skały spostrzedz można. 


Niedaleko od głównego źródła, jest kilka; do opisa- 
nej dopićro sadzawki podobnych wydrążeń, na które z gó» 
ry spoglądając do krateru podobieństwo mają; wszakże 
boki ich nie z lawy lecz z kamienia wapiennego (2 wody 
się osadzającego) są utworzonemi. W jedym tego ro- 
dzaju wydrazeniu, jest otwór, peryodyeznie gaz kwas 
węglowy wyziewający i dla tego zwierzęta domowe ni- 
gdy wto micjsce zbliżać się niezwykły, a jeżeli które 
przypadkiem się tu zabłąka , jakby piorunem aderzone 


natychmiast ginie. Sam widziałem w bliskości otworu 


8 
kilka zapewne gazem tym zaduszonych ptaszqt. Mamy 


więc i w karpatach otwartą psią jaskinię Grotta del canc. 


B) Linija popradowa, od dunajcowćj równo-odle- 
gła, ma szczawy przy wiosce Miechurach, niedaleko 
Rywnieznéj, miasteczka nad Popradem położonego. Trzy | 
takie szczawy, «około 10. kroków od siebie odległe, | 
wypływają z grubo-ziarnistego piaskowca karpackiego, 
czyli konglomeratu. Wszystkie do siebie podobne i 
dość okwite, mają smak przyjemny orzeźwiający. Z je- 
dnéj z tych szczaw wydobywa się w nierównych ustępach 
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czasu, raz prędzej, drugi raz wolniej. gaz kwas węglo- 
wy, co odpowiada wolniejszemu lub słabszemu biciu 
krwi. Składu chemicznego tych szczaw nie mamy. 


C) Łomnica, Tak nazywają wioskę, w głębokićj do- 
linie z południa na północ ciągnącćj się, położoną, a 
pół mili od Piwnicznćj odległą. Szczawy w tej stronie 
będące poczynając od północy są następujące: 


| a. W lesie pod Kosińczerzami; jedna z najcelniejszych 
szezaw karpackich, f w wielkiej / okwitości szezelina 
w piaskowcu karpackim będącą, słupem półstopy C3 
grubym wytryskująca, zupełnie przejźrdczysta. Na kilka 
kroków od jćj strumienia, czuć się daje w powietrzu coś 
oddech utrudniająaego, co kłębom wywiązującego się 
gazn kwasu węglowego przypisać należy. Smak jej, 
tak jak i Szczawnickiej kwaskowaty a razem orzeźwia- 
jący, chociaż więcej od ostatniéj Żelaza zawiera. Ży- 
czyćby należało, ażeby źródło to dotąd nierozbierane 
uwagę leczących zwróciło, którzyby w niem zapewne 
nowy środek do leczenia różnych słabości znaleźli. 


| b. Szczawa zwana pod Palembiem zwolna sącząca się 
i w miejscu gdzie przepływa niedokwas żelaza osadza- 


jąca. 
| €. Szczawa pod Szawlami, od poprzedzającej okwi- 
tsza, smaku przyjemnego, mocno kwaskowatego a ra- 


zem Żelezistego. 


' d. W potoku poprzecznym, ku wiosce płynącym, wy- 


St 
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tryskują dwie słabe szczawy, mięszające się z wodami 
potoku. 


= 


D) Sulin i Lubownia w żupaństwie Spiskiém na linii 
równo odleglej od dwóch pierwszych leżące 

Szczawa Sulinu leży tuż obok Popradu, tak iz w cza- 
sie mocnego wczbrania wody, zatopioną bywa. Szcza- 
WA ta rownie należy do liczby najcelniejszych szezaw 
karpackich, jest bowiem do najwyższego prawie stopnia, 
gazem kwasem węglowym przesycona, а obok tej zale- 
cającćj ją własności, najmaiejszćj cząstki żelaza nie zawie- 
ra, ma nadto źródło okwile, jest zupełnie przejzroczysta 
i wiele gazu kwasu węglowego wydaje. Niewiadomo 


azeby rozbieraną była i 


Nowa Lubownia. Przy miasteczku Lubownia (Zublau 
Niemców) w zupaństwie Spiskićm, znajduje się piękny za- 
kład, Nowa Lubownia zwany, do używania wód miej- 
scowych przeznaczony. Szczawa wytryska okwicie z gru- 
bych warst piaskowca karpatowego, na przemian z 
łupkiem iłowym ułozonych. Ze smaku orzeźwiającego 
i kwaskowatego do wody szczawnickiéj podobna, jest 
zupełnie przejźroczystą i wiele талп kwasu węglowego 
wyziewa. Tak jak i poprzedzające chemicznie nie rozbie- 
rana. Dr. Flekles przypisuje jéj własności wzmacniają- 
ce i rozwalniające (*), W korycie którym płynie, spo- 
strzedz się daje osad, z niedokwasu żelaza złożony. 


(*) Der iirtzliche Wegweiser nach den vorziiglicłsten Heil. 
quellen und Gusundbrunnen des oesterreichischen | Kaisersta- 
ales. Wien 1834. 

III. 35 
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E) Jastrzębik i Szczawnik leżą prawie na jednej li- 
nii, z północy i zachodu ku południowi i wschodowi 
ciągnącej się. Wymieniając szczawy tym miejscom wła- 
ściwe, zaczynam od strony północnej. " 


1. Jastragbik, wioska niedaleko Krynicy położona. 


a. W końcu północnym tej wioski, znajduje się sła- 
ba szczawa, nadwodnik żelaza osadzająca, i mało gazu 
kwasu węglowego uwalniająca; ciepło téj wody wynosi- 
ło f 9,2/, C. powietrza zaś + 290 C. 


b. Na wzgórku Superata zwanym, jest równie słaba, 
znaczną ilość białego trawertynu osadzająca szczawa, 
której ciepła, dla płytkości źródła, zmierzyć niemożna 


było. 


c. 7, drugiej strony tejże góry (Superaty) wytryska 
wśród łąk, źródło nasycone żelazem , przejźroczystą 
wodę mające, z którego okwicie gaz kwas węglowy u- 
walnia sie; dno źródła, pokryte jest osadem pomaraii- 
czowym, nadwodnik Żelaza mającym. I tu płytkość wo- 
` dy była na przeszkodzie w oznaczeniu jćj temperatury. 

Е 

d. Szczawa pod Sołtystwem 2 piaskowca karpatowe- 
go wypływająca i skałę tę, jakoby zendrą pokrywająca. 
Wytryska okwicie, jest zupełnie przejźroczystą, i gaz 
kwas węgłowy obficie uwalnia. Smak ma przyjemny, 
kwaskowaty, nieco żelazisty. Ciepło tej wody, wynosi 
t 8. С°, powietrza zaś t 28° C, Jest to najlepsza z wód 
Jastrzębika. - 
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e. Dalej ku południowi na łące, płynie okwita szcza- 
wa, zupełnie przejźroczystą wodę mająca, z której cza- 
samî gaz kwas węglowy w postaci pęcherzyków się wzno- 
si; płynąc osadza nadwodnik żelaza. Ciepło jej t rú 
C., kiedy powietrze wtym samym czasie do + 350 C. 
ogrzaném było. 


J. W końcu dolnym Jastrzębika, wśród strumienia, 

. , E . 
W licznych punktach, wznoszą się pęcherzyki gazu kwa- 
su węglowego, dno zaś koryta ma pomarańczową barwę. 


2. Szczawnik leży na południowym przedłużeniu Ja- 
Strzebika, w odległości jednej mili. Szczawa tej wioski 
wśród łąk płynąca, okwita, mało g. k. węglowego u- 
walnia. Smak jéj bardzo przyjemny, kwaśny, stawia ją 
między celniejszemi miejse tych źródłami. Ciepło i 
skład chemiczny dotąd nieoznaczony. 


F. Szczawy Sototwiny, Krynicy, Powoinika i Mu- 
szyny, leżą na jednej linii, z północy na poludnie cią- 
gnącej się. Wszystkie są na południowej pochyłości wiel- 
kiego łańcucha karpat. 4 

1. Sodotwina, wioska 2 Кгупіса granicząca, ma dwie 
szczawy. 

a. Szczawa ustóp góry Świńska noga zwanej leżąca, 
wytryska 2 grubych warst piaskowca karpatowego. Po- 
rządny kadłubek odłącza ją od otaczającego miejsca 
od bagna, z którego g. k. węglowy w pęcherzykach ucho- 
dzi. Woda w samym źródle okwicie wydobywająca się, 
uwalnia kłębami wznoszący się g. k. węglowy. Ma smak 
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kwaśny, ale razem wyraźnie Żelazny, nieco jednakże 
słabszy od wody Bardyowskićj. Ciepło téj wody w ró- 
znych czasach oceniałem , i przekonałem się że w mia- 
rę zmieniającego się ciepła powietrza i woda raz cieplej- 
szą, drugi raz zimuiejsza była; i tak ciepło wody w r. 
1833. znalazłem, t 80 C. еду powietrze 79 2/, Cooka- 
zywalo, W Lipcu 1834. w czasie nadzwyczajnych u- 
pałów, ciepło wody tylko 99° +/, C. wynosiło, kiedy cie- 
płomierz w powietrzu do 22? wzniósł się. 


b. Nierównie słabszą jest szczawa, w środku tejże 
wioski, pod górą Ubicz wytwyskująca. Woda tego źró- 
dla niebardzo czysta, sączy się zwolua z piaskowca kar- 
patowego, i małą ilość g. k. węglowego uwalnia. Ma 
słaby kwaskowaty a razem Żelazny smak. Ciepło jej 
T 100%, C. nieprzenosi, kiedy termometr w powietrzu 


9??/, C. okazuje. 


2. Krynica oddawna znajoma wioska. Ma wiele szczaw 
z pomiędzy których Główna do najcelni:jszych w $wie- 
cie należy. 


a. (Główna Szczawa, w końcu północnym wioski znaj- 
dująca się, od dwóchset lat przeszło znajoma. Na po- 
czątku ostatniego wieku, wystawiono tu obszerne ła- 
zienki i stósowne zabudowania. ‘Własciwie są tu dwa 
obok siebie wytryskujące źródła; główne ma wodę zu- 
pełnie przejźroczystą, smak przyjemny kwaskowaty, o- 
rzeźwiający, płynąc osadza pomarańczowy proszek (nad- 
wodnik żelaza). Gaz kwas węglowy wydobywa się tu 


nieustannie kłębami w kilku miejscach. Ciepło téj wo- 
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dy mimo znacznych odmian powietrza, bysajnmićj się 
nie zmienia; cieplomierz w różnych czasach w nićj zanu- 
rzany, okazywał statecznie t 8° C. Rozbiorem Léj wo- 
dy trudnił sig Schultes dawniej professor chemi w 
Uniwersytecie Jagiellońskim. — W funcie aptekarskim = 
16 ипе, zualazł wspomniony Chemik: 


Chłorku sodu 0,61. grana. 
— wapna 0,37. 
Węglanu sody 1,28. 


— wapna .. 12,16. 


— .. żelaza 0,33. 
Krzemionki 0,17. 
Extraktu 0,18. 


Zywicy ziemuéj 0,32. 


19,42. grau. 


b. Pomiędzy publicznemi łaźniami a wioską jest (nad 
strumykiem) słaba szczawa, którą często wzbierająca 
woda zwykła zalewać, g. k. węglowy dość okwicie wy- 
ająca, ma jak i poprzednia kwaskowaty lecz słabszy 
smak, i nadwodnik żelaza osadza. 


‚с. Szczawa przysamym młynie w Krynicy, w żelazo 
zamożna, którego cząstka w postaci powłoki metali- 
cznćj wodę pokrywa, inna zaś na dno opadając, pomarań- 
czowej udzielają mu barwy. W strudze trzy sążnie 
długiej, wydobywa się gaz kwas węglowy. Płytkość nad- 
zwyczajna tego źródłu, była przeszkodą w oznaczeniu 


4 Cza 
jego smaku i ciepła. 
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d. Szczawa po za cerkwią, w samej wiosce, sączy 
go uwalnia, ma 


smak do szczawnickiej wody bardzo podobny. Ciepło 


się bardzo wolno i mało g. k. węglowe 
powietrza i wody znalazłem jednoslajne to jest 1104/* C. 


Opisane dopiero szczawy leżą w środku doliny; na- 
stępujące zaś na boku, ku wschodowi w tejże dolinie. 


e. Szczawa na płazie około 1,500. stóp. od głównej 
odległa, porządnie kadłubkiem ocembrowana, wytry- 
ska zwolna i uwalnia czasami pęcherzyki g. k. węglo- 
wego, w smaku do wody głównego źródła zupełnie po- 
dobna. Ciepło wody tej wynosi 10%; C. powietrza zaś 


015556: 


f. Niedaleko od ujścia potoku czerwonego, do ро- 
toku krynicznika, jest szczawa zwana Za Hirkom zwol- 
na sącząca się i g. k. węglowego niemająca. Ma o- 
stry Żelazny smak i osadza trawertyn wiele ochry 
Żelaznej zawierający. Ciepło tego źródła wynosi 102/; 
C. powietrza 154/,. 


g. Potoczek czerwony, zwraca uwagę podróżującego, 
wypływa z piaskowca karpatowego w którym przeważa 
ił łupkowy na przemian znićm ułożony. Wzdłuż ca- 
łego tego potoku, zboków i w samym korycie, tryskają 
kwaskowate wody, smugi czerwone albo pomarańczowe 
po sobie zostawujące, ztąd imie potoczka czerwonego. 
Wszystkie źródła uwalniają g.k. węglowy, tak, iż zdaje 
się, jakoby cały potok bezprzestannie wrzał. Smaku 
ani ciepła tych wód oznaczyć niemogłem, raz Ze się 
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zwodami potoczka mięszają, drugi raz, iż są zbyt 
płytkie. 


h. W potoku wapiennym, osadziło się ze szczawy 
wiele trawertynu, ztąd pokłady jego 3 do 4. stóp gru- 
be, a około 6. sążni wzdłuż strumyka rozciągające się, 
barwę brunatną, miejscami prawie czarną, rzadko bia- 
ławą mające. Istotami barwiącemi są niedokwas Żelaza 
i niedokwas manganezu. Szczawy miejsc tych sączą się 
nieznacznie, i rzadko g. k. węglowy uwalniają. 


i. do potoku czerwonego wpada potok Jarucha. W je- 
go korycie wytryska szczawa z wodami strugi mięszają- 
ca sie; osadzający się nadwodnik Żelaza, nadaje tej wo- 
dzie, w przestęgeni) kilkudziesiąt kroków, barwę czer- 
woną. 


k. Niedaleko od poprzedzającćj szczawy, na pochy- 
tości wyżej wzmiankowanćj góry, pod Szalone, jest kwa- 
$ne źródło, które z przyczyny kwaśnego, a razem Ze- 
laznego smaku, szczawiczne nazwano, niezbyt okwite 
ciągle jednakże gaz kwas węglowy uwalniające. W cza- 
sie mćj bytności, słońce zachodzące ogrzewało ciągle 
tę wodę, ciepło jej wynosiło t 120 C. wten czas, kiedy 
powietrze do + 14° C. rozgrzaném było. 


і. Spuszczając się do wioski Kryniey na wprost cer- 
kwi w dolinie kozubowskićj, znajdują się dwie szczawy 
niedaleko siebie położone , pierwsza gliną zanieczyszczo- 
na, mętna, jakby wrzaca, co uwalniającemu g. k.— 
węglowemu przypisać należy, ma smak mocny sciągają- 


z 
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cy, a potém wyraźnie gorzki. Włościanie tej okolicy, 
przypisują jej własność zrządzania zimnicy, i ztćj przy- 
czyny mocno się jej wystrzegają. Ciepło jéj wynosiło 
{+ 149 C. powietrza zaś 150 C. O dwadzieścia kroków 
od pierwszego źródła, jest 28ie, smak przyjemny, kwa- 
śny, żelazny mające i zwolna g. k. węglowy uwałniające. 
Z tćj wody osadza się zwolna biały trawertyn. Ciepło 
wody ocenić się dla płytkości niedało. 


m. Та górą Parkową, powyżej głównego zródła, nie- 
daleko od drogi Tylickićj iest szczawa zwana pod Bra- 
dowcami, niezbyt okwita i mało g. k. węglowego uwal- 
niająca, smaku kwaskowatego wyraźnie metalicznego 
żelaznego, w której skąpy pomarańczowy osad spo- 
strzedz się daie. Ciepłomierz zanurzogy w wodzie, oka- 
zywal + o° C. w powietrzu zaś + 89 C. 


n. W przedłużeniu potoku Mierzów, pod górą dol- 
ne działo znajduje się szczawa smak mocny kwaskowa- 
ty zelazay, lecz razem przyliemny maiąca,i od czasu do 
czasu uwalniająca pecherzyki g.k. węglowego, sącząc się 
zwolna, zostawia po sobie, czerwony skąpy osad. 


o. W tćj samej okolicy przy drodze z Krynicy do 
Tylieza prowadzącej, znajduje się w nafię zamożne zró- 
dło, które od dwóch jednakże lat zupełnie zaginęło, tak, 
iz tylko w miejscu dawnego zródła, wyziewy oleiu skal- 
nego czuć się dają. Wyziewy te tak są mocne, iż 
przelatujące po nad zródłem ptaki, giną. Sam spostrze- 
głem dwa niedawno zdechłe ptaszki i mnóstwo uśnię- 
tych owadów. 
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Wszystkie te szczawy wypływają z wschodniej stro- 
ny, gdyż ani jednéj na zachodniém dostrzedz niemo- 
głem; większa ich część wytryska widocznie z piaskowca 
karpatowego, mającego pod krynicą nieco odmienną po- 
wierzchowność od zwyczajnego. Przez przymięszanie 
się znacznej ilości iłu i ścisłe z ziarnami kwarcu sku- 
pienie się, powstaje prawie iednostajny piaskowiec siny 
szary, bardzo kruchy, którena przemian z iłem szarym, 
maiącym w sobie białe krople, warstuje. W tej odmia- 
nie piaskowca wiele żył węgłaau wapna i dolomitu spo- 
strzedz można. 


Ostatni z tych minerałów ma kolor jasnozielony, cza- 
sem jasno-szary, krystalizuje się niekiedy w romboidy 
pierwszy ostrzejszy, na pierwszy rzut oka od ztipełnie bia- 
łego węglanu wapna różny, odznacza się tłustym bla- 
skiem i mocnym z kwasami burzeniem. * 


3. Powróźnik 
a. Słaba i wolno sącząca się szczawa, mało uwagę 
zwracaiąca, niedaleko karczmy położona. 


4. Muszynka słaba u stóp skał, zwarst piaskowca kar- 
patowego sącząca się szczawa. 


С... Dolina JZysowy rozciąga sią z południa na pół- 
noc. Szczawy tych okolic w samym środku początek 
biorą. Wcałćj okolicy panuje piaskowiec karpacki, niektó- 
re odmiany mianowicie w pobliskości wód kwaśnych ia- 
sno niebieską maią barwę i zupełnie do krynickich są 
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podobne. Szezawy Wysowy i Hanczowećj wioski granicz- 
néj, poczynając od 'poludniowego krańca, są następuiące: 


1. MF ysowy 

a. Za wioską na łąkach tryszcząca, zupełnie przezro- 
czysta szczawa, smak kwaśny, żelazny mająca, chwilowo 
g.k. węglowy uwalniaiąca, powierzchnia iej pokryta iest 
pianą nadwodnika Żelaza. Ciepło powietrza w słońcu 
T 23° C. wody zaś 130 С. 

b. przy samym końcu wioski, z pomiędzy wielkich 
błot, dobywa się niezupełnie przezroczysta, smak dość 
przyiemny, wyraźnie kwaśny maiąca szczawa, zwolna g. 
k. węglowy uwalniaiąca, której powierzchnia tak iak i 
poprzedzaiącćj, nadwodnikiem żelaza iest pokrytą. Сіе- 
pto tej wody t 161/9 C. wynosiło w ten czas gdy po- 
wietrze do 214/40 C. ogrzanym było. 


c. W saméj wiosce iest szczawa, która według opo- 
wiadama mićjscowych, w lecie prawie zupełnie ginie a 
w zimie w wielkićj okwitości wytryska. Podczas mej by- 
tności wr. 1834, w miesiącu Lipcu, znalazłem zródło to 
mętne, smaku słabego miękiego. 


W pobliskości zabudowań do kąpiel Wysowy należą- 
cych, nagromadzają się niżej wyszczególnione szezawy : 

d. W małej dolinie pomiędzy krzakami, wytryska 
szczawa barwę czarnawą maiąca, której powierzchnia 
pokryta iest nadwodnikiem zelaza, w dwóch miejscach 
wydobywa się okwicie g. k. węglowy. Smak 16] wody iest 
mięki, gdyż mięsza się zwodą strumyka.  Ciepłomierz 
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w wodzie zanurzony okazywał + 289 C. w powietrzu zaś 


+ 22440 C. 


e... Trzydzieści kroków od poprzedzającej, znajduie się 
inna porządnym kadłabkiem otoczona szczawa, poprze- 
dnićj wszystkie własności maiąca, ztą różnicą, iz w pię- 
ciu miejscach wybucha mocno g. k. węglowy.  Ciepło- 
téj wody, smak mięki zelazny a razem nieco siarkowy 
maiącćj iest 141/40 C., powietrza zaś 221/40 C. 


J- Szczawa przy samych kąpielach, nieco metna, sło 
nawy, nieco gorzki i kwaśny smak maiąca; w dwóch 
miejscach wydobywa się g. k. węglowy, niedokwas zaś 
żelaza, przy odplywie, bynajmniéj się nieosadza. Ciepło 
wody 134/,0 C. powietrza zaś 211/30 C. wynosiło. 


g- Szczawa główna, pokryta Test dość przez wiek 
zniszczoną altanką, zupełnie przejzroczysta a w smaku do 
szezawnickiéj bardzo podobna, skąpo wytryskuiąca i dla 
tego niezbyt wielkićj liczbie kąpiącyem się przystępna, 
w pięciu miejscach wydobywa się z niej kłębami g. k. 
węglowy. Ciepło powietrza 211/0 C. wody zaś 101/40 
C. Z pomiędzy wszystkich zródeł Wysowy, mniejsza 
najwięcćj do ciepła zródeł wodą zaskórnią niezmięsza- 
nych zbliża się. 


A. Kilka kroków od poprzedzaiącćj odległa, kadłub- 
kiem zamknięta szczawa, ma bardzo brudną mdłą wodę 
cieniuchną warstwą nadwoduika żelaza pokrytą, z której 
rzadko g. k. węglowy wydobywasię. Ciepło wody 201/10 
C. powietrza zaś 211/40 C. 
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ius Równie na kilka kroków. odległą, brudna, smak i 
ciepło poprzedzaiącćj maiąca szczawa, z której czasami 
g. К. węglowy uwalnia się. 


k, Znowu na kilka kroków daléj, iest brudna szcza- 
wa, smak nieprzyjemny kwaśny a słaby gazu wodoro- 
dnego siarkowego zapach maiąca którćj ciepło na 197/40 
С. oceniono, kiedy ciepłomierz w powietrzu, 203/40 C. 
okazywał. 


Trzy powyżej wymienione szczawy, skąpe bardzo 
mają zródła. 

l. Wniższym końcu Wysowy, niedaleko młyna, są- 
czy się zwolna szezawa smaku kwaśnego i słonego, nie- 
zbyt orzezwiająca, z któréj nie gazów się nieuwalnia. 
Ciepłomierz w wodzie zanurzony 142/,0 C. w powietrzu 
zaś 291/, C. okazywał. 


2. Hańczowa na wyższym końcu w, przedłużeniu 
linii szczaw Wysowy. 

a. Znajduje się kwaśna woda, porządnym kadłub- 
kiem uięta, zgóry uważana czarniawa, zresztą zupełnie 
przejzroczysta, smak nieprzyiemny nieco szczypiący ma- 
aca niewiele gazu uwalniaiąca. Ciepło dla małej i- 
lości wody ocenić się niedało. 


H.  Wierzchownia, wioska niedaleko Piwnicznćj w bar- 
dzo głębokiej dolinie leżąca, z zachodu na wschód cią- 
gnąca się; potok srodkiem tej wsi płynący, w pada do 
Popr dv. 
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Szczawy Wierzchowni nienależą do liczby celniejszych, 
ale za to (niektóre) są dosc okwite, wszystkie .z pias- 
skowca .karpatowego. a mianowicie, od: strony; półno- 
cnéj wytryskaią. 


а. Wsrodku wioski pod kościołem, jest szcząwa 
zwolna sącząca się, maiąca wodę zupełnie przejzroczy- 
sta, smak kwaskowaty a razem Żelazny mającą, z któ- 
rej czasami g; К, weglewy uwalnia sie. 


b. Wsród łąk przy karczmie sączy się słabe, nie- 
co mętne, kwaskowate zródło, rzadko g. k. węglowy u- 
walniaiące. 


c. Nieco wyżćj, znajdnje się rownież słaba do po- 
przedzaiącćj podobna szczawa. Wody doliny Wierzchow- 
ni, wiele zapewne wpływaią na chorobę tu niezmiernie 
zagęszczoną, z nabrzmiałości gruczołu tarczykowatego 
pochodzącą, wolą albo wielkim gardłem zwaną. Część do- 
liny niedaleko Popradu iest bardzo wilgotną, licznemi 
strumykami poprzerzynaną, woda zaś sama za napój 
używana, mięka i niesmaczna. Lndzie tu mieszkaiący, są 
jakby nabrzękli, i rzadko człowieka, któryby grubej szyi 
lub woli niemiał. Jch fizyczność w scisłym iest związku 
z rozwijaniem władz umysłowych; twarze ich żadne- 
go wyrazu niemające, jakby bezsennością wycieńczone» 
są obrazem umysłu na wszystko oboiętnego; częstó 
spotykałem niedołężnych, dobrze słów niewymawiają- 
cych a nawet mówić nieumiejących, właściwych atoli 
kretynów nieznalazłem. W wyższćj części téj saméj do- 
liny, odmienny zupełnie przedstawia się obraz; lud 
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hoży, silny, wesoły i dowcipny; tak więc pół mili prze- 
strzeni widoczną i uderzaiącą sprawia różnicę. 

Wiary godni starcy zapewniali mię, iż skoro który znich 
w doliny się przeniesie, w kilku latach woli dostaje: 
co szczegolnićj na kobietach nie zamężnych spostrzedz 
się daje. 


Ј. Szezawy do żadnej z wzmiaukowanych linij od- 
nieść się niedające i oddzielną grupę tworzące. 

I Tylicz mate górskie miasteczko o mile, od Kry- 
nicy odległe. 


a. Na drodze zKrynicy do Tylicza, wytryska zwol- 
na słabe szczawa osądzaiąca niezmiernie małą ilość 
nadwodnika zelaza. 


b. Przy samej wiosce leżąca szczawa, należy do 
najcelnićjszych karpackich, i wypływa według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa z piaskowca karpatowego, 
gdyż wszystkie góry, Tylicz otaczające, z tej skały się 
składają. Woda ta zupełnie przejzroczysta, niezbyt ok- 
wicie g. k. węglowy uwalniaiąca, ale za to mocno nim 
wysycona, ma smak bardzo orzeźwiaiący, żelaza pra- 
wie nic niema, i dla tego iest bardzo podobną do wo- 
dy szczawnickiéj, z tą: tylko rożnicą, iz gazem wodoro- 
dno siarkowym nietrąci. Ciepło iéj T 9° wynosiło w ten 
czas kiedy powietrza do t 10° C. ogrzanem było. Roz- 
логи chemicznego tćj wody dotąd niemamy. Dwadzie- 
ścia kroków od szezawy, dobywa się w korycie strumyka, 
w przestrzeni dwóch sazni kwadratowych okwicie kwas- 
kowata woda, а znią liczne pęcherzyki g. К. węglowego. 


KRAKOWSKI 289 


c. Na polach Popielowe zwanych do Tylicza naleza- 
cych, wytryska pięć słabych szczaw. 
K, Bardyjów. Do najcelnieyszych wód lekarskich należą 
bardyjowskie. Jest to wodakwaśna, w żelazo zamożna, na- 
der okwita zapewne z piaskowca karpatowego wytryskują- 
са, i wielką ilość р. k. węglowego (kłębami) uwalniaiąca, 


W funcie wićdenskim lekarskim tćj wody znajduje 
się według Schultesa : 


Pierwiastku extraktowego 0,375 gr. 
Chlorku wapnianu 0,125 
Chlorku Sodu 279 
Weglanu Sody 6,7 

— Марпа 0,79 

— żelaza 0,4 
Krzemionki 0,35 


Prócz szczaw przezemnie opisanych; mają się iesz- 
cze znajdować na północ od Bardyjowa w następują- 
cych wioskach w Żupaństwie Szaryskim. 

a. (igła 

b. Twarzyszcze wyśsze 

e: niżźszę 

d. Pitrowa ` 

e. Dotho Żułta 

F Wis 


Daléj na wschód  karpat, nie masz prawie ĉa- 
dnych szczaw, wniektórych iednak okolicach są wy- 
rażne istnienia ich ślady, oczém świadczą trawertynu 
czyli tufu wapiennego warsty z osadzaiqcego się zwol- 
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na z wody kwaśnćj węglanu wapna powstające. W o- 
kolicach Dynowa, Sanoka i Bukowska często spostrzedz 
można tę skałę na karpackim piaskowcu osadzoną, ja- 
ko: też' w górach pod Drohobyczą. W Uszoku i Szu- 
liguli/na Węgrzech, znajduią się wprawdzie wody 
kwaskowate, lecz te niezmiernie od wód zatrudniających 
nas, odległe; do wyżej opisanego porządku odnieść się 
nie dadzą. 


KĄPIELE 


Kruszcowe Jurowieckie. 


Jurowce położone w Galicyi Austryackićj w Obwodzie 
Sanockim, przy gościncu bitym z Sanoka do Jasienni- 
cy, składaią się z kilku przysiołków. W jednym ztych 
Srogów górny, dosć osiadłym, liczącym bowiem prze- 
szło 8o chat, jest bystro wznoszące się wzgórze Wra- 
czeń zwane, całe lasem liściowego drzewa okryte. Szczy- 
tny Wraczeń wspiera się na mniejszych wzgórkach dwo- 
ma bokami; środek zstępuie do łąki, której murawa 
ciągnie się aż do rzeki płynącej wzdłuż przysiolka Sro- 
gów górny. W tćj właśnie kotlinie, u podnóża Wra- 
czenia jest zródło kruszcowe, które przed parą jeszcze 
laty rozlane było bo całej kotlinie, przeciskając się bo- 
wiem pionowo przez kilko-sążniową warstę ziemi, 
tworzyło z łąki bagno, w środ którego więcej się nie- 
co wody zbierało. Lud wiejski najpierwszy poznał się na 
jego dobroczynnych skutkach; w rozlicznych chorobach 
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do niéj z tak wielką i tak zupełną wiarą, Ze w razie na- 
wet gdy chory mimo jéj użycia, ciśniony prawami natu- 
ry, umićrał, nieprzypisywano to niczemu innemu, jak 
tylko, że może ktoś z obcych przechodniów złem spoj- 
rzawszy okiem na wiezioną dla chorego wodę, zmącił jej 
wiełowładną siłę, i odjął skuteczuość. Pełen bowiem 
przesądów gmin, dochował je zupełnie w podgórzu ca- 
łych naszych Karpat, gdzie nie powodowany am prze- 
mysłem, ani handlem, nie oddala się zswych lepianek; 
gdzie wioska w któréj się urodził, jest dla niego wszy- 
Stkiém; ona mieści w sobie całe ich życia prace, w gro- 
üie swéj spędzone rodziny. 


Nie można oznaczyć dokładnie, kiedy źródło to, jako 
środek lékarski weszło w użycie, musiało być jednak 
w dawniejszych już wiekach znane, kiedy lud zamie- 
szkujący kraj nasz, mnićj był odstąpił jeszcze od pierwo- 
rodnćj Słowian mowy, nazwisko bowiem Góry  Wra- 
czeń, naprowadza na'my$l wyraz sławiański Wracz, co 
znaczy lékarz. 


Któż' inny, jak nie lud mógł być nazwodawcą wzgórza; 
tak jak wszędzie, kazde ustronie od ludu nazwy podosta- 
wało, już ze względu na kształty jakie wyobraża, już 
z własności które zawićrało; tak zdaje się niemylnie 
iż miano Wracznia powstała ze skutków wody, z téj góry 
wynikającej. 


Długi przeciąg lat, źródło to było jedynie skarbem 
ladu wiejskiego. Dobra bowiem Jurowce przed pół 
wiekiem jeszcze na małe były podzielone części. Wła- 
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ściciele części, Wraczeń obejmującej, nie byli w stanie 
zająć się zakładem kąpieli. Franciszek Rylski pierwszy 
dopićro zakupił części stanowiące teraz Jurowce, ale 
kilka lat tylko przeżywszy, nie zwrócił uwagę aż na 
powieści ludu, a tém samém na wodę przez nich 
uwielbianą, Po śmierci jego, Jurowce przez lat dwa- 
dzieścia zostawały w administracyi opiekunów; ро 
przejściu zaś do rąk właścicielki terazniejszéj, znowu 
na ląt dwanaście wydzierzawione były. Cztery lata 
dopiéro jak właścicielka Wiktoria z lylskich. Darow- 
ska, pierwsza zwróciwszy uwagę na powićści gminne 
otej wodzie, doswiadezala jej skutków na osobach, któ- 
re ulegając kilkoletnin chorobom, wyczerpały już by- 
ły wszelkie środki lékarskie. Pierwsza choroba która 
się nastręczyła, zołzy; które atoli prawie były zupełnie 
zniknęły, i dotąd się nie odzywają. Kilka osób cier- 
piących najmocnićjszy gościec tą wodą  uzdrowio- 
nych zostało, 


Codziennie w gromadzie ludu wiejskiego więcćj przyby- 
walo jasnyeh dowodów. Żona starozakonnego osiadłe- 
ga w Jurowcach, dotknięta została chorobą raka w pier- 
sj. Po przebyciu najholeśniejszego środka lekarskiego 
(Operacyi), którą szczęśliwie wykonał Wny Zoevin. Do- 
ktor Chirurgii, pawórnie 'uczula formujący się guz, 
któren gdy do znacznćj wzrósł wielkości, przerażona 
bólem w czasie pierwszćj kuracyi, zaczęła używać ką- 
pieli, okładać ziemią ze zródła braną pierś cierpiącą, 
i pić tę wodę. Po бо kąpielach guz rozpędzony zostal 
zupełnie, a uzdrowiona już od trzech lat żadnej nie do- 
znaje boleści, niemasz nawet śladu przeszłćj choroby. 
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To wszystko, i życzenia sąsiadów spowodowały wła- 
ścicielkęśdo postawienia w roku 1834tym sześciu mie- 
szkań z łazienkami; prócz tych, kilkanaście rodzin zas 
jelo chaty we wsi Srogowie, tylko o parę set kroków 
od Wraeznia oddalonéj. 


Na rok następny objawiło, naprzód: wiele osób chęć 
korzystaniu z téj wody; tem pobudzona właścicielka, wy- 
stawiła 20 łazienek; zktórych każda opatrzona iest 
dwiema wannami. Przy téj budowli stanęła kuchnia, w 
którćj kocioł miedziany pary dostarczający, wodę w 
Szczelnie zamkniętych drewnianych stągwiach będącą o- 
grzewa, z kąd woda rurami po wszystkich rozprowa- 
dzaną bywa łazienkach. Domy mieszkalne mieszczące 
cztćry famili nowo wzniesiooemi zostaly.— Źródło, 
które oczyszczone i ocembrowane okwicie wody do- 
starczać zaczęłó, pompami ssącemi opatrzone zostało 
Dla wygody i uprzyjemnienia pobytu: przebywającycm 
wystawiony został dom zabawy, i w którym jest sala ob- 
szerna i kiłka pokojów; stajnie бо koni 16 Powozów 


miesscić mogące. 


Na rok bieżący przygotowany jest materyal na wy- 
stawienie 10ciu mieszkań ze stajniami i wozowniami, 
tudzież na wystawienie budowy, w którćj kąpiel parowa 
narząd kroplowy urządzonym być ma. 


Urocze położonie mićjsca, las Wraczeń okrywający; 
nastręcza sposobność urządzenia najpieknićjszych przecha- 
dzek, w cieniu drzew pnących się gęsto po całym w zgó- 
rzus kilka ich nawet w roku zeszłym urządzonych zostało. 
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Skresliwszy rys historyczno-opisowy kąpieli Jurowie- 
ckiéj, umieszczam następnie rozkład fizyczno-chemiczny 
wody kruszcowej przedsiewzięty i dokonany w roku 
zeszłym 1836. w ciągu miesiąca Lipca przez uczonych, 
Wgo Edwarda Ignacego Kubego, magistra farmacyi uni- 
wersytetu wiedeńskiego, aptekarza w Brzozowie azna- 
nego już. kilkakrotne z uczestnictwa przy rozbiorach 
różnych wód lekarskich, wykonywanych przez Wgo 
Teodora Torosiewicza aptekarza lwowskiego; jako też i 
Моо Wistockiego w Liceum Przemyskiem nauk przy- 
rodzonych i ekonomii professora. 


Światło uczonych tych mężów , zajęcie się Ich naj- 
pilniejsze wykonaniem rozbioru na mićjscu przy źródle 
w przeciągu kilku tygodni, poźniej zaś sprawdzenie te- 
goz rozkładu na wodzie w Brzozowie ze źródła wziętćj, 
jest najlepszą rękojmią, ze tenże najściślćj, najdokładniej 
wykonanym został. 


ROZBIÓR 
Wody lekarskiej Jurowieckiej. 


a. Położenie Źródła, Ме wschodnićj części wsi Ju- 
rowce w Galicyi austryackićj położonćj, przy ѕатеј 
stopie dosyć wzniosłćj góry Wraczeń zwanej, znajduje 
się siarczysto-słone źródło, w przestrzeni czworokątnej 
ujęte, 23 8" głębokie, © 8" szerokie i tyleż długie, 
1051 stóp i 1472 takichze samych cali objętości ma- 
jace. Wysokość słupa wodnego wynosi 13' 1", ilość 
jéj zatém całkowita==68: stóp — t 832 cal. —, Mocne- 


2" 


KRAKOW Sht 295 


mu wybuchowi wody towarzyszą okwite bańki (pęche- 


rzyki) powietrzne. 


b. Okwitosó Zródła. W ciągu jednćj godziny do- 
starcza lekarskie źródło w Jurowcach 188%/, garnca (ga- 
licyjskiego) wody, a w 24 godzinach 4518 takiehze garn- 
cy, tak 12 rachując 40 


сагпсу wody na jedną kąpiel, 


można będzie w jednej dobie 113 kąpieli przygotować. 


c. Barwa i przejźroczysiość wody. "Так świeżo czér- 
pana jako i w naczyniach szczelnie zamkniętych prze- 
chowana, jest dosyć przejzroczysta, a porównana co do 
téj własności z chemicznie czystą wodą = 1000 i rozezy- 
nem 15 gran skrobi (krochmalu) w 1000 cz. wody — 
1 ma liczbę 0,890. Wystawiona na działanie powietrza 
w krótce bieleje i biało-szarawy osad tworzy. 


d. Zapach. Zupełnie do zgniłych jaj podobny, co 
gazowi wodorodno siarkowemu przypisać należy. 
e. Smak. Słony a razem i cokolwiek mdły. 


f. Ciężkość gatunkowa.i Ciepło. Następująca Tabli- 
ca wskazuje C. g. i Ciepło wody w różnych czasach 
uważanej. 


(3 
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„| Czas w którym Stan 
Ic „ж: @ 
© | spostrzezeuia Atmosfery 
3 robiono 
Ë 8 godzina rauna| bardzo pochmurno 
s 3 popołudniu | pochmurno 


a 


10 wieczorha | pochmurno 


8 godzina rauna| nieco pochmurna 


3 po połodniu | pochmurno 


10 wieczorna | czas dzdzysty > + 


| 8 godzina ranna | gdzie niegd. obłoki 


Barometr | Tempar. | Tempara-| Cięzkość 
do ALmosfe. tura gatunko- 
o?R. zreduk.| w cieniu | . wody wa 
27'8'76'' |qro3/0R.|-f 69 R: | 
| 2779" — |Fro?/oR.| + 60 R. | 1,0049. 
27" 10's |trot/,^ R. T 60 R. 
| 38" [tiro R| T 169 R: 
| 28" {113° R. t 6. R. | 10054. 
28"6"' Fg R.] T 6, R. 
Z] 38" Ito* 3* Б, | T 6° R. 


3 popołudniu | bardzo pochmurno 


то wieczorna | pogoda 


a27 76" |trd* R.| + 6° R. | 1,0068. 
| 38" [T° R.] t 6R. 


KRAKOWSKI 297 


Te więc spostrzeżenia uczą nas, iż ciepło tej lékar- 
skiej wody nieodmienia się; zkąd słusznie wnioskować 
można, iz wznacznéj głębokości ziemi nagromadzać się 
musi; z tąd równie w przecięciu C. g. = 1,0052 ozna- 
czyć można. 


£. Części składowe. Istoty powietrzne (Gazy). 


W jednym wie-|W r Galicyjskiej 
deńskim funcie —|kwarcie— 51,64 


Gazu 32,7 cali Wie-||Wiedeńs. łutóm 
deńskich. 
cali sześciennych 
Сага Wodorodno-siar. 4,0424 к 1,6333 
» Kwasu weglowe. 0,6095 0,9836 
> Saletrorodnego 0,1763 0,2845 
> Kwasorodnego 0,0880 0,1420 


Razem 1,8859 | 3:0434 


Części stałe. 


W jedném Wićdeń-||W jednej Galicyj-| 
skim fnncie— 32,7. |5 іе) kwar.—5 4,64 
calom г Wiedeńs.||Wiedeńs. Tutom. 


Węglanu Sody hezwodnego 0.605 0,978 
Siatkani Sody bezwodnego 0.643 1,038 
Chlorku Sody (Soli kuch.; bezw" 26,267 42.388 
Węglanu Wapna hezwodnego 0,384 0,042 
Siarkąnu Wapna 0,057 ‚092 
Weglanu Magnezyi 3,770 6,084 
Chlorku Magnezyanu bezwodne. 2,743 4,426 
eglanu Żelaza 0,663 1070 
Weglanu Manganezu 0,156 0,252 
Kwasu Krzemieniowego 0,105 0,169 
Glinki 0,019 0,031 
0,030 0,048 


Pićrwiastku extraktowego 
Slad Jodu 


Razem 15,64 


w 
a 
Ed 
= 
© 


Z wyliczonych tu części składowych tak łotnych jako 
i stałych, pokazuje się, iż woda lekarska Jurowiecka 
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w rzędzie wód słono siarczanych, dziś w Galicyi bar- 
dzo rzadkich, umieszczoną być powinna. 


Przetwory Chemiczne i inne istoty lekarskie, które 
zumystu, lub przez niewiadomosé, rozmaitym sposo- 
bem fatszowanemi (zanieczyszczanemi) 


bywają. 


Jod. Stieré i Buchner, rozbierali jod, od rożnych 
materyalistów nabywany i znalezli w niem rozmaite, 
w wyskoku nierozpuszczalne obce istoty, a mianowicie: 
połączenia Żelaża z krzemionką i glinką, tudzież Żelazo, 
w węgiel zamożne i czarne, i dałej giedochodzone ciało. 
Obecność tych istót domyślać nam się każe, i£ zgra- 
fitem, łupkiem glinianym, lub tym podobnemi isto- 
tami, pomięszanym bydź musiał. (8. R. V. 230). 


J. Claudius opisuje wilgotny, zniemieckich fa- 
bryk sprowadzony jod, wktórym, już na pierwszy rzut 
oka, lub za pomocą drobnowidza, wiele obcych i 
twardych cząstek spostrzedz można było. Z rozbioru 
przez Claudiusza robionego, wypada iz zawie- 


rał: Wody 0,09 grana 
Kopalnego Węgla 0,06 
Gipsu 0,04 
Piasku 0,03 
Jodu 0,78 


Fosfor. Ze kupny fosfor zawsze prawie arszenik 
zawiera, uczą nas rozbiory , dzisićjszych chemików 
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Hebberling, aptekarz w Memmiugen, otrzymał z jed- 
пеј uncyi fosforu, przez kwas salewowy ukwaszonego 
a potem na działanie gazu wodorodno-siarkowego wy- 
stawionego, blisko ośm gran siarczyka arszeniku z 
którego według przepisu Berzelinsa, lity kruszec o- 


trzymał (Buch Rep. B. VII H. 1. p. 122.) 
u P 


Zynk. W celu przekonania się, czyli austryacki 
zynk i jego niedokwas, obce metale zynkowi zkąd inąd 
pochodzącemu właściwe, zawiera, rozbieral C. G. 
Wittstein dwa gatuvki litego kruszcu a ieden nie- 
dokwasu, i znalazł wnich żelazo, ołów i kadm, a to w 


następującym stosunku: 


1. 2. 3, 
Z. 96,27 99,05 98,76 
Pb. 3,33 0,72 0,91 
Cd. о;Зо 0,23 0,16 
Fe. 0,10 Slad 9,17 


Chlorek rięci, (kalomel). W czasie przeglądu a- 
ptek paryskich, znaleziono chlorek rtęci mniejszą 
ciężkość gatunkową od zupełnie dobrego mający. |, Gdy 
o jego czystośći ztćj przyczyny powątpiewano , ире» 
wniał aptekarz, iż przetwór ten przez jednego z che- 
mików paryzkich przygotowany, złym bydź niemo- 
Ze, zwłaszcza, Ze się prawie zupełnie w wodzie ro- 
zpuszcza! Ponieważ ten szczególny sposób tłumacze- 
nia się, wizytatora niezaspokoil, starał sig aptekarz 
natychmiast twierdzenie swoie doświadczeniem poprzeć, 
a wziąszy cząstkę kalomelu, z wodą go w mozdzierzu u- 
cierał; jakoż znaczna część iego w wodzie się zaraz 


ПІ. 38 
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rozpuściła, ' Z doświadezenia tego pokazało się, iz mnie- 
many czysty kalomel, połowę na wagę gummy arab- 
skiej zawierał. Isolan rtęciammoniakalny tą samą gum- 


mą zanieczyszczony, nieraz już znaleziono (Jour. de 


Ch. mód. Sept 1835.) — 


Potaż &rqey (Lapis causticus). W wieln miejscach 
sprzedają materyaliści przetwór ten chemiczny nad- 
zwyczainie biały i dingo niezmiernie działaniu wody 
powietrznej opieraiący się. Anthon'zwraca uwagę a- 
ptekarzy, 17 ten na pozór piękny, a nigdy zupełnie 
nierozpływaiący się wodnik, znaczną ilość saletry za- 
wiera. Herbe rger wspomina o połażu zrącym kupnym 
drobno krystalizowanym i stopionym, po cenie umiar- 
kowanéj sprzedawanym, a rr do 18% soli różnych, 
a mianowicie węglanu potażu posredniego, siarkanu po- 
` tażu, chlorku potassu, w sobie zawierającym. Oba roz- 
plywaia się w powietrzu, tak iż ciała obce łatwo odłą- 


czonemi bydź "mogą. 


Saletran srébra stopniowy ( Argentum- nitricum. f.) 
W soli téj, wiedaym z handlów norymberskich, po 4o 
złotych reńskich (bawarski funt cywilny) sprzedawanej, 
znalazł Kastenmay r w znacznej ilości saletran sody, sale- · 
tran ołowiu zasadowy, niedokwas miedzi i ołowiu wolny, 
chlorek srebra, cokolwiek niedokwasu żelaza i wapno, a 
zaledwo 53,85%, czystego saletranu srebra. Inny znowu, 
prawie tym samym sposobem fałszowany, (wyjąwszy 
saletranu sody) kamień piekielny, nie więcćj nad 27,88%, 
czystćj soli zawierał. Pierwszy znich szaroczarny, bar- 
dzo twardy, zbity, nie miał odłamu krystalicznego, drugi 
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zaś, czarny, smugi po sobie zostawiał (B. R. V. p. 326- 
332.) 


W innym znowu miejscu kupiono u materyalisty je- 
dng uucyg kamienia piekielnego za 2 ZIR. i 4o kr. ma- 
iącego tylko 500, sałetranu czystego srebra, reszta 
składała się zsaletranu ołowiu i niedokwasu zynku. 
Ammoniak do rozczynu tak zanieszczonćj soli dolany, o- 
sadzi saletran ołowiu zasadowy, niedokwas zaś zynku, 
łatwo fod srebra przez kwas wodochlorowy odlączo- 
nym zostanie. (Ann der Pharm XVII. p. 87). 


Siarkan Zynku rodzimy (Zincum sulfuricum) z Ram- 
melsbergu (przy Goslaze) pochodzacy, iak równie ku- 
Pny, od obcych ciał wolnym ше jest, znaleziono al- 


bowiem w rodzimym w kupnym 

47,00 H. 42,20 
29,04 S. 29,48 
15,00 Z. 22,20 
5,10 Mg. 1,88 
3,24 Mn. 1,58 
0,30 Fe. 1.70 

99,68 99,04 


(Buchn. Rep. V. p, 193-207. 


Kwas bursztynowy; zwłaszcza nieczyszczony, dosyć 
często zkwasem winnym mięszanym bywa. Aby od- 
kryć to obce ciało, należy według Roettschera, 
podćjrzany kwas ammoniakiem wysycić, płyn w równych 
częściach 4 wyskokiem eterycznym Hoffmana pomię- 
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szać, i w spokojności przez niejaki czas zostawić. Zwol- 
na, wydzieli się winian ammonii wigiełkach. Doświad- 
czony w ten sposób kwas, mało nawet po spaleniu 
węgla dający, okazał się kwasem winnym тоспо ska- 
zonym. (Arch der Pharm. X. p. 69). 


Fr. Schwenke wspomina o kupnynr kwasie bur- 
sztynowym, około 15%, wapna zawieraiącym. Zakaze- 
nie to, o którém dotąd niewspominano, a które bar- 
dzo łatwo wykryć się daje, pochodzić może (po wię- 
kszéj części) z samćj przyrody bursztynu, gdy część 
bursztynianu wapna w niem znaidującego się, razem 
zkwasem wznieść się może. Jednakże, podana tu i- 
lošé wapna, iest za wielką. 1wegtel zwierzęcy w wa- 
pao zamożny do czyszczenia kwasu użyty, do zanie- 
czyszczenia jego przyczynić się mógł. (Arch. der 
Pharm. VI. p. 78-80.) 


Pietrasznik plamisty (Conium maculatum). Hugo 
Reimsch uskarża się na pewnego maleryalistę, który 
mu już po dwa razy, innym zielem skażonego pietraszni- 
ka nadesłał. Z tych pierwszy, zawierał znaczną ilość 
krwawnika (Achillea Millefolium), drugi mimo piękne 
powierzchowności, zupełnej zieloności, (jednakże nie- 
co za jasnéj) i plam na łodydze, niemiał właściwego 
ostrego, nieprzyjemnego, a temu zielu właściwego za- 
pachu, lecz więcej słodkawy, odurzający, prawie do 
kwiatu bzowego podobny. Na liściach, jak równie na 
ogonkach tej drugiej rośliny, w wodzie odmiękczonych, 
na papierze rozwiniętych i pilnie uważanych, widzieć 
można było, krótkie włoski, zezego obok innych cech 
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pielrasznikowi właściwych , słusznie wnosić nalezalo, iz 
zamiast pietrasznika plamistego, blekotek zwisły (Chae- 
rophyllum temulumj przysłano. (Buchn. Rep. M. R. B. 
Vl. Н. 2. p. 224-216). 


Korzenie Kolumbo. (Rad. Columbo) Qd chwili jak 
korzeni kolumby do leczenia różnych słabości używać 
zaczęto, słyszeć się dają częste zażalenia, iz rozmaicie 
fałszo wanemi i z innen korzeniami mięszanemi bywają. 
Pomijając to, czyli z umysłu czyli też pzypadkowo, obcemi 
Кага je ciałami, nieprzyjemną zawsze jest rzeczą, iz ty- 
le szacowane 1 używane lekarstwa, ciągle kupujących za- 
trudniać musi, tak iz prawie każdy kawałeczek dobrze 
w ręku obéjzrec potrzeba, azeby o jego dobroci prze- 
konać się można. Zmarły Stromeyer, robiąc przegla- 
dy aptek, w Hanowerskićm, spostrzegł w wielu miejscach 
fałszywe korzenie kolumby, które jego wnuk w osobnéj 
rosprawie opisał. Wyjątki z tej, dotąd drukiem nico- 
głoszonej rosprawy tu umieszczamy. 


A naprzód mówi Stromcyer o fałszywej kolum- 
bie z Bremy sprowadzonej, a w r. 1820. przez Stol- 
zego rozbieranéj. Korzenie te zewnątrz kasztanowatoć 
brunatne, wewnątrz białawo-żółto-czerwone, na proch 
utarte, miały piękną jasno-żółtą barwę; 2 postaci ze- 
wnętrznćj do prawdziwćj kolumby podobne, wzdłuż naj- 
częścićj, nie za8 w krazki krajanemi były. Część we- 
wnętrzna składała się z dwóch warst, których czarna 
wązka linija nie przedzielała. Z zapachu już do ko- 
rzeni lubczyku, już do biedrzeńca podobne, smak 
z początku słodkawy, później gorzki i nieprzyjemny po- 

А 
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siadały. Wymocz ich eteryczny, nie miał złoto-żóltej, 
prawdziwych korzeni barwę, lecz wina fraucuzkiego; 
papier nieco brudno-brunatno barwił, z rozczynem 
potażu (w stanie rozpuszczenia) nieodmienial się, a smak 
słabo gorzki posiadał, zwodą pomięszany tworzył (po 
niejakim czasie) biały, zoctanem zaś ołowiu kasztano- 
wato brunatny osad. Rozczyny nadchlorku żelaza i 
siarkanu tegoż metalu, zmieniały barwę tego wymo- 
czu w ciemnozieloną,a wymocz gallasowy zadnego nie- 
robił osadu. Odwar wodny barwę wina francuzkiego ma- 
jący, słabogorzki niewiele kleju zawierał, chociaż jedna 
drachma proszku z 1. uncyą wody rozcierana, gęstwę 
do powidełek podobną tworzyła. Wymocz galasu do 
odwaru wodnego dodany, nie osadzał go, wyskok zaś 
odkroplony, spory galaretowaty osad utworzył. Ros- 
czyny niedokwasu 2go i siarkanu żelaza, udzielały od- 
warowi ciemniejszćj barwy, tu jednakże ani zielony ani 
czarny osad się nieobjawiał. Rzecz godna uwagi, iż o- 
pisane dopiero korzenie, zachowywały się względnie od- 
czynników, a mianowicie soli żelaznych, tym sposobem, 
jak kora fałszywej angustury, z prawdziwą porównana. 
Dwie drachmy tych korzeni roslemu psu podane, zrza- 


dziły wymioty. 


[ипе znowu korzenie fałszywej kolumby, z An- 
glii nadesłanćj, składały się z krążków */, do 2 cali o- 
bjętości mających, a */, do 1 cala grubych, pomiędzy 
któremi 2 do 5 cali długie znałeść można było; krą- 
zki te z postaci zewnętrznej do korzeni goryczki podo- 
bne, składały się z dwóch warst, zewnętrznćj, koro- 
watćj, pomarszczonćj, blisko jednę liniją grubćj, bru- 
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dno-brunatno-żółtćj, ku wewnątrz jasno-żółtej, i środ- 
kowćj, od kory otoczonéj, żółtej, miękićj i na powierz- 
chni nietyle co prawdziwa pomarszezonéj, lecz prawie 
gładkićj, w środku cieńszej skurczonej, jaśniejszćj a cza- 
sem podziurawionćj. Korzeń ten prawie bez zapachu 
miał (zuty) słaby gorzki smak, a co do wagi, # korze- 
niami prawdziwej kolumby porównany, zachowywał 
się jak drzewo kwassyi, do gwajakowego. 


Starannie nawet w naczyniu szklanném przechowane, 
dużo od robaków ucierpiały, a w wymoczu jodyny za- 
nurzone, niesiniały.—  Nalanie wodne przez wytra- 
wienie urządzane miało barwę żółtą, za dodaniem po- 
(айп Żrącego jaśniejąca smaku gorzkawego.— Odwar 
zaś zupełnie był przejźroczysty, żółty, gorzkawy, z wy- 
moczem galasu, spirytusu, nadchlorku żelaza jodu, nie 


zmienił się. 


Z wyskokiem (w cieple umiarkowaném) przygotowa- 
ny wymocz, przejźroczysty, cokolwiek gorzki i jasno- 
żółty z nadchlorkiem Żelaza £ólto-zielono, z potażem 
żrącym ciemno-żółte się barwił , octan ołowiu шас} 
go cokolwiek, wymocz zaś galasowy Żadnej niespra- 
wiał w nićm zmiany. Wyparowany, pozostawił bruna- 
tno-zólty słabo-gorzki, w wodzie zupełnie rozpuszczalny 
wyciąg, który z wodą rozczyn jasno-żółty utworzył, z wy- 
moczem galasowym nie odmieniał się, od octanu zaś 
ołowiu jaśniejszćj nabierał barwy. Według Schradera 
należy odnieść opisany dopiero korzeń, albo do rodza 
ju rzepy albo buraka, do których najwięcćj jest podo- 
bnym. " 
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Z Batawii nadesłane korzenie fałszywe, składają się 
jak na przekorę z talerzykowatych, po części owalnych, 
po części okrągłych kawałków, 2-5 cali średnicy a 1⁄4 
do ¥, grubości. Część ich korowata, jest bardzo cien- 
ka, pomarszczona, brudno-brunatna , część najblizej ko- 
ry leżąca, żółto-brunatna, jednę tylko warstę tworzą- 
ca i naokoło rozciągająca się; środkowa zaś, ani cienka 
ani skurczona, tak jak poprzedzająca. Obok zapachu nie- 
przyjemnego, mają smak bardzo gorzki, ściągający i 
тоспо robakom opierają sięz utarte dają żółto-zielony 
proszek. 


Cały korzeń w wymoczu jodowym zatopiony, barwy 
nie zmienia, w wodzie namoczony, tworzy nalew bru- 
natny, bardzo gorzki, z polażem żrącym nieodmienia- 
jący się; z wodą zaś wygotowany daje odwar przejźro- 
czysty, brunatny, zapachu  nieprzyjemnego, bardzo 


gorzkiego ściągającego smaku. 


Wymocz galasowy, sprawia okwity brunatno-żółty 
osad, wyskok mącąc płyn, ja$niejszéj razem udziela mu 
barwy, nadchlorek żelaza ściemnia go a wymocz jodu 
błękici i zieleni. 


W cieple umiarkowaném przez wytrawienie (w wy- 
skoku) przyrządzony wymocz, jest przejźroczysty, żółto 
brunatny, bez zapachu, bardzo gorzki; nadchlorek że- 
laza sciemnia go, a węglan sody i octan ołowiu żółty 
tworzy osad; toż samo sprawia i wymocz galasu , ztą 
różnicą, iż osad w tym razie tworzy się (po niejakim czasie) 
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brunatno-żółty. Wyciąg po ulotnieniu się wyskoku 
pozostały, snchy, brunatny, bardzo gorzki, zupełnie 
w wodzie się rozpuszcza, rozczyn ten brunatno-zólty, 
z wymoczem galasowym mocno osadzający się z octa- 
nem ołowiu nieodmienia się. 


Jedna drachma korzeni tych, psu zadana, ani wymio- 
tów, ani żadnych innych:szczególnych przypadłości nie- 
sprawiła. 

Z jakiej rośliny korzenie te pochodzić by miały tru- 
dno z pewnością orzec. 


Professor Wenderoth w Marburgu, opisuje ró- 
wnie fałszywe Kolumbo, w ten sposób. Jest to odci- 
nek walcowatego korzenia (zapewne Rybotruju) %, 
cala gruby, a blisko dwa cale średnicy mający. Część 
korowata, i drzewna są wyraźnie odosobnione, lecz nie 
prązkiem okrągłym ciemniejszym , jak w prawdziwej 
Kolumbie, ale odmiennym obu części utkaniem. Przy- 
skórnią zewnątrz pokryty korzeń, jest zwykle pomarsz- 
czony; co nieforemnym podłużnym rowkom i drzaz- 
gom przypisać należy, zresztą szaro-żółto-brunatnawy. 
Kora więcej nieco nad liniję gruba jest, biała, drobno- 
ziarnista, z brunatno-zabarwionemi promieniami komo- 
rek korowych. Część drzewna, ku obwodowi raz ja- 
śniejsza* drugi raz ciemniejsza, Żółta, nawet czerwono- 
żółto popstrzona, a ku wewnątrz biała. Za pomocą 
uzbrojonego oka, rozpoznać można, lubo niewyraźnie , 
zbliżone do siebie prążki kuliste naczyń (pierścienie 
voczne) i bardzo białą tkankę komorkowatą, postać 
i małych otworków majacq.— Cały korzeń w skro- 


ПІ. 39 
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bia zamożny, łatwo krajać się daje. Jest zwykle cięż- 
szym od prawdziwych korzeni Kolumby, które mocną 
zielonkowato zółtą barwą, prazkiem ciemniejszym, po- 
między korą a częścią drzewną znajdującym się, wyda- 
tnemi promieniami rdzenia, po namoczeniu w wodzie 
wyrażnćmi, i smakiem czystym, gorzkim, zaraz w po- 
czątku w czasie żucia objawiajacym się, odznaczają się. 
Fałszywe korzenie mają smak nieprzyjemny, ostry, 
który Żując nawet maleńką jego ilość r. grano, dłu- 
go na języku i podniebieniu czuć się daje (A. d. Ph. 


20 B. S. 272). 


Proszek z wroniego oka (Pulv. nucum vomicarum). We- 
dług du Menila czysty zupełnie proszek wroniego 
oka ma barwę jdsno zieloną, handlowy zaś jest zwykle 
brudno brunatnawo-szary; co ztąd pochodzi, iZ często 
z odrzutkami sproszkowanemi korzeni ciemierniku czar- 
nego i tp. mięszanym bywa. 

Wosk. Ażeby wosk więcćj ważył, nad to co ważyć 
powinien, przylewają do roztopionego wody, a mięsza- 
jąc jak najdokładniej, wlewają płynną jeszcze massę, 
do właściwych form. Tym sposobem funt jeden wosku 
więcćj nad uncią wody zawierać może. 

Żywica Jalapawa (Resina Jalape) Dubail na po- 
siedzeniu Towarzystwa farmaceutycznego paryzkiego do- 
wodził, że większa część żywicy jalapowćj kupnéj z 
samćj tylko żywicy gwajakowej się składa.— амо o 
tóm każdy przekonać się może, wytrawiając podejzra- 
ny towar w eterze, który żywicy jalapowéj nierozpu- 
szcza. Planche ostrzegał już o tém (jeszcze w roku 
1810) materyałami aptekarskiemi handlujących. 
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TOXYKOLOGIIA 


Oskutkach szkodliwych istót do barwienia wyrobów cu- 
kierniczych używanych, przez A. Pogeta Aptekarza 
w Heinsbergu. 


Zdarzył się w Heinsbergu wypadek, iż kilkoro dzieci, 
które przywiezione z Akwisgranu cukierki pozywaly, mo- 
enych i kilkakrotnych wymiotów doznały. Przywołany 
lekarz, wybadawszy przyczynę tej słabości, przesłał reszt- 
ki pięknie zielono malowanych cukierków do rozbióru, z 
którego okazało się, iż barwa zielona do okraszenia cu- 
kierków użyta, (pod nazwiskiem zieleni paryzkićj lub 
schweinfurtskiej sprzedawana) arszenik zawierała. Z dra- 
chmyjednéj tych cukierków, w wodzie rozpuszczonych i 
spósobami wiadomemi, chemicznie rozbieranych, otrzy- 
mano 4t/, grana téj szkodliwćj zdrowiu barwy, która rze- 
czywiście arszenik zawiera. Przyzwoitą byłoby rzeczą, 
mówi A. Voget, ażeby slowarzyszenia przemysłowe 
w wykładach swych chemii popularnej, uwagę publi- 
czności na tego rodzaju farby i ich szkodliwe własno- 
ści zwróciły. (4rch. der Phar. B. X. Н. 1. p. 81-82). 


O działaniu rtęci na zdrowie ludzi, na pokładzie okrętu 
Meduzy zostających. 


Wychodzące w Londynie lekarskie pismo: » The Do- 
ctor» mówi Dr. Burnett jeden z członków komissyi 
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lekarskiej, przy królewskićj administracyi, ogłosiło wia- 
domość, o szybkiém i szkodliwém działaniu najakie 220 
osób, na okręcie Meduza będących, z przyczyny pę- 
knięcia beczek napełnionych rtęcią, narażonych było. 
Wielu znich potraciło w części lub zupełnie zęby, 
dwóch zaś i życie. Zwierzęta a mianowicie świnie, 
owce, kury i inne ptastwo, а nawet przypadkowo na 
brzegu znajdujące się szczury, uległy niszczącemu dzia- 
łaniu tego płynnego kruszczu, a cały wierzch okrętu 
czarnym pokrył się pyłem. Rozbiegła i rozpierzchła 
na spodzie okrętu rtęć, ukwasiła się w części (do czego 
ruch falisty okrętu niemało się przyczynił) i zarażał 
resztę pozostałego powietrza. (Arch der. Pharm. B. 


X. Н. 1 p. 82-83) 3 


Morzysko malarskie. 


Ludzie na pokładzie z Madrasu przybyłego okrętu zo- 
staiqcy, Zywieni byli wciągu czteromiesięcznej podróży 
solonym mięsem, które z beczek wydobyte, w ołowia- 
nóm naczyniu przez dni 14 przechowywano. Mimo 
starannego co 14 dni czyszczenia tego naczynia, utwo- 
rzyła się iednakże w ciągu tego czasu, skorupa blej- 
wasowa, Upłyneło 8 do 9 tygodni, a nikt na przypadło- 
ści chorobowe nieużalał się, wciągu atoli kilku je- 
szcze dni, zgłosiło się kilku chorych a odtąd choroba 
stała się powszechną. Z20 tą słabością, dotkniętych, 
dziewięciu umarło. Przed wybuchnięciem choroby na 
kilka tygodni, uważano na twarzach majtków okręto- 
wych wielką zmianę, przypadłości iakie się późnićj po- 
kazały, były nieregularny odchód stolcowy, ból głowy, 
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brak apetytu i t. p. mimo tego nie wyśledzono przy- 
czyny złego, dopóki w 8 tygodni wyraźnych znaków 
morzyska malarskiego, u jednego z chorych niedostrze- 
żono. Od chwili przybycia do Madrasu. żywiono lud 
świeżym mięsem i jarzyną. 


Najmocniejsze przypadłości chorobowe zwykle wno- 
cy rozpoczynały się, towarzyszyły im, śilne kurcze w 
brzuchu do udów i krzyżów a nawet i do piersi roz- 
ciągające się, ociężałość, lica cierpienie wyrażaiące za- 
twardzanie i zatkanie stolca, wszystkie te dolegliwości 
kończyły się śmiercią, wsród gwałtownych konwulsyi: 
Środki iakich Dr. Stewart do leczenia té) choro- 
by używał, składały się z ogólnego lub miejscowego 
według potrzeby krwi upuszczenia, zimnych okładań gło- 
wy aciepłych brzucha, plastru z kantarydów, nacierań 
krzyżów, ciepłych kąpieli, enem z oleju kleszczowino- 
wego (ol Ricini) i terpentynowego przygotowanych i 
nalewu senesowego z sola pomięszanego, lub pigułek 
z kalomelu i soku makowego. Jeżeli wspomniane wy 
zćj enemy nieskutkowały, podawano inne z mocnego 
tytoniu urządzone. 

To co najwięcej zastanawia, jest owa znaczna przerwa 

czasu, między pierwszym zatruciem a przypadłościami 

morzysko malarskie znamionującemi, na którą już Dr. 

А. T. Thomson pierwszy uwagę zwrócił. (Transact. of 
the. med and phys Soc. of. Calcutta PII. 1835) 
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Otrucie przez używanie szaleniu jadowitego (Cicuta 
virosa) sprawione. 


W Gminie Anglet w Bayonnie wydarzył się nieda- 
wno następujący smutny wypadek: familija z pięciu o- 
sób, ojca, matki, dwójga dzieci (jedro 8 drugier2 mie- 
sięcy liczące) i służącego złożona, dotknięta świerzbem, 
nacierała szaleniem, w celu zniszczenia tego wyrzutu, 
całe ciało. М krótce objawily się najgwałtowniejsze 
cierpienia. Dwoje osób zmarło wśród najmocniejszych 
przypadłości otrucia, trzy zaś inne za pomocą prywatne= 
go lekarza dozdrowia przywrócono. 


Szkodliwe skutki, zużycie wymoczu zimowitu jesien- 
nego (tinctura colchici) w wielkiej ilości podanego. 


Niejaki Titeux, złotnik, ad kilku lat cierpieniami 
gośćcowemi dręczony, udał się po radę do Szara Пара 
który mu używanie wymoczu z korzeni zimowitu je- 
siennego polecił. Powtórnie w Lutym 1836 r. tą sła- 
bością dotknięty , zażył to samo lekarstwo i ulgi w cier- 
pieniach doznał; boleści na nowo w dniu objawiające 
się, naprowadziły chorego, na myśl szukania pomocy 
w namienionym dopićro srodku lekarskim , którego zno- 
wu pełną łyżkę stołową wypił, a gdy i to nie sku- 
tkowało, w chwilę powtórzył. W krótce nastąpiły nu- 
dności i wymioty, które takie w całćm ciele chorego 
spustoszenie zrządziły, iż wszystkie dotąd znane środki 
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zaradcze, przy życiu utrzymać go niezdołały, | (Journ. de 
Chim. med. 12. Ser. Il. 606,) 


Niedokwas zynku, jako lekarstwo, niszczące szkodliwe 
skutki pokrzyku wilezćj jagody. 


W jednym z neapolitańskich dzienników: J Fzliatre 
Sebezio ogłasza P. Bonifacy Chiovelli, nastepn- 
jące zdarzenie, z prośbą ażeby leczeniem bydląt tru- 
dniący się, doświadczenia swoje w tym celu robili. 


W środku Lipca 2835 r. zadano dziewięcioletniej kla- 
czy margrabiego Spinetto przez omyłkę pół uncyi 
wyciągu pokrzykowego (Extr. belladonnae). Usiłowano 
natychmiast, już przez zadawanie enem, spiritusu kamforo- 
wego, już podawaniem wszystkich zwyczajnych przeciw- 
jadów działanie trucizny, zniweczyć lecz bez skutecznie 
gdyż trucizna już wsiąkniętą została. Cierpienia ukła- 
du nerwowego były widoczne, drżenie członków, ruch 
gwałtowny mięs i utrudnione oddychanie, jawnie o tym 
przekooywaly. 'Trzewy pozbawionemi zostały właści- 
wéj czynności, a osłabienie do tego stopnia wzrosło, 
iz zwierze na nogach utrzymać się nie mogło. W tem 
stanie rzeczy, udał się Dr. Ch. do niedokwasu zynku, 
którego trzy drachmy w otrębach na raz jeden podać 
zalecił; ledwo upłynęło 12 godzin, a cierpienia nerwo- 
we zupełnie ustały, tak iż zwierze prawie zupełne 
zdrowie odzyskalo. Wszystko aż do 5. dnia szło dobrze, 
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pózniej jednakże przypadłości chorobowe układu ner- 
wowego, znowu objawiać się poczęły, Dwadzieścia gran 
niedokwasu zynku, wewnątrz podanego, zniszczyło o- 
bawę nowego niebezpieczeństwa, które zwolna przez 
środek ten zupełnie usuniętćm zostało. (Jour. de Chim. 


méd. a Ser. ll T. 259.) 


Sposób wykrycia hwasu wodosinnego w ciele otrutych 
zwierzat, przez Patona i Drantego. 


Kwasem wodosinnym otrutego psa, otworzo nowe 24 
godzin i żadnego organicznego obrażenianie znalezio- 
no. Z materyi w gardzielu i żołądku znajdujących się, 
wydobywała się właściwa lotna istota, niezupełnie z 
zapachu do gorzkich migdałów podobna; płyn, przez 
wymoczenie materyi kanału pokarmowego w wodzie o- 
trzymany, miał, (po odcedzeniu) barwę żółtawą i czer- 
wienił wymocz lakmusu. Część tego płynu, kilku kro- 
plami amoniaku zaprawiona, utworzyła, za dolaniem roz- 
czynu siarkanu miedzi osad, na który nalany kwas wo- 
dochłorowy, nietykając sinkanu miedzi, sam tylko nie- 
dokwas rozpuścił. Sole żelazne mnićj czułemi okazały 


się. 


Ażeby się przekonać, czyli rzeczywiście obecność kwa- 
su wodosinnego, była tego osadu przyczyną, odkro- 
plono, część nieodcedzonego jeszcze płynu i z roz- 
maitemi, (a mianowicie solą srebrną) działaczami do- 
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świadezono go. Sposób zachowania się jego z odczynni- 
kami najmniejszej wątpliwości o obecności kwasu wodo- 
sinnego niepozostawił. 


Ztąd więc wypada, iz za pomocą aminoniaku i siar- 
kanu miedzi w kilka minut o obecności kwasu wodo- 


sinnego przekonać się można. 


Węglan amoniaku zdobrym skutkiem w otruciu przez 
kwas wodosinny sprawionym, podawany. 


Młodzieniec lat 21 liczący, boleściami dręczony, u- 
żywał według rady otaczających go osób, kwas wodo- 
sinny, podług } lekowzoru dublinskiego przygotowany, 
zaczynając od kropli, co w ciągu jednego dnia dwana- 
ście razy powtórzył Gdy jednakże lekarstwo to nie- 
skutkowało, użył nazajutrz pół drachmy, ale równie 
bez żadnej ulgi. Trzeciego dnia całą drachmę, czwar- 
tego tyleż, a piątego póltory.— Mimo wielkićj ilo- 
ści, łak dzielnego lekarstwa jakim jest kwas wodosin- 
ny, boleści trwały jednakże bez przerwy. Z niecierpli- 
wiony, użył szóstego dnia, dwie drachmy, zaraz je- 
dnakze we dwie minuty, uczuł nadzwyczajną w ustach 
gorycz, której ból głowy pomigszanie zmyslów, i mo- 
cny szum w uszach towarzyszyły. W końcu stracił przy- 
tomność i upadł. Witym staniej wśród gwałtownych 
drgań zostawał przez 3 do 4. minut,.— Dla zapo- 
bieżenia złemu, rozlano natychmiast dwie drachmy wy- 
skoku aromatyczno-ammoniakalnego;wodą iprzy ustach 
ciągle go trzymano, mocno jednakże scięte zęby, nie- 
dozwalały włać do ust najmniejszćj cząstki wzmianko- 


HI Áo 
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wanego płynu. W takim razie, udano się do węglanu 
amoniaku suchego, który pod nosem cierpiącego ciągle 
trzymany, wkrótce pożądany sprawił skutek. W kilka 
minut mógł juz chory cokolwiek płynu połykać а 
później nieco, odzyskał przytłumione czucie. Nastąpi- 
ły wymioty, a po nich znaczna ulga; w godzinę uskar- 
Zał się chory па ból i odurzenie głowy, które jesz- 
cze przez cały dzień trwalo.— Tak wielka ilość kwa- 
su wodosinnego, wyleczyla go jednakże z dawnej sła- 
bości. Uważano wczasie konwulsyi, gwałtowne kurcze- 
nie się udów ku brzuchowi, jak równie i odnóg górnych 
piersi sięgających; które tak jak i odnogi dolne nie bez 
mocnego natężenia sił, w miejsce właściwe odprowa- 
dzone i wyciągnięte, szybko znowu ku piersiom i brzu- 
chowi ściągały się. Oczy były ciągle zamknięte, zęby 
mocno ścięte, a mięsa twarzy skurczone. Użył więc 
wzmiankowany młodzieniec (razem) więcćj nieco nad 
6%, drachm kwasu wodosinnego, podług lekowzoru du- 
blińskiego urządzonego , wodą jednakże nieco rozlanego. 


O dziataniu cebulek tulipanowych. 


Panowie Tongard i Dr. Ponchet uważali, iż 
myszy ogrodowe cebulami tulipanowemi Zywiace się, 
w krótkim czasie zdychały.— (Buch. Rep. 2. Riehe B. 
50048! Y.) 
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Wtasności zabijające Arszeniku nadwodnikiem żelaza 


$ zniweczone. 


Blondel aptekarz w Mer. (Loire et Cher) opisuje 
szczególny i ciekawy wypadek następującćj treści. Pe- 
rukarz Fou qued, użył blisko dwóch drachm arszeniku; 
w 20 minut podawane mu częściowo nadwodnik żela- 
za z 6. uncyi siarkanu otrzymany (przez rozłożenie istrą- 
cenie tej soli potazem, a w 20 kwartach wody słodkiej 
zawieszony. 


Wymioty i wypróżnienia stolcowe kilkokrotnie po- 
włarzające się, były jedynemi przypadłościaimni , które 
w otrutym, boleściami poprzednio dręczonym, a teraz 


zupełnie zdrowym uważano. ` (J. de Ch. med. Sept. 1835.) 


Sprsoby wykrycia kwasu podarszenikowego w zwierzę- 
tach tym ciatem otrutych przez R. Brandesa. 


Jeżeli kwas podarszenikowy w ciele otrutych nim 
zwierząt, z pokarmami lub ionemi ciałami w żołądku 
znajdującemi się pomięszany jest, wyśledzenie jego z nie- 
małemi połączone będzie trudnościami. Mamy wpra- 
wdzie sposoby wydzielania go z innych ciał w zupeł- 
ności, te atoli (czasem) nie mało zachodu wymagają, 
uproszczenie więc i^ ułatwienie sposobów dotąd i zna- 
nych, według których arszenik od pomięszanych z niem 
ciał odłączamy, będzie zawsze rzeczą pożądaną. 
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W dzienniku chemii lekarskiej, w Paryżu wychodza- 
cym, podano niedawno dwa sposoby przedmiotu tego 
dotyczące. 


т. Winniśmy Patonowi. Wezwany przez sędzie- 
go pokoju kantonu Cleres, do wyśledzenia pomoru 
drobiu, który jako otruty uważano, szukał kwasu 
podarszenikowego w istotach, w żolądku i kiszkach 
znajdujących się; wykryć go jednakże nie mógł. Zna- 
leziony kawałeczek trucizny dwa grana ważący w zolad- 
ku jednego z tych zwierząt, spowodował go, do no- 
wych poszukiwań, które pomyślnym skutkiem uwień- 
czone zostały. 


Według przepisu Patona należy istoty kwas pod- 
arszenikowy zawierające, wymoczem galasowym osa- 
dzić, a płyn z nad osadu zlany, odcedzić—. W odce- 
dzonym tak płynie, łatwo odczynnikami kwas podar- 
szenikowy wyśledzić się daje. Tym samym sposobem 
postępowaćnależy zzatrutym chlebem, dosyć bowiem 
będzie, roztarty należycie w wodzie namoczyć, nalewu 
gallasowego dolać, aosad przez cedzenię odłączyć, a 
zebrany w naczyniu płyn, stósownemi odczynnikami do- 
świadczać. 


Inaczćj postępuje Dranty. Według niego podejzra- 
ne materyały gotują się z troszką w wody a odcedzony 
płyn, mięsza się z */, wyskoku (na wagę) przez co kleju 
pozbawionym zostaje; powtórnie odcedzony, do 1/; za- 
gęszczony, mięsza się gazem wodorodno-siarkowym, 
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który siarezyk arszeniku (jezeli kwas trujący w płynie się 


znajdował) osadza. 


W celu sprawdzeniatych podań, przedsiębrałem (mó- 
wi R. Brandes), w towarzystwie mego pomocnika P. 
O. Wessela następujące doświadczenia: 


І. Gąszcz z rozmaitych potraw, marchwi, ziemnia- 
ków, białka, mięsa złożony, 6. uncyi ważący z rogra- 
uami kwasu podarszenikowego pomięszany , gotowalem 
w odkroplonéj wodzie przez chwile, a otrzymany wten 
sposób odwar, starannie odcedzony, na dwie części po- 


dzieliłem. 


Do jednćj połowy płynu dodałem nalewu galasowe- 
go, apo chwili odcedziłem go; gdy jednakże kilko- 
kratnie odcedzony, zupełnie przejźroczystym uiebył, 
zostawiłem go przez kilka dni w spoczynku. Podsta- 
ły i zupełnie czysty, wlałem docylindra i gaz wodoro- 
dno-siarkowy przez niego przepuszczałem; w krótce płyn 
żółto barwić się począł, a po niejakim czasie wiele 
siarczyku arszeniku osadził. 


Drugą połowę cieczy, mięszałem z wyskokiem, tak 
długo, dopóki osad się tworzył, odfiltrowana i praez 
odkroplenie wyskoku pozbawioną, gazem wodorodno- 
siarkowym rozkładałem; i tą razą otrzymałem okwity 
osad 2 siarczyku arszeniku złożony. 


П. Do mięszaniny potraw etc. pod М. 1. opisanej, 
dodałem tylko 8. gran arszeniku. Połowę tak otrzy- 
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manego płynu, zmięszałem z nalewem galasowym, 
drugą zaś z wyskokiem. W obu odcedźonych cieczach, 
obecność arszeniku przez gaz wodorodno siarkowy wy- 
śledzić można było. 


Ш. Po raz trzeci gotowałem, z wyż wzmiankowaną 
mięszaninę potraw, z jednym atoli tylko granem arszeni- 
ku, otrzymany tak odwar, na dwie części podzieliłem i 
znowu z temi samemi odczyunikami doświadczałem.— 
Tym razem jednakze działanie gazu wodorodno-siarko- 
wego niebyło tak widoczne, ażeby z pewnością o two- 
rzeniu się siarczyku arszeniku wnieść można było. 


Oba więc przytoczone tu sposoby, mają swe zalety i 
zrównie dobrym skutkiem do wykrycia kwasu podar- 
szenikowego w żołądku lub potrawach jak i do wydzie- 
lenia go posłużyć mogą, choćby też nawet maleńka 


mati dim А Р 4 
ilość w wielkiéj massie potraw znajdowała się. 


Wyskok z tej przyczyny na pierwszeństwo zasługuje, 
iż osadzając galaretę w zupełności, czysty zupełnie i 
bezbarwny płyn przedstawia, kiedy nalew galasu, mi- 
mo czystości cieczy, zawsze właściwej sobie udziela mu 


barwy. (Archiv. d. Pharm. В. 1. R. Н. 2. p. 206-208). 
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ROZMAITOŚCI. 


Oświecenie gazem dwóch aptek we Lwowie. 


Pomysł Panów Schópfa i Mülliuga oświetlenia 
gazem prywatnego lokalu, szczęśliwie przez nich we Lwo- 
wie w ich aptekach do skutku już przywiedziony, zza- 
stósowaniem wszystkiego, cokolwiek nowego odkryto 
w tej gałęzi techniki, zajął tak dalece uwagę powszechną, 
Że redakcya gazety lwowskićj оргоѕНа Schópfa i Mül- 
linga o udzielenie potrzebnych w tym Wes ob- 
jaśnień, które publicznie ogłoszone, dla naszych czy- 
telników powtarzamy. 


Oświetlenie gazem częściowo, czyli nie wielkich na 
raz przestrzeni, może być zaprowadzone z korzyścią 
wszędzie, gdzie jeszcze niemasz powszechnego oświetle- 
nia gazem, gdzie miejscowość nie przedstawia prze- 
szkód niezwałczonych, i gdzie na codzienną potrzebę 
sześć przynajmniej świec wychodzi. 


Przystępując do zamierzonego dzieła, najważniejszćm 
zadaniem jest wybór istoty , któraby zawsze mogła 
być tanio nabywaną, i dobry gaz do oswietlenia wyda- 
wała. Węgle kopalne są w prawdzie do tego przyda- 
tne, ale gdyby ich nawet i w pobliżu Lwowa dostać 
można, nie bylibyśmy im dali pierwszeństwa nad istota- 
mi od nas użytemi, a to dla tego, że gaz z węgli ko- 
palnych wydobyty, trzeba wprzódy troskliwie czyścić, 
a przytém światło zniego daleko jest słabsze od tego, 
któreśmy otrzymali zistoty którą zaraz opiszemy. 
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І tak po wielu mozolnych próbach z rozmaitemi isto- 
tami olejnemi i żywicznemi, udało nam się z mazi zmię- 
szanćj z nieco nafty, wydobyć gaz, który się pali świa- 
tłem białem, z mocnym blaskiem bez najmniejszego za- 
pachu i dymu. 


Szczegółowe opisy zakładów do oświetlenia gazem 
tak w wielkiej, jako też i w małej mierze, znajdują 
się w wielu dziełach w tym celu wydanych. Dla te- 
go też nie widzimy potrzeby wdawać się tu w obszer- 
niejszy popis naszego zakładu, z wlaszeza, że jedynym 
celem Mun pisma jest oświadczyć, iż kazdemu który- 
by chciał urządzenie nasze do oświetlenia gazem oso- 
biście obejrzeć, przyrzekamy nietylko pokazać wszel- 
kie szczegóły, ale nawet wszystkich potrzebnych o- 
bjaśnień udzielić. 


Z dwóch narządów przeznaczonych do oświetlenia 
gazem, jeden ustawiony jest w aptece G, Müllinga 
a drugi w aptece J. Sehópfa; pierwszy oświeca apte- 
kę i pracownią, drugi zaś aptekę, pracownią „schody, 
i obszerne pomieszkanie na pierwszym piętrze. 


Nasz bardzo prosty narząd może być umieszczony 
w każdej przestronej kuchni, gazozbiór zaś, czyli na- 
czynie przeznaczone do przechowania gazu, ustawić 
można nawet i w piwnicy, jeżeli w poblizu kuchni nie 
masz dostatecznego miejsca. Rury służące do prowa- 
dzenia gazu, najstósownićj jest puszczać po murze i 
przez pułap pokoju, sklepu i t. p. mającego bydź o- 
świetlonym. Co się tycze kosztów takiego zakładu, te 
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niemogą być raz na zawsze stanowczo obrachowane; 
albowiem wielkość narządu, długość rur do prowadze- 
nia gazu użytych, wybór metalu na rury i t. d. zna” 
czną stanowią różnicę. 


Narząd w aptece Schópfa, którego gazozbiór, trzy- 
mający 54 stóp sześciennych zrobiony jest z blachy Ze- 
laznéj czarnej, a rury gaz prowadzące zołowiu i mosią- 
dzu, kosztuje prócz świecznika 300. zr. m. k. 


Z takiego oświetlenia, gazem, wynikają w porównaniu 
z dawnićj używanem oświetleniem (olejem lub świćcami) 
następujące korzyści: t. swiatło palącego się gazu jest 
bielsze i mocniejsze, aniżeli wszelkie innym sposobem 
otrzymane, 2. gaz, jeżeli się doskonale pali, niewydaje 
najmniejszego swędu i dymu; nie kopci więc sprzętow, 
sufitu, 3. uciążliwe i nieporządek za sobą prowadzą- 
ce czyszczenie lamp, jako też niewygodne objaśnienie 
świec stają się już wcale niepotrzebne, 4. nareszcie o- 
świetlenie gazem jest w porównaniu z wszelkiém inném 
oświetleniem, obok tej samćj mocy światła najtańsze.— 

Przekonać się o tém można z następującego wyka- 
zu porównawczego wydatków na oświetlenie naszych 
apték dawniej olejem i świecami łojowemi a teraz ga- 
zem oświecanych. 


Wydatki na oświetlenie obudwóch aptek i innych do 
nich należących miejsc: 


Olejem i świecami łojowemi: 


III. 41 
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Każda z tych aptek oświetloną była 4 lampami ar- 
ganekiemi, w których wypaliło się (rocznie) oleju rze- 
pakowego dwa razy ezyszeonego 6 cetnarów, cent. po 
3o zr. co czyni razem 180 f. w pracowni gdzie przez cały 
dzień światło musi być utrzymane, wypaliło się rocznie 
oleju lnianego 7o garncy, garniec po 1 zr. 4 kr. 74-40. 
Oświetlenie wschodów na dobę w przecie. 3 k. nar. 18-15. 
W obszerem pomięszkaniu na dobę w prze- 

cięciu swiec stołowych 3/, funta, czyli za 

9 kr. razem na rok . « . + + a 54-55. 
Za knoty i rurki szklane do lamp na rok . . 16 » 
Zużywanie lamp i zakupienie nowych 

niemniej naprawa, wynoszą nd rok . . . . бо > 


Razem 393-40. 


Wydatki na oświetlenie tychże samych lokalów 
gazem: 
Procent roczny po pięć od stasummy na 450 f. na 


obydwa narządy, czyni rocznie. size sagen te 0 392=3o, 


Ма?! garncy Зоо. garniec po 10 kr. czyninarok 5o > 
Nafty garncy 75. garniec ро 20 kr. . . . . 25 > 
Paliwa za 12 kr. dziennie, czyni na rok . . . 73 » 
Zu£y wanie retort i inne potrzebne napra- 

wy, w przecięciu rocznie . . . . . . . До. 


Razem ZR. 200; gr.3o. 
a 


Wypada tedy podług tego wykazu roczne oszczędzenie 
188 zr. 10. kr. m. k. któreby jeszcze było znaczniejsze gdy- 
byśmy mogli byli w naszem mięszkaniu znaleść dogodne 


KRAKOW SKE 325 


miejsce do ustawienia wiekszego gazozbioru; wtedy bo- 
wiem przy mało co powiększonej ilości paliwa większą 
stosunkowo ilość gazu palnego uzbieraćby można w ga- 
zozbiorze.©% 


Atoli, prócz znacznćj oszczędności, nie mówisz za u- 
Zywaniem gazu do oświetlania wiele innych korzyści, któ- 
re że niesą urojone, lecz rzeczywiste i wypróbowane, 
najlepszy mamy tego dowód w wielu miastach Europy 
szczególnićj też w Anglii. W Wiedniu gaz oświeca już 
kilka set domów mianowicie sklepów kupieckich, ka- 
wiarni, jadalni, aptek i t. d. Codzienny zresztą wtym 
względzie postęp, zbija najzupełnićj wszelkie dotąd oświe- 
tlaniu gazem czynione zarzuty, i usuwa niesłuszną oba- 
wę. Niepotrzebujemy tedy rozszerzać się tu nad tym 
przedmiotem. 


Trudności które pokonywać musieliśmy przywodzą 
do skutku nasze pomysły, potrafi dobrze ocenić każ- 
dy, kto tylko w naszym kraju przedsiębrał coś nowego 
pomocy różnych reko dzielników wymagającego. Za- 
milezeć tu jednak niemożemy o tutejszym majstrze bla- 
charstwa, Panu Prampisch, który swoją gorliwością 
rzetelnością i punktu alnością wiełe się przyczynił do 
pomyślnego skutku naszego przedsięwzięcia. 


Nareszcie życzemy, aby to równie korzystne jak i 
przyjemne oświetlenie, znalazło u nas jak najwięcej 
zwolenników. 

we Lwowie dnia а. Lipca 1837. J. Schöpf. 
Gabr. Milling. 
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Wyciąg z kory i drzewa kasztanów dzikich, jako 
środek zastępujący, gatas. 


Кога i drzewo kasztanów dzikich, moczyggię w wo- 
dzie, a urządzony tak wymocz, paruje się do gęstości 
tęgiego wyciągu, który rozwałkowany, w cieple umiar- 
kowanym zasusza się. Z 100 części kory, otrzymuje 
się 8-10 wyciągu Damaja ray zwanego, a zupełnie 
tak, jak galas używanego. I sok z nawierconego na 
wiosnę drzewa wypływający, do suchości wyparowany, 
podobne własności posiada. 


O działaniu Siarkanu Chininy na korzenie storczyku 
(R. Salep). Jeden z lekarzów | Muichowskich, przepi- 
sał choremu odwar storczykowy, łącznie z siarkanem 
chininy i uważał, że mięszanina w krótkim czasie scięła 
się. Powtórzone doświadczenia, te same dały wypadki, 
dla tego, podając chorym obie te istoty, należy je ka- 
zdą z osobna przepisywać. 


Działanie węgla zwierzęcego na pierwiastki gorzkie. 
Thouery z Saloniki, zrobił to ważne spostrzeżenie, 
iż węgiel zwierzęcy (w cieple wody iwrzącej) smak gorzki 
rozmaitych istot zupełnie niszczy, mianowicie zaś go- 
rycz chiny, płuenika, piołunu, goryczki, ożakin, po- 
dróznika, ałoesu, wroniego oka i t. d. 


Kwiatów Dziewanny staranne zasuszenie. Ażeby za 
suszona dziewanna piękną złoto-żółtą miała barwę, na- 
leży ją według Nuppenayego z Andernach w czasie 
suchym zbierać, na strychu gdzie się zioła suszą nie- 
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zbyt grubo rozpostrzeć, w tym stanie przez dni kilka 
zostawić, potóm w pokoju ogrzanym, dosyć szybko, 
w cieple umiarkowanym zasuszyć, a w końcu w naezy- 
niach glinianych, papierem zawiązanych, lub w beczkach 
dobrze (utłoczoną lecz nieubijaną) przechować. "Tym 
sposobem zasuszone kwiaty, w 4 jeszcze roku piękną 
zóitą miały barwę. Zupełne wysuszenie jest tu warun- 
kiem koniecznym. 


O deszczu tak zwanym mannowym. Aptekarz Bausch- 
ke w Międzyborzu, udzielił towarzystwu szląskiemu na- 
sion, w dniu 3r Maja 1833 po południu, około 5 godziny 
po burzy z gradem i deszczem połączonej, w odległo- 
ści półćwierci mili od wspomnionego miasta, uzbiera- 
nych. Całągpowierzchnia ziemi, 200 kroków długości a 
24 szerokości mająca, pokryta była temi od ludu tam- 
tejszego, za mannę niebieską uznanemi nasionami, a 
to tak gęsto, ze ich bez wielkićj pracy kilka miar ina- 
zbierać możua było. Według, świadectwa sekretarza 
tegoż uczonego towarzystwa, Gópperta, nasiona tej 
niebieskiej manny, należą właściwie do rośliny przeta- 
cznikiem bluszczolistnym Veronica khedercefolia zwanym, 
która swemi rozłożystemi gałązkami, ziemię daleko w szersz 
i wzdłuż pokrywa, a na końcu Maja i początku Czer- 
уса zupełnie okwita. Та sama roślina nietylko w Szla- 
sku, ale i w innych okolicach zbierana, dała powód do 
licznych opisów o deszczu sagowym lub mannowym, 
jaki tu i owdzie uważano (*) 


() W roku zeszłym przyniesiono mi maleńką paczkę opi- 
sanych tn nasion, które na polach około - Zwierzyńca” i Woli 
po poprzednim nawalnym deszczu 'uzbierano. R. 
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Sposób przechowywania owoców. P. Chevet zale- 
ca owoce np. winnegrona, umieszczone w naczyniu, 
którego dno wodnikiem wapna odsianym na kilka cali 
grubo pokryto, tymże wodnikiem przez sitka wolno 
odsiewanym pokrywać, naczynie zaś samo, duem do 
góry wywrócone w warscie dwa cale grubości mają- 
сё] wspomnionego wodnika zanurzac.— Tym sposo- 
bem przechowane, aż do przyszłego zbioru owoce, 
chociaż warsty wapna, kilka tylko linij wynosiły, па 
świeżości i śmaku nic niestraciły. Jeżeli według tego 
przepisu ziemniaki przechowanemi bydź mają; warsty 
wodniku wapna najmnićj cal jeden grubości mieć po- 
winny. 


Proszek bardzo miatki z chłorku rtęci $kalomelu) — 
Sublimowany chłorek rtęci, uciera się w głębokich po- 
rcelanowych możdzierzach na gruby proszek, który z 
wodą na ciasto gęstawe zarabia się; dolewając w więk- 
szej ilości wody i mięszając należycie, pozostają (po chwi- 
li spoczynku) w nićj zawieszone najdrobniejsze cząstki 
tego przetworu, przez wolne zlewania, od grubszych 
zaraz na dno opadających odłączyć się dającego. Sta- 
rając się, oto ażeby ucierany z wodą kalomel ciągle, 
zawiesłą tworzył gęstwę, można będzie bez wielkiego 
zachodu, w przeciągu pół godziny, dosyć znaczną ilość 
jak najmielszego (od nadchlorku zupełnie wolnego) ka- 
lomelu na cedzidle uzbierać 


Mięszanina, wiercenie szkła ułatwiająca, Dr. Mohr 
z Coblenz, radzi swiderki do wiercenia szkła używane 
rozczynem kamfory w olejku terpentynowym napuszczać, 
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przez co przewiercenie nadzwyczajnie przyspieszonym 
zostaje. Mimo szybkiego działania, swiderek bynaj- 
mniéj nietepieje. Tym sposobom przewiercono w cią- 
gu minuty szybę szklanną na */, linij grubą. Że szybkie 
poruszenie świderka, wiele się do prędszego przewier- 
cenia przyczynia, żadnćj nieulega wątpliwości. Iłekroć 
przeto szkło obrabiać zamyślamy, dobrze będzie, narzę- 
dzia opisaną mięszaniną pociągać, pzez co szkło z równą 
prawie jak mosiądz łatwością, przewierconćm i rozma- 
icie przyrządzonem bydź może. 


Sprsób przechowywania wymoczu wodnego korzeni ra- 
barbarowych. Майота powszechnie jest rzeczą, iż wy- 
mocz rabarbarowy , podług przepisu lekowzoru pru- 
skiego przygotowany, łatwo się psuje. Ażeby złemu 
zapobiedz, radzi A. R. L. Voget naczynia szklanne 
2-3 uncyi objętości mające, tym wymoczem napełnione, 
dobrze zatkane i w naczyniu, wodę zimną zawierającóm 
umieszczone, w miejscu chłodnem przechowywać. 


O działaniu liści senesowych alexandryiskich, w po- 
równaniu z liśćmi senesu indijskiego i 4Arguelu. Apte- 
karz Mayer chcącsię przekonać o działaniu wspomnio- 
nych liści, urządzał z nich nalew, biorąc łut jeden li- 
ści na 4 unc. wody, i osładzając odcedzony nalew r. 
unc. syropu małinowego.* Ze skutków, jakich po uży- 
ciu (wstanie zupełuego zdrowia) każdego ztych nale- 
wów osobno wziętego, doświadczał, następuiące wypro- 
wadza wnioski: 


` Jê liście senesu wschodnio-indyiskiego z wielu wzglę- 
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dów. na pierwszeństwo zasługują , raz iż nalew z nich 
urządzony, nie ma tak przykrego, nudzącego smaku jak 
alexandryjskiege i nie tak ból głowy za sobą pociąga, 
łatwo drugi raz iz w tymstanie , w jakim dziś w handlu 
widzieć go można, z samych tylko czystych i wyboro- 
wych składasię listków. I ta jeszcze okoliczność na uwa- 
gà zasługuje, iz nieustępując w niczém, a zatem i skutkach 
lekarskich, alexandryjskiemu, po niższej zwykle cenie 
sprzedawanym bywa; zastąpić przeto wybornie potrafi 
senes alexandryjski, drogo -nabywany i zwykle bardzo nie- 
czysty:— Liście arguelu obok boleści iakie sprawiają, 
теј rozwalniać zwykły. 


Mieszanina, w której skład smrodzieniec. (asafoeti- 
da) wchodzi.— W urządzeniu tego rodzaju mięszaniu, 
zwłaszcza początkujący, niemałe napotyka trudności, 
których uniknąć potrafi, jeżeli idąc za rada P. Duclou, 
lekarstwo to według załączonego przepisu urządzać 


będzie. 


Rp. Ass foetidæ in glob. bene siccatæ unc. viij 
Gummi arabici pulverati 
Sachari albi singulorum libram 
Olei amygdalar. dulc. libr: js. 
Aqua bullientis q. v. 

Contunde gresinam cum gummi et sacharo. Misce in mortario 
ferreo, donec pulver: impalpabilem obtinueris ‚ quem per cribrum 
bombycinum trajectum, cum. oleo commisce, quo peracto, aquam 
bullientem continuo agitando immite , cola deinde. solutionem per 
linteum arctioris texturae et liquorem. in lagenis bene occlusis ad 


usum serva, 
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Mieszanina ta, w któréj cukier, guma i olej miejsce 
żółtka zastępuje, bardzo długo bez zepsucia zachować 
się daje, a z wodą zmięszana (w rozmaitych stosunkach) 
zupełnie białe tworzy mleko. Można jéj do robienia 
enem, napojów it. p. używać, jeżeli jako obowiązująca 
w lekowzorze zamieszczoną zostanie. W jednej dra- 
ch'nie płynu, jest 6. gran gumozywicy w półtory zaś 
unc. drachma jedna. 


Mleko woskowe Hofmana. Dwie drachmy drobno po- 
kruszonego wosku żółtego, ogrzewa się zjedną uncya. 
sproszkowanéj i suchćj gumy arabskićj, w rondelku nad 
zarzewiem tak długo, dopóki wosk topić się nie zacznie 
Mieszanina ta ubija się tłuczkiem drewnianym, a skoro 
gnia zdięta, (poruszając ciągle) 
zjedną uncyją wody się uciera. Otrzymany wten spo- 


gęstości maści nabierze, z o 


sób złoto-żołtą barwę mający klej, z 1o uncyjami wody 
i łutem enkru wymięszany, da nam bardzo piękne mle- 


ko woskowe. 


Mieszanina mocne zimno sprawująca. Weź: chlorku 
potassu 57 części, chlorku amonii 32, saletranu po- 
(айп 12, i rozpuść w cztćry razy większćj ilości wody. 
Cieplomierz w tém rozczynie zanurzony, spada z 200 


R. na 5°. 


Łatwy sposób urządzania pigutek, w których skład. 
balsam Kopaiwy wchodzi. 1.funt balsamu uciera się z 1. 
uncyą drobno podzielonćj i mocno wypalonéj magne- 
«yi, a mięszanina z pod wpływu powietrza usunięta, przez 
dni 15-20 zachowuje się. W ten sposób przygotowana, 


Ш. 42 
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ma: postać stałą, gęstość plastru 1 dobrze па pigułki 
zarabiać: się daje Jezełi balsam olej kleszezowinowy 
(ol ricini) zawiera, mieszanina będzie: miększą, i tak 
wolną jak syrup lub maść. Inaczej się rzecz ma, kie 
dy zaraz na Żądanie lekarza, pigułki robić wypada, 
wtenczas bowiem, na uncyą balsamu + uncij, a według 
Cadeta de Gassicourt 3⁄4 wypalonćj maguezyi do- 
dać potrzeba. 


O srodku źrącym przez homeopatyków używanym. 
"Гак zwane ciało żrące Causticum, tyle przez Hahne- 
manna wsławione, jest rozczynem wodą bardzo roze 
lanym, amoniakn żrącego, który odkroplonemu -płynowi 
ługowego zapachu i smaku udziela. 


O obecności otowiu w angielskich. chemicznych prze- 
tworach. Guslaw Schweitzer, dochodząc czystości 
przetworów chemicznych z Anglii pochodzących, zna- 
znalazł w nich bardzo często ołów, co po części z tąd, 
pochodzi, iz Anglicy do robienia tego rodzaju ciał, 
naczyń ołowianych lub szklanaych (białych) wiele o- 
łowiu zawierających używać zwykli. 


Lakier szklanny: ogniochronny Fuchsa. Wet: 30 
cz. potazu, 49 cz. białego piasku i 3 cz. proszku wę- 
glowego, zmięszaj i w tyglu hessyiskim 5 do 6 godzin top. 
Utworzone w ten sposób szkło, grubo utłucz, a 4 do 6 
ez. wody wrzącćj nalane, przez 4 godziny lub dłużćj go- 
лај, dopóki się zupełnie. nierozpuści. Tym to płynem 
którego: C. g. do 1,.25 dochodzi,» napuszczają się kil- 
kakrotnie -za pomocą . ki$ci, wyroby drewniane, płó- 
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cienne, "nie: pokrywając ich drugi: raz, dopóki; pierwsza 
warsta dobrze nie: wyschnie. 


Spostrzeżenia, tyczące sig, oleju migdałowego i nasio- 
nek kakaowych. Migdały na mtynkach mełte, dają nie- 
równie więcéj oleju od tych , które w mozdzierzu ubi- 
jano. Nasiona z kakao tak dingo w gorącćj <wodzie 
odmiękczane, dopóki skorupa z nich zdjąć się nieda, a 
potém znowu zasuszone, mają dawać wytworniejszą 
czekóladę, od nasion w piecykach prażonych. 


Olej z nasion kleszczowiny wyciśniony. Według świa- 
dectwa jednego z aptekarzy francuzkich, otrzymać mo- 
žna z ioo lut. nasion kleszczowiny, 62 funty jasnego 
gęstego oleju. 


Nosé kwasu: wodosinnego w różnych częściach śliwy 
czeremechy obecnego. Kora czeremechy (Cort Pruni 
ni padi) w Marcu zbierana, zawierała 0,07%: w Maju 
0,06 a w Czerwcu 0,038 kwasu wodosinnego; liście, zaś: 
tak w czasie kwitnienia jak i po okwitnieniu 0,037 «lo 
0,06. kwiatyena koniec 0,012. 


Ze тоо funt. kory, dwukrotnie z wodą odkroplonéj, 
otrzymano r. uncyą dobrowolnie się wydrielajacego o- 
leju, 5,5%, kwasu wodosinnego zawierającego. Resztu- 
jąca ciecz odkroplona, dała za dorzuceniem soli kuchen- 
néj, równą pierwszej ilość oleju 4,259/; kwasu wodosin- 
nego mającego. 


dtrameut niezmazalny, dziataniu kwasów i alkaliów 
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opierający się. Professor G ri ndel urządza ten atrament 
w sposób następujący: Dwie uncye dobrego galasu, go- 
tuje z 3 funt. wody, tak, aby funt jeden wywrzal; odwar 
przez flanelę przepuszczony, mięsza z ługiem krwi z 11/4 
nne. potażu i 12 unc. wody przygotowanym, w koń- 
cu dodaje dwie unc. do białości wypalonego starka- 
nu Żelaza w 6. unc. wody rozpuszczonego i 17/4 unc. 
gummy. Płyny te należycie z sobą wymięszane, two- 
rzą wyborny atrament. 


Proszek, którego Żydzi, jako środek krwotoki wstrzy= 
mujący, przy obrzezaniu używają. 


Rp. Sang. draconis. 
Bol. armeni. 
Lapid. haematit. апа dr. dnas. 
Zinci sulfurici gr. vj M. f. pulvis. 


Saletran srebra, jako odczynnik do wysledzenia oleju 
zbożowego służący. Dr. Meurer utrzymuje, iż naj- 
mniejszą ilość oleju zbozowego lub ziemniakowego ( Fu- 
selól() w wyskoku obecnego, za pomocą táj soli, wykryé 
można. Dosyć będzie dodać kilka kropel rozezynu sa- 
letranu srebra, (1 soli g wody) do wódki tym olejem 
skażonej, ażeby się o téj prawdzie przekonać. Stósownie 
do ilości oleju w wodzie znajdującego się, zabarwienie 
albo zaraz się objawi, albo dopiero w godzinę. Bar- 
wa przeto czerwono-brunatna jakiéj wódka olej zbożo- 
wy mająca nabiera, będzie znakiem, o bytności tego o- 
leja przekonywającym. Jeżeli wódka, ma wiele zbożo- 
wego oleju, utworzy się czerwonobrunatny osad.  Ro- 
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zumie się samo przez się, że wódek słodkich, zapra- 
wnych, oleje lotne, barwniki i t. p. organiczne pierwia- 
stki mających, tą drogą doświadczać niemożna. 


Sposób zachowania się oleju kleszczowinowego z niektó- 
remi gumo-żywicami. Olej kleszczowinowy (ol ricini) 
rozpuszcza według Stickla kopal. Na ciepło urzą- 
dzony rozczyn, jest czysty, żółty i gęsty, z wyskokiem 
dobrze się mięsza wydziela jednakze po ostudzeniu (w czę- 
ści) kopal. Eter rozpuszcza w zupełności ostudzony roz- 
czyn ale także przez dłuższy spoczynek część kopalu 
osadza. 

Żywica damarowa rozpuszcza się w oleju kleszczowi- 
nowym tak, jak Mastyx i Sandaraka; dwie ostatnie je- 
dnakże tylko w części. Bursztyn, Szellak i Smocza krew 
(Sanguis Draconis) nałeżą do liczby ciał na które olej 
kleszczowinowy nie działa. 


O obecności jodu, w różnych ciatach kopalnych i roślinach 
od morza odległych. N aŭ q welin pierwszy wyśledził jod 
w rudzie srebrnej 2 Mexyku nadesłanćj. Dziś znowu 
Prof. del Rio w Mexyku znalazł go w srebrze rogo- 
wym (chlorku srebra) rodzimym z Albaradon (w -obwo- 
dzie Zacatecas) pochodzącym, a Bestaméuze w ru- 
dzie olowianéj białćj, z kopalni Catorce (w; wobwodzie 
Guanajuato) wydobytej. 


Mnienianie dawniejszych naturalistów, jakoby jod 
w roślinach tylko nadmorskich się znajdował, upada 
dziś zupełnie skoro de]: Rio: w roślinach, Sabila. ivRo- 
maritos przez krajowców zwanych, ciało to wykrył. 
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Sabila; należy do rodzaju Agave i rośnie na pagórkacl: 
igóracb. 


Romeritas, jest gatunkiem jadalnćj barylli (Salsola) 
którą na jeziorach słodką wodę mających, w. pobliskości 
miasta stołecznego Mexyku, rośnie. Jest to postna, pra- 
wie powszechnie używana potrawa. 


"О wyradzaniuw się miętkwi pieprzowej i kędzierzawej. 
(Mentha crispa et piperita). “W przedmiocie tym фліѕаї, 
zaszczytnie jako botanik znany, aptekarz Wiegmann 
w Brunświku. Uwagi jego zamieszczone w gazecie bo- 
tanieznéj są treści” następującej: Jezeli miętkiew kędzie- 
rzawa Mentha *erispa, z wilgotnej iłowatej ziemi prze- 
sadzoną będzie do rzadkiej, piasezystéj, w drugim cza- 
sem już roku meszkiem się pokrywa, traci właściwy so- 
bie balsamiczny zapach i nabiera prawie do kociéj mięt- 
kwi podobnej woni, a jeżeli kwitnąc tuż obok miętkwi 
pieprzowćj wyrasta, staje się z zapachu do miętkwi rolo- 
wej Mentha arvensis podobną. Miętkiew pieprzowa kwi- 
спас obok równie kwitnącej miętkwi kedzierzawéj stra- 
ci-w przyszłym roku właściwy sobie smak i zapach, a 
zachowując wszystkie cechy botaniczne, smaku izapachu 
miętkwi' kędzierzawćj w zupełności nabiera, tak iz za le- 
kavstwo używaną bydź niemoże.— Spostrzeżenia te są 
owocem wieloletnich doświadczeń, zasługują, przeto na 
uwagę chodowaniem téj rośliny trudniących się. 


W tym samym: przedmiocie udzielił Prof. Nees E- 
senbeck (wr. 1822) radcy nadwornemu Dr. Bran- 


| 
i 
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desowi następującej wiadomości.  Miętkiew pieprzo- 
wa przez kilka lat wjednym miejscu" rosuąca, traci 
właściwy sobie smak , i staje się pod tym względem do 
mietkwi zielonéj podobną , choćby "nawet miętkiew kę- 
dzierzawa M. crispa i M, zielona M. vżridis blisko siebie 
nierosły. Zachowując statecznie cechy botaniczne, zmie- 
nia zalecające ją własności lekarskie, a mianowicie smak 
i zapach, które jak się zdajeznowu na powrót odzyskuje, 
Dobrzeby było w różnych miejscach. podobne czynić 
spostrzeżenia, wozkrzewiając dziką roślinę z Anglii spro- 
wadzonq.. (*) 


Kreozot, jak ciało zgniliznie opierające się. Hünefeld 
dodając kilka kropel kreozotu do kłajstru skrobiowe- 
go (krochmalnego), do płynów cukrowych i t. d. uwa- 
zał, iz ciała te, przez długi czas, bez najmniejszej zmia- 
ny przechowywać się dały. Może z równie dobrym sku- 
tkiem do zachowania atrameniu (w celu przeszkodzenia) 
tworzeniu się pleśni) i do innych płynów uzvéby się 
dał, gdyby zapach jego przenikliwy niebył na prze- 


szkodzie. 


Odbarwienie kwasu winnego (Acid. tartaricum). We- 


(*) Rozkrzewiając w ogrodzie moim miętkiew pieprzową u- 
wazalem, iż mimo przesadzania jej co irzy lata, zapachu i 
smaku miętkwi zielonej nabierała. To spowodowało mnie do 
sprowadzenia nasion i kilku exemplarzy m. pieprzowćj angiel- 
skiej, z Londynu -w celu rozmnażania jej naprzyszłość; nie spu- 
szczając jednakżez uwagi spostrzeżeń, dwóch tych znakomitych 
Botaników. R. à 
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dług rady Wittsteina, trzy fnnty w wodzie rozpu- 
szczonego i brunatno zabarwionego kwasu winnego, 
wytrawiać należy w miejscu cieplém, z dwoma granami 
chloranu potazu przez 12 godzin, a pierwiastek barwią- 
cy całkowicie zniszczonym zostanie. 


O przechowaniu soku kwaśnicowego i innych z owo- 
ców wycisnionych płynów. По flaszki, którą wspomnio- 
nemi sokami' napełniać zamyśłamy, wkłada się nitka 
siarką napuszczona, a zapalona, trzyma się wewnątrz 
flaszki tak dlugo, dopóki nie spłonie. Tym sposobem 
utworzony g. k. podsiarkowy wstrzymuje kiśnienie so- 


ków, w tém naczyniu zachować się mających. 


Octan rtęci. Chcąc pięknie krystalizowany octan 
rtęci urządzić, nalezy octanu potażu do rozczynu sale- 
гапи rtęci dodawać, przeciwnie postępując, otrzymu- 
je się proszkowato krysztaliczny osad. 


Cygara z liści dziędzierawy (Datura stramonium). 
Aptekarz Johnson w Paryżu, urządza z liści dzię- 
dzierawy, cygara, które w zatchnieniu nerwowém leka- 
rze palić zalecają. 


O częściach składowych oślego mleka. Niemasz mle- 
ka zwierzęcego, któreby tak wielką ilość cukru mle- 
cznego zawierało jak ośle. Przekonywa nas o tem H. 
E. Peligot, który szesnaście razy płyn ten rozbierał. 
Według niego ;(biorąc średnie wypadki) mamy w 100 
cz. młeka oślego: 
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Masła 1,29. 
Cukru mlecznego 6,29. 
Sćra 1,95. 
Istót stałych, razem 9,53. 
Wody 90,47. 
100,00. 


Z tego rozbioru przekonywamy się, że z pomiędzy u- 
£ywanych dotąd mlek. ośle ma najmniej części stałych 
gdyż według poszukiwań SŚtipriana Luisciusa, 
Bondta i Nieggenhofena, krowie mleko 15,23 
koźle 18,06. a kobiece 12,10 części stałych zawiera. 


Nowe alkaloidy w korzeniu ciemierzycy biatej. (Ve- 
ratrum album) Aptekarz J. E. Simon w Berlinie, znalazt 
w korzeniach ciemierzycy bialéj dwa alkaloidy, z któ- 
rych jeden posiada własność szczególną osadzania się 
przez kwas siarkowy, jeżeli poprzednio w kwasie octo- 
wym lub fosforowym rozpuszczonem będzie, ztąd też 
nazwisko Barytynu przez aulora tej istocie nadane.— 
Bliższa wiadomość tak o tym jako i o drugim z wielu wła- 
sności do Weratwynu podobnym alkaloidzie, wkrótce o- 
głoszoną będzie, skoro rozbiór ich ukończonym, połą- 
czenia zaś chemiczne z innemi ciałami lepiéj poznane- 
mi zostaną. | - 


Lakier damarowy. Jedna część zgruba utartego da- 
maru, kłóci się z dwiema częściami oleju terpentyno- 
wego, a rozczyn w spokojném miejscu tak długo. się 
przechowuje, dopóki nieczystości nieosiędą.— Bardzo 

HI 43 
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użyteczny, zupełnie bezbarwny, trwały i we 24 godzin 


zupełnie wysychający lakier. 


Bursztyn nadzwyczajnćj wielkości. Stary rybak z Zop- 
pota, ułowił nadzwyczajnie wielki i piękny, gruszkowa- 
tćj postaci, trzy funty i dziewięć łutów ważący, bur- 
sztyn, za który mu na miejscu 160 Talarów zapłacono. 


Sposób nader prosty wykrycia w mące lub. chlebie 
kwasu podarszenikowego (białego arszenikuj. Родеј- 
raną mąkę lub chleb gotować należy z rozlanym kwa- 
sem siarkowym, który niedziałając na arszenik w cu- 
kier je zamieni. Dosyć teraz będzie, przez odcedzony 
syrop, gaz wodorodnosiarkowy przepuszczać a osadza- 
jacy się siarczyk arszeniku starannie zbierać. 


А Walce Derzeliusza do obcinania szkła stużące, we- 
dług przepisu Chevalliego wtem sposób urządzać na- 
ley: Wet gummy arabskiej dwie une. wody 5. unc. 
gumy traganku 2 unc., benzoesu 1. unc., storaxu */, 
unc., saletry 5o gran, węgli */, funta. Benzoes i'sto- 
rax rozpuszczają się w wyskoku, a rozczyn mięsza się 
z , potrzebną ilością wody i resztą sproszkowanych istot 
tak ażeby się jednostajna utworzyła massa, 'z któréj 
walce grubości pióra urządzają się. Zapaliwszy takowy 
walec, pociąga się niem poprzednio na szkle oznaczo- 


ne miejsce. 
| 


MER ETY i 
Nowe pukary, do używania proszków burzących prze- 
znaczone. Ażeby kwas węglowy z proszków burzących 


4 
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wydobywający się, w powietrzu niegiaął, ale w samych 
ustach i żołądku wywięzywał się, urządza Batka pu- 
hary, w środku ścianą na dwie próżności podzielone, 
Do jedućj z tych próźności wlewa się rozczyn nadwę- 
glanu sody, do drugićj zas kwas roślinny (winny, cy- 
trynowy) tak, iż oba te płyny |dopiero w ustach lub 
żołądku z sobą pomięszane, wzajemnie się rozkładają 
i wiele gazu kwasa węglowego uwalniają. 


Sinek złota zaleca Carson du Vilard jako silne 
emmenagogum, którego w razie potrzeby trzy grana w 
8 uncyach płynu wyskokowego rozpuszcza i chorym 
stósownie do potrzeby zadaje. 


O wypalaniu magnezyi. Według doświadczeń Ma r- 
tiusa i Wittsteina, prędzej się nie równie wypala 
magnezya w kawałkach, aniżeli w proszku. То samo 
rozumieć należy o wapnie, dla tego lepićj będzie ile- 
kroć węglan wapna czysty urządzać mamy , kredy w ka- 
wałkach nie zaś w proszku używać. 


Zasuszanie kwiatu fijolkowego. Ażeby w każdym 
czasie syrup fijołkowy urządzonym bydź mógł, należy 
podług Hünefelda świeże listeczki korony kwiato- 
wej fijołków marcowych (Zola odorata) starannie ze- 
brane i oczyszczone w cieple 16-40° R. pod dzwonem 
za, pomocą, chlorku wapnianu (Murias calcis) zasuszyć 
a sproszkowane w naczyniach szczelnie zamykających 
się przechować. Z tego to proszku, z wodą na gęstwę 
zarobionego, w każdej cliwili nalew a następnie i syrop 
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swieżych fijolków wonię mający, przyrządzać można (*). 


Lakier sprężysty. Dumas rospuszcza gluten w occie, 
i mniej więcej wodą go rozlewa a w razie potrzeby z ró- 
£nemi barwnikami mięsza. Sam przez się lubzabarwio- 
ny, służyć może do drukowania wyrobów jedwabnych 
lub bawełnianych zwłaszcza że szybko wysycha. 


Gips do leczenia świerzbu używany. Siarkan wapna 
do leczenia świerzbu przez aptekarza Morrena uży- 
wany, wedlug zdania Towarzystwa lekarskiego, w Gan- 
dawie ma bydź bardzo skutecznym. | Komissya ze strony 
towarzystwa do sprawdzenia podań Morrena przezna- 
czona, oświadczyła, iż 145 świerzbowatych tym sposo- 
bem leczonych, wciągu najwiecéj 3 do 4 dni, zupełne 
zdrowie odzyskało, mała tylko liczba chorych w któ- 
rych słabość ta znaczne uczyniła postępy, dłuższy nie- 
co czas (6 do 7 dni) leczoną była. 


Rzut oka na zamożność Cesarstwa Rossyiskiego pod 
względem rozmaitości, i okwitości ciał kopalnych w ró 
źnych stronach tego obszernego państwa znajdujących 
stę przez Texlowa cesarskiego górniczego urzędnika. 


(^) W ogródku moim rozkrzewiłem odmianę fijofków mar- 
cowych dwa razy do roku w Marcu (Kwietaiu). i Październi- 
ku kwitnących a przyjemną wonią odźnaczających się; tym 
więc sposobem dwa razy na rok syrop fijolkowy urządzać 
mogę. R. 
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Złoto. W Kaukazie, Ałtajn aszczególniej w Uralu; 
który prawie całkowitej ilości tego szacownego kruszcu 
dostarcza, znajdujące się. Złoto uralskie wydobywa- 
nem bywa z kopalni w okolicach Ékaterinenburga bę- 
dących, gdzie w łupku wapiennym więcej jak 150 pod- 
ziemnych ganków widzieć mozna, albo wypłokiwanym 
z ziem napływowych, które na wschodniej pochyłości 
łańcucha gór, tak są rozszerzone, iż nie mniej nad 5 do 
6 mil francuzkich (lieus) a 250 wzdłuż rozciągają się. 
Miejscowość sama ułatwia niezmiernie wydzielanie złota 


z tych napływowych mięszanin. 


Platyna. Towarzyszy często złotu, w ziemiach atol" 
napływowych platyna sama przez się w okwitości znaj- 
duje się. 


Srebro. W Kaukazie, w odosobnionych górach nad 
pustyniami piasezystemi Kirgizów i Taurij panujących 
wydobywane. Kopalnie Ałtajskie w srebro (złoto zawie- 
rając) uposazone, dostarczają 5/, calkowitéj ilości sre- 
bra, w różnych miejscach w calém państwie wydoby- 


wanego. 


Miedź. Pochodzi z Kaukazu, z gór wśród pustyń Kir- 
gizów znajdujących się, z Uralu i Ałtaju. 


Ożów. W Ałtaju, Kaukazie i górach step kirgizkich 
okwity. 


Żelazo. W Kaukazie, w powiatach na około Mo- 
skwy leżących, w południowych krajach Rossyi a 
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szczególnićj w Urału, (gdzie góry całkowicie; z rudy ma- 
gnesowćj są utworzone), znajdujące się. Kopalnia, Zaska 
Boża dostarcza już od көө lat rocznie 11,360,000 ki- 


logramów. rady, dającej 579/, a często i/70%, kruszen. 


Zynk. > Kaukaz i. góry pustyń kirgizkich dostarczają 
dosyć znaczną ilość zynku. 


Супа: -ii Rteéswi 'Tanvyi znalezione. 


Sol. "Tej w okwitości dostarczają stepy kirgijskie, jak 
równie i kraje po za Kaukazem leżące. 


I 
! 


in egiek 
gli kopalnych pochodzi z południowych prowincyi Rossyi. 


kopalny. . Mała ilość wydobytych. z ziemi M 


Nafta. 'Їё| dostareza Kaukaz. 


Hatun. Siarka. Z Kaukazu i powiatów Moskwie przy- 
ległych sprowadzana. 


Najzamożniejsze kopalnie, znajdują się w Uralu, Altaju, 
i łańcuchu tauryckim w których 120,000 robotników 
ciągle jest zatrudnionych. Górnicy. tutejsi twerzq od- 
dzielną klasse mieszkanców , prócz wynagrodzenia, pie- 
niężnego, pobierają żywność i uposażeni są w ziemię 
łąki i lasy, Robota nieprzeciążeni, 220 dni tylko wyro- 
ku pracują, 140 zaś wolnych od zatrudnień mają. ,Zobo- 
wiązani tak jak Żołnierze do trzydziestoletniéj sluzby, 
najczęściej resztę dni Życia na. robotach górniczych 
przępędzają. 
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Rozmaite inne kosztowności. 


Tu nadmienić jeszcze wypada iż góry fialandzkie 
wiele, dla nauki samćj waznych ciał kopalnych zawie- 
rające, wybornego granitu dostarczają, z którego pomni- 
ki, wstolicy wznoszone, robionemi bywają. 'Tautya o- 
kwituje w kamienie szlachetne, Ural zaopatruje nas w ja- 
spis, marmur, kamienie drogie, jak up. Cyrkon, szmaragd 
topaz anawet diamenty, | 

To АР 3015770 

Tabella, wskazująca ilość rozmaitych ciał kopalnych 

w Rossyi, w latach 1830 do 34. z ziemi wydobytych. 


wyd o biy ty eh?" a 


„Ciała kopalne — | 1830 | 1831 | 1832 | 1833 | 183 
EU uU ULL E tę MZ RZ ВА 

Złoto 6260 6582 6916 6706 6626| кд 
Platyna 1742 1767 | 1907 190; 1695 dn 
Srebra 20194 21508) 21454 90582] 20666 c 
Miedź 3860696 3901513 | 363001 3381252 © 

Ołów 6931718 792936 | SP ,, 716300| dotąd = 

Żelazo 182721214 180043730 102080234 HOT : m 
Sol :342240893 232821358 372776283. 491862290] nieozna- 8 

Wegle kopalne 1803642 9774988, 6695034. ' 8227528 стапа. “2 

Nafta 4253000: 4253000: — 425300: 425300 : 


W krajach za kaukazkieh y ydobyta 361; wtéj үөү 
objętą nie jest. ng 
.. Ze wroku 1832 i 1833 mniej miedzi i żelaza wydo- 
Bis z tąd pochodzi, iz robotnicy w kopalniach pracu- 
асу, w tych latach, do innych robót użytemi zostali. 


Wywóz potazu . £ smoły z Rossyi. 


| Chociaż, wywóz PD w ostatnich latach” zmniejszył 


s. «e 


się cokolwiek; z pr ¿yczyny tej, iż w Anglii Fraucyii Niem- 


346 PAMIĘTNIK „FARMAGEUTYCZNY 


czech, sody w wielu wypadkach „w,miejsee potazu uży- 
wać zaczęto, wysłano jednakże z Rossyi potażu w roku 
х 1835 до Anglii za 303, 753. Rubli. 
— Pruss — 761, 540 — 
— Francyi 263, 437 — 

Prócz transportów znacznych które w tym samym ro- 
ku „до. Danii, Hamburga, Bremy, Lubeki, Belgii, Au- 
stryi, Hiszpanii, Włoch, Grecyi 1 Turcyi wysłano; tak 
iż całkowita wartość sprzedanego w jednym roku pota- 
£u 3,098,037 Rubli wynosiła. Smoly wtym samym cza- 
sie sprzedano za 484, 174 Rubli. 

Części składowe niektórych wielką waiętość mających 
(złożonych) lekarstw, MOGA sposób robienia byt do- 
tad- wicked R — 


7 


Pigutki Redlingerowskie przez Redlingera i spotkę 

w Augsburgu przyrządzane. 
‚158 naślądowaniem pigułek Moerikiego w Nowém 
mieście (Neustadt) urządzanych, a zapewne i ten sam 
skład mających. Sprzedawanemi bywają w małych czer- 
wonych pudeleczkach, 15 sztuk pigułek zawierających 
i pięczęcią na której napis; Redlingersche Pillen, opa- 
trzonych,. Pudeleczko takie kasztuje 12 kr. albo 24 gr. 
polskie. Niemasz choroby którejby te, wielką wziętość 
mające pigułki nieuleczyły!!! 


 Urządzanemi zaś bywają według (na rozbiórze chemicznym 
-opartego i „z pewnych ; źrodeł czerpanego) przepisu S 1- 
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fa w.sposób nastepujacy:. Rp. Aloës dr. j. Res. jalapa, 
sapon: jalapini ana drj, Sapon.: veneta, Mercurii dulcis 
ana dr, semis. M. f. MP. ex qua formentur pilul gr. ij. 
consp.. Lycopodio.— 

Aloes i Jalapa! oie dziw, że pokup mają. Pigulki Fa ule 
müllevra są zaowy nasladowauiem Redlingerowskich. 


Balsam ŚSchatwera, 


Sprzedawanym bywa przez J. Ph. Schauera po- 
tomków, jak równie przez Grad mauna i Schauera 
w Augsburgu. Mala czworokątna flaszeczka */; une. pły- 
ny, zawierająca, kosztuje, 14, kr. czyli 28 gr. - Urządzą 
się według następującego przepisu: Ap. Ol. laur. cass. 
cinnam. cariophyll. aa unc. duas. G. galbani, rad ga- 
langae, rad. zedoarie, rad. liquirit., cardam. minor. 
sem. anisi, mastich., axung pisce, rad, iridis. flora 
Jol. sennae, storacis ana unc. sf, cubebar., rad. zin., 
giberis. rad. rhei ana. dr. ij, succini dr. ej. myrrha 
unciam, camphora gr xij. vesw: moschi. No. vj. alco- 
holis mensur. vj. Dig. per. xx. dies, et dest. mensur v, 


Bardzo pokupny?? 


Essencya Kiesowa. 


Równie w Augsburgu  wyrabiana i pod nazwiskiem 
Kiesows Lebens essenz pozbywana. Ulubiony przysma- 
'czek, zbawienia w nięustannćm czyszczęniu żołądka szu - 
kających! Sprzedawana, bywa w.całych (ląszęczkach a/y 

Ш. 44 
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unc. objętości mających po cenie ZR. т. Зо kr. lub w 
połowie mniejszych "za które 4o kr. żątlają.—Przy ka£- 
déj fllaszeczce, podpisem rozwlektym opatrzonéj, znaj- 
duje się karteczka, sposob używania tego lekarstwa 
wskazująca i pisemko 47 stronnic obejmujące, po- 
chwałom tćj Essencyi poświęcone i o użytkach jej gło- 
szące. Podobny bardzo do sławnego szwedzkiego Eli- 
xiru, urządza się w sposób następujący: Rp. Ligni quas- 
sia cont. unc. jss, cort: aurantior. amar., rad. rhei 
opt. ana unc. ij, pom. aurant. immat., aloés lucid’ 
ana. unc. semis, ғай. zedoarie, rad gentiane, rad. 
enule, croci orient, aa dr. duas, myrrhe opt. drj sf 
cardam. min. drj. camphore dr. semis, vini malacc. 
libr duas, spir vini gall. libr tres Dig per dies octo ex- 
„pr. et add. sachari albi tosti unc. sf; filtra et serva. 


W'ymocz, choroby zębów. leczący Welhera z. Esslingen 


Jak i poprzedzające w Augsburgu urządzany, składa się 
według T rautweina z6, unc. wyskoku,dwóch drachmów 
(do. pół unc). korzenia zgbownika (R. pyrethri) i pół 
unc. żywicy gwajakowéj, razem przez czas nieco dłuż- 
szy wytrawionych. Podobnego składu są: Tinct. pyre- 
thri odontalgica (Ph. hisp.) T. pyrethri Oxleyi (Ph. 
batav), Tinct odontalgica (Pfngsteini) it. d. Buchner 
nazywa ją Tinct. pyrethri camphorata. 


aBigułki Morisona. 


"Wskład tych uwielbianych pigułek, które już nie raz 
smutnych wypadków stały się przyczyną, wchodzi gu- 


EIR A KO МУКА 34g 


ma gutta zwana, korzenie rabarbarowe, winnik (cremo- 


tartari) i wymocz aloesowy. j 


Proszek. P: Sloet van Oldbruitenborga przeciw: padaczce. 
( Epilepsia.) 


Składa się z kory korzeni dyptana'Kiałego i proszku 
cytwarowego zmięszanych według A [dis a w stosunku na- 
stępującym: Rp. Cort. rad. dictamni albi libr. j. pulv. 
zedoaria unc. et sj.; Dosis. Scr. ij bis vel quater in die. 
Dyptan kretijski]daleko jest skuteczniejszym od włoskie- 
go (Lond. med. gaz. Oct. 1835. p. 142.) 


І Ci 
, 


Wiadomość o roślinach w okolicach Chrzanowa uzbiera- 

nych, których W.S.J. G. Besser w dzietkuswoim (Pri- 

mitiae florae Galliciae austriacae (Viennae 1869) —— 
nieopisał. 


Pan E. P. Jensen-prowizor apteki w Chrzanowie, za: 
wiadomia mnie w piśmie swojém w dniu то, b. m. na- 
desłanym, iż znalazł w okolicach Chrzanowa kilka roślin 
w dzielku В еѕѕега nieobjętych, a mianowicie: 

Kąkol rolowy Lolium arvense. Między lnem blisko 
wsi Kątowa. | 

Kuleczkę pospolitą, Globularia vulgaris, w lasku bliskim 
Kątowa. 

Krzyżownicę mirtolistną, Polygala Myrtifolia Dillen. 
w lasku kościeleckim. 

Goryczkę rzęsowatą Gentiana ciliata, blisko Kątowa. 

— niemiecką — germanica w tém samém miejscu 
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"Czosnek tak, Дт drenaritm; wa rolach okwity. 
Lnianke ząbkowaną, Myagrum dentatum między lnem 
pod Kątowem. 
Ostromlecz włosisty Euphorbia pilosa. Między Chrza- 
nowem a Luszówksa. 


Gdyby na prowincyach mieszkający aptekarze, idąc 
za przykładem Pana Jensena, chwile od zatrudnień 
wolne, wycieczkom botanicznym poświęcać chcieli, 
w krótce Flora krajowa uzupełnioną by została. R. 


RZECZ TAXY KRAKOWSKIEY 
I PRZEGLĄDU APTÉK KRJÓWYCH DOTYCZĄCA. 
(Wyjątek z rękopismu w prywatnej bibliotece znalezionego') 


Пе w upłynionych wiekach uporządkowaniem aptek 
w kraju naszym zajmowano się i nadużyciom, szkodliwy 
na ogół wpływ mającym zapobiedz usiłowano, świad- 
czy zamieszczone tu treści następująećj rozporządzenie, 
jeszcze w r. 1633 ogłoszone. 


Actum in Praetorio Cracoviensi, Feria sexta, ipso die 
Nativitatis 5. Joannis Baptistae Ао Dni 1633. "Generosi 
Martinus Chelmskt de Chelm Fezillifer Terra Cra- 
coviensis et Abrahamus Gołuchowski de Gotuchow 
Se&ycen: Fisliciensis Capitaneus. Joannes Firley a Dą- 
browiec Palatinides Cracoviensis, Joannes a Komorów 
Komorowski Pocillator Betzensis, Burgrabius et Vice- 
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Capitaneus Cracoviens, Commissarii in proximo praetrio 
Conventu felicis Coronutionis Sacrce Regice Majestatis Cra- 
coptae celebrato, ad Taxam rerum et mercium exoticarum 
Соате Cracoviensi consistentium, una cum aliis D: D. 
Commissari assignati. Actum ipsum Commissionis die 
kodierna juxta praescriptum constitutonis Regni Deo Au- 
spice inclioaverünt et Jurisdictionem suam fundaverünt etc. 
Et pretia rebus omnibus ct mercibus ezoticis venalibus im 

posuertnt, eo qui sequitur." modo. 


О Materyach do Lekarstw należących. Jz wielkie y 
zdrowiu ludzkiemu bardzo szkodliwe mełki częstokroć 
w aptekach podawać się zwykły, gdy ludzie nieumie- 
jętni et malae fidei do kompozycyi i szafunku lekarstw 
przystępują. 

Pharmaca purgujące y insze wszelkie deleteria, nawet 
bez wyrazuéj praescripcyt Doktorów Medyków pro- 
miscue sprzedają, Aromata i materye wszelkie podłe y 
zwietrzale dają, jedne za drugie kładą, i w koszty 
niesłuszne przedawaniem, ludzi prowadzą. Postanawia- 
my, aby nikt nie ważył się w Mieście Krakowie Apte- 
ki lekarskićy otwierać, ani lekarstw Zadnych przeda- 
wać, któryby wprzód a Medica Facultate Academic 
Cracoviensis examinowany y Pizy wileiém osobnym ap- 
probowany nie był. Do czego y czeladź aptekarską 
starszą, to iest tę, która lekarstwa komponuje y z Aptek 
na mieyscu Pańskim wydaie, także obliguiemy, aby co 
rok in examine bywali Mense Januario, a tego jeszcze 
lata dla predszey Exekucyi secunda Septembris, y od 
Akademii approbationem otrzymali. Wiecaby żaden A- 
ptekarz rzeczy iakiey jadowitéy, y zdrowiu ludzkiemu 
szkodliwéy, bez ordynacyi ręką własną Medyka Do- 
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ktora Akademii Krakowskiey pisanéy, nie ważył z Apte- 
ki wydawać y przedawać. A iz revisiones Aptek z da- 
wnego Prawa ad Doctores Medicine należą, tedy Pra- 
wo to reassumując, nakazuiemy , aby żaden Aptekarz, 
ani sługa aptekarski, nie ważył sig, a prima die Julii 
Lekarstw żadnych sprzedawać, ten którego apteka: w 
Miesiącu Czerwcu zupełnie a Medica Facultate Akade- 
mii Krakowskiéy rewidowana nie będzie, ale żeby one 
zawarł y zawartą miał tak długo poki revisionem od 
Panów Doktorów nie otrzyma. Gdzie też zaraz сії PP. 
Doktorowie Medycyny, szacunek lekarstw wszelkich u- 
czynią, y on w Aptece kazdey na tablicy wielkiey ię- 
zykiem polskim napisany, za kosztem aptekarskim za-. 
wieszą. 


Podług którego szacunku powinni będą Aptekarze y 
Czeladź ich według każdego punktu ustawy tćj naszcy 
zachować się pod winami y postępkami w Exckucyi 
16у Komissyi opisanemi. 


W innych także miastach Medicine Doctores; Privile- 
giati rcvisionem Apothecar, quotannis tempore jam von- 
stituto czynić będą, y Taxę Aptekarzom dadzą, stosując 
się we wszystkim do 'Paxy i szacunku który Facultas. 
Medica Aptekarzom Krakowskim uczyni, którzy także 
iako i Krakowscy czynić będą powinni, sub. penis simi- 
libus Execurio. Szacunek tedy wyżey mianowanych cu- 
dzoziemskich Towarów i rzeczy pod Taxq od nas Ko- 
missarzów z, Scymu przeszłego, do Krakowa nazgaczo- 
nych, postano wiony i opisany, stał się według pieniędzy 
teraznieyszego Valoru, respektuiąc na przeiazdy trudne. 


KRAKOWSKI 353 
" 


y niebezpieczne pod takowe czasy woienne od dawnych 
latzaczegte y nieprzestające, na zniszczenie przytym Rze- 
mieślników , y powietrze w Włoszech y Niemczech. We- 
dług którey to Taxy każdy kupiec w przedawaniu za- 
chowywać się będzie, co się zacząć ma a Die 12 "bris 
inclusive. À ieżeliby się kto takowy znałazł, któryby dro- 
Zey nad ustawę postanowioną, rzecz którą z Towarów, 
y Kupi wyżey opisanych przedał, Tedy według opisa- 
nia Konstysucyi Seymu przeszłego, ma Ьу przed Urząd 
Miejski to jest przed Burmistrza Termino Facto Verbali 
pozwany „na który termin tangum peremptorio ma się 
pozwany bez wszęjkicy Excepcyi, dylacyi, y appellacyi 
sprawić, y dowodami słuszńemi przekonany, ma bydź 
in instanti winą czternastu grzywien skarany: Którćy 
winy połowica Urzędowi, a połowica stronie należeć 
ma, i to coby nad ustawę wziął, wrocić zaraz powinien 
będzie etc. еіс. W czym Urząd Mieyski albo Burmistrz 
pro tempore existens та bydź pilny, kazdemu ukrzy- 
wdzonemu, nie czekając dnia Sądowego, nieodwłoczną 
sprawiedliwość czynić ma. W. czym jeźliby . remissus 
był, ina requizycyą ukrzywdzonego Sprawiedliwości 
modo supra scripto nie uczynił albo odkładał, ma bydź 
do Grodufermino tacto pozwany, y tam ieźliby w tym 
słusznie przekonany “był , według Konstytucyi Seymu 
przeszłego, pena 100 marcar: pecuniae, parti et officio 
per medium dividen do, sine ullis exceptionibus karany bydź 
ma. Salva evasione juratoria eidem. reservata etc. etc. | 


Te tedy Taxe, na ten czas postanowioną, aby wszystkim, 
wiądoma” była in locis. publicis. obwołać 'woźnym, y 
onę do Akt Grodzkich, także y Mieyskich Krakowskich 
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podać y "ч. нн Także y w Ratuszu ża oco pus 
blico. aby «od kazdego czytana byla, па drzwiach napi- 
sana y,przybitą mieć rozkazaliśmy. А nakoniec y Ex- 
takty, tey “Faxy, Urzędom Mieyskim Woiewództwa Kra- 
kowskiego, Urząd. Mieyski Krakowski authentice według 
Komissyi Seymu przeszłego wyimować dopuścił. 


WSPOMNIENIE 


, 
O JOZEFIE SAWICZEWSKIM 
MEDYCYNY DOKTORZE 


NIEGDYŚ PROFESORZE FARMACYI W UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. 


Oglądając się na poczet mężów , którzy w czasach nie 
dawno ubiegłych, nauki przyrodzone w kraju naszym 
niejake z kołebki wywiedli i samodzielnem natchnęli 
życiem , ме gadzi się pominąć š, p. Józefa Sawiczewskie- 
go, którego imie, jakkolwiek mniej głośne w piśmienni= 
ctwie, zawsze z uwielbieniem wspominanćm będzie od 
ziońków, pomnących na to, iż mąż, którego pamięci 
te kilka słów. poświęcamy, był jednym z małej liczby: 
tych, którzy w chlubnym zawodzie nauczycielskim, mie: 
li sposobność rospowszechnienia: w Polsce zasad chemii, 
odrodzonej w końcu zeszłego stulecia, a nadto znaczną 
liczbę młodzi, oddajacéj się aptekarstwu, do tej tak 
ważnćj posługi, z największa dla kraju korzyścią uspon 


sobił. 
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Urodzony roku 1762 w ziemi Przemyskićj we wsi Za- 
rzeczu z Jędrzeja i Wiktoryi Sawiczewskich, miał to 
szczęście, iz własny rodzic tak nauką jako i przykła- 
dem wpoił weń zawezasu zamiłowanie cnoty i bogo- 
bojność-— Tak uposazony, z domu rodzicielskiego od- 
dany został do szkół Jarosławskich, gdzie pierwsze i 
zasadnicze nauki odebrał, celując w owczas z pomig- 
dzy spółuczniów obyczajami i rządką piluosciq.— Takie 
przymioty duszy Józcfa Sawiczewskiego zjednaly mu 
względy i opiekę brata jego Jgnacego, który wyprze- 

ziwszy go znacznie wiekiem, był natenczas przelo- 
£onym szkół Przemyskich. Pod jego przewodnictwem 
odbył Sawiczewski z chwałą dalsze w Przemyślu nauki, 
a czując juz z lat młodocianych wrodzony popęd do 
nauk przyrodzonych , gdy tej cehwalebnéj zadzy w Prze- 
myślu zaspokoić nie mógł, udał się w tym zamiarze 
w r. 1786 do starożytnej Jagiełłów szkoły, gdzie chcąc 
zarazem wiadomości swe zastósować z pożytkiem, ile. 
być może, największym dla ziomków, poświęcił się 
aptekarstwu. Pierwszych tej nauki zasad nabył u 7у- 
chego aptekarza krakowskiego, a wydoskonaliwszy się 
w tym zawodzie, pierwszymi owocem jego gorliwości 
i zabiegów naukowych, był otrzymany w r. 1792 sto- 
pień Magistra Farmacji. Na mocy tego, będąc upe- 
wazniony do tej zaszczytnej w. obywatelstwie posługi, 
objął naprzód zarząd apteki po Х.Х. Dominikanach, a 
późnićj apteki po Janie Szastrze, Doktorze Medycyny. 
a zarazem pierwszym w Polsce professorze l'armacyi. 
Wkrótce potem, ten zakład od spadkobierców właści- 
ciela na rzecz własną nabył. Gdy w skulek zmian poli- 
tycznych w krótce potém zaszłych, Kraków przeszedł 
pod władzę Austryi, a światły iludzki rząd, dbaly o da- 
bro berłu swemu peddanych, postanowił w r. 1800,a- 
zeby wszyscy aptekarze w kraju, na tenczas Galicją za- 
chodnią zwanym, złożyli dowody swych wiadomości i 
usposobienia; pierwszy z aptekarzy Jozef Sawiczewski 
zgłosił się do postanówionćj w tym celu komisji exa- 
minacyjaćj, i przed nią z pochwala potwierdził examen 
kwalifikacyiny na aptekarza. Co większa, {az sama 
komisja poleciła mu, zeby wszystkich w tym celu do 


li. 43 
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Krakowa przybywających aptekarzy, poprzednio sam 
examinował, a po dokładnem przekonaniu się o ich zda- 
tnościach, tejże komisji przedstawiał, mniej zaś zda- 
tnych do examenu przysposabiał. Wszakże niepoprze- 
stał rząd austryacki na tém chlubnem dowodzie zaufa- 
nia i ocenienia zdolności Sawiczewskiego, albowiém, gdy, 
po dwakroć opróżnioną została katedra Chemii w uniwer- 
sytecie Krakowskim, raz po Szeżcie, a drugi raz po Szul- 
tesie, wzywano go w obudwu razach do następstwa po , 
tychże professorach. Skromność atoli, obok iicznych 
zatrudnień wynikłych z powołania jego, nie 'dozwolił 

mu wówczas przyjąć ofiarowanćj sobie posady. Gdy 
jednak po raz trzeci ten sam zaszczyt spotkał Sawiczew- 
skiego w r. 1809, powołanego do zajęcia katedry Far- 
macyi przez rząd Księstwa Warszawskiego, nie opierał 
się dłużej głosowi przeznaczenia, i chętnie przyjął na 
siebie nowych obowiązków brzemię. Ja&oz z właściwą so- 
bie gorliwością jął się nauczania w uniwersytecie Farma- 
cji, Farmakologii i Toxykologii. Lecz jak gdyby jeszcze 
niedosyć się wysługiwał człowieczeństwu dwojakićm po- 
wołaniem, aptekarza i nauczyciela publicznego, w krót- 
ce potem władze krajowe mianowały Sawiczewskiego 
naczelnym apiekarzem łazarelu głównego na zamku, 
gdzie bez żadnego prawie zasiłku ze strony rządu, przez 
kilka miesięcy, zrzadkiem poświęceniem majątku i na- 
razeniem zdrowia, 3000 chorych zaopatrywał w lekarstwa. 
Wszelako obok najlepszych chęci, nadzwyczajnemi praca- 
mi znękane siły, tylu zatrudnieniom wydołać nie mo: 
gły; przeto w sześć miesięcy po objęciu nadzoru aptek 
wojennych, złożył ten urząd, oddając się odtąd całkiem 
naukom ulubionym. W r. 1815, gdy wolą Najjasniejszych 
Dwórów opiekuńczych, Kraków wolnćm miastem oglo- 


szono,a uniwersytet Jagielloński na nowo uorganizowanym 
został, wydział lekarski Joz: Suwiczewskiemu jako naj- 
starszemu w tymże professorowi, uzlyl pracy nauczyciel- 
skićj, polecając wykład Farmakologii i Toxykologii le- 
karzowi z powołania; oceniając atoli znakomite świa- 
tło i mnogie jego zasługi, udzielił mu stopień Dokto- 
ra medycyny honorowego, nadto obrał go swym dzieka- 
nem. Przyjął wprawdzie Sawiczewski z wdzięcznością 
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ten nowy dowód przychylności i poważania ze strony 
kolłegów, lecz słabość zdrowia obok licznych zatwudnień 
tego dostojeństwa przyjąć mu nie dozwoliła. Так więc 
odtąd trudnił się Sawiczewski wyłącznie nauczaniem 
Farmacyi, nie. wyłamując się jednak od czynności le- 
karsko-sądowych, do których go częstokroć „zaufanie rzą- 
du powoływało. Nadto, „jako prawy obywatel, dbały 
o dobro powszechne, był czynnym członkiem zakładów 
dobroczynnych Krakowa. Lecz, może zbawiennićjsze je- 
szcze były jego usiłowania, podjęte ku, obudzeniu .u- 
$piouego. przmysłu narodowego. | Gdy bowiem przer- 
wane związki kupieekie z Ameryką, nadzwyczanie utru- 
dniły nabywanie cukru, w chwili, gdy potrzeba przy- 
nagliła ludzi do obmyślania innych sposobów wydoby- 
wania tej prawie niezbędnej przyprawy pokarmów, z 
płodów krajowych, on pierwszy w r. 1810 założył w 
Krakowie fabrykę cukru ze skrobi, później trudait się 
wyrobieniem w osobnćj pracowni węglanu amonii w wiel- 
kiéj ilości, tudzież innych przetworów wynikających z 
rozkładu istót zwierzęcych za pomocą ognia: wreszcie 
w ostanich czasach zajmowało go wyrabianie siarkanu 
chininy i innych płodów chemicznych. Przy takich pra- 
cach łatwoby kazdy wybaczył Sawiczewskiemu, chociaż- 
by się zadném, nawet'pomniejszém pismem nie był dał 
oznać światu uczonemu. Wszelako chociaz szczegól- 
nićj oddawał się śledzeniu tajników przyrody na drodze 
doświadczenia, nie zaciekając się w przypuszczenia, czę- 
stokroć ezeze lub wcale mylne, jednak i piórem wła- 
dał szezśliwie; pisma bowiem jego acz w szczupłej li- 
czbie, odznaczają się dobitną jasnością i czystością języ- 
ka. Ztych, które wyszły na widok publiczny wymienić 
należy mowę uroczystą, którą w r. 1811 dnia 15 Lipca 
w amliteatrze Nowodworskim powitał Stanisława Poto- 
ckicgo ministra oświecenia, zwiedzającego Kraków.— 
Oprócz tego roczniki towarzystwa naukowego krakow- 
skiego, mianowicie Tom УП, zawiera rozprawę Joz: Sa- 
wiczewskiego» o dwóch alkaliach stałych, potażwi so- 
dzie» napisaną w r. 1822, Tom zas X. tychże roczników» 
krótki rys historyi Farmacyi», odczytany w r. 1825 na 
posiedzeniu prywatném tegoż towarzystwa. Oprócz tez 
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go, jako nauczyciel Farmacyi, czując najbardzićj potrzebę 
dzieła, któreby uczniom za przewodnika służyć mogło, 
zastosowane do obecnego stanu nauk; gdy oprócz dzie- 
ła przedawniałego Protessora Warszawskiego Celińskie- 
go, nie wyszło poźniej zadne dzieło w tymże przed- 
miocie w języku polskim, na kilka lat przed zgonem, 
zajął się Sawiczewski wypracowaniem Chemii lekarskiéj, 
i rzeczywiście, mimo jawnego upadku zdrowia, tom pier- 
wszy dzieła tyle pożądanego prawie przywiódł do końca. 
Wszakze los nieabłagany nie dozwolił nam korzystać z 
ostatnićj jego pracy literackiéj, albowiem pracującego 
niemal do upadłego, Jozefa Sawiczewskiego, właśnie 
podczas doświadczeń chemicznych zaskoczyła nagle 
śmierć w dniu 20 Stycznia r. 1825. 
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| MAGWISEKO ROSLINYİ 


Nepeta Catania ; ~. —— 
/ Коса miętkiew źwyczajna 
| Nerium Oleander . р 
Pl'ochowiec zwyczajny 
| Ocymum Basilicum 
Bazylia zwyczajna. 
dtto дио. 
| Origanum agypliacum 
Lebiotka egipska 
| Origanum Dictamnus . 
| Lebiotka Dyptan 
t Origanum Majorana . 
Lebiotka Majeranek. 


| dtto dtto . 
dtto dtto 
dtto dtto 


Origanu vulgare /fl.rubro)  . . 
Lebiotka pospolita (czerw, kwitn,) 
dtto dtto. Й. albo) , 
Pastinaca sativa . |... , . 
. Pasternak zwyczajny. 
Phellandrium aquat 
Koński kopr wodny. 
Pimpinella anisum 
еа тес Апу? 
Piper Cubeba . . 
th Kubeba 
Piper nigrum 
Pieprz czarny 
dtLo 
Populus fastigiata . . 
Topola równowysoka 
Prunus Lauro cerasus aer 
Śliwa Wawrzynosliw 
Rosa Centifolia 
Roza stulistna 
dtto dtto 
dtto 
Rosmarinus officinalis 
Rozmaryn zwyczajny. 


dtto ано 
Ruta graveolens S E д 7*3 

Ruta ogrodowa 
dtto dito A Е Р ۴ 5 ? 
dtto dtto Cen rra 


Sabina baccifera 861.2: 
Sawina jagodowa 
Salvia officinalis (var: grandiflora J 


Szalwia lekarska (ойт. wielhokwiatowa) 


dtto dtto. (małokwiatowa). + . 
dtto GP Cro. arms е, а, 
Santalum album RZE I 


Sandal bialy. 
Santolina Chamecyparissus. 
Świętozioł cyprysowe ziele 
dtto dtto. 


GG S а аг. 


dito GC aim t a M 


Jej stan Drzyrodzony,,miejsce 


w któróm ją zbierano. 
Świeża roślina i Kwiat 
Swieże liścję 
Swieża kwitnąca roślina 


Suche "signa 
Swieża Tośliną z Paryża 


Sucha kupna roślina 

Świeża Pachnąca roślina z Grasse 
Olej przekroplony aad гай i 5 
Świeża ‘Witnaca roślina z Paryża 
Olej odktop]ony . 


Świeża Kwitnąca roślina z Paryża 


dtto „ dtto. A - 
Suche "àsiona z Paryża 


«ża kw; xx t 
Swieza Kwitnęca roślina z Paryża. 
Swieże Nasiona 


Suche Nasiona kupne 


dtto dtto. vh 


Bialy pieprz . peur 


Świeże pączki z Paryż 

Swieże liscie z Paryża 

Swieże kwiaty 2 Grasse. . 

K wiaty Świeże zFontenay aux Roses 
Olej różiinny kupny = 1 
Świeża kwitnąca roślina zGrasse. 


Taz sima z Paryża — , 
Świeża iwitn, roślina z Paryża 


Ta sama z Grassa 8 
Suche yastoua z południa 
Świeże Jodyżki z Paryża. 
Swieża roślina z Grasse 
dtto dtto dtto. 
dtto dtto z Paryżu. 
Suche drzewo kupne `. 


Świeża kwitnąca roślina z Grasse. 


Ta} sama 2 Paryża 
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Wlasno$ci świeżego oleju. 


dtto dtto 
dtto dtto 
dtto dtto 
dtto dito 
dtto dtto 
dtto dtto 
dtto dtto 
dtto dtto 
dtto dtto 
dito dtto 
dito dtto 
dtto ° dtto 


„| Lżejszy od wody zielonkowaty 


'jasnozielnnkowatv, 


zielonkow aty, 


żólto-zielony 


jasno-sTomisto żółty. 
barwy ambrowéj. 
żół: lub zielonkowaty. 


jasny bezbarwn 
słomisto żółty, 


Jasny bezbarwny. 


jasny bezbarwny. 


żóltaw y. 
dtto. 


Cięższy od wody, gęsty, szary. 


Lżejszy od wody prawie biały. 


dtto dtto 
dtto dtto 
dtto dtto 
dtto dtto 


ambrowy. 
dtto, 


czerwonawy, 
żółtawy. 


Cięższy od wody, żółto-brunatny. 


Lżejszy od wody, stały, krystal. ambrowy | 


dtto dtto. 
dsto dtto. 
dtto dtto 

dito dtto. 
dito dtto. 
dtto dito. 
dtto dtto. 
dtto dtto. 
dtto dtto. 
dtto dtto. 
dtto dtto. 
dtto dtto. 
dtto dtto. 


ambrowy. 


ziclonkowaty. 
jasno-ambrow у. 
żółtawy. 
ambrowy ` 
zielonkowaty. 


jasno-ambrowy. 


jasno-zielonkowaty. 
ambrowy. 
żółtawy. 


piękny żólty. 


Ciemniejszy ed poprzedzającego. 


ulega. 


Czetwienieje. 


Ciemieje. 
dtto dtto. 
dito dtto. 


Ciemnieje 
» 


Ciemuieje. 


Ambry bar, nab. w świe. ZóTk. 


Ciemieje, 
Barwy Ambry nabiera. 
W ambrowy w padający 


Czerwienieje. 
Gęstnieje, 


» 
» 
Gęstnieje, 
Brunitnieje i gestnieje. 


Ciemuieje, 
» 


Gęstnieje, i ciemaieje. 
> 
p 
Ciemnieje. 


dito. 
dtto, 


dtto. 
dtto, 
dtto. 


dtto. 
dtto. 


» 
Gestnieje i ciemnieje. 


d iginika Farmaceutycznego, stron. 345. Тоти II. 


Zmiany jakiem z czasem 


liwa gi 


Podobny nieco do oleju ż miętkwi okrągiolistnej, 
STabej woni, 
Zapach rośliny, 


Nie tak przyje jak poprzedzający. - 
Stabéj MEER о. majerauk. cokolw. podobny, 


Do olejku majerank. cokolwiek podobny. 
Słaby szczypiący miętkwi zapach, odkr. służy do fal. ol. mięt. 


Stracił ostrość, nabrał mocy. Zwykle w tym stanie sprzedaw. 
STabszej wont į pje tak ostry jak z Grnsse, gorzki nieszczyp. 
Własności oleju ; Grasse posiada. R” 

Sposobem oleju 1 Grasse pochodz, zachowuje się. 


U 


Stabiej od poprzedzającego woniejący. 
Słabiej woniejący, 


Zapach rośliny, 
Mocno woniejący krystaliczny. 
0 
Przyjemnie woniejący smak szczypiący. 


Mocniejszą ma wonią a smak palący. 4 
STabszy i nie tak przyjemny zapach jak samych pączków 


Przenikliwy gorzkich migdałów” zapach. 
Najlepszy olej, zupach kwiatu mający. 
Cokolwiek słahiej woniejący. 

Zapach smedze]izpy (najlepszy jaki byt). 
Wyraźny rośliny zapach. Ma wielki pokup 


Nietak mocny, lecz przyjemniejszy zapach. 
Mocna nieprzyjemna wonia. 


Ten sam zupach lecz mocniejszy. 
Mocniejszy przenikliwsz y zapach. 
Cokolwiek z zapachu do Cyprysu piramid. podobny. 
Zapach rośliny. 
Wyraźniejszy od poprzed. zapach. 
» 
STaba cytrynowa wonia drzewa. 


Mocno woniejący lepszy od Paryzkiego. 


Seseli tortuosum с 
Koprownik krecony 
Sium Sisarum z W 

Marek cukrowy korzeń 
Tanacetum vulgare 
Wrotycz pospolity. 
dtto dio. `, 
Teucrium Chamaedrys . 
Ozanka nacięta 
Teucrium Chamaepitys . . 


Thymus Serpyllum 
esu) ант, 
dtto dtto ode a 
dito дио C 
dtto dtto 
dtto dtto 
dtto dtto 


dtto odmiana cytrynowa 
Thymus vulgaris Ы 
Тутіап pospolity. 


dtto dtte KA ا‎ 8С 
dtto dtto : М d 
dtto dtto. 

dtto dtto. zag" A 
dtto dito: 2243; 


Verbena odorata . . , 
Koszyszko pachnące. 

W iinterania Canella . . c 
Kora Wintera, 
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Jej stan przyrodzony, miejsce 


w którém ja zbierano. 


Suche nasiona dami d. 


dtto dtto 


Swieża kwitnąca roślina z Grasse, 


Таў sama z Paryża . . 
Świeża roślina. . . . . 


Świeża (z kwiatem) roślina z Paryża 
Swieża kwitnąca roślina z Grasse, 


Olej odkroplony . > 
Kwitnąca roślina z Paryża 
Odkroplony olej . 

Kupny olej z Sevilli E 
Odkroplony olej z Sevilli . 
Swieża roślina м 2 A 
Swieża kwitnąca roślina z Grasse, 


Odkroplony olej isa AZ 
Świeża kwitn. roślina z Paryża 
Odkroplony olej 

Kupny olej z Sevilli 

Tenże sam przekroplony 


Świeżo kwitnąca roślina z Paryża, 


Sucha kupna kora . 


użytej 


OLEJU» 


u 


= 


оо о SE Y" л Jun 
— TT 


Sg: 


O aum 
Funty__|Funty| Uncye| Drach. | Grana. 


ILOŚĆ OTRZYMANEGO 
Wiasnosci świeżego oleju. 


» | Lżejszy od wody, biękitny 


36 dtto 
» dtto 

8 dtto 

4 dtto 
» dtto 
» dtto 
» dtto 
» dtto 
» dtto 
» dtto 
» dtto 
24 dtto 
» dtto 
u dtto 
» dtto 
» dtto 
» dtto 
» dtto 
54 dtto 


12| Cięższy od wody, gęsty, sfomisto-żólty. 


żółtawy. 
żółty. 


dtto. ` 
jasno -zielonkowaty. 


ambrowy, 
dtto. - 


bezbarwny. 
żółtawy. 
bezbarwny. 
czerwono-bruńatny. 
bezbarwny. 
slomisto żółty. 
żólto-brunatny. 


bezbarwny. 

żółty. 
bezbarwny. 
ciemno-ezerwony. 
bezbarwny. 
zielonkowaty. 


Zmiany jakiem z czasem 


ulega. 


Ciemuieje 


Ciemnieje i gestnieje. 


Ciemnieje i czerwienieje. 


W świerle się barwi. 
Ciemnieje i brunatnieje. 
y 
y2 
>G 
Ciemnieje, 
Czerwienieje. 


» 
Ciemniejei brunatnieje. 


Ciemnieje. 


Ciemnieje. 


Do oleju pasternakowego podobny. 
Do kopru z zapachu podobny, smak szczypiący anyżu. 


dtto dtto dtto. 


Zapach rośliny. 


Mocny rośliny zapach. 
Zapach o olejku tymiankowego podobny. 


Jak wszystkie lotne oleje 
Nietak przyjemnie woniejący jak z Grasse pochodzący. 


Mocniejszy od pofudniowo fraacuzkiego. 

Po odkropleniu nieprzyjem. przenikli. woni. 
Mocny przyjem. rośliny zapach pokupny. 
Łagodny żywiczną massę osadza. 

Nie tak mocny pachnący [acz bardzo przyjemny, 
Zapach kamfor. przenikliwy, gorzki palący smak. 
Stracił wiele ostrości. 


Bardzo przyjemny cytrynowy zapach, 


Sabo woniejący 
(Jaum. de Pharm. Aout 1834 p. 437-474. 


Mocny nieco cynamon. zapach z pomięd. olej. błękit. najpiękn. 


